
Pyt: GRZEGORZ
(23 maja 2002) Czy w Nowym Testamencie występowało pierwotnie(1i2 wiek n.e.) imię Boże JHWH, pisane z języka hebrajskiego jako tetragram? 

Odp: J.
Nowy Testament został spisany w języku greckim. Trudno przypuszczać, aby umieszczano w nim fragmenty hebrajskie, nawet jeśli chodzi o Boże imię. Niestety, dowodów materialnych przedstawić nie można, bo najstarsze posiadane przez nas (tzn. przez dzisiejszy świat, nie redakcję serwisu) w miarę kompletne rękopisy Nowego Testamentu pochodzą z IV wieku. 
Uwaga! Argumentem, że cos jest prawdą, tylko dowody zniknęły można udowodnić dowolna tezę!

Pyt: Piotr
(24 maja 2002) Szukam osoby, która ma dużą wiedzę o Kościele w Gruzji i historii jego relacji z Kościołem powszechnym. Proszę o jakieś informacje.

Odp: red.
Proszę zajrzeć do odpowiedzi udzielonej na pytanie z 20 V.

Pyt: Ziutka
(24 maja 2002) Czy jest określone hasło dla duszpasterstwa (przed Jubileuszem każdy rok miał swoje hasło), które wskazywałoby na kierunek całego Kościoła np.w Polsce? Proszę również o podanie hasła pielgrzymki Ojca Świętego do Polski w sierpniu tego roku (wiem, że jest,bo czytałam, ale wówczas nie wzięłam tego do "serca") 

Odp: WAM.
Hasło tegorocznej pielgrzymki Ojca Świetego do Polski brzmi: "Bóg bogaty w miłosierdzie". 
Hasło tegorocznej pracy duszpasterskiej Kościoła w Polsce to "Poznać Chrystusa".

Pyt: jola 20
(24 maja 2002) mam chłopaka znamy się prawie od roku.jednak gdy się całujem to czasami się
podniecam czy taki pocałunek jest grzechem cięzkim 

Odp: J.
A jeśli jest grzechem lekkim, to znaczy, że można to robić? Chrześcijanin nie powinien chyba tak stawiać sprawy. To tak jakby planować kradzież i kalkulować, czy będzie to grzech ciężki czy nie. Ostatecznie jeśli ukradnę 10 zł, to może ciężkiego grzechu nie będzie... Odpowiadający nie chciałby, aby ktoś, kto go krzywdzi, kalkulował, na ile złości może sobie pozwolić... Co innego, gdy po fakcie zastanawiamy się nad złością swojego czynu...
Odpowiadając na pytanie: to zależy od celu, w którym się całujesz. Jeśli robisz to po to, by się podniecać, to tak. Jeśli chodzi ci o okazanie miłości, to niekoniecznie. Będzie to zależało od tego, czy akceptujesz owo podniecenie. Znając swoje reakcje powinnaś być jednak ostrożna. 
Proszę wybaczyć, ale określenie „znamy się prawie od roku” niewiele mówi o waszych intencjach co do ewentualnego małżeństwa. Dlatego tylko ogólnie: im mniej poważnie traktujecie swój związek, tym rzadziej powinniście się całować. Nie istnieje bowiem racjonalna przyczyna, dla której podejmujecie ryzyko podniecenia. Dodajmy, podniecenia, które nie może (nie powinno) znaleźć swojego spełnienia.

Pyt: beker
(24 maja 2002) czy moglibyście podać mi adresy stron WWW Watykanu, oraz analogiczne adresy dla pozostałych religii: islamu i wiary żydowskiej? 

Odp: J.
Podajemy adres Watykanu, ( http://www.vatican.va/) ale zaznaczamy, że potrzebna będzie znajomość któregoś z języków, w którym strony te można obejrzeć. Proponujemy więc zajrzeć także na naszą, polską Opokę (http://www.opoka.org.pl/).
Co do innych adresów to musimy zauważyć, że islam i judaizm nie mają odpowiednika, jakim jest latolicki Watykan. Dlatego odsyłamy do oficjalnych stron tych religii w Polsce. 
Islam: http://www.islam.pl/
Judaizm: http://www.pardes.pl/

Pyt: Mariusz M.
(24 maja 2002) Czy w biografii Piusa X są jakieś informacje na temat zdarzenia, które podobno miało miejsce 12. sierpnia 1909? Otóż tego dnia miała się odbyć audiencja dla franciszkanów z okazji święta kapituły generalnej ich zakonu. Gdy delegaci weszli do sali zobaczyli papieża pogrążonego we śnie. Nikt jednak nie miał odwagi go zbudzić. Po jakimś czasie Pius X ocknął się i powiedział mniej wiecej tak:
"Bracia! To, co przed chwilą dane mi było zobaczyć we śnie, jest zatrważające. Widziałem Rzym skąpany we krwi księży i biskupów, widziałem któregoś z papieży, jak w ucieczce rzuca się do wypełnionego zwłokami Tybru i tonie. Ujrzałem nasze świątynie w gruzach i wiernych, którzy je podpalają. Nie wiem, kim był ów papież, ale z całą pewnością nie był Włochem. Dzień Sądu nadejdzie, gdy w świętym Rzymie rozpadnie się Koloseum..."
Podobno w 1954, gdy zaczęto remontować Koloseum, w mieście pojawiły się oznaki paniki, a rząd włoski nieoficjalnymi kanałami starał się wywrzeć nacisk na Watykan, aby ten oficjalnie zaprzeczył pogłoskom o bliskim końcu świata.

Odp: red.
Prosimy o cierpliwość. Ciągle szukamy bardziej szczegółowych biografii.

Pyt: Bogdan
(25 maja 2002) Co to jest i na czym polega konfirmacja? 

Odp: J.
Kliknij tutaj .

Pyt: Ąga
(25 maja 2002) Co to jest prawda? (w sensie religijnym) Kto ma prawdę? 

Odp: J.
Wypada stwierdzić, że gdyby odpowiadający potrafił podać jakąś definicję, na którą wszyscy by się zgodzili, byłby większy od wszystkich dotąd żyjących filozofów. Zagadnienie prawdy to temat od wieków dyskutowany, który do dziś nie znalazł zadowalającego wszystkich rozwiązania. 

Dla chrześcijan prawdą jest Jezus Chrystus. Powiedział o Sobie: „Ja jestem drogą, prawdą i życiem”. On objawia pełnię prawdy o Bogu i człowieku. On daje nam prawdziwą odpowiedź na pytanie skąd jesteśmy, kim jesteśmy i dokąd zmierzamy. On uczy nas, jak żyć. Całą mądrość spojrzenia na życie chrześcijanin czerpie z Niego. Wszystkie inne religie, systemy filozoficzne, światopoglądowe dla chrześcijanina zawierają tylko (większą lub mniejszą) część tej jedynej prawdy...

Pyt: 
(25 maja 2002) dlaczego mam wierzyć w cos co nie istnieje? 

Odp: J.
Człowiek ma swój własny rozum i nim powinien się kierować. Narzucanie komuś własnych rozwiązań zazwyczaj jest nieuczciwe. Zdecydowanie nie powinniśmy więc wierzyć w istnienie czegoś, czego – naszym zdaniem - nie ma. Odpowiadający nie wierzy na przykład w istnienie krasnoludków, rozmowy zwierząt w wigilijny wieczór i istnienie zaawansowanych cywilizacji w kosmosie. Tych rzeczy zapewne nie ma. Ale zauważ, że przynajmniej w jedną z tych spraw część ludzi wierzy. Wbrew argumentom rozumu. Bo często wierzymy nie w to, co rozumiemy, co udaje nam się uzasadnić, ale w to, co chcemy wierzyć . Podobnie jest z odrzuceniem wiary. Najczęściej odrzucamy nie to, przeciw czemu buntuje się nasz rozum, ale raczej to, co nam niewygodne. Gdyby wiara w istnienie pozaziemskich cywilizacji wymagała od nas jakiejś ofiary, zapewne liczba zwolenników tezy o ich istnieniu znacznie by spadła. Nasze poznanie nie jest wolne od tego rodzaju zależności. Powinniśmy więc wziąć to pod uwagę...

Odpowiadający zdaje sobie jednak sprawę, że w pytaniu chodziło w gruncie rzeczy o Boga. Ta kwestia nie przedstawia się jednak tak beznadziejnie jak wyżej wymienione. Istnienie Boga jest dużo bardziej prawdopodobne, niż się to wątpiącym wydaje. Proszę zwrócić uwagę, że istnienie świata bez Boga jest czymś skrajnie absurdalnym. Dlaczego bowiem świat istnieje, skoro równie dobrze mógłby nie istnieć? Dlaczego jest coś, skoro równie dobrze mogło by być nic? Jak powiedział jeden z filozofów, bez Boga nie ma takiego przejścia od niebytu w byt, które nie byłoby szalbierstwem (oszustwem). A prościej wyjaśnia to śląska mądrość ludowa: „z niczego nie ma (jest) nic”. Jeśli świat istnieje, to musi mieć swoją przyczynę, chyba, że to jemu właśnie przypiszemy boską cechę wieczności. Widzimy jednak, że w świecie wszystko jest przygodne, niekonieczne. W przyrodzie nic nie ginie, ale i nic nie bierze się z niczego. Dlatego możemy przypuszczać, że przyczyną istnienia świata jest stworzenie go przez Kogoś, kto jest wieczny, bez początku i bez końca. 
Prawdą jest, że tego Kogoś nie widać. Tak jak na obrazie nie widać jego twórcy. Ale przecież sam obraz mówi nam o tym, który go namalował. Przede wszystkim świadczy on o istnieniu malarza. Ale nie tylko. To co namalował, mówi nam o jego wnętrzu, uzdolnieniach i guście. Podobnie świat mówi nam o Tym, który go stworzył. Jeśli odkrywamy w świecie ład i porządek (istnieje on przecież w świecie ruchu i zmienności, tak jak panuje porządek w ruchu drogowym), to mówi nam on, że świat został przez kogoś uporządkowany zgodnie z prawidłami matematyki. Jeśli widzimy w świecie piękno, to mówi nam ono o poczuciu piękna samego Stwórcy. Jeśli widzimy w przyrodzie bawiące się zwierzęta, to mówi nam to o poczuciu humoru tego, który świat takim stworzył... „Z wielkości i piękna stworzeń poznaje się przez podobieństwo ich Stwórcę” (Mdr 13,5) (Dla przypomnienia: chrześcijaństwo uczy, że Bóg stworzył świat dobrym. Zło pojawiło się na nim, kiedy stworzenie – niektórzy aniołowie – sprzeciwili się Bogu, stąd widoczne w świecie zło nie obrazuje nam Boga).
Przeciwnicy istnienia Boga jako główny argument wysuwają zazwyczaj to, że Go nie widać. Innymi słowy nie próbują zająć się sprawą gruntownie, ale zatrzymują się na powierzchownym, zdroworozsądkowym poznaniu. Problem w tym, że takiemu poznaniu nie zawsze możemy wierzyć. Jest bowiem wiele rzeczy, których nie widać, co więcej, które nie mieszczą nam się w głowie, a jednak istnieją. Tak jak np. tezy, które wysuwa mechanika kwantowa. Nasz umysł odkrywa bowiem prawdę, ale nie nadąża za nim wyobraźnia. 
Często też w procesie poznawania ulegamy różnym złudzeniom, kierujemy się szablonami. Np. oglądając talerz i unoszącą się nad nim parę skłonni jesteśmy myśleć, że w środku jest gorący posiłek. A przecież może to być stężony kwas... Przykłady można mnożyć. Skłonni jesteśmy np. uważać, że świat jest kolorowy. A przecież tak naprawdę kolory istnieją tylko w naszym mózgu! To on sprawia, że falę elektromagnetyczną pewnej długości widzimy jako kolor niebieski, inną jako żółty, a jeszcze inną jako czerwony. A co by było gdybyśmy widzieli w podczerwieni czy nadfiolecie? I kto nam zaręczy, że nie popełniamy w procesie naszego poznania więcej takich błędów? 
Kury nigdy nie chodziły do szkoły, ale jakimś dziwnym trafem wiedzą, jak wygląda ich naturalny wróg – kuna (reagują nań charakterystycznym odruchem obronnym). Problem w tym, że podobno kury nie rozpoznają kuny jako kuny, to znaczy jako takiego czy innego gatunku zwierzęcia. Podobno reagują na kilka czynników: futro, wpatrzony w nie wzrok i skradający się ruch. Martwa kuna nie robi na kurze wrażenia. Ale podobno wystarczy umieścić na kiju kawałek futerka, przylepić paciorki imitujące oczy i skradającym ruchem przysuwać taką kukłę do kury.. Efekt – podobno – murowany. 
Kto nam zaręczy, że my poznajemy świat takim, jaki jest rzeczywiście? A może jesteśmy tylko trochę doskonalszymi kurami? Dlaczego więc niektórzy z nas tak bardzo ufają swemu potocznemu, zmysłowemu poznaniu?
Trzeba nam wielkiej pokory... I odrzucenia uprzedzeń...

Pyt: .......@autocom.pl
(26 maja 2002) Proszę o tekst św.Pawła na temat miłości "Kim byłbym,gdybym miłości nie miał"... 

Odp: red.
Szukany przez Ciebie tekst to trzynasty rozdział pierwszego listu św. Pawła do Koryntian (1Kor, 13). Poniżej publikujemy tekst, wtłumaczeniu Biblii Tysiąclecia...

Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący. 
Gdybym też miał dar prorokowania i znał wszystkie tajemnice, i posiadał wszelką wiedzę, i wszelką [możliwą] wiarę, tak iżbym góry przenosił, a miłości bym nie miał, byłbym niczym. 
I gdybym rozdał na jałmużnę całą majętność moją, a ciało wystawił na spalenie, lecz miłości bym nie miał, nic bym nie zyskał.
Miłość cierpliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zazdrości, nie szuka poklasku, nie unosi się pychą; nie dopuszcza się bezwstydu, nie szuka swego, nie unosi się gniewem, nie pamięta złego; nie cieszy się z niesprawiedliwości, lecz współweseli się z prawdą.
Wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma.
Miłość nigdy nie ustaje, [nie jest] jak proroctwa, które się skończą, albo jak dar języków, który zniknie, lub jak wiedza, której zabraknie. Po części bowiem tylko poznajemy, po części prorokujemy. Gdy zaś przyjdzie to, co jest doskonałe, zniknie to, co jest tylko częściowe. Gdy byłem dzieckiem, mówiłem jak dziecko, czułem jak dziecko, myślałem jak dziecko. Kiedy zaś stałem się mężem, wyzbyłem się tego, co dziecięce. Teraz widzimy jakby w zwierciadle, niejasno; wtedy zaś [zobaczymy] twarzą w twarz: Teraz poznaję po części, wtedy zaś poznam tak, jak i zostałem poznany. Tak więc trwają wiara, nadzieja, miłość - te trzy: z nich zaś największa jest miłość.

Pyt: Patrycja
(26 maja 2002) Czy dopuszczalne sa związki Świadków Jehowy z chrześcijanami i czy wyznawcy Jehowy są sobie przyporzadkowani i nie moga wybierać sami dla siebie partnera? 

Odp: J.
Chodzi o związki małżeńskie? Nie dotarliśmy do żadnych informacji, które wskazywały by na to, że jakieś poważne utrudnienia związków między Świadkami Jehowy a chrześcijanami istnieją. Kościół katolicki traktuje taką sytuację jako przeszkodę wiary. Na małżeństwo jest wtedy potrzebna zgoda biskupa. A strona niekatolicka musi być poinformowana, że katolik będzie się starał, by dzieci wychowywać w swojej wierze. 
Zauważ, że różnica wiary rzeczywiście może powaznie zakócić wzajemne życie. Jeśli oczywiście obie striony traktują swą wiarę poważnie. Przypuszczamy, że dostrzegają to także Świadkowie Jehowy...
Nie udało nam się znależć żadnej wzmianki źródłach na temat tego, jakoby wspólnota Świadków Jehowy wybierała komuś partnera. Nigdy też o takie sprawie nie słyszeliśmy. Zapewne jest to tylko plotka.
Na temat stosunku Świadków Jehowy do instytucji małżeństwa więcej przeczytasz na ich oficjalnych stronach (tutaj) oraz na stronach zwalczających ich poglądy (tutaj) 

Pyt: St. Oliver
(26 maja 2002) Czy zyl kiedys Swiety o imieniu Oliwier/Oliver. Tudziez wersja kobieca: Sw. Oliwia? Dziekuje 

Odp: J.
Znaleźlismy tylko informację o błogosławionym noszącym to imię. Kliknij tutaj 
Pyt: KK
(26 maja 2002) Niech Będzie Pochwalony Jezus Chrystus!
Chciałem zapytać, czy człowiek, który umiera będąc w grzechu ciężkim, ale żałuje za swój grzech jest potępiony, dlatego, że nie było spowiedzi sakramentalnej, czy może sam żal za grzech w obliczu śmierci wystarczy. Czy da się udzielić tutaj pewnej odpowiedzi?.

Odp: J.
Kościół jeszcze nigdy nie wypowiedział się na temat tego, że ktoś został potępiony. Miłosierdzie Boże nie zna granic i nie stawiamy mu tamy naszymi przepisami. Kościół otrzymał władzę odpuszczania grzechów (J 20, 19-23), ale tym samym Bóg nie pozbawił siebie takiej możliwości. 
Kościół uczy, że sakramentalna spowiedź stanowi jedyny zwyczajny sposób otrzymania odpuszczenia grzechów. Zwalnia z tej konieczności niemożność fizyczna lub moralna (KKK 1484). W niebezpieczeństwie śmierci często nie ma okazji przyjęcia sakramentu pokuty. Jest to właśnie owa fizyczna niemożność wyspowiadania się. Na pewno szczery żal, wypływający z miłości do Boga, powinien wtedy wystarczyć do uzyskania Bożego przebaczenia.... Tym bardziej, jeśli człowiek taki chciałby, gdyby była taka możliwość, wyspowiadać się...
PS. Na wieki wieków. Amen. Cieszy tak gorące chwalenie Chrystusa.

Pyt: 
(26 maja 2002) bp. Antoni Dydycz 


Odp: J.
Kliknij tutaj 

Pyt: GRZEGORZ
(26 maja 2002) Jakie jest pochodzenie różańca, bo chyba nie jest to rekwizyt chrześcijański? 

Odp: M.
Różaniec (rekwizyt) służy jako pomoc przy odmawianiu modlitwy różańcowej. Używanie koralików do liczenia modlitw nie jest wymysłem chrześcijan. Wcześniej różańca składającego się z 33 koralików dla wymienienia 99 imion Bożych używali muzułmanie. Ale w dzisiejszym kształcie, takim jak go zna wiekszość z nas, jest to przedmiot jak najbardziej chrześcijański. Proszę zwrócić uwagę, że ma krzyż. Paciorków, służących do odmawiania „Zdrowaś Maryjo...” jest 50. Trzy części różańca dają ich w sumie 150. Taka jest liczba psalmów. Po prostu modlitwa różańcowa wykształciła się jako alternatywa odmawiania psalmów dla tych ludzi średniowiecza, którzy nie potrafili czytać. Do dziś dnia zaleca się ją niewidzącym kapłanom zamiast brewiarza...

Pyt: 
(27 maja 2002) Co myśli Papież o sexie 


Odp: J.
Kliknij tutaj 

Pyt: Paku z Katowic
(27 maja 2002) Dlaczego Jan Paweł II wybaczył niedoszłemu zabójcy 

Odp: J.
Papież jest dobrym chrześcijaninem. Pamięta zapewne, że sam Jezus przebaczył swoim oprawcom i modlił się za nich. Na serio traktuje słowa Jezusa: „Miłujcie waszych nieprzyjaciół nieprzyjaciół módlcie się za tych, którzy was prześladują.” (Mt 5, 44) Nienawiść, szukanie zemsty, są zarzewiem kolejnego poczucia krzywdy, tylko nakręcają spiralę nienawiści. Ktoś musi ją przerwać...

Pyt: OTAŚ
(27 maja 2002) Dlaczego Jan Paweł II przebaczył zamachowcowi, człowiekowi, który o mały włos by go zabił??? 

Odp: red.
Proszę zajrzeć do odpowiedzi na pytanie zadane tego samego dnia przez PAKU
Pyt: anonim
(27 maja 2002) Potrzebuję coś o satanistach.Bo w mojej klasie jestem uważany za satanistędlatego że słucham death metalu 


Odp: J.
Odpowiadający nie zna się na niuansach dotyczących muzyki metalowej. Dlatego może sobie ów death metal tylko wyobrazić. Jak się domyślasz nie może wyjść z podziwu, że ktoś chce tego słuchać, ale cóż, o gustach się nie dyskutuje. Chciałby Cię, też prosić, byś spojrzał w swoje życie i zastanowił się, czy rzeczywiście muzyka ta nie wywiera destrukcyjnego wpływu na Twoje zachowanie. Zobacz, co się zmieniło w Twoim życiu od czasu, gdy zacząłeś jej słuchać...
Bardzo cieszy nas, że nie jesteś satanistą. Nic nie stoi na przeszkodzie, abyś to swoim kolegom i koleżankom pokazał. Np. przez twórczy, sensowny udział w katechezie. Na pewno taka pomoc z Twojej strony bardzo się katechecie (katechetce) przyda...
Jeśli chcesz dowiedzieć się czegoś o satanizmie to radzimy kliknąć tutaj 

Pyt: Karol
(27 maja 2002) Czy grzechem ciężkim jest nieodmuwienie pokuty? 



Odp: J.
Wydaje się, że sprawa nieodmówienia pokuty nie powinna być rozpatrywana w kategoriach grzechu lub jego braku. Nieodmówienie pokuty może raczej świadczyć o braku żalu u spowiadającego się, gdyż nie uznał za konieczne choć w minimalnym stopniu zadośćuczynić za grzechy.. . Wtedy należy zapytać o szczerość żalu, a co za tym idzie, sens spowiedzi. Może się bowiem okazać, że penitent tak naprawdę nie żałuje za grzechy. W takim wypadku nie może otrzymać rozgrzeszenia.... 
Może się oczywiście zdarzyć, że pokuta okazała się niemożliwa do wykonania. Np. spowiednik zalecił udanie się na nabożeństwo gorzkich żalów, a penitent się rozchorował. Wyzdrowiał, gdy już tego nabożeństwa w kościołach się nie odprawia. Może się też zdarzyć, że nie potrafimy znaleźć modlitwy, którą nam zalecono. Zdarza się również zapomnieć, co ksiądz jako pokutę zadał. W takich wypadkach można wyznaczyć ją sobie samodzielnie i przy najbliższej spowiedzi o tym powiedzieć. Odpowiadającemu jeszcze nigdy nie zdarzyło się, by spowiadający ksiądz miał o to pretensje.

Pyt: Paku z Katowic
(27 maja 2002) Dlaczego niewinny arcybiskup, który niby molestował diakonów podał się do dymisjii 

Odp: J.
Prawdę o całej sytuacji zna Bóg i zainteresowani. Powinniśmy ją polecić miłosierdziu Pana. Nie chcemy niczego rozstrzygać. Sprawę zbadały kompetentne osoby, inne poważne osoby się wypowiedziały. Zdecydowano, że tak będzie najlepiej. Rzeczywiście, nawet jeśli biskup Paetz był niewinny, zaistniała sytuacja poważnie utrudniała mu posługę w diecezji. 
Jakże by się chciało, by w rozstrzyganiu wszystkich spornych kwestii brano także pod uwagę dobro wspólne...

Pyt: Paku z Katowic
(27 maja 2002) Jak Jan Paweł II zareagował na sytuacje w Amerykańskim Kościele 

Odp: J.
Papież spotkał się z amerykańskimi biskupami (kardynałami) i przeprosił za nadużycia, których dopuścili się niektórzy księża... Jego wypowiedź możesz przeczytać klikając tutaj 
Warto jednak pamiętać, że społeczeństwo amerykańskie jest pod wieloma względami specyficzne... W kwestii tej warto jednak przeczytać artykuł ks. Bp. Szczepana Wesołego, zamieszczony na łamach „Gościa Niedzielnego” (kliknij tutaj 

Pyt: Paku z Katowic
(27 maja 2002) Czy kapłan może przyjmować łapówki? 

Odp: J.
Przyjmowanie łapówek zawsze jest grzechem. Kapłan więc tym bardziej nie powinien ich przyjmować....

Pyt: Angelika
(27 maja 2002) Dlaczego ludzie tak bardzo lubią religię 

Odp: J.
To chyba nie jest kwestia lubienia, czy nie. Raczej chodzi o to, że religie odpowiadają na najważniejsze pytania w życiu człowieka: skąd jestem, kim jestem i dokąd zmierzam. Tych pytań nie można bez końca zagłuszać głośną zabawą, narkotykami czy alkoholem. One i tak powracają. Bo człowiek czuje, że nie jest samowystarczalny. Religie, odpowiadając na powyższe pytania, pomagają odnaleźć sens życia... To dużo ważniejsze, niż przeżywanie przyjemności. Człowiek przestaje się wtedy miotać...Św. Augustyn ujął to niegdyś słowami: „Niespokojne jest serce człowieka, dopóki nie spocznie w Bogu”

Pyt: Jacek
(27 maja 2002) Ja chciałbym się spytać na jakiej podstawie Kościół Katolicki tzn. księża mają przywilej odpuszczania grzechów? tylko prosze nie cytować słów Jezusa- "weźmijcie Ducha Świętego, komu odpuścicie zostanie odpuszczone komu zatrzymacie zostanie zatrzymane", gdyż te słowa Jezus skierował do apostołów i nie mówił tu o żadnych następcach, ani też sami apostołowie ich nie powołali. A pozatym Jezus mówił też że zbawionym można być przez wiare a nie przez prawo- "kto we mnie wierzy ma życie wieczne". A zakładając wogóle że ksiądz ma przywilej odpuszczania grzechów to dlaczego wogóle jest czyściec? Spodziewam się odpowiedzi iż człowiek nie może spamiętać wszystkich swych grzechów i za te zapomniane musi cierpieć w czyśćcu, ale czy Kościół zapomina o "sakramencie" ostatniego namaszczenia który podobno ma zmazać z człowieka wszystkie zapomniane podczas spowiedzi grzechy? Proszę o odpowiedż na moje pytanie na jakiej podstawie Kościół Katolicki odpuszcza grzesznikowi grzechy? I czy taka spowiedź wprowadzona przez nieomylnego papieża ma wogóle sens? Dlaczego kościół czekał tak długo z ogłoszeniem wiernym iż spowiedź jest sakramentem z czasów Chrystusa, a wcześniej taka spowiedź nie była praktykowana? A może ta spowiedż to poprostu kolejny wymysł nieomylnego papieża tak jak inkwizycja? 

Odp: J.
Pytanie pojawiło się zanim zdołaliśmy odpowiedzieć na poprzednie, bardzo podobne Dlatego odsyłamy do odpowiedzi udzielonej Jackowi na pytanie z dnia 23 maja.
W kontekście wypowiedzi pytającego o zbawieniu przez wiarę warto jednak przytoczyć także inne teksty Pisma Świętego, które każą nam na zbawienie przez wiarę spojrzeć dość szeroko: Mt 25, 31-46 – scena sądu ostatecznego (byłem głodny, a daliście mi jeść), J 6, 53-54 (konieczność karmienia się Eucharystią), Łk 16, 19-31 bogacz i Łazarz....

Pyt: HUBERT
(28 maja 2002) DLACZEGO KSIADZ NA CZACIE JEST DOPIETO OD 21 A NIE NP. OD 20? JA PÓŹNIEJ NIE MOGE BYĆ NA CZACIE A BARDZO CHCIAŁBYM Z NIM POROZMAWIAĆ. BO BARDZO CIEKAWE RZECZY SĄ TUTAJ OMAWIANE.
CZY DAŁO BY SIĘ TO JAKOŚ ZAŁATWIĆ?

Odp: redakcja serwisu
Drogi Hubercie, początkowo próbowaliśmy organizować czaty z ksiedzem wcześniej. Okazało się jednak, że ogromnej większości internautów odpowiada najbardziej godzina 21.00. Dlatego właśnie ta pora, w sposób spontaniczny, została przyjęta i dziś, po wielu tygodniach funkcjonowania czatu z księdzem, praktycznie nie da się jej zmienic, ponieważ sporo ludzi tak szobie układa plan dnia, aby móc o tej samej porze pogadać...

Pyt: Piotr
(28 maja 2002) Mam pytanie czy osoba ktora jest ksiedzem w Polsce moze przejsc bez wiekszych problemow na protestantyzm.Czy zlozone sluby kaplanskie nic nie znacza.Czy taka osobe w ogole mozna nazwac ksiedzem.Wiem, ze tak robiac jest wygodniej nie trzeba tyle od siebie wymagac ani dotrzymywac przyrzeczen, ktore złożyła BOGU kiedy została księdzem.Wiem ze ten odlam chrzescijanstwa jest dalece podobny do religi wyznawanej przez Katolika.Czy to nie jest doskonala ucieczka od prawa jakie obowiazuje kazdego ksiedza np.celibat.Jak w takim przypadku Kosciol odnosi sie do zamiarow ksiedza ktory chce wyznawac protestantyzm,przeciez to jest radykalna zmiana wyznan i pogladow , w ktore jeszcze teraz ksiadz wyznaje bedac katolikiem.I czy osoba ktora byla ksiedzem i przeszla na protestantyzm moze sie ozenic i sluby jakie zlozyla Bogu (anulowac) czy bedzie to grzech???Bo wedlug mnie jest to bardzo duzy grzech. 

Odp: 
Najpoważniejszym grzechem będzie tutaj odejście od Kościoła katolickiego. Szczególnie z powodu motywu, dla którego ów ksiądz chciałby zmienić wyznanie. Zmiana wyznanie z powodu chęci zrzucenia z siebie celibatu to mało szlachetny motyw...
Oczywiście każdy człowiek, nie tylko ksiądz, powinien dotrzymywać słowa danego Bogu... Trudno jednak takiego księdza siła trzymać w Kościele katolickim. Każdy z nas jest wolny i może samodzielnie decydować, także o zmianie wyznania. Przytrzymywanie kogoś na siłę, zwłaszcza księdza, przyniosłoby więcej szkody niż pożytku. 
Przejście księdza do któregoś z Kościołów protestanckich nie oznacza jednak, że będzie mógł tam dalej pełnić posługę kapłańską. Neofitów i tych którzy niedawno przyłączyli się do jakiegoś Kościoła, raczej nie dopuszcza się do spełniania tego rodzaju funkcji..

Pyt: Paweł
(28 maja 2002) Szczęść Boże. Mam pytanie co mam zrobić gdyż moja dziewczyna spotyka się z księdzem a raczej to on (ksiądz) przyjeżdza do niej bardzo często moja dziewczyna przez to oddaliła się bardzo ode mnie nawet ostatnio powiedziała mi że chyba zakochała się w tym księdzu bardzo proszę o pomoc nie chcę jej stracić a wiem że jakbym opowiedział o tym przełożonemu tego księdza na pewno on by go ulokował w jakiejś innej miejscowości z dala od mojej dziewczyny, tylko że wtedy ona mogłaby mnie znienawidzić że to przeze mnie ten ksiądz został przeniesiony.A może jest jakiś inny sposób. serdecznie pozdrawiam. 

Odp: J.
Najlepiej będzie szczerze z tym księdzem porozmawiać. Bez gróźb, rozpaczy, z całą godnością. Trzeba mu rzeczowo opowiedzieć o swoich problemach i odczuciach... Może to coś da...
Donos do przełożonych powinien być jedną z ostatnich rzeczy, które powinno się zrobić. Znacznie lepiej porozmawiać z innym księdzem, np. innym drugim wikarym... On, stojąc z boku, być może będzie mógł podjąć skuteczniejsze działania... Ratujące także powołanie owego księdza... 
Co do dziewczyny.... Nie ma sensu trzymać kogoś przy sobie na siłę. Jeśli ktoś się ode mnie odsuwa, bo poznał kogoś innego, to należy pozwolić odejść... Oczywiście można próbować na nowo zachwycić i oczarować swoją osobą, ale nie ma sensu przekonywać, tłumaczyć, odgrywać scen zazdrości. To nic nie da. Może najwyżej powstrzymać na jakiś czas nieuchronne rozstanie...

Pyt: Rafał
(28 maja 2002) Proszę o wytłumaczenie mi, co ma zrobić katolik przebywający w kraju, gdzie są praktykowane inne wielkie religie (np Islam)i nie ma możliwości uczestniczenia w niedzielnej Eucharystii w Kościele katolickim. Czy w takim przypadku ma udać się do innej świątyni i tam oddać cześć swojemu Bogu, czy pozostać w domu i w domu się modlić prywatnie 

Odp: J.
W opisanym wyżej przypadku katolik powinien pomodlić się prywatnie w domu... Nie powinien przecież stwarzać pozorów, że jest wyznawcą innej religii...

Pyt: iwona_5@yahoo.com
(28 maja 2002) Proszę o podanie o jak najwięcej szczegółów najbliższej pielgrzymki papieża w Polsce. Słyszałam, że w tej pielgrzymce nie będzie zmian. Jest mi to potrzebne do szkoły, bo jeszcze przed wakacjami ma nastąpić uroczyste nadanie imienia Jana Pawła II w moim gimnazjum. Zbieramy więc jak najbardziej wyczerpujące informacje na temat wizyty naszego przyszłego patrona szkoły w Polsce. Będę ogromnie wdzięczna. Iwona 

Odp: red.
Kliknij tutaj i tutaj 
Mamy nadzieję, że te informacje się przydadzą...

Pyt: A.K.
(28 maja 2002) W którym roku powstał Islam i kto jest jego założycielem? 

Odp: J.
Kliknij tutaj 

Pyt: Jacek
(28 maja 2002) Na jakiej podstawie księża mają przywilej odpuszczania grzechów? 

Odp: J.
Na podstawie mandatu otrzymanego od Jezusa Chrystusa, który przeszedł na nich mocą apostolskiej sukcesji... Zajrzyj też do odpowiedzi udzielonej na pytanie Jacka (!) zadane ....

Pyt: B.
(28 maja 2002) Chciałabym zapytać o Kościół Zielonoświątkowców - wiara, liturgia itp
Jaki jest ich stosunek do Kościoła Rzymskokatolickiego i odwrotnie 


Odp: W.
Nie istnieje jeden Kościół zielonoświątkowy o zasięgu międzynarodowym w takim znaczeniu, jak mówimy o Kościołach protestanckich, prawosławnym, anglikańskim czy katolickim. Należy raczej mówić o ruchu zielonoświątkowym, obejmującym wiele różnych Kościołów, które łączy podkreślanie obecności i działania Ducha Świętego we wspólnocie tworzonej przez ludzi, którzy uwierzyli w Chrystusa, nawrócili się do Niego i w sposób świadomy, osobiście przyjęli Go jako Pana swego życia i swego Zbawiciela. Kościoły z nurtu zielonoświątkowego łączy również przeżycie doświadczenia duchowego, określanego jako chrzest w Duchu Świętym, w którym na wierzącego zstępuje Duch Święty (podobnie jak zstąpił na Apostołów w dniu Pięćdziesiątnicy) i obdarza swoimi darami, czyli charyzmatami. Większość zielonoświątkowców wierzy, że chrztowi w Duchu Świętym towarzyszy udzielenie każdej przeżywającej go osobie daru języków (często uważa się, że jest to znak potwierdzający przeżycie chrztu w Duchu Świętym), polegającego na łasce czy zdolności posługiwania się w czasie modlitwy językiem obcym, którego dana osoba nigdy się nie uczyła. Poszczególne Kościoły zielonoświątkowe są niezależne od siebie.
Dla zielonoświątkowców najważniejsze jest duchowe przeżycie, a mniej wierność jakiejś doktrynie, która nie jest jasno określona, teologia dopiero się tworzy (ruch zielonoświątkowy istnieje od 100 lat). Nie ma jakiegoś jednego, obowiązującego dla wszystkich zielonoświątkowców wyznania wiary, każdy Kościół ustala własne zasady wiary. 
O zielonoświątkowcach można powiedzieć, że jest to chrześcijaństwo przeżyciowe, a nie doktrynalne.
Kościoły zielonoświątkowe nie mają określonej liturgii w takim znaczeniu jak np. Kościół katolicki czy prawosławny, chociaż członkowie zboru zbierają się na wspólną modlitwę.
Od 30 lat prowadzony jest dialog teologiczny między Kościołem katolickim a niektórymi klasycznymi Kościołami zielonoświątkowymi (klasyczne to te, które wywodzą się z ruchu zapoczątkowanego 100 lat temu w USA, po przebudzeniu charyzmatycznym, które miało miejsce w zborach protestanckich – metodystycznych i prezbiteriańskich – kiedy modlący się we wspólnocie chrześcijanie doświadczyli szczególnego napełnienia Duchem Świętym i zaczęli mówić obcymi językami. Te wydarzenia przypominały to, co działo się w dniu Zesłania Ducha na Apostołów i zostało opisane w Dziejach Apostolskich). Z inicjatywą podjęcia dialogu wystąpili zielonoświątkowcy. Co roku spotyka się komisja złożona z teologów katolickich (wyznaczonych prze Papieską Radę Popierania Jedności Chrześcijan) oraz przedstawicieli różnych Kościołów zielonoświątkowych, by przedyskutować różne kwestie, które dzielą katolików i zielonoświątkowców albo które mogą łączyć. A trzeba przyznać, że więcej dzieli niż łączy. Ustalono, że celem tego dialogu nie będzie osiągnięcie jedności między katolikami i zielonoświątkowcami, ale poznanie się i przełamywanie wzajemnej niechęci, wyjaśnianie sobie nawzajem wiary i praktyki kościelnej, obalanie fałszywych opinii. Im więcej o sobie wiemy i bardziej rozumiemy wiarę partnera dialogu, tym łatwiej nam się zaakceptować, a nawet współpracować, gdzie tylko jest to możliwe. Najwięcej kontrowersji wzbudza ciągle sakrament chrztu. Zielonoświątkowcy nie uznają ważności chrztu udzielanego w Kościele katolickim, zwłaszcza niemowlętom (mają też zastrzeżenia do formy – sami uznają zasadniczo tylko chrzest przez zanurzenie, a nie przez polanie) i dlatego udzielają go powtórnie osobom dorosłym, które przechodzą do wspólnot zielonoświątkowych. Katolicy nie mogą się z tym zgodzić. O prozelityzmie, czyli przeciąganiu wyznawców jednego Kościoła do innego, też rozmawiano w dialogu. 
Odbyły się już cztery pięcioletnie fazy dialogu (m.in. rozmawiano o charyzmatach, darze języków, uzdrawiania, kapłaństwie, hierarchii kościelnej, źródłach objawienia – Piśmie świętym i Tradycji, mariologii, chrzcie niemowląt, Eucharystii, możliwości dawania wspólnego świadectwa chrześcijańskiego), trwa piąta faza, poświęcona chrztowi w Duchu Świętym i rytowi inicjacji chrześcijańskiej, czyli sakramentom chrztu, bierzmowania i Eucharystii.
Od jakichś 20 lat mówi się też o nurcie neozielonoświątkowym – są to wspólnoty, których powstanie nie jest związane z wydarzeniami w USA w 1902 r., ale najczęściej z pojawieniem się ruchu charyzmatycznego w różnych Kościołach tradycyjnych. Zdarza się, że grupy odnowy charyzmatycznej opuszczają macierzyste Kościoły i zakładają odrębne. Jest ich wiele, zazwyczaj nie są liczne. One także podkreślają znaczenie Ducha Świętego w Kościele i kładą nacisk na przeżycie chrztu w Duchu Świętym oraz posługiwanie się darem języków.
Zasady wiary, charakterystykę oraz historię ruchu zielonoświątkowego można znaleźć na internetowych stronach Kościoła Zielonoświątkowego w Polsce. Kliknij tutaj 

Pyt: Kidd
(29 maja 2002) Dlaczego z Serwisu Wiara-Hoga zniknęły zapisy czatów ,jakie do tej pory były moderowane i zapisywane. A moze ja nie potrafię szukać? Proszę o odpowiedż.

Odp: r.
Do zapisów można wejść z katalogu. Zapraszamy.

Pyt: Radek
(29 maja 2002) Dlaczego diabeł jest zły 

Odp: J.
Dość trudno na to pytanie odpowiedzieć. Odpowiadającemu wydaje się, że u źródeł szatańskiego zła leży pycha. Wynoszenie się nad Boga, nad inne stworzenia mogły stać się przyczyną, dla której znienawidził on wszystkich i wszystko, co Stwórca też kochał. Był aniołem, ale pycha spowodowała jego odwrócenie się od Boga...
Czyż to nie pycha leży także u źródeł grzechu dzisiejszego człowieka? Owo zapatrzenie się w siebie, które egoizm czyni miarą wszystkich rzeczy - także prawdy, sprawiedliwości i miłości...

Pyt: Mateusz
(29 maja 2002) Czy homoseksualiści którzy wierzą, mogą być zbawieni? 

Odp: J.
Wyjaśnijmy: posiadanie tendencji homoseksualnej samo w sobie nie jest grzechem. Grzechem jest dopiero korzystanie z niej. Podobnie jak poza małżeństwem grzeszne jest korzystanie z tendencji heteroseksualnej. Tak więc na pewno homoseksualiści mogą być zbawieni...

Pyt: armiś
(29 maja 2002) Dlaczego na świecie tak bardzo szerzy się nietolerancja? 

Odp: J.
Odpowiadający wcale nie jest przekonany, że dziś jest więcej nietolerancji niż np. 70 lat temu. Ale wydaje mu się, że jej przyczyny zawsze są te same: egoizm, ciasnota umysłowa, lęk przed innością, poczucie bezkarności.... 
Popatrz jak wielu domaga się dziś tolerancji dla głośnego słuchania muzyki. Do głowy im jednak nie przychodzi, że przeszkadzają tym sposobem innym. Inni domagają się dla siebie prawa do malowania po elewacjach cudzych budynków. Biada jednak temu, kto by chciał pomalować ich kurtkę. Czy to nie egoizm? Ciągłe odmienianie przez przypadki słowa ja... (mnie, dla mnie, moje...). 
Podobnie rzecz ma się z ciasnotą umysłową. Co wielu mówi, gdy czegoś nie rozumie? Że to jest głupie. Nie mają odwagi przyznać, że nie zrozumieli. Głupia jest więc matematyka, geografia, historia, nauka Kościoła, ekonomia itp. Co zostaje? Przeświadczenie, że się zjadło wszystkie rozumy... I żal do wszystkich, że nie uznają we mnie geniusza...
W takiej sytuacji ktoś, kto myśli inaczej niż ja, staje się zagrożeniem. Z powodu ciasnoty umysłu nie próbuje się z nim dyskutować, ale z góry traktuje jak wroga...
Ludzie często żyją dziś w przeświadczeniu, że nikt im nic nie zrobi . Odwaga strasznie staniała. Widać to zwłaszcza w internecie, gdzie można spotkać bez liku takich, którzy obrzucają innych inwektywami, bo wiedzą, że nic im za to nie grozi, by wydaje im się, że są anonimowi... W razie czego schowają się za spódnicą mamy...
Smutne jest, że świat dzisiejszy zrobił z tolerancji bożka. Często nie odróżnia się jej już dzisiaj od obojętności czy zgody na zło.... A przecież to coś zupełnie innego. Często też w imię tolerancji zabrania się mieć ludziom własne poglądy (!!!). A przecież tolerancja nie polega na odrzuceniu własnych poglądów, a przyjęciu zdania tego, który głośniej narzeka, że nie jest tolerowany. Raczej chodzi w niej o znoszenie tego, że drugi jest inny, myśli inaczej...
Najgorsze dla odpowiadającego jest jednak to, że najgłośniej tolerancji domagają się ci, którzy sami innych nie tolerują. Jeśli nie wierzysz, to rozejrzyj się wokół siebie... Niektórzy domagając się tolerancji zaraz zaznaczają, że nie trzeba tolerować poglądów reakcyjnych, wstecznych.... Czyli mamy tolerować tylko to, co ma etykietę postępu... A Kościół – jak uczą autorytatywnie tamci – postępowy nie jest. Więc można go obrzucać inwektywami, ośmieszać, szydzić z uczuć religijnych...

Pyt: galanonimy
(29 maja 2002) mamy bardzo ważne pytanie chciałybyśmy sie dowiedzieć czy czytanie horoskopów jest grzechem czy satanizmem. tak słyszałyśmy 

Odp: red.
„Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość (Por. Pwt 18,10; Jr 29, 8). Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem – połączonym z miłującą bojaźnią – które należą się jedynie Bogu”. Bo ostatecznie to Bóg jest Panem wszystkiego. Przecież nie gwiazdy rządzą ludzkimi losami, a Bóg i my sami, korzystając z naszej wolności...
Trzeba jednak dodać, że czytanie horoskopów dla zabawy, bez poważnego ich traktowania, trudno nazwać grzechem... Jeszcze trudniej nazwać te praktyki satanizmem. Choć zdarza się – jak to napisano wyżej - że ktoś chcąc poznać przyszłość prosi o pomoc demony, to nie jest tak w przypadku czytania gazetowych horoskopów... 
Wszystko więc zależy od tego, na ile na serio traktujemy to, co w horoskopie napisano. Uwaga: zdarza się, że niektóre osoby z biegiem czasu tracą dystans do horoskopów i zaczynają brać je na serio!

Pyt: A.
(29 maja 2002) Mam 15 lat. Jestem matką. Czy zgrzeszyłem i czy mogę naprawić swój grzech ? Lubię seks, jednak jeszcze nie wyszłam za mąż, co mam robić ? 

Odp: J.
Zakładamy, że pytanie to nie było żartem zrobionym koleżance przez uczniów jednej z .... szkół.
Współżycie seksualne bez ślubu jest grzechem. Sama wiesz, jakich kłopotów Ci to przysporzyło. Być może zobaczysz jeszcze, jak źle, kiedy dziecko wychowuje się bez jednego z rodziców... O wiele większym grzechem byłoby jednak zabicie swojego dziecka (aborcja) a tego nie zrobiłaś. Przyjęcie na siebie konsekwencji swojego czynu jest już w jakimś sensie naprawieniem starego grzechu... Najlepiej jednak naprawisz swój grzech przez przyjęcie sakramentu pokuty (jeśli jeszcze tego nie zrobiłaś), wykonanie naznaczonej pokuty i sensowne zajęcie się swoim dzieckiem...
W kwestii drugiego pytania... Masz czas. Poczekaj, aż wyjdziesz za mąż. Jeśli dalej bez poczucia odpowiedzialności będziesz szukać przyjemności, może się okazać, że wkrótce już nie będziesz miała na nią czasu i sił. Chyba, że liczysz na to, że Twoimi dziećmi będą zajmować się inni.

Pyt: MN KK WR
Dlaczego w Biblii nie ma mowy o dinozaurach??? 

Odp: J.
Odpowiadający może wymienić wiele zagadnień, których Biblia nie porusza: istnienie innych galaktyk i księżyców Jowisza, kwestia wody na Marsie, opis flory w okresie karbonu, istnienie australopiteków i neandertalczyków, opis kangurów i innych torbaczy, budowa muru chińskiego, prawo ciążenia, równania kwadratowe i otrzymywanie tlenu przez prażenie nadmanganianu potasu....
Biblia nie jest podręcznikiem astronomii, paleontologii, biologii, historii, fizyki, matematyki czy chemii. Raczej można ją nazwać podręcznikiem wiary. Mówi o Bogu i człowieku w ich wzajemnych relacjach. To dlatego nie wspomina o wszystkich żyjących niegdyś na ziemi zwierzętach. Ostatecznie wy też pisząc wypracowanie na temat np. „Krzyżaków” nie piszecie o rozwoju hutnictwa na Górnym Śląsku w XIX wieku czy przewodzie pokarmowym królika...

Pyt: Alicja
(29 maja 2002) Kocham mojego pana z religii, co mam zrobić, czy to jest grzech ? 

Odp: J.
Czy naprawdę wiesz, co znaczy kochać? Wielu myli bowiem miłość do drugiego człowieka z miłością własną, z zakochaniem się. Często kochamy ten stan dziwnego uniesienia, który towarzyszy zakochaniu, owe szybsze bicie serca, niecierpliwe oczekiwanie na spotkanie z ukochaną osobę, a nie tę właśnie osobę. Kochać to przecież znaczy chcieć dobrze dla tego, którego kocham. Zupełnie bezinteresownie. I odpowiedzialnie. To pragnąć jego szczęścia, jego powodzenia, jego radości, jego zadowolenia z życia. Kochać kogoś to znaczy przyjmować go takim, jaki jest. Czy rzeczywiście chcesz dobra, szczęścia, powodzenia, radości swojego katechety? A może szukasz raczej swojego? Czy rzeczywiście kochasz go takim, jaki jest? To znaczy z jego życiowymi planami, z tym, że zapewne nigdy nie zechce utworzyć z Tobą jakiegokolwiek związku, być może z jego żoną i dziećmi? Kochasz go z tymi wszystkimi uczniami i uczennicami, którym poświęca swój czas, swoje zdrowie, swoje siły? A może myślisz, że go kochasz, ale chciałabyś, aby dla ciebie porzucił to wszystko, czym sam żyje, co sam kocha?

Jeśli kochasz go naprawdę, to nie ma w tym żadnego grzechu. Nawet jeśli kiedyś to zauważy, albo gdy mu to w żartach powiesz, będzie mu w lżej. Zawsze jest łatwiej żyć, gdy się wie, że ktoś nas kocha... 
Ale zapewne nie o taką miłość Ci chodziło. Zapewne zakochałaś się i marzysz skrycie, by był tylko dla ciebie. Nie martw się. Taka miłość też nie jest grzeszna. Ale będziesz musiała podjąć trud przepracowania tej miłości zaborczej w miłość bezinteresowną.... 
Ewentualny grzech miałby miejsce dopiero wówczas, gdybyś starając się o jego względy złamała któreś z Bożych przykazań... Zwróć uwagę zwłaszcza na przykazanie dziewiąte...

Pyt: PAWEŁ
CHCIAŁBYM SIĘ DOWIEDZIEĆ CZY JEST GDZIEŚ CZAT Z KLERYKAMI? I JEŚLI TAK TO CHCIAŁBYM ZNAĆ ADRES (ADRESY) TEJ STRONY, ABY Z NIMI POCZATOWAĆ. PROSZĘ O SZYBKĄ ODPOWIEDŹ. DZIĘKUJE Z GÓRY. 

Odp: M.
Na naszych stronach można poczatować z księżmi. Być może włączają się w te rozmowy także klerycy. O czatach, na których spotykają się klerycy lub które przez kleryków są prowadzone, jeszcze nie słyszeliśmy...

Pyt: Tom
(29 maja 2002) Mam pytania odnosnie modlitwy “wypraszajacej” (chyba tak sie ja nazywa). 1. czy taka moditwa wogole ma sens? Przeciez Bog wie najlepiej co nam potrzeba, zanim zdazymy o to jeszcze poprosic. 2. Czy wystarczy prosic tylko o to, zeby byc zbawionym. W koncu to jest najwazniejsze. Wszystkie inne prosby np. o wiare, poboznosc itd. sprowadzaja sie do uzyskania zbawienia. 3. Czy mozna/jest sens prosic Boga o sprawy przyziemne: zdrowie, powodzenie, pieniadze? 4. Jak powinna taka modlitwa wygladac? Czy nalezy poprostu “ciurkiem” (ale z pokora) wymieniac wszystkie prosby? Jak czesto? Ostatnie pytanie stawiam w kontekscie duzej ilosci intencji: na przyklad o Boze Blogoslawienstwo dla WSZYSTKICH mi bliskich. Jesli by ich wymienic, to zeszloby dobre pol godziny, a przeciez sa tez inne wazne intencje: losy Kosciola, panstwa, swiata, polityka, wydarzenia spoleczne itp. Przeciez nie starczy czasu na wszystko! 5. Czy podczas tej modlitwy gra jakas role INTENSYWNOSC mysli lub wypowiadanych slow lub tzw. samozaparcie, tzn. bardzo sie koncentruje na tych prosbach (trudno to opisac slowami). W kazdym badz razie dziekuje za jakies porady. Bog zaplac! 

Odp: J.
1. Bóg wie, czego potrzebujemy. Ale sam powiedział: Proście, a będzie wam dane; szukajcie, a znajdziecie; kołaczcie, a otworzą wam. Albowiem każdy, kto prosi, otrzymuje; kto szuka, znajduje; a kołaczącemu otworzą. Gdy którego z was syn prosi o chleb, czy jest taki, który poda mu kamień? Albo gdy prosi o rybę, czy poda mu węża? Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o ileż bardziej Ojciec wasz, który jest w niebie, da to, co dobre, tym, którzy Go proszą. (Mt 7, 7-11). Taka prośba pomaga człowiekowi budować przyjacielski związek z Bogiem. Jej brak zaś bywa przejawem ludzkiej pychy.
2. Prosić Boga możesz o co chcesz. Zbawienie jest oczywiście najważniejsze, ale przecież nie musimy się ograniczać do tej minimalnej prośby. Potrzebujemy przecież znacznie więcej. Na przykład powszedniego chleba, darowania win i obrony przed zakusami Złego...
3. Można prosić Boga o nawet różne sprawy. Zdrowie to ostatecznie nie jest rzecz tak bardzo przyziemna. Pieniądze (choćby niewielkie) potrzebne są do życia... Im bardziej prośba wydaje nam się przyziemna, tym częściej możemy dodać: „ale niech będzie Twoja wola”...
4. Jeśli masz do Boga więcej spraw możesz Mu po prostu powiedzieć, że polecasz Mu wszystkie sprawy leżące Ci na sercu. Przecież On jest dla nas jak Ojciec! Chyba sobie nie wyobrażasz, że dobry Ojciec nie uwzględnia naszych próśb tylko dlatego, że o tym wyraźnie nie powiedzieliśmy... Ojciec nie zrobi też czegoś takiego, aby spełnić nasze prośby co do litery, ale wbrew naszym intencjom (np. kiedy prosisz o pieniądze to da Ci je jako odszkodowanie za śmierć rodziców w wypadku).
5. Boga nie można zakląć, ujarzmić, zaczarować; nie ma na Niego „sposobu”. Intensywność prośby jest tak samo ważna jak w przypadku prośby skierowanej do człowieka. Im bardziej ci na sprawie zależy, tym goręcej prosisz. A Bóg, wiedząc co dla nas dobre, zrobi, jak będzie dla nas lepiej... Jeśli nam na jakiejś sprawie szczególnie zależy warto w tej intencji podjąć post. To jest jakby szturm przeprowadzony na niebo... (Zob. Łk 11,5-8). 

W modlitwie chyba najbardziej chodzi o to, by z Bogiem przebywać, by się z Nim zaprzyjaźniać. Jak już powiedziano brak próśb może rodzić się z pychy, ale i z wielkiego zaufania. Można przecież kierować prośby bardzo ogólne, np. prowadź mnie, bądź wola Twoja... Można też Bogu dziękować, wielbić Go i przepraszać. Można po prostu opowiadać o wszystkich sprawach, które nas cieszą, bolą czy nas interesują... A czasami wystarczy milczeć i tylko trwać przed Bogiem... Najważniejszym owocem modlitwy pozostanie i tak wzrost świętości. Bo „z kim przestajesz, takim się stajesz”...

Pyt: Maldini
(29 maja 2002) Jak nalezy wyrabiac w sobie "Pewnosc siebie", nie unosząc sie jednoczesnie pychą i bedąc pokornym wobec bliznich? 

Odp: J.
Pycha to błędna, nadmiernie wysokie oceny własnej osoby. Rodzi się nieraz z chęci ukrycia kompleksów, słabości, z leku przed przyznaniem się do winy czy słabości. Pokora, to widzenie siebie w prawdzie...
Odpowiadającemu wydaje się, że najlepszym lekarstwem w opisanej przez Ciebie sytuacji jest modlitwa. Spotykając się z wszechmocnym, wszechwiedzącym, potężnym Bogiem zaczynasz czuć, że masz w Nim wielkiego orędownika. Nie musisz więc czuć się zakompleksiony. Uczysz się jednocześnie trwania w prawdzie, gdyż Boga i tak nie można okłamać. Powoli przed Nim odkrywasz całą dobrą i złą prawdę o sobie. Stąd rodzi się prawdziwa pokora. A jednocześnie te spotkania uczą cię miłości do bliźniego... Cóż więcej?
A swoją drogą, to czy owa pewność siebie jest aż tak ważna?

Pyt: Piotr.
(29 maja 2002) Spotkalem sie kilka razy ze stwierdzeniem ze strony psychologow, ze w okresie dojrzewania (ale i nie tylko) nie powinno “prowadzic sie wojny miedzy dusza i cialem”, tudziez nie miec np. wyrzutow sumienia z powodu zaspokajania potrzeb ciala. Skoncentruje sie w tym pytaniu na aspekcie seksualnosci mlodego czlowieka. Oczywiscie zaznaczam, ze nie popieram powyzszych postulatow w przejaskrawionym aspekcie, tzn. wykorzystywaniem “na lewo i prawo” swojej plciowosci. Chodzi mi bardziej o SPORADYCZNE sytuacje, w ktorych mlody czlowiek sie zonanizowal (swiadomie - wiedzac, ze jest to grzech, np. po obejrzeniu Playboya).

Czy nalezy z tego faktu robic TRAGEDIE?: Zerwanie wiezi z Bogiem! Grzech Ciezki! itd. Moze to wprowadzic chlopca w kompleksy. Czy moze raczej podejsc do tego spokojnie; Przeciez w okresie dojrzewania, seksualnosc chlopakow jest bardzo pobudzona, do tego dochodza bodzce zewn. np. z mass mediow i jest (chyba) niemozliwoscia, zeby sie wogole nie onanizowac. Prosze mnie zle nie zrozumiec, nie twierdze, ze masturbacja nie jest zla, ale w przypadkach rzadkich uwazalbym ja za usprawiedliwiona. “Przypadki rzadki”, no wlasnie – czy mozecie to sprecyzowac? Poza tym znajomy ginekolog podawal mi dane statystyczne, z ktorych wynika, ze 80% chlopakow sie onanizuje. Prosze w tym miejscu nie podawac popularnego kontrargumentu: “to, ze wszyscy robia zle, nie oznacza, ze ja tez musze”. Przytaczajac te dane, mialem na celu zoobrazowanie skali zjawiska, ktore bynajmniej nie popieram, ale i nie zgadzam sie z opinia, ze wszyscy z nich karygodnie zle czynia. W kazdym razie chodzi mi o zdrowe podejscie do tego problemu. Mam nadzieje, ze jasno przedstawilem sprawe. Pozdrawiam. 


Odp: J.
Podręczniki teologii moralnej traktujące o przedstawionym w pytaniu problemie nakazują unikania dwóch skrajności: lekceważenia tego grzechu, gdyż to prowadzi do zaniedbania jakiejkolwiek pracy nad sobą, ale i zbytniego demonizowania czy zastraszania, gdyż rzeczywiście może to stać się źródłem różnych kompleksów czy obsesji.... 
Trzeba pomóc młodemu człowiekowi (albo i starszemu) w tym, aby przestał koncentrować się na sobie, a zaczął interesować się także problemami otaczającego go świata. Trzeba budzić odwagę do walki z grzechem i nadzieję na jego przezwyciężenie... W poszczególnych przypadkach masturbacja rzeczywiście może nie być grzechem ciężkim, ale zostawmy już to ocenie spowiadającego kapłana...
Odpowiadający ma wrażenie, że pytanie wzięło się z nieznajomości tego, co na temat masturbacji rzeczywiście uczy Kościół. Zbyt często krytykuje się Go na podstawie pomówień czy własnych wyobrażeń, a nie rzeczowej wiedzy na temat jego rzeczywistego nauczania. Dlatego radzimy zajrzeć po podane poniżej adresy:
http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/kongregacje/kdwiary/zbior/t_1_27.html
http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htm

http://www.wsdsc.poznan.pl/hlondianum/msza12_2001/sluzba.htm 
Pyt: Jacek
(29 maja 2002) Chciałbym powrócić do mojego pytania na temat spowiedzi. Od razu muszę zaznaczyć że uświadomił mi odpowiadający o czymś o czym nie wiedziałem tzn sukcesja apostolska (przekazywanie władzy)za co bardzo dziękuje. Ale myśle jednak że odpuszczenie grzechów można otrzymać nie tylko przes spowiedź u księdza ale także podczas spowiedzi osobistej z Bogiem, bo wydaje mi się iż jednak najważniejsza jest szczerość wyznania i żal za grzech, a nie to czy wyspowiadam się przy księdzu czy bezpośrednio skieruje moje słowa do Boga. Nie wiem dlaczego księża mówią iż taki sposób spowiedzi jest niebezpieczny. Jezus powiedział przecież kto we mnie wieży ma życie wieczne i że zbawionym można być nie przez przestrzeganie prawa ale przez wiare i przez łaske Bożą. Apostołowie też nie praktykowali spowiedzi usznej jaką mamy teraz przykładem może być apostoł Paweł do którego przyszedł dozorca więzienny i spytał co on ma czynić, ażeby był zbawiony, św. Paweł nie zachęcał go do spowiedzi, lecz rzekł "wierz w Pana Jezusa, a będziesz zbawiony ty i twój dom" (Dz. AP. 16:31). Więc jeżeli nie pójde wyspowiadać do księdza to będe potępiony? ja wierze że Bóg może wybaczyć mi moje grzechy jak skieruje słowa bezpośrednio do niego a nie tylko przed księdzem. Wieże że dzięki łasce moge zostać zbawiony, a nie przez uczynki. "BO BOG TAK UMIŁOWAŁ ŚWIAT ŻE SYNA SWEGO JEDNORODZONEGO DAŁ ŻE KAŻDY KTO W NIEGO WIEŻY ŻYCIE WIECZNE MA". Oczywiście wiem jak ważna jest spowiedź ale jestem przekonany iż nie tylko dzięki spowiedzi usznej (wprowadzonej przez papieża bodajże w XIw.)można zostać usprawiedliwionym. Proszę o opinie na taki sposób wyznania swoich grzechów. 

Odp: J.
Człowiek jest zbawiony przez wiarę w Jezusa Chrystusa. Należy jednak pamiętać, że wiara działa przez miłość (Ga 5,6). Uczynki, które potwierdzają wiarę też są ważne. Bo złe duchy też wierzą i drżą (Jk 2,19). Warto przypomnieć słowa Jezusa: Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości (Mt 7, 21-23).
Sakramentem, który jest najważniejszy w tej kwestii jest grzech. Sakrament pokuty jest dla tych, którzy po chrzcie popełnili grzechy. Chyba nie byłoby problemu, gdyby to były grzechy lekkie, bo tych ludzie się raczej tak bardzo nie wstydzą. Ostatecznie jesteśmy ludźmi. Tych też grzechów nie trzeba wyznawać w konfesjonale (choć jest to zalecane). Gorzej, gdy chodzi o grzechy ciężkie.... To przeciwko ich wyznawaniu w konfesjonale tak się niektórzy wzdrygają... 
Człowiek, dodajmy katolik, który nie chce się spowiadać przed kapłanem, może być zbawiony. Ostatecznie miłosierdziu Bożemu nie należy stawiać granic. Ale trzeba jasno powiedzieć, że jest to sprzeczne z wolą Chrystusa. On wyraźnie w swojej nauce chciał, aby zaistniał Kościół, a nie tylko luźna wspólnota wierzących (patrz choćby scena wyboru 12 Apostołów – Łk 6, 12-16 - czy wskazanie na szczególną role Piotra – Mt 16, 13-19). On też wyraźnie chciał, aby przez Kościół ludzie otrzymywali odpuszczenie grzechów (J 20, 19-23). Możemy oczywiście liczyć, że Bóg okaże nam specjalne względy. Ale ma się to nijak do tego, co nam polecił.
Argument o tym, że Apostołowie też się nie spowiadali nie wydaje się być trafiony. Oni widocznie nie potrzebowali spowiedzi. Ale grzesznicy, kiedy zdarzyło im się popełnić ciężki grzech po chrzcie, pokutowali z cała surowością, łącznie z publicznym wyznaniem win (przy najcięższych grzechach). To nasze dzisiejsze praktyki pokutne są wyraźnie złagodzone w stosunku do tamtych pierwotnych. Warto w tym miejscu jeszcze raz przypomnieć: nakaz corocznej spowiedzi (wprowadzony w na początku drugiego tysiąclecia) nie jest żadną uciążliwością dla tych, którzy nie maja poważnych grzechów na sumieniu...
Przytoczony w argumentacji pytającego tekst (Dz, 16, 31) również nie wydaje się trafiony. Wyraźnie dotyczy on bowiem osoby, która jeszcze nie przyjęła chrztu. A ten, jak wiadomo, gładzi wszystkie grzechy i nie trzeba, aby przed jego przyjęciem człowiek się spowiadał...

Pyt: Jadwiga
(29 maja 2002) Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.
Czy to prawda, że Ojciec Święty zanim został księdzem i opuścił swój rodzinny dom, miał żonę, z którą się rozwiódł aby iść drogą Jezusa Chrystusa? To pytanie nurtuje mnie od dłuższego czasu.

Odp: M.
Oczywiście, jest to nieprawda. Nie mamy pojęcia skąd wzięły się takie pomówienia... Może Pani kliknąć tutaj 

Pyt: JAKUB
(29 maja 2002) Czy homoseksualizm jest grzechem? Jeśli nie, to czy można zawrzeć związek małżeński i adoptować dzieci? Zarówno mam na myśli pary kobieta - kobieta, jak i męzczyzna - mężczyzna. 

Odp: J.
Wyjaśniamy: posiadanie tendencji homoseksualnej samo w sobie nie jest grzechem. Grzechem jest dopiero korzystanie z niej. Podobnie jak poza małżeństwem grzeszne jest korzystanie z tendencji heteroseksualnej....
Chęć zawarcia trwałego związku z partnerem tej samej płci jest więc pragnieniem trwania w grzechu. 
Niezależnie od oceny moralnej (grzech czy nie grzech) Kościoły nie uznają związków homoseksualnych za związki małżeńskie. W Małym słowniku języka polskiego czytamy, że małżeństwo to „związek prawny mężczyzny i kobiety mający na celu utworzenie rodziny”. I tak słowo „małżeństwo” jest rozumiane przez Kościół katolicki. Może istnieć oczywiście związek mężczyzny i kobiety, który nie jest małżeństwem. Np. wtedy, gdy jego celem będzie nie założenie rodziny, ale wspólna jazda na łyżwach. Ale nie może być nazwane małżeństwem coś, w czym uczestniczą dwie osoby tej samej płci. To tak, jakby ktoś stwierdził, że od dzisiaj w piłkę nożna można grać także rękami. Można oczywiście na to coś znaleźć nową nazwę, ale nie róbmy cyrku i nie mieszajmy pojęć...
Adoptowanie przez pary homoseksualne dzieci jest narażeniem je na poważne zaburzenia w rozwoju. Jest też narażeniem ich na wielkie poczucie krzywdy i wstydu, kiedy dostrzegą nienormalność takiej sytuacji. Proszę też pamiętać o kpinach, jakie spotkają takie dziecko wśród rówieśników. Niektórzy oczywiście mogą się oburzać na taki przejaw braku tolerancji, ale pamiętajmy, że tolerancji nie da się zadekretować żadnymi ustawami. Myślenie, że można zmusić prawnie wszystkich ludzi do uznania takich związków za normalne jest utopią. Związki niezgodne z naturą zawsze będą się wydawać większości społeczeństwa czymś nienormalnym...

Pyt: Ira 
(29 maja 2002) Gdzie mogę zapoznać się z treścią "Tory" i "Talmudu"? 

Odp: J.
Tora (czyli prawo) to Pięcioksiąg Mojżesza, a więc pierwszych pięć ksiąg Starego Testamentu. W katolickim wydaniach Pisma Świętego to księgi: Rodzaju, Wyjścia, Kapłańska, Liczb i Powtórzonego Prawa. Możesz je znaleźć klikając tutaj 
Talmud to bardzo obszerne dzieło (kliknij tutaj ). Jego fragmenty znaleźć można na stronie http://www.pardes.pl/. O więcej możesz zapytać pod adresem podanym na tej samej stronie...

Pyt: Piotr
(30 maja 2002) Ja mam pytanie, dlaczego w Kościele Ewangelickim nie obchodzi się święta Bożego Ciała? 

Odp: WAM.
Kościoły ewangelickie (luteranie i kalwini) nie wierzą w obecność Jezusa pod postaciami chleba i wina po skończeniu Eucharystii. Stąd nie ma u nich kultu Eucharystii, a więc i święta Bożego Ciała.

Pyt: GG
(30 maja 2002) Co sądzić o rzekomym ożenku Jezusa Chrystusa i późniejszym rodzinnym życiu? 

Odp: J.
Należy takie twierdzenia włożyć między bajki. Zwolennicy tej tezy jako jedyny argument przemawiający za jej prawdziwością mogą podać to, że – o ile nam wiadomo - nikt (w starożytności) takich informacji o Jezusie nie dementował. Nie dementował, bo wszyscy wiedzieli, że było inaczej. Równie dobrze możemy dziś powiedzieć, że Napoleon wcale nie umarł na Wyspie świętej Heleny, ale został uwolniony przez Amerykanów, którym z wdzięczności za uwolnienie pomagał (w tajemnicy oczywiście) budować ich potęgę...

Pyt: Jacek
(30 maja 2002) Kto jest naszym Bogiem? Jezus czy Jego Ojciec?
Jeżeli jest tylko jeden Bóg niemożliwe jest, aby Jezus mógł być Bogiem; jeżeli ojciec jest Bogiem i Jezus jest również Bogiem wówczas istnieją dwaj Bogowie. "Dla nas istnieje tylko jeden Bóg Ojciec" (1Kor 8:6). "Bóg Ojciec" jest więc jedynym Bogiem . Niemożliwe jest wobec tego, by istniała istota nazywana "Bogiem Synem" jak to podaje fałszywa doktryna o trójcy. Stary Testament ukazuje Yahweh w podobnym świetle, jeden Bóg jako Ojciec (np. Iz 63:16; 64:8). 


Odp: J.
Przed podobnym dylematem co Ty stanęli chrześcijanie u początku swojej wiary. Jak to jest możliwe, że wierzymy w jednego Boga, a Pismo Święte trzy osoby (to ostatnie pojęcie w Biblii nie występuje) nazywa Bogiem? Wierzyć swojemu rozumowi, swoim przeświadczeniom, czy Bogu objawiającemu się przez święte teksty?
Chrześcijanie wybrali to drugie. Musieli jednak tę sprzeczność próbować sobie wytłumaczyć, dlatego stworzyli, trudną dla naszej logiki konstrukcję o Jednym Bogu w trzech osobach. Możesz się z nią zapoznać czytając odpowiednie fragmenty Katechizmu Kościoła Katolickiego (238-260).
Warto przytoczyć choćby niektóre teksty Nowego Testamentu (w Starym oczywiście ich nie ma, bo dopiero Jezus przyniósł pełnię objawienia o Bogu), w których mowa jest o bóstwie Jezusa.
1. Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo (J 1,1).
2. Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, (o Nim) pouczył. (J 1,18).
3. On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi (Flp 2, 6-7).
Więcej możesz znaleźć klikając tutaj , tutaj , tutaj , albo tutaj 

Pyt: Jacek
(31 maja 2002) Czy to prawda że katolicy mają pójść do innych chrześcijan, mają uczynić ten pierwszy krok? 

Odp: WAM.
Pierwsze kroki zostały już dawno zrobione, i to zarówno przez Kościół katolicki, jak i inne Kościoły chrześcijańskie. Od wielu lat (końca lat 60. ubiegłego wieku) toczą się dialogi doktrynalne, w których Kościoły próbują poznać, co i czy rzeczywiście nas dzieli. Dzięki temu odkryliśmy już, że znacznie więcej nas łączy. Niestety, czas, w którym toczyły się ostre polemiki nie sprzyjał takim refleksjom. Dlatego dopiero od tak niedawna zaczynamy sobie te łączące nas rzeczy jaśniej uświadamiać...
Warto przypomnieć, że parę lat temu katolicy i luteranie podpisali wspólną deklarację o usprawiedliwieniu. Choć, jak się wydaje, nie wyjaśniła ona ostatecznie wszystkich punktów spornych, to pokazała, że różnice w pojmowaniu tej kwestii przez nasze Kościoły naprawdę nie są tak wielkie... Warto też przypomnieć fakt, iż niedawno prawie wszystkie Kościoły w Polsce podpisały porozumienie w sprawie wzajemnego uznawania chrztu. A jeśli dodać do tego coroczne obchody Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, a także współpracę w wymiarze lokalnym (np. udzielanie gościny w swoich budynkach kościelnych w sytuacji, gdy wierni któregoś z Kościołów nie mają się gdzie spotykać) to widzimy, że wiele na drodze do budowania jedności już zrobiono. Jeśli dziś czegoś trzeba najbardziej, to kontynuowania wysiłków w celu pełnego pojednania. I ogromnej modlitwy, aby grzech, zwłaszcza pychy, nie zepchnął nas z drogi ku pełnej jedności...

Pyt: gGu
(1 czerwca 2002) Czy papież rzeczywiście jest nieomylny? 

Odp: M.
Tak wierzy Kościół katolicki. Dodajmy nieomylny w sprawach wiary i moralności... i wtedy, gdy jakieś nauczanie za takie nieomylne podaje. Zresztą jest to tylko część nauki o nieomylności Kościoła. Zobacz KKK 889-892 

Pyt: 
(1 czerwca 2002) wiara 

Odp: J.
A dokładniej?

Pyt: 
(1 czerwca 2002) Gdzie w Warszawie kupić biblie Macina Lutra 

Odp: J.
W księgarni Towarzystwa Biblijnego w Polsce na Nowym Świecie 40. Szczegóły znaleźć możesz klikając tutaj 

Pyt: krystian
(1 czerwca 2002) w co ludzie wierzą 


Odp: M.
Ludzie mają swoje wierzenia religijne, naukowe i paranaukowe, wierzą innym ludziom, wierzą w rzeczy nieprawdopodobne i takie, które mieszczą się im w głowie albo są im wygodne... Prosimy o zwężenie pytania. Na temat różnych wyznań chrześcijańskich i religii więcej znajdziesz tutaj 

Pyt: prof.
(1 czerwca 2002) Potrzebne są wiadomości o kościele rzymskokatolickim w polsce po 1944r. 

Odp: J.
Kliknij tutaj albo tutaj 

Pyt: Lima
(1 czerwca 2002) Czy jest w Polsce Zgromadzenie żeńskie które zajmuje się głuchoniemymi 

Odp: red.
O ile nam wiadomo nie ma w Polsce zagromadzenia żeńskiego, którego charyzmat polegałby na opiece nad głuchoniemymi.

Pyt: 
(2 czerwca 2002) Czy jest jakaś strona WWW, na której można znaleźć jakieś pantomimy lub scenatiusze dotyczące wstrzemięźliwości alkoholowej (tytoniowej, narkotykowej...)...? 

Odp: J.
Mozna chyba polecić książkę zawierającą takie scenariusze. Kliknij tutaj 
W internecie znaleźliśmy niewiele. Właściwie tylko scenariusze lekcji szkolnych: kliknij tutaj 
tutaj, 

 HYPERLINK "http://www.swodniku.leszno.ids.pl/cz_2.html" tutaj, 

 HYPERLINK "http://www.swodniku.leszno.ids.pl/psa_1.html" tutaj a także tutaj 

Pyt: 
(2 czerwca 2002) Czy upicie się alkoholem jest grzechem? Jeżeli tak, to dlaczego? 

Odp: J.
Upicie się jest grzechem. Głównie przeciwko piątemu przykazaniu. Powodów do takiego traktowania upijania się jest więcej. Wymienić można:
a) szkodzenie sobie na zdrowiu; alkohol działa szkodliwie na wiele organów wewnętrznych.
b) utratę kontroli nad własnym zachowaniem: zaburzenia równowagi, orientacji, osłabienie krytycyzmu, pamięci, samokontroli, zanik uczuć wyższych i dominacja niższych, takich jak gniew, podniecenie i agresywność seksualna; człowiek pijany często reaguje odruchowo, impulsywnie, nie znosi sprzeciwu, jest drażliwy i zaczepny; pijany jest więc dość często zagrożeniem dla innych 
c) częstsze upijanie się prowadzi do alkoholizmu, czyli choroby alkoholowej. A to już tragedia dla samego uzależnionego i jego otoczenia... Więcej na ten temat znajdziesz tutaj , albo na stronach Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych tutaj .

Pyt: wieslaw
(2 czerwca 2002) czy sa bardziej szczegolowe strony dotyczace nominacji wszystkich polskich biskupow bo ostatni spis mnie nie zadowolil a moj znajomy jest obecnie kardynalem tytularnym i jego nominacje nie sa nigdzie ujete,czy tak moze byc 

Odp: red.
O ile nam wiadomo nasz spis jest jedynym tego rodzaju w sieci, ale zawsze można spróbować na stronach watykańskich http://www.vatican.va/
W Kościele katolickim nie ma tytułu kardynała tytularnego...

Pyt: 
(2 czerwca 2002) jakie sa szanse i zagrozenia kosciola w XXI wieku 

Odp: J.
Kliknij tutaj i tutaj 

Pyt: ewa
(2 czerwca 2002) co to znaczy byc dojrzalym chrzescijaninem i jakie sa zagrozenia wiary 

Odp: J.
Na zadane pytania można odpowiedzieć bardzo różnie... Np. wymieniając cechy dojrzałej wiary. Wiara dojrzała powinna być:
1. Zintegrowana. Dojrzały chrześcijanin nie rozdziela swego świata na część religijna i tę w której nie ma Boga. Na całe życie i wszystkie jego sprawy stara się patrzeć oczami Chrystusa.
2. Pogłębiona. Niektórzy zatrzymują się w na poziomie dziecka z 2 klasy podstawówki. Tymczasem powinniśmy coraz lepiej poznawać Ewangelię; pogłębiać nasze rozumienie prawd wiary, sakramentów, Kościoła, moralności chrześcijańskiej, wyjaśniać pojawiające się wątpliwości. Robimy to przez czytanie Pisma Świętego, innych książek religijnych, udział w różnych grupach formacyjnych itp.
3. Krytyczna (ale nie krytykancka). Chodzi tu przede wszystkim o krytyczną ocenę zjawisk religijnych, nieuleganie zbytniej egzaltacji, pogoni za cudownościami, umiejętność rzeczowej krytyki zjawisk niepokojących itp...
4. Twórcza. Nie powtarza tylko samych formuł, raz przyjętych praktyk, zwyczajów i tradycji, ale szuka nowych form życia religijnego, angażuje się w nowe (dobre) inicjatywy, szuka nowego pola działalności itp.
5. Otwarta. Niewierzący czy inaczej wierzący nie jest moim wrogiem, a potencjalnie nawróconym. Człowiek otwarty nie boi się inności, ale potrafi prowadzić z nią dialog w prawdzie i miłości...
6. Aktywna. Nie ogranicza się do biernego uczestnictwa w życiu Kościoła, ale stara się angażować w różne dobre inicjatywy, wspierać dobre pomysły itp...
Możesz też kliknąć tutaj 
W kwestii zagrożeń wiary również można mówić o wielu niepokojących zjawiskach. Powiedzmy jednak, że największym wrogiem wiary jest grzech. Popełniający go człowiek wstydzi się Boga, dlatego stara się uciec, schować. Jak Adam z Ewą w raju po grzechu... Stąd już tylko krok do wyrzucenia Boga poza margines swojego życia...
Spośród innych zagrożeń wymienić można: dezintegracje współczesnego człowieka (w co innego wierzy, co innego robi), nastawienie na konsumpcję (taki człowiek nie je, by żyć, ale żyje by jeść; oczywiście można to też odnieść do „konsumpcji” przyjemności – żyje, by było przyjemnie...), nastawienie na wyczyn (liczy się wszystko co naj... i tylko pierwsze miejsca, a nie szlachetna rywalizacja i szacunek dla pokonanego), materializm praktyczny (często mierzący wartość człowieka ilością posiadanych przez niego pieniędzy)...

Pyt: rafka
(2 czerwca 2002) Proszę o podanie stron z możliwością ściągnięcia muzyki cerkiewnej. Rafał Kata Rzeszów 

Odp: A.
http://www.orthodox.pl/Muzyka/muzyka-gen.htm,
http://www.prus.pl/ortho/,
http://www.serbianorthodoxchurch.net/music/

Pyt: Marcin
(3 czerwca 2002) SZCZĘŚĆ BOŻE 
CZY JA MÓGŁBYM POMAGAĆ NA CZACIE KS, I ABY W ZAPOWIEDZI BYŁO PODANE ŻE BĘDE NA CZACIE PRZED 16. CZY UDA SIĘ TO ZORGANIZOWAĆ?
PROSZE O SZYBKĄ ODPOWIEDŹ, BĘDE BARDZO WDZIĘCZNY.

Odp: red.
Bardzo przepraszamy, ale, przynajmniej na razie, nie potrzebujemy pomocy na czacie...

Pyt: adam
(3 czerwca 2002) co to jest bierzmowanie 

Odp: J.
Kliknij tutaj 

Pyt: Adam Grabowski
Jaka jest rola wiary w kształtowaniu ludzkiego życia ? 

Odp: J.
Zapewne na ten temat można napisać pracę doktorską. Powiedzmy tylko, że wiara nadając sens ludzkiemu życiu czyni je pogodniejszym i piękniejszym. Skłania człowieka do podejmowania nawet najtrudniejszych zadań w imię wyższych ideałów..

Pyt: Meteor
(4 czerwca 2002) Co symbolizuje Lewiatan, biblijny potwór morski? 

Odp: J.
Lewiatan to – jak powiedziano - mityczny potwór morski, podlegający całkowicie władzy Boga. Niektórzy egzegeci dopatrują się w nim krokodyla... W tekstach apokaliptycznych staje się symbolem zła...

Pyt: ???
(4 czerwca 2002) A propos odpowiedzi na pytanie o związki homoseksualne i adoptowanie przez nie dzieci: podane przez Was argumenty przypominają mi czasy niewolnictwa a później rasizmu, kiedy większości tzw. "normalnego" społeczeństwa nienaturalne wydawały się związki np. ludzi białych z czarnymi. Dzieci takich par były niejednokrotnie szykanowane i wyśmiewane (do tej pory często są). Czy w związku z tym należałoby również zabronić takich związków i zabronić im posiadania dzieci (albo przynajmniej adopcji)? Co do definicji ze słownika to jest to TYLKO definicja; zresztą jakoś nie zabrania się wchodzenia w związek małżeński (mówię o prawie cywilnym) osobom, kótre nie planują posiadania dzieci i mają zamiar zabezpieczać się, aby tych dzieci nie mieć (stąd możność-niemożność, chęć-niechęć posiadania dzieci NIE JEST kryterium przy zawieraniu związku małżeńskiego). Czy Waszym zdaniem powinno być zabronione zawieranie małżeńst parom, które nie chcą mieć dzieci? (nadal mówię o prawie i małżeństwach cywilnych) I jeszcze jedno: na jakiej podstawie twierdzicie, że homoseksualizm jest nienaturalny? Bardzo mi zależy szczególnie na odpowiedzi na to ostatnie pytanie. 

Odp: J.
Homoseksualizm nie jest zgodny z naturą, gdyż natura dąży do posiadania potomstwa (od roślin do zwierząt), a związki homoseksualne prowadzą do śmierci gatunku. To chyba oczywiste.
Ostatnimi laty głośno było o rzekomych genetycznych uwarunkowaniach homoseksualizmu. Tyle, że owe doniesienia okazały się nieprawdziwe. W nauce konieczne jest przeprowadzenie weryfikacji dowodu. Genetycznych uwarunkowań homoseksualizmu nie udało się tego potwierdzić. Gdyby jednak nawet udało się taki gen odkryć, to należałoby potraktować go raczej jako wybryk natury, gdyż – jak wcześniej się rzekło – natura dąży do rozmnażania się, a nie śmierci gatunku....
Ci, którzy każą nam wierzyć w „normalność” homoseksualizmu mijają się tez z prawdą w innej kwestii. Wbrew krzykliwie rozgłaszanym ostatnimi laty opiniom homoseksualizm można leczyć. Psychologowie zajmujący się sprawą donoszą o sporych sukcesach w tej dziedzinie, zwłaszcza, jeśli pomocy szukają osoby młode, o jeszcze nieutrwalonych zachowaniach. Psychologowie ci jako źródło zachować homoseksualnych wskazują różnorodne zranienia psychiczne z okresu dorastania... Podobnie jednak jak w przypadku np. alkoholizmu terapia jest skuteczna tylko wtedy, gdy dana osoba chce zmienić swoje nastawienie...

Trudno zrozumieć dlaczego autor pytania tak gardzi definicjami. Ostatecznie to one sprawiają, że ludzkość nie pogrążą się w chaosie... Możemy oczywiście kwiat nazwać burakiem, samochód lokomotywą, a taniec drgawkami, ale wtedy przestaniemy się rozumieć...

Skojarzenie stosunku wielu ludzi do kwestii homoseksualizmu z rasizmem wydaje się być chybione. Związki małżeńskie osób wywodzących się z różnych ras są zgodne z naturą. To opór wobec nich można uważać za irracjonalny. W kwestii homoseksualizmu jest odwrotnie...

Warto dodać, że Kościół nie gardzi osobami o takich tendencjach. Wręcz przeciwnie, stara się im pomóc. (Jeśli chcesz poznać prawdziwy stosunek Kościoła do homoseksualizmu, to kliknij tutaj ). Wielu z tej możliwości korzysta. Niestety, ze strony zadeklarowanych homoseksualistów bardzo często spotyka się z nietolerancją i szyderstwem. Uczestnicy osławionych parad miłości nie mają skrupułów, przebierając się za księży i zakonnice...

Pyt: 
(4 czerwca 2002) na jakiej podstawie uniewaznione jest malzenstwo przez sad biskupi 

Odp: J.
Sprecyzujemy: sąd biskupi nie tyle unieważnie małżeństwo, co wydaje orzeczenie, że małżeństwa nigdy nie było, choć z pozoru tak się wydawało. Dzieje się tak, gdy zawarto małżeństwo mimo istnienia przeszkód (przed zawarciem małżeństwa nieujawnionych), które czyniły małżeństwo nieważnym od samego początku. Ze szczegółami mozna zapoznać się w Kodeksie Prawa Kanonicznego , kanony 1073-1107.

Pyt: JAKUB
(4 czerwca 2002) Czy to co napisała Wasza redakcja dotyczy tylko Polski? (pytanie z 29 maja o związek homoseksualny). W Holandii, Belgii jest to dozwolone. Czy to oznacza, że tamte kraje są bardziej liberalne? Inne kraje również zmieżaja w tym kierunku, Polska widać nie. Proszę o odpowiedź czy w tej kwestii coś się zmieni, czy mam wyjechać do Holandii i założyć rodzinę, bo tam będzie to zjawiskiem powszechnie akceptowanym? 

Odp: 
Nie proszę pana, to co napisaliśmy dotyczy zdecydowanej większości krajów, nie tylko Polski. To raczej wymienione przez pana państwa należą do wyjątków...

Pyt: 
(5 czerwca 2002) ubóstwo 

Odp: J.
Kliknij tutaj 

Pyt: WŁADYSŁAWA
(5 czerwca 2002) Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus
Chciałam uzyskać odpowiedż na nurtujący mnie od dawna problem.Jestem mieszkanką Gdańska i bardzo mi się nie podoba tryb życia księdza Jankowskiego.Bezwolnie wydaje pieniądze na różne swoje zachcianki,jada w drogich restauracjach,wydaje wielkie przyjęcia z reguły jedynie dla ministrantów lub dla znajomych płci męskiej,a jest wokół tyle ludzi potrzebujących,sierot.Dlaczego te pieniądze nie idą dla naprawdę potrzebujących?Dlaczego ksiądz Jankowski ma ciche przyzwolenie co do swojego postępowania? 

Odp: J.
Zawsze należy odróżniać prywatne pieniądze każdego księdza od pieniędzy Kościoła. Ksiądz, jak wielu innych ludzi, zarabia. I jak każdy człowiek ma prawo wydawać swoje pieniądze zgodnie z własną wolą. Co innego, gdyby na takie rzeczy wydawał pieniądze Kościoła...
Postawa tego czy innego księdza może oczywiście razić, bo od księży na ogół wymagamy więcej. Chcemy, by zawsze, w każdym miejscu byli świadkami Chrystusowej Ewangelii. Ale bądźmy uczciwi, o potrzeby bliźnich mamy troszczyć się wszyscy. Niestety, wielu świeckich chrześcijan zupełnie nie poczuwa się do odpowiedzialności za potrzebujących. 

Na marginesie: odpowiadający ma jeszcze jedną wątpliwość. Otóż jest przekonany, że rozdawnictwo nie jest dobrym sposobem likwidowania biedy. Obserwacja działalności różnego rodzaju placówek charytatywnych doprowadza do wniosku, że najlepiej inwestować w tych, którzy sami chcą sobie pomóc. Oczywiście są ludzie, którym pomagać trzeba będzie już zawsze, np. obłożnie chorzy, kalecy. Jednak zbyt wielu jest dziś takich, których pomoc zdemoralizowała; oduczyła odpowiedzialności za los własny i bliskich. To worek bez dna....

Pyt: LUDMIŁA
(5 czerwca 2002) Niech będzie pochwalony
Czy może się zdarzyć tak,że z powodu swojego złego stanu zdrowia Ojciec Święty nie przyjedzie do Polski?Czy ta pielgrzymka jest tak ważna iż warto wystawić na wielkie ryzyko zdrowie czy nawet życie Ojca Świętego? 

Odp: J.
Oczywiście może się tak zdarzyć, że Ojciec Święty nie przyjedzie do Polski, bo nie pozwoli mu na to stan jego zdrowia. Takiej sytuacji wykluczyć nie można. Na pewno jednak papież wie co robi. Jeśli mimo słabości decyduje się na pielgrzymkę, to widocznie uznał, że tak będzie lepiej... Zawsze też możemy go wspierać naszymi modlitwami...

Pyt: Oktawia
(5 czerwca 2002) Dlaczego w Kościele rzymskokatolickim ksiądz nie może mieć żony? W Kościołach ewangelickich jest to możliwe, zakładają nawet rodziny. Wiodą normalne życie rodzinne. Nie wiem na czym to polega? Dlaczego Kościół rzymskokatolicki nie dokonał tych zmian? 

Odp: J.
Kościół katolicki wymaga od swoich kapłanów, aby żyli w celibacie. Dzięki temu, wolni od rodzinnych trosk, mają oni szansę bardziej zaangażować się w sprawy Kościoła, swoich parafian, potrzebujących; mogą niepodzielnym sercem służyć Bożemu ludowi pielęgnując w sobie duchowe ojcostwo... Dla nas, zatroskanych o sprawy tego świata, są przypomnieniem naszej niebieskiej ojczyzny, w której ludzie „nie będą się żenić, ani za mąż wychodzić” (Mt 22,30). 
Wybór, jakiego dokonuje przyszły kapłan nie jest wyborem między dobrem a złem: dobrem celibatu, a złem małżeństwa. Raczej chodzi o wybór większego dobra. Jeśli jednak Kościół zdecyduje kiedyś, że dla większego pożytku Kościoła kapłani powinni mieć możliwość zawarcia małżeństwa (albo zawarcia go przed święceniami), to też nic złego się nie stanie....

Pyt: Duffy
(5 czerwca 2002) Na Oławę nałozony jest interdykt.
Czy on obowiązuje tylko ludzi z tej archidiecezji?
Czy kapłani z innych diecezji moga odprawiać tam Msze św,a wierni z innych diecezji uczestniczyć?
Jesli jest Oława objęta interdyktem,dlaczego serwis wiara -hoga posrednio reklamuje to miejsce? 


Odp: J.
Wydawało się nam, że takie przedstawienie problematyki nie jest formą reklamy. 
Może masz rację, może rzeczywiście czasami lepiej milczeć, aby pewne wydarzenia odeszły w niepamięć. Z drugiej strony warto pamiętać, że historia jest nauczycielką życia. Być może dzięki wspomnieniu starych błędów uda się ludziom uniknąć nowych...

Pyt: JB
(5 czerwca 2002) Gdzie mogę znaleźć Ojcze Nasz w różnych językach ? (angielski, niemiecki) 

Odp: J.
Najproście znaleźć modlitwę "Ojcze nasz" w Katechizmie Kościoła Katolickiego, nr 2759. Różne wersje językowe tego dokumentu można znaleźć na stronach Watykanu. Kliknij tutaj 

Pyt: Mariusz M.
(5 czerwca 2002) Czy jest nadużyciem (grzechem) wykorzystywanie wyobraźni w celu wpłynięcia na swój stan fizyczny lub psychiczny? Istnieją techniki medycyny niekonwencjonalnej, które polegają na tym, że człowiek ma wyobrażać sobie, że jest zdrowy, że jego organ czy układ prawidłowo funkcjonuje, a nawet cały proces ustępowania choroby (w przyspieszonym tempie, rzec jasna). Z kolei w psychoterapii zaleca się np. wyobrażać sobie własną osobę jako człowieka pewnego siebie, śmiałego, spokojnego lub, w zależności od potrzeb, obdarzonego innymi cechami. Jedna z metod polega też na wyobrażaniu sobie siebie działającego skutecznie w różnych sytuacjach, co ma pomóc, gdy znajdziemy się w takiej sytuacji w przyszłości. 

Odp: J.
Nie wydaje się, aby takie działania mogły być grzechem. Inna rzecz, czy są roztropne (chodzi o drugą część pytania). Mogłoby się bowiem zdarzyć, że człowiek podejmie się zadania znacznie przekraczającego jego możliwości...

Pyt: 
(6 czerwca 2002) wpływ alkoholu i narkotyków na organizm człowieka 

Odp: J.
Kliknij tutaj , albo tutaj 

Pyt: Paulina
(6 czerwca 2002) Czy KOŚCIÓŁ EWANGELICKO-AUGSBURSKI posiada swoją własną stronę internetową? Jeśli tak, to bardzo proszę o podanie jej adresu.
Z góry serdecznie dziękuję. 

Odp: J.
Podajemy adres: http://www.luteranie.pl/

Pyt: Kasia
(6 czerwca 2002) W jakich dniach planowana jest pielgrzymka papieża do Kanady, USA (jeżeli tak) i Polski w 2002r.? Proszę o podanie stron, na których można sprawdzić planowaną trasę pielgrzymek. 

Odp: J.
Oto linki:
Wizyta w Polsce 
Światowe Dni Młodzieży w Toronto 
Dokładny program tej drugiej wizyty nie jest jeszcze znany. Zależy od zdrowia Ojca Świętego.

Pyt: ton
(6 czerwca 2002) Jak najpełniej dziękować Bogu? Pytanie banalne, aczkolwiek podstawowe... 

Odp: J.
Wydaje się, że najlepiej dziękujemy Bogu naszym życiem. Powinniśmy starać się na co dzień pełnić Jego wolę, zwłaszcza wypełniając najważniejsze przykazanie miłości Boga i bliźniego. To chyba więcej niż wszelkie słowa... Oczywiście proste dziękuję też nie jest nie na miejscu...

Pyt: Mariusz M.
(6 czerwca 2002) Prezentacja różnych objawień to znakomity pomysł. Mam nadzieję, że cykl ten będzie kontynuowany i przedstawicie także objawienia współczesne, z ostatnich kilkudziesięciu lat. Podobno w latach 80. były w Japonii objawienia (uznane przez Kościół) Matki Bożej. 

Odp: red.
Dziękujemy
Pyt: Ewa
(7 czerwca 2002) Którędy będzie przebiegać trasa pielgrzymki Jana Pawła II w Polsce w 2002 roku 

Odp: J.
Kliknij tutaj .

Pyt: ppp
(7 cerwca 2002) jak pozbyc sie leku przed spowiedzia? 

Odp: J.
Chyba do końca nie jest to możliwe. Ostatecznie przyznawanie się do własnych grzechów, nawet przed samym sobą, nie jest przyjemne, bo rani naszą dumę. Tym bardziej, kiedy spowiadamy się przed kapłanem.
Ów lęk może być jednak chorobliwie wielki. Wtedy rzeczywiście trzeba jakoś problem rozwiązać...
Nie ma w tej kwestii jakiejś uniwersalnej recepty. Wszystko zależy od tego, jakie jest podłoże owych lęków. 
Na pewno najlepiej po prostu przestać grzeszyć. Znacznie łatwiej też pójść do spowiedzi, kiedy widzimy pozytywne skutki swojej pracy nad sobą. Mniejsza obawa przed sakramentem pokuty występuje też u tych, którzy spowiadają się regularnie. Poza tym należy pamiętać, że w sakramencie pokuty spotykamy się nie z rozwścieczonym tyranem, ale Dobrym Ojcem. 
Przyczyna owych lęków może też jednak tkwić w naszej pysze, która sprawia, że sama myśl o przyznaniu się do błędów napawa nas lekiem. Wtedy należałoby z pokorą spojrzeć na siebie bardziej realnie. Być może ów lęk spowodowany jest jakimś nieprzyjemnym potraktowaniem przez spowiednika. Warto w takim przypadku popytać wśród znajomych o jakiegoś spokojniejszego kapłana... Trudno więc o jednoznaczną odpowiedź. Proponujemy kontakt z kapłanami dyżurującymi w Katolickim Telefonie Zaufania: 0 – prefix 32 – 25 – 30 – 500. (Dyżurują nocą, jeśli akurat dyżur ma kto inny, można zapytać o kapłana. Istnieje też możliwość rozmowy z psychologiem).

Pyt: Marek
(7 czerwca 2002) Co to znaczy, gdy sw. Tomasz mowi, iz czlowiek jest "capax Dei"? 

Odp: J.
Chodziło mu o to, że człowiek jest otwarty na Boga; jest istotą religijną, potrzebującą Boga... Kliknij tutaj i tutaj 

Pyt: Mariusz M.
(7 czerwca 2002) Jak należy odmawiać różaniec? W książeczce do nabożeństwa przeczytałem, że różaniec łączy modlitwę ustną z myślną. Ale to chyba niemożliwe rozważać tajemnice w myśli i jednocześnie skupiać się na słowach modlitwy "Zdrowaś Mario". 

Odp: J.
Różaniec to modlitwa, w której razem z Maryją rozważamy wydarzenia z życia Jezusa. Jest pięknym zwyczajem, że po słowach „błogosławiony owoc żywota Twojego – Jezus” dodaje się zdanie dotyczące danej tajemnicy różańca, np. „Któregoś Ty o Panno do Elżbiety niosła”, „Który za nas ciężki krzyż nosił”, „Który nam Ducha Świętego zesłał”. Takie odmawianie różańca bardzo pomaga koncentrować się jednocześnie na Maryi i rozważanej tajemnicy. Mówimy: „Bądź pozdrowiona, Maryjo, pełna łaski, błogosławiona jesteś miedzy niewiastami, bo wydałaś na świat Jezusa, który dla nas narodził się w Betlejem, dla nas był ubiczowany, dla nas zmartwychwstał, który dał Ci chwałę nieba, który daje nam nadzieję, że i my tam dojdziemy... Maryjo, Ty, która byłaś świadkiem tych wielkich tajemnic módl się za nami grzesznym, zwłaszcza w godzinie naszej śmierci...” Przy takim odmawianiu różańca owa pozorna sprzeczność pomiędzy wypowiadanymi słowami a rozważaniem tajemnic zanika... W prywatnym odmawianiu różańca można zalecić, aby owe dopowiedzenia po słowie "Jezus" za każdym razem formułować nieco inaczej, by wyrażać całą głębię rozważanej tajemnicy...

Pyt: 
(7 czerwca 2002) Bogactwo żydów , edukacja , świat i pieniądze.Ich droga do doskonalenia w myśli judaistycznej. 

Odp: J.
Najlepiej będzie zapytać samych Żydów... Kliknij tutaj 

Pyt: marian stefaniak
(8 czerwca 2002) mieszkam w Toronto -znam piekne strony internetowe-z pieknymi kartkami chrzescjianskimi- zainteresowanych prosze o kontakt na: ..... 

Odp: red.
Prosimy o przysłanie maila ze zgłoszeniem do katalogu linków. Musimy prowadzić choć minimalną weryfikację zgłaszających.

Pyt: Anonim
(8 czerwca 2002) Po co jest Bóg? Jaka jest jego egzystencja? 

Odp: J.
Pierwsze pytanie dla osoby wierzącej w Boga brzmi nieco dziwnie. Chodzi o to, że można pytać o sens istnienia świata, ale nie Boga. Bóg po prostu musi istnieć. Mówiąc językiem filozofii, Bóg jest bytem koniecznym. To nie On jest potrzebny światu, ale raczej bez Niego świat by nie istniał.... Proszę zwrócić uwagę, że podobnie będzie z pytaniem o nieskończoność. Ona po prostu jest, a problem „po co" jest chyba nierozwiązywalny...
Drugie pytanie... Bóg jest duchem. Jest wieczny, nie ma początku ani końca. Bóg jest miłością.... Jeśli nie o to chodziło pytającemu, to proszę sprecyzować pytanie...

Pyt: GT
(8 czerwca 2002) Kim jest "niewiasta" z 12-ego rozdziału księgi Apokalipsy? 

Odp: J.
Jak wiele obrazów z Apokalipsy symbol niewiasty z 12 rozdziału tej księgi jest wieloznaczny. 
W Biblii Poznańskiej czytamy, że ową Niewiastą na pierwszym miejscu jest lud Boży obu Testamentów. Dalej komentator wyjaśnia, że obraz ten można ukazywać także Maryję, Matkę historycznego Jezusa. Podobną opinię zawierają inne komentarze, z tym, że nie wszyscy zgadzają się na te druga interpretację.

Pyt: maria
(8 czerwca 2002) szukam materiałów nt. Św Augustyn a Żydzi, będę wdzięczna za pomoc 

Odp: red.
O ile nam wiadomo św. Augustyn nie napisał żadnego specjalnego dzieła, w którym zajmowałby się Żydami czy polemiką z nimi. Zapewne trzeba po prostu przejrzeć wszystkie jego prace, co na pewno nie jest zadaniem łatwym. Specjalista poradził, aby, jeśli to możliwe, skorzystać z XVII-wiecznego indeksu rzeczowego, jaki opublikowany jest w 46-tym tomie Patrologia Latina. Trzeba mieć wtedy przed sobą wszystkie15 tomów tego działa (od 32 do 46) i interesujące tematy od razu sprawdzać. Hasło Judaei znajduje się w PL 46,369-372. Jest tam sto kilkadziesiąt odniesień do tego hasła. Można też sprawdzić w skorowidzach rzeczowych tych dzieł św. Augustyna, które zostały wydane po Polsku. Szczególnie godne polecenia są „Objaśnienia Psalmów”...

Pyt: Duffy
(9 czerwca 2002) Dziękuję za odpowiedz z 5 czerwca dotyczacym Oławy,ale jest to odpowiedz niepełna,bo dotyczy ona pośrednio reklamy Oławy. 
Pytanie brzmiało, czy interdykt nalozony jest tylko na ludzi z archidiecezji wrocławskiej, i czy kapłani z innych diecezji mogą tam odprawiać Msze św? 

Odp: red.
Tekst komunikatu możesz znaleźć tutaj 
Wyjaśnijmy: prawo kościelne nie przewiduje już (od 1983 roku) interdyktu na miejsce. Może on być nałożony tylko na osobę. Za przestępstwo popierania lub kierowania stowarzyszeniem działającym przeciwko Kościołowi (kan. 1374) interdykt musi zostać nałożony dekretem lub wyrokiem na konkretną osobę. Może się tak stać, jeśli owa osoba po upomnieniu trwa w uporze przestępczym. Przed takimi konsekwencjami ostrzega wyżej podany komunikat. Nikt więc nie popada pod interdykt automatycznie, ale uczestnicząc w takiej działalności naraża się na tego rodzaju konsekwencje.
W sprawie tzw. objawień prywatnych dowiesz się więcej klikając tutaj i tutaj 
Pyt: Tadeusz
(9 czerwca 2002) Czytajac odpowiedz dla Oktawii
na pytanie z 5 czerwca 2002 nasunelo mi sie wiele pytan:
1- Czy kaplani Kosciola katolickiego to sa 
osoby duchowne? O ktorych mowi 3-ci rozdzial
1 listu do Tymoteusza?
2- Czyimi slugami sa kaplani, Boga czy Kosciola,i kto jest dla nich wazniejszy, Bog,
czy Kosciol?
3- czy apostol Piotr byl gorszym biskupem niz
obecni kaplani chociaz mial zone?
4- Czy Kosciol Boga zywego (1 Tymot.3:15) to
okazale budynki, wieze i oltarze zlocone lub 
bursztynowe,- czy osoby starajace sie nasladowac Boga i Chrystusa jak to czynili 
apostolowie?
5- Czy apostol Piotr(uwczesny duchowny-biskup)
bardziej sluchal Boga, czy Kosciola?
6- Czy obecni biskupi powinni byc nasladowcami
apostola Piotra?
7- Czy dzisiejsi duchowni moga oswiadczyc 
z czystym sumieniem, ze bardziej sluchaja
Boga niz ludzi, jak to robil Piotr?
8- Czy kosciol to ludze, duchowni+parafianie?
9- Czy mezczyzni na ziemi sa ojcami cielesnymi?
10- Czy Jezus polecil nam nazywac kogos na ziemi naszym ojcem duchowym?
11- Co powiedzial Jezus w/g ewangelii Mat.23:9?
12- Jakie pytanie dla duchownych zadal apostol
Pawel w 1 liscie do Tymoteusza 3:5?
13- Czy nie lepiej znaliby potrzeby wielodzietnych parafian duchowni, ktorzy maja 
wlasne dzieci i rodziny?
14- Czy Bog zabronil duchownym miec zony i 
dzieci?
15- Czy apostol Pawel-biskup musial wybierac,
malzenstwo albo duchowienstwo?
16- Czy maja problemy moralne(seksualne i homoseksualne) duchowni, ktorzy bardziej sluchaja Boga niz ludzi sluchajacy zalecenia 
Ducha Swietego z czwartego i piatego rozdzialu
pierwszego listu do Tymoteusza?
17- Czy slowo Diakoni, znaczy ro samo,
co klerycy?
Lubie czytac Pismo Swiete i Wasze odpowiedzi.
Prosze o dokladne odpowiedzi na wszystkie
moje pytania.

Odp: J.

1. Dzisiejsi duchowni w Kościele katolickim kontynuują dzieło tych, o których pisze św. Paweł w trzecim rozdziale 1 listu do Tymoteusza. W czasach apostolskich biskupi i kapłani mogli mieć żony. Kwestia celibatu czy jego braku nie jest bowiem sprawą prawd wiary, ale kościelnego porządku. Kościół ma prawo nakładać takie wymagania. Wystarczy wspomnieć słowa Jezusa „cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie...” (Mt 16, 19).
2. Alternatywa Bóg czy Kościół jest sprzeczna z biblijnym traktowaniem Kościoła. Proszę przypomnieć sobie słowa Jezusa Kto was słucha, Mnie słucha, a kto wami gardzi, Mną gardzi; lecz kto Mną gardzi, gardzi Tym, który Mnie posłał (Łk 9, 16),. Albo te, które wypowiedział Jezus do prześladowcy Szawła: „Szawle, Szawle, dlaczego MNIE prześladujesz”, (Dz 9,4) mimo iż prześladował on Kościół a nie Jezusa. Chrystus po prostu utożsamia się ze swoim Kościołem... Jest jego Głową, a on Jego ciałem (1 Kor 12,12nn). Proszę nie mówić, że w pewnym momencie Bóg porzucił swój Kościół. Obiecał przecież: „Ja jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata” (Mt 28, 20). A przecież wiedząc wszystko wiedział także, że w tym Jego Kościele nie zawsze i nie wszyscy będą święci... Warto kontekście ukazania fałszywości alternatywy Bóg czy Kościół przytoczyć jeszcze jedną obietnicę Jezusa. Do Piotra powiedział: „...na tobie zbuduję Mój Kościół, a bramy piekielne go nie przemogą” . 
3. Gorszym czy lepszym kapłanem jest się niezależnie od zachowywania celibatu, to chyba oczywiste. Natomiast równie oczywiste jest, że nieżonaty może poświęcić sprawom Kościoła więcej czasu. Wystarczy przypomnieć nieżonatego Pawła...
4. Kościół to przede wszystkim Lud Boży Nowego Przymierza, to ludzie tworzący Mistyczne Ciało Jezusa, Jego Owczarnię, będący zbudowaną na fundamencie Jezusa i dwunastu apostołów Bożą Budowlą... To ludzie, którzy wzorem swojego Mistrza chcą żyć dobrze, choć oczywiście zdarzają się wśród nich grzesznicy, zbłąkane owce... I ci ludzie, dla chwały swojego Boga, Jego Jednorodzonego Syna Jezusa Chrystusa i równego im w Bóstwie Ducha Świętego, budują kościoły ze strzelistymi wieżami, używają dla sprawowania Najświętszego Sakramentu pozłacanych kielichów, a ołtarze zdobią bursztynem. To chyba lepiej, niż gdyby bogactwa zatrzymywali dla siebie. Może warto w tym momencie przypomnieć reakcję Jezusa na oburzenie Judasza na rzekome marnotrawstwo kobiety, która wylała na Jezusa flakonik alabastrowego olejku. Powiedział: „Zostaw ją! Przechowała to, aby (Mnie namaścić) na dzień mojego pogrzebu. Bo ubogich zawsze macie u siebie, ale Mnie nie zawsze macie” (J 12, 7-8). Komentarza Ewangelisty chyba nie godzi się cytować...
5. Czy Piotr bardziej słuchał Boga niż Kościoła? Piotr bardziej słuchał Boga niż ludzi (Dz 4, 19). Natomiast Kościołowi przewodził, więc to raczej Kościół liczył się z Jego zdaniem a nie odwrotnie... Proszę zobaczyć 14 rozdział Dziejów Apostolskich. 
6. Tak. Obecni biskupi powinni naśladować Piotra. Pamiętając, że pytającemu chodzi cały czas o celibat warto zauważyć, że naśladować nie znaczy małpować. Inaczej wszyscy musieliby w młodości zajmować się rybołówstwem...
7. Pojęcie „dzisiejsi duchowni” jest mało precyzyjne. Sugeruje bowiem, że chodzi o wszystkich duchownych. A zapewnienia, że wszyscy duchowni słuchają dziś bardziej Boga niż ludzi nikt przy zdrowych zmysłach dać nie może. Ostatecznie Judasz też był jednym z Apostołów... Natomiast można z całą pewnością można powiedzieć, że wielu z nich stawia Boga ponad ludzi. Przykładem może być niezmienne stanowisko duchownych wobec aborcji czy rozwodów. A przecież tak mocno są za swoją wierność nauce Jezusa atakowani przez dzisiejszy świat...
8. Zgadza się. Kościół tworzą wszyscy: duchowni i świeccy... Może warto dodać, że jest w nim obecny także Bóg: Ojciec Syn i Duch Święty...
9. Oczywiście nie wszyscy mężczyźni zostają ojcami, ale zasadniczo tak.
10. Nie. Jezus nie polecił nikogo nazywać swoim ojcem duchowym. Podobnie nie polecił nazywać kogoś swoją matką, chodzić do szkoły, i jeść ziemniaki. 
11. Proszę wybaczyć, ale czy Pan egzaminuje odpowiadającego? Skoro wie Pan co tam napisano, to po co Pan pyta? Chodzi o pokazanie, że Kościół nie jest wierny nauce swego jedynego Mistrza? Odpowiadam: zawsze warto sięgnąć do kontekstu wypowiedzi. W tym wypadku jest nią wywyższanie się uczonych w Piśmie i faryzeuszy. Pan Jezus mówiąc, by nikogo na ziemi nie nazywać swoim ojcem (to zawarte jest w tekście Mt 23,9) ma na myśli unikanie wywyższania się nad innych, a nie używanie słów. Argumentem przemawiającym za taką interpretacją tekstu jest fakt, że Jezus na pewno nie wymagał, aby w żaden sposób nie zwracać się do swojego ziemskiego ojca. Jakiegokolwiek byśmy bowiem nie użyli określenia (tata, rodziciel), zawsze będzie to wyrażenie tej samej relacji dziecka do ojca. Proszę zwrócić uwagę, że gdyby chodziło o używanie słów, moglibyśmy zaleceniem Jezusa wcale się nie przejmować, gdyż Jezus na pewno nie powiedział „ojciec” (to polskie słowo), gdyż mówił w języku aramejskim (choć Mt zapisuje jego słowa po grecku).
12. Proszę jeszcze raz przeczytać początek odpowiedzi na pytanie 11. Mimo wszystko odpowiadam: nie jest powiedziane, że kapłan musi mieć swoją rodzinę, ale że nie powinien nim zostawać ten, kto nie panuje nad własna rodziną... Przecież piszący te słowa Paweł nie miał rodziny. Czyżby pisał przeciw sobie samemu?
13. Wielu wydaje się, że tak. Proszę jednak zwrócić uwagę, że w sytuacji, gdy kapłan nie patrzy przez pryzmat trudności we własnej rodzinie, ma szansę spojrzeć na sprawy innych rodzin bardziej obiektywnie. To, co niektórym wydaje się atutem (własna rodzina) , może więc być także słabością kapłanów (nieumiejętność obiektywnego spojrzenia). Jak bardzo rodzinie potrzebni są obiektywni arbitrzy niech świadczą choćby konflikty na linii rodzice – dorastająca młodzież... Proszę też pamiętać, że w sytuacji istnienia celibatu kapłańskiego każdy przyszły kapłan wychowuje się w „normalnej” rodzinie. Kiedy bycie kapłanem staje się „rodzinną specjalnością”, wtedy możliwość wyobcowania takiego kapłana z „normalnego” życia wydaje się być znacznie większa...
14. Tę kwestię już poruszono w odpowiedzi na pierwsze pytanie.
15. Chce Pan powiedzieć, że kłopoty natury seksualnej niektórych księży biorą się z celibatu? Chyba zapomina Pan, że tego rodzaju kłopoty miewają też ludzie, którzy celibatu nie zachowują. Statystyki amerykańskie dowodzą, że wcale nie rzadziej...
16. Diakon nie znaczy to samo co kleryk. 

Właściwie po co ten cały atak na celibat? Podobno, żeby być kapłanem trzeba mieć powołanie. Czyżby pytający myślał, że Pan Bóg daje powołanie także żonatym? Czyżby mnie wiedział, że Jego Kościół rozporządził inaczej? Czyżby kwestia celibatu mogła być powodem, że Bóg od Kościoła się odwrócił? Przecież sam Pan Jezus też nie miał żony...
Warto w tym miejscu jeszcze raz podkreślić: nikt nie twierdzi, że celibat kapłanów jest wymaganiem Bożym. Jest rozporządzeniem Kościoła, który może kiedyś się zmieni. Ale póki co Kościół katolicki (dodajmy, w obrządku rzymskim) uważa, że dla jego większego dobra potrzebni są kapłani bezżenni... Co nie znaczy, że uważa, iż niezachowywanie celibatu przez kapłanów innych wyznań chrześcijańskich jest niewiernością wobec Ewangelii...

Pyt: Andrzej
( 10 czerwca 2002) Czy używanie płyt nielegalnych (kilku) jest grzechem? Co mam zrobić jeśli mnie nie stać na oryginalne, a pewne programy są mi bardzo potrzebne? Czy zamiast płacąc można pomodlić się za programistę? 

Odp: J.
Raczej trudno się tłumaczyć, że jeśli na coś mnie nie stać, ale jest mi to bardzo potrzebne, to mogę to komuś zabrać. Jeśli mnie nie stać, nie powinienem z tego korzystać. Podobnie w sytuacji, gdy owoc czyjeś pracy jest mi bardzo potrzebny. Takie okoliczności tylko pokazują, że powinienem dołożyć wszelkich starań by stać się legalnym użytkownikiem tego czegoś... Absurdem byłoby stwierdzenie, że kiedy bardzo potrzebuję samochodu, a nie stać mnie na niego, to mogę go ukraść i pomodlić się za (byłego) właściciela...
Problem w tym, że program komputerowy jest własnością innego rodzaju niż samochód. Korzystając z niego w nielegalny sposób nie pozbawiasz właściciela samego programu, ale 
pozbawiasz go spodziewanych zysków. W tym miejscu można jednak zadać pytanie, czy spodziewane zyski przy bardzo wysokiej cenie programu są rzeczywiście adekwatne do wkładu pracy. Tym bardziej, jeśli chodzi o programy powszechnie używane, a więc rozprowadzane w ogromnej ilości egzemplarzy... Drugie pytanie, które warto zadać, to czy przypadkiem sam właściciel, producent programu, nie dbając o jego należyte zabezpieczenie nie prowokuje takich „pirackich” działań. Dając ciche przyzwolenie na tego rodzaju zachowania powoli likwiduje bardziej dbałą o zabezpieczenie swoich produktów konkurencję. A według starej rzymskiej zasady „chcącemu nie dzieje się krzywda”...
Znając zasady ogólne spróbuj sam odpowiedzieć sobie na zadane pytanie. Możesz też zajrzeć do odpowiedzi udzielonej na pytanie zadane 30 III przez Anonymusa. Najprościej to zrobić ściągając plik z wszystkimi archiwalnymi odpowiedziami (link na stronie głównej)...

Pyt: ???
Wracając do odpowiedzi dotyczących homoseksualizmu: jeżli naturalne jest TYLKO rozmnażanie, to nienaturalne jest np. małżeństwo bezpłodnej kobiety z płodnym mężczyzną (a na dobrą sprawę również dwojga bezpłodnych partnerów). Poza tym miłość TYLKO w celach rekreacyjnych występuje u zwierząt (właściwie trudno tu mówić o miłości; raczej jest to po prostu seks), a ludzi tym się m.in. od zwierząt różnią, że potrafią kochać OSOBĘ, a nie jej zdolność do rozmnażania. Homoseksualizm w przypadku ludzi NIE ZAGRAŻA gatunkowi (nawet gdyby wszyscy ludzie nagle zaczęli mieć skłonności homoseksualne, to i tak nie widzę powodu, dla którego gatunek ludzki miałby zginąć (współczesna medycyna to trochę więcej niż stetoskop i młoteczek). Wasze "rewelacje" dotyczące "leczenia" osób o skłonnościach homoseksualnych są manipulacją: owszem, u osób u których homoseksualizm jest nabyty, można próbować leczenia, ale u większości homoseksualistów takie leczenie nie daje rezultató (poza nerwicami, schizofrenią, w skrajnych przypadkach samobójstwami). Dzięki takiemu jak Wasze podejściu wiele homoseksualistów ze strachu przed reakcją otoczenia wstępuje w związki heteroseksualne, w których nie potrafi odnaleźć szczęścia, unieszczęśliwiając tym samym partnera (partnerkę) i dzieci, które z takiego związku mogą powstać. Odpowiadacie za tragedię tych ludzi!!!
I na zakończenie: nie wiem czy zdajecie sobie z tego sprawę, ale miłość ma głębszy wymiar niż tylko rozmnażanie się, a Wy właśnie do funkcji prokreacyjnej (czyli tej najniższej, najbliższej zwierzęciu) próbujecie ją ograniczyć, używając przy tym wzniosłych słów i udając że tak naprawdę chodzi o coś zupełnie innego.
Moja wypowiedź nie zawiera pytania, więc nie oczekuję odpowiedzi; piszę to tylko po to, aby Szanowna Redakcja zastanowiła się przez moment (czy uda się Wam przemyśleć to bez ograniczeń narzucanych przez pewne środowiska? czy uda się Wam po prostu LOGICZNIE podejść do wysuwanych argumentów? nie sądzę, z doświadczenia boję się, że moje słowa to rzucanie grochem o ścianę... a może się mylę?)

Odp: J.
1. W odpowiedzi nie powiedziano, że naturalne jest TYLKO rozmnażanie. Chodzi o to, że naturalny jest związek kobiety i mężczyzny. Bo ZAZWYCZAJ może to być związek płodny, a pojawiające się u którejś ze stron defekty nie zmieniają ogólnej zasady. Związek osób tej samej płci z natury NIGDY nie jest płodny, czego nie zmieni produkcja dzieci w probówce...
2. W kwestii miłości do osoby... Domyślamy się, że miało być napisane nie rekreacyjnych, a prokreacyjnych... Miłość do osoby niejedno ma imię. Można ją okazywać na wiele różnych sposobów, niekoniecznie przez seks. Prawdziwa męska przyjaźń jest czymś niezwykle cennym. Bywa wsparciem w sytuacjach konfliktów małżeńskich, rodzinnych , kłopotach w pracy. Przyjaciele jak najbardziej się kochają, a jednak ich miłość nie ma zabarwienia erotycznego... Okazywanie miłości dzieciom jest jak najbardziej dobre, a jednak pewien sposób jej okazywania nosi nazwę pedofilii...
3. Proponowane przez „???” metody prokreacji to zwyczajna produkcja ludzi. W tym przypadku stosowana byłaby tylko po to, by „kochającym inaczej” dać złudne poczucie normalności... Nawet abstrahując od omawianego przez nas problemu takie działania można nazwać parodią miłości. Okazuje się bowiem, że dziecko nie jest kochane dla niego samego, ale jest „przedmiotem” zaspokajającym pragnienia rodziców. Gotowi są oni poświęcić życie wielu innych (problem zamrażanych embrionów), byle spełnić swoje zachcianki...
4. Nasze wypowiedzi na temat leczenia homoseksualizmu oparte były na autorytecie wielu psychologów zajmujących się pomocą osobom o skłonnościach homoseksualnych. Wskazują oni jednoznacznie na nabyte źródło homoseksualizmu. Teoria ta została już dość dobrze zweryfikowana. To twierdzenia przeciwne nie zyskały – dotąd - żadnej naukowej weryfikacji. Wbrew krzykliwej propagandzie środowisk gejowskich... Proszę przejrzeć fachową (a nie „branżową”) literaturę na ten temat...
5. W świetle powyższych stwierdzeń zarzucanie nam manipulacji jest niezgodne z prawdą...
6. Argument, jakobyśmy byli odpowiedzialni za tragedię osób o tendencjach homoseksualnych jest próbą gry na emocjach. Między innymi dzięki takim sztuczkom udaje się czasami zamknąć usta tym, którzy nie są pewni swoich racji. Na wszelki wypadek, nie chcąc przyczynić się do czyjejś tragedii, nie podejmują dyskusji. A ich przeciwnicy triumfują, mówiąc o rzeczowych argumentach, które przekonały niedowiarków... Proszę samemu nazwać takie działanie...
7. Na zawartą w ostatnim stwierdzeniu prośbę odpowiadamy pozytywnie. Sprawy zostały przez nas jeszcze raz przemyślane i zweryfikowane w niektórych dostępnych na ten temat pozycjach. Stanowiska nie zmieniliśmy. Teraz prosimy, aby pytający był łaskaw (tu cytat z jego wypowiedzi) „przemyśleć to bez ograniczeń narzucanych przez pewne środowiska (...)” by „zechciał „LOGICZNIE podejść do wysuwanych argumentów”. My także jednak boimy się że nasze słowa to rzucanie grochem o ścianę...

Pyt: Adam
(19 czerwca 2002) czy można wkleić tutaj moje zdjęcie i zrobić art. o dzieciach niepełnosprawnych?
Jak sobie radzą? i o wspólnotach np: Wiara i światło, prosze o odpowiedz. 


Odp: red.
Prosimy materiały przesłać pod adresem gosc@firma.hoga.pl.

Pyt: majka
(10 czerwca 2002) Czy katolik praktykujący może korzystać z akupunktury? Czy jest ona w ogóle groźna,czy może pomóc chorej osobie? 

Odp: M.
Akupunktura to stara, wschodnia sztuka leczenia. (Więcej, kliknij tutaj lub tutaj ). Jej stosowanie związane było z religiami wschodu, dokładnie z taoizmem. Wydaje się jednak, iż nie ma powodu, dla którego chrześcijanin nie mógłby poddać się takiej terapii. O ile nam wiadomo nie stosuje się przy niej magii, zaklęć, oddziaływania psychicznego czy temu podobnych. (Są tacy, dla których owo religijne odniesienie powinno być dla chrześcijan co najmniej podejrzane – zobacz tekst o karate, pośrednio dotykający także naszej sprawy TUTAJ ). 
Skuteczności tej metody upatruje się raczej w oddziaływaniu podobnym do masażu. Przynosi ulgę w niektórych schorzeniach, ale nie jest cudownym panaceum na wszystkie choroby. Tak twierdzą sami stosujący tę technikę. Dla zdrowia nie jest niebezpieczna bardziej, niż, tradycyjne dla zachodu sposoby leczenia (kliknij tutaj ). Oczywiście tylko wtedy, gdy za sprawę bierze się ktoś znający tę sztukę, a nie amator...

Pyt: tr
(11 czerwca 2002) RE "Zawsze należy odróżniać prywatne pieniądze każdego księdza od pieniędzy Kościoła. Ksiądz, jak wielu innych ludzi, zarabia. I jak każdy człowiek ma prawo wydawać swoje pieniądze zgodnie z własną wolą." Skad pochodza "swoje pieniadze" bo prymas Glepm zadeklarowal ze zyje z datkow wiernych. 

Odp: J.
Każdy człowiek pracujący ma prawo ze swojej pracy się utrzymywać. Także Ksiądz Prymas. Księża utrzymują się zawsze z datków wiernych (za msze, śluby, pogrzeby i chrzty), tak jak adwokat utrzymuje się z opłat wnoszonych przez korzystających z jego usług, a nauczyciel z podatków, które wszyscy obowiązkowo płacimy. Zawsze można powiedzieć, że są to „czyjeś”, a nie „swoje” pieniądze, bo zostały dane za wykonaną pracę. Gdyby iść tym tokiem myślenia, to zarabiać powinni tylko produkujący towary, ale nigdy świadczący usługi...
Nie ma żadnego racjonalnego powodu, by uważać utrzymywanie się z dobrowolnych datków wiernych za niemoralne....

Pyt: QK
(11 czerwca 2002) WITAM. MAM TAKIE PYTANIE: ZA CO ZOSTAŁ NAŁOZONY INTERDYKT NA OŁAWĘ? 

Odp: J.
Kliknij tutaj . Zobacz także odpowiedź daną osobie podpisującej się Duffy na pytanie z 9 czerwca 2002.

Pyt: Cezary 
(11 czerwca 2002) Poszukuję godła Watykanu (znak Papieski) - gdzie mogę znaleźć. Chciałbym wykorzystać go w przygotowywanej przeze mnie publikacji.

Odp: red.
Moża go znaleźć choćby w Encyklopediach (jeśli oczywiście są ilustrowane). Możesz też kliknąć tutaj albo tutaj (to herb Jana Pawła II).

Pyt: Ala
(12 czerwca 2002) Czy chrześcijanin może pozwolić na transfuzję krwi? 

Odp: J.
Tak. Pan Jezus powiedział: „Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich”. Oddanie krwi dla ratowania czyjegoś życia może nie jest aż oddaniem życia, ale na pewno podarowaniem jego cząstki. Na pewno czyn taki zasługuje na pochwałę. Zwłaszcza, jeśli dawca czyni to zupełnie bezinteresownie...

Pyt: slawa
(12 czerwca 2002) Kosciol musi wyjsc do ludzi 

Odp: J.
Robi to od dwóch tysięcy lat. A dokładniej o co chodzi?

Pyt: puella
(12 czerwca 2002) Dlaczego i po co Bóg rani tak strasznie ludzi - jak O.Pio? 

Odp: J.
Pytanie o sens cierpienia jest zawsze pytaniem trudnym. Zazwyczaj nie wystarcza odpowiedzieć jednym zdaniem. Odpowiadający ograniczy się do stwierdzenia, że każde cierpienie ma sens, gdyż – jak to mówią słowa piosenki - prowadzi do pełni życia. W przypadku stygmatów ich celem jest zapewne, podobnie jak w przypadku każdego prawdziwego cudu, zwrócenie ludziom uwagi na sprawy Boże...
Radzimy, by zapoznać się z artykułami o. Jacka Salija na temat cierpienia: „Ogrom cierpienia jako argument przeciw Panu Bogu” i „Żeby nie cierpieć bezużytecznie” . 
W kwestii cudów polecamy artykuł wspomnianego wcześniej autora „Dlaczego dziś tak mało cudów”. 
O samym ojcu Pio i jego postawie, a więc także pośrednio o sensie jego stygmatów dowiesz się klikając tutaj Warto też zapoznać się z artykułem o ojcu Pio z ostatniego „Gościa Niedzielnego” 

Pyt: tr
(14 czerwca 2002) Re "Księża utrzymują się zawsze z datków wiernych (za msze, śluby, pogrzeby i chrzty)" Widze ze odpowiadajacy sadzi tak jak ksiadz. Bo wedlug mnie datki powinny isc na utrzymanie parafi (remonty kosciolow, pomoc dla parafian) a nie tylko na utrzymanie ksiezy (przyjecia, samochody, TV Satelitarne). Jesli ktos wykonuje pewien zawod to obowiazuje go kodeks moralny zwiazany z tym zawodem. Jesli ktos slubowal ubustwo to niech tego dotrzymuje. 

Odp: J.
Jeśli odpowiadający nie będąc księdzem sądzi jak ksiądz, to pytającemu powinno dać to wiele do myślenia... 
Powiedzmy to jeszcze raz: pieniądze parafii, a pieniądze księdza to dwie różne kasy. Podobnie jak pieniądze zakładu fryzjerskiego i tego, co go prowadzi. Pieniądze przeznaczone na utrzymanie księży, to datki za chrzty, śluby, pogrzeby i msze. I to nie wszystkie. Proszę też zauważyć, że od pewnego czasy katechizującym księżom wypłaca się pensje w szkole. No i jeszcze część pieniędzy z kolędy.... 
Na pewno spora grupa księży przeznacza część swych dochodów na szlachetne cele. Odpowiadający zna takie przypadki, gdy księża ze swoich pieniędzy wspomagają potrzebujących lub dokładają do niektórych przedsięwzięć. Szlachetna skromność wielu księży powoduje, że prawie nikt tym nie wie. Trudno jednak zmuszać do takich postaw metodami administracyjnymi. Chyba nikt z nas nie chciałby, aby dla wsparcia potrzebujących obłożono go dodatkowym, nawet tylko 5% podatkiem...
Jeśli chodzi o remonty kościołów to tylko jeden Bóg wie, ile dają hojni parafianie, a ile z własnych pieniędzy, zwłaszcza kiedy jest taka potrzeba, dodają proboszczowie. Jakoś nie widać, by cieknące dachy czy zaniedbane wnętrza były w Kościele polskim zjawiskiem powszechnym...
Podobnie jest z kwestią wspierania ubogich parafian. Tyle, że o takich sprawach nie trąbi się na prawo i lewo. A przy okazji warto przypomnieć, że pomaganie niektórym potrzebującym to worek bez dna. Czy przez rozdawnictwo mamy wspierać tych, którzy nie chcą pracować? I demoralizować tych, którzy z wielkim trudem walczą o to, by nie musieć jeść cudzego chleba?
Jeszcze małe sprostowanie: ubóstwo ślubują zakonnicy, ale nie księża diecezjalni. Mówienie o konieczności dochowania złożonych ślubów jest nieporozumieniem. 

Odpowiadający zawsze będzie prosił księży, by roztropniej postępowali ze swoimi pieniędzmi. Ostatecznie od nich wymaga się więcej niż od przeciętnych chrześcijan. Ale nie przesadzajmy i nie róbmy z nich zapatrzonych w mamonę cwaniaków... 
Wszystkim, którzy uważają, iż księża mają za dużo odpowiadający proponuje, by sami 10% swoich dochodów (oczywiście oprócz podatków) oddawali na jakieś szlachetne cele. Ostatecznie każdą reformę należy zaczynać od siebie...

Pyt: Eugeniusz
(14 czerwca 2002) Od 20 lat żyję w związku niesakramentalnym (po rozwodzie), z czego ostanie 10 lat jest to "białe małżeństwo". Rozwód nastąpił z powodu ewidentnej niewiernośći poprzedniej żony, ale niemniej - ja zostałem pozbawiony sakramentów. Czy w opisanej sytuacji mogę iść do spowiedzi z nadzieją na rozgrzeszenie? 

Odp: J.
Małe wyjaśnienie: nie jest istotne z czyjej winy nastąpił rozwód... Jeśli małżeństwo zostało ważnie zawarte, to zawarcie małżeństwa powtórnie stwarza sytuację permanentnego cudzołóstwa...
W Pana sytuacji jest jednak możliwość uzyskania rozgrzeszenia. Można je otrzymać, gdy złoży się roztropną obietnicę powstrzymywania się od współżycia seksualnego z nową partnerką... Zdaje się, że w tym przypadku nie będzie to trudne... Szczegóły proszę omówić ze spowiednikiem...

Pyt: didi
(14 czerwca 2002) dlaczego kościół nie pozwala używać środków antykoncepcyjnych? 

Odp: J.
Sprawa jest nieco bardziej skomplikowana .Należy pamiętać, że tzw. środki antykoncepcyjne można podzielić na środki wczesnoporonne i rzeczywiście antykoncepcyjne (zapobiegające poczęciu). Używanie środków wczesnoporonnych jest zawsze poważnym naruszeniem prawa moralnego. Powoduje bowiem śmierć dziecka we wczesnej fazie jego rozwoju. Także ten, kto propaguje i akceptuje tego rodzaju metody dopuszcza się grzechu ciężkiego. Do środków tego rodzaju zaliczyć można spiralę (wkładkę) wewnątrzmaciczną oraz środki hormonalne o działaniu wczesnoporonnym, w szczególności pigułkę RU 486 i norplant. 
Moralne potępienie odnosi się też do wszystkich środków, również chemicznych i hormonalnych, które zapobiegają poczęciu. Powodem jest tu odrywanie seksu, a przez to i miłości, od prokreacji, co prowadzi do traktowania seksu jako zabawy, a nie elementu miłości. W tej „zabawie” druga osoba zaczyna być traktowana jak „zabawka”, a nie żywa osoba, ze swoimi marzeniami, planami, uczuciami... W konsekwencji może prowadzić to do różnych wynaturzeń życia seksualnego. 
Jednak niektóre ze środków antykoncepcyjnych mają również właściwości lecznicze. Stosowanie ich do celów leczniczych, (a także w celu zapobieżenia zajścia w ciążę w przypadku gwałtu), nawet gdyby powodowało jako skutek uboczny niepłodność, nie jest już antykoncepcją i nie jest moralnie złe. Ważny jest więc motyw działania tego, który tym środkiem się posługuje. 
W celu zapoznania się ze szczegółowymi przeciwwskazaniami stosowania środków antykoncepcyjnych kliknij tutaj .

Pyt: Ania&Ela
(14 czerwca 2002) Czy sklonowany człowiek będzie mieć duszę? 

Odp: J.
Zapewne tak. To nie będzie pozwalało traktować go jak magazyn części zamiennych dla „dawcy” czy bezpłatną siłę roboczą...

Pyt: Ania&Ela&Asia
(14 czerwca 2002) Czy wróżby można uznawać za znaki od Boga? 

Odp: J.
Zdecydowanie nie. Warto w tym względzie zapoznać się z artykułami o. Jacka Salija „Astrologia” oraz „Moda na wróżby i czary” . Bóg na pewno nie posługuje się czymś, co uważa za obrzydliwość...

Pyt: 
(14 czerwca 2002) czy używanie przegrywanych (pirackich) płyt jest grzechem?
Co zrobić gdy nie stać na oryginalne? czy wystarczy pomodlić się za programistów? 

Odp: red.
Poprzednie pytanie do nas dotarło, ale nie zdążyliśmy tak szybko... Proszę zajrzeć do odpowiedzi na pytanie zadane przez Andrzeja 10 VI 2002.

Pyt: katowice- liiop
(14 czerwca 2002) Gdzie mogę znajdę w internecie proroctwa Sybilly i co o tym myśleć w świetle nauki chrześcijańskiej? 

Odp: J.
Obawiamy się, że, przynajmniej w języku polskim, proroctw sybillińskich nie ma w sieci. Odpowiedź na drugie pytanie znajdziesz klikając tutaj .

Pyt: GRZEGORZ
(14 czerwca 2002) Proszę o objaśnienie tekstu z 1 Mojżeszowej 3:15. Kto kim tam jest i o co chodzi. 

Odp: J.
Wspomniany tekst w Biblii Tysiąclecia został przetłumaczony następująco: „Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę”.
Wężem (do niego skierowane są te słowa) jest szatan, niewiastę Ewa. Potomstwem węża są wszelkie demony, potomstwem niewiasty ludzie. Egzegeci w potomstwie niewiasty dopatrują się przede wszystkim jednego potomka, Jezusa Chrystusa, który przez swoją śmierć i zmartwychwstanie pokonał szatana...
W tekście chodzi o to, że świat demonów i ludzi będzie żył w nieprzyjaźni. Szatan zdoła zranić ludzi, ale ostatecznie potomstwo (potomek) niewiasty zmiażdży mu głowę, to znaczy ostatecznie go pokona... My dziś już wiemy, że zrobiło to jeden potomek niewiasty, Pan Jezus...
W niewieście część egzegetów dopatruje się także Maryi, Matki Zbawiciela. Na pewno jednak nie o Nią chodzi, gdy ma się na myśli sens dosłowny analizowanego tekstu...

Pyt: QK
WITAM. NA CZYM POLEGA TRÓJCA SW? CZY NA TYM ZE BÓG OJCIEC, JEZUS I DUCH SW DOPIERO RAZEM TWORZĄ BOGA NAJWYZSZEGO? 

Odp: J.
Sprawa jest nieco bardziej skomplikowana. Radzimy przeanalizować naukę Katechizmu Kościoła Katolickiego, nr 232 - 267, zwłaszcza 253-256 . Można tez zapoznać się z artykułem o. Jacka Salija „Odnówmy w sobie prawdę o Trójjedynym Bogu”, który pośrednio dotyka tego tematu...

Pyt: Tomek
(16 czerwca 2002) Szukam życiorysu Jana Pawła II 

Odp: J.
Kliknij tutaj albo tutaj 

Pyt: Magda
(16 czerwca 2002) Czy sztuczne zaplodnienie w malzenstwie sakramentanym jest smiertelnym grzechem, po ktorym nie mozna przystepowac do komuni swietej? 

Odp: J.
Sprawa jest nieco bardziej skomplikowana, bowiem pod pojęciem sztucznego zapłodnienia rozumiemy parę różnych spraw. 
Po pierwsze więc możemy mieć do czynienia z sztuczną inseminacją homologiczną (komórka jajowa żony + plemnik męża). Taka sytuacja jest moralnie niedozwolona, ale dopuszcza wyjątek. Chodzi mianowicie o sytuację, w której „środek techniczny nie zastępuje aktu małżeńskiego, lecz służy jako ułatwienie i pomoc do osiągnięcia celu naturalnego”. Czyli małżonkowie normalnie współżyli, a „technika” tylko pomogła w zapłodnieniu. Jeśli jednak „technika” zastąpiła także akt małżeński, to jest to, w ocenie Kościoła katolickiego, sytuacja moralnie niedopuszczalna. Przekazywanie życia dokonywałoby się bowiem poza aktem małżeńskim. Istnieje też w tej sytuacji problem moralności pobrania plemników.
Sztuczna inseminacja heterologiczna (któraś z komórek rozrodczych nie pochodzi od małżonków) rodzi dodatkowe zastrzeżenia natury moralnej, gdyż sprzeciwia się ona „jedności małżeństwa godności małżonków, powołaniu rodziców oraz prawu dziecka do poczęcia i urodzenia się w małżeństwie i z małżeństwa”.
Zapłodnienie w probówce (już bez wnikania w kwestie dawców czy osoby, która urodzi dziecko – problem tzw. matki zastępczej) oprócz zastrzeżeń wyżej wymienionych rodzi jeszcze jedno: prokreację zamienia się w produkcję. Być może w niedługim już czasie, dzięki manipulacjom genetycznym, także na zamówienie (płeć, inteligencja itp.) I najpoważniejsze. Chodzi o to, że w tej technice zapładnia się kilka komórek jajowych. Resztę się zamraża. A po latach wyrzuca lub używa do eksperymentów... 
W każdej z tych sytuacji mamy do czynienia z poważnym naruszeniem prawa moralnego (pamiętając o zastrzeżeniu przy sztucznej inseminacji homologicznej). Jeśli dokonuje się ono w pełni świadomie i dobrowolnie to mamy do czynienia z grzechem ciężkim... 
Pyt: MARLBORKA
(16 czerwca 2002) CZY PALENIE PAPIEROSÓW TO GRZECH???? jEŻELI TAK, TO KIEDY?? 


Odp: J.
Palenie papierosów jest grzechem w takim stopniu, w jakim szkodzi zdrowiu własnemu lub innych. Szczególnie pamiętać powinni o tym palący dużo. Należy też zwrócić baczniejszą uwagę na palenie w obecności niepalących, a zwłaszcza w obecności lub przez kobiety w ciąży...

Pyt: Ewa
(16 czerwca 2002)Czy są grupy modlitewne w Polsce lub za granicą modlące się o trwałe i święte powołania kapłańskie? Jeśli są, to proszę o adresy. 

Odp: r.
Trochę długo to trwało, ale w końcu znaleźliśmy przynajmniej dwa adresy:

Misja św. Tereski
Parafia Podwyższenia 
Krzyża Świętego
ul. Słomiana 2/4
01-353 Warszawa 

lub

Betańska Misja 
Wspierania Kapłanów
ul. Bernardyńska 5
20-109 Lublin

Pyt: teresa
(16 czerwca) W niedziele czesto brakuje mi ruchu fizycznego. Czy moge troche prasowac, jezeli sprawia mi to przyjemnosc. Jak wyglada spawa rowniez porzadkow, wykluczajac zmeczenie nimi. 

Odp: J.
Jeśli prasowanie sprawia Pani przyjemność, to chyba nie ma przeciwwskazań. Podobnie, jeśli chodzi o drobne porządki. Oczywiście należy przy tym pamiętać, że inni też mają prawo wypoczywać. „Głośne” sprzątanie należałoby w takiej sytuacji wykluczyć. Należałoby także pomyśleć o ewentualnym zgorszeniu tych, którzy mojej postawie się przyglądają...
A swoja droga zawsze warto pamiętać, by w niedzielę oderwać się od codziennych spraw. Sprzątanie i prasowanie (dla wielu) do takich należy. Może lepiej pomyśleć o prawdziwym odpoczynku, wyjechaniu za miasto, długim spacerze, poczytaniu książki, pogawędce z rodzina czy znajomymi... Ostatecznie to nie Panu Bogu szkodzimy niedzielna pracą, ale samym sobie. Tak łatwo wpaść w kierat rzekomo koniecznej pracy...

Pyt: ortodox
(16 czerwca 2002) "Cel nie uświęca środków". Czy jest to elementarna zasada moralna chrzescijannia? Sa jakies wyjatki? Bede wdzieczny za wyczerpujaca odpowiedz lub link do takowej. Bog zaplac. :) 

Odp: J. 
Cel nigdy nie uświęca środków. Taka jest jedna z elementarnych zasad chrześcijańskich, od której nie ma wyjątków. Nie można czynić zła, aby z tego wyniknęło dobro. Radzimy zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego, nr 1749-1756. 
Można też zajrzeć tutaj 
Czasami pojawia sie jednak problem, gdy jeden czyn pociaga za soba dwa skutki: dobry i zły, albo też może zachodzic kwestia wyboru mniejszego zła. W tej sprawieradzimy zajrzeć tutaj lub tutaj 

Pyt: Pure Shores
(16 czerwca 2002) Czy można jeść w piątek chipsy o smaku bekonu? 

Odp: J.
Kościół katolicki zobowiązuje swoich wiernych do powstrzymywania się w piątek od pokarmów mięsnych. Chipsy, nawet o smaku bekonu, do takich nie należą...

Pyt: 
(16 czerwca 2002) Jaki jest pogląd chrześcijański na zmianę płci?
Wiele kobiet chce zostać męzczyzną i odwrotnie! Czy nie jest to wyuzdaniem? 

Odp: J.
Raczej trudno nazwać takie działania wyuzdaniem Ale ich ocena moralna jest zdecydowanie negatywna. Wyjaśnijmy: działania takie polegają na podawaniu preparatów hormonalnych powodujących w pewnym stopniu feminizację anatomiczno-fizjologiczną mężczyzn lub maskulinizację kobiet. Osiąga się w ten sposób zmianę drugorzędnych cech płciowych oraz zanik właściwych płci narządów. Większe zmiany płci somatycznej możliwe są tylko za cenę zabiegów chirurgicznych. Proszę jednak zwrócić uwagę, że działania te mają na celu nie przywrócenie zdrowia, ale zniszczenie zdrowych organów i funkcji cielesnych, celem poprawienia kondycji psychicznej. Można tu mówić o co najmniej braku proporcji środków i celu. A co też ważne, poprawa kondycji psychicznej często okazuje się krótkotrwała, a nawet pozorna...

Pyt: Jacek
(16 czerwca 2002) Chciałbym czegoś dowiedzieć o Soborze Trydenckim 

Odp: J.
Nie wiemy ile chcesz się o tym soborze dowiedzieć, więc na początek podajemy krótka notkę encyklopedyczną. Kliknij tutaj lub tutaj Więcej znajdziesz (jeśli znasz angielski) tutaj 

Pyt: Ciekawy
(17 czerwca 2002) Nurtuje mnie sprawa bp Petza.Co obecnie się z nim dzieje,czym się zajmuje i gdzie jest jego placówka? 

Odp: J.
Biskup Paetz jest na emeryturze...

Pyt: Agnes
(18 czerwca 2002) Moje pytanie dotyczy częstotliwości spowiedzi. A mianowicie ogólnie przyjęte jest, że osoba niepopełniająca grzechów ciężkich powinna wyspowiadać się raz na miesiąc. Chodzi mi o to, jak bardzo rygorystycznie należy podchodzić do tego terminu. Często z różnych powodów nie zdążamy iść do konfesjonału i robimy to na przykład po upływie 1,5m miesiąca, albo dwóch. Czy wtedy można przystępować do Komunii Świętej? Z góry dziękuję za odpowiedź. 

Odp: J.
Nie ma ścisłego obowiązku spowiadania się częściej niż raz w roku. Spowiedź comiesięczna jest godna pochwały, ale nie popełnia żadnego grzechu, kto spowiada się rzadziej. Jeśli więc ktoś od ostatniej spowiedzi nie popełnił grzechu ciężkiego, może przystępować do komunii także po kilku miesiącach.

Pyt: Arleta
(18 czerwca 2002) Proszę o ewentualne materiały nt."rola religii w kulturze" 


Odp: J.
Trochę znajdziesz w naszym serwisie, po lewej stronie; Moduł wiara a kultura. Ale on jest dopiero w fazie tworzenia. Coś znajdziesz też tutaj . Na stronach "Opoki" można zapewne znaleźć więcej ciekawych materiałów. Ostatecznie pełna jej nazwa to "Opoka. Laboratorium wiary i kultury". Polecamy szczególnie encyklikę "Fides et ratio" (Wiara i rozum) 

Pyt: rt
(19 czerwca 2002) Re "Podczas 318. Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski ogłoszono, że Watykańska Kongregacja Nauki Wiary zatwierdziła nowe brzmienie przykazań kościelnych". Moze by ktos postawil kropke nad "i" i jasno powiedzial czy te nowe przykazania obowiazuja Koscol Katolicki na calym swiecie czy tylko pomiedzy Odra a Nysa? Jaki cel ma przemilczanie takiej podstawowej informacji. 

Odp: J.
"Ze względu na różne warunki, w jakich żyją katolicy na świecie, brzmienie tych przykazań może być inne w poszczególnych krajach. Ich treść może także co jakiś czas ulegać zmianie. Tak właśnie stało się w ostatnich latach w Polsce". To cytat z budzącego Pana niezadowolenie artykułu. Może jednak warto czytać nieco dokładniej?

Pyt: tt
(19 czerwca 2002) (Re 12 czerwca 2002) Kosciol musi wyjsc do ludzi 
Zrezygnowac z traktowania wiernych jako podmiotu na wzor PZPR. Wciagnac wiernych do zycia i zarzadzania parafia. Skonczyc z "delikatna sprawa finansow" a przekazac sprawy finansowe parafii radzie parafialnej łacznie z pensja ksiedza. Jesli powstana problemy z personelem to nie tuszowac ich, regulowac przy pomocy datkow wiernych (sprawa Abp P.) a otwarcie zalatwiac. Biskupow i Arcybiskupow mianowac na kadencje tak jak to jest w zakonach (dlaczego tam to jest mozliwe).Otwozyc dyskusje z wiernymi a nie ze archidiecezja ignoruje listy wiernych. To ja rozumie moze ktos jeszcze chce dodac cos.
Ps 
Rozumiem ze Wy zajmujecie sie sprawami wiary ale nikt nie pofatygowal sie dotychczas w Kosciele aby odpowiadac (wysluchiwac) na temat rzeczywistych problemow Kosciola. Bo po co. 

Odp: J.
1. Najważniejsze problemy Kościoła to zawsze sprawa skuteczności głoszenia Ewangelii i wierności jej zasadom. Sprawy zarządzania, personalne, to raczej sprawy drugorzędne...
Proszę zwrócić uwagę, że w Kościele od najdawniejszych czasów pozycja biskupów i kapłanów była dość silna. Bo władzę w Kościele, według ustanowienia Jezusa, maja sprawować biskupi, a nie wierni, dla których biskupi są pasterzami. 
Pana zdaniem przekazanie władzy szerszej rzeszy ludzi jest receptą na uzdrowienie wszelkiego zła w Kościele. Zdaniem odpowiadającego to utopia. Ludzie są grzeszni. Zastąpienie księży świeckimi niczego nie poprawi, a najprawdopodobniej tylko pogorszy sytuację. Proszę zwrócić uwagę, że aby zostać księdzem potrzeba przynajmniej sześciu lat formacji, sześciu lat nauki. Kapłanami zostają ludzie o wyższym od średniego poziomie moralnym, duchowym. A mimo to znajdują się wśród nich ludzie mało godni swego urzędu. Tymczasem w sytuacji zarządzania parafią przez rady mielibyśmy do czynienia z władzą nad Kościołem ludzi, którzy niekoniecznie nawet znają się na sprawach wiary. Odpowiadający jest katechetą i wie, że poziom wiedzy religijnej wśród naszych wiernych jest nieraz bardzo niski...
Proszę zwrócić uwagę, że zazwyczaj najbardziej skuteczną organizacją w państwach jest wojsko. Ma ono dowódcę i sztab. Czy ktoś kiedyś pomyślał, żeby ważne decyzje podejmowali szeregowcy? Podobnie jest Kościele: ktoś sprawuje władzę, ale istnieją organy doradcze. Czy tak nie jest lepiej?

2. Nazwał Pan księży "personelem" parafii. Jasne, ich praca polega na służbie parafianom. Ale bez przesady. Raczej można ich nazwać pasterzami, którzy mają troszczyć się o dobro parafian. Jednak uzależnienie ich od rady parafialnej najprawdopodobniej doprowadziłoby do ich ubezwłasnowolnienia. Który człowiek nie boi się narazić swemu pracodawcy? Kiedy więc, zdaniem członków takiej rady parafialnej, dany ksiądz np. byłby zbyt surowy w konfesjonale, to można się go pozbyć. Na tym ma polegać wierność Chrystusowej Ewangelii? Żeby o sprawach Kościoła decydowali (czasami) analfabeci w sprawach wiary? Tylko dlatego, że zostali wybrani?
Demokracja ma tę paskudną cechę, że rzadko służy wartościom, a najczęściej populizmowi. Jeśli ta opinia wydaje się przesadzona, to proszę zobaczyć, co się dzieje, gdy rządzący zależą od wyborców, jak próbują się wszystkim przypodobać i nikomu nie narazić, a nie troszczyć o wspólne dobro (nieraz wymagające niepopularnych decyzji). Takiego Pan chce Kościoła?

3. W kwestii tuszowania spraw... To, co jedni nazywają tuszowaniem, inni nazwać mogą nie nadawanie sprawom rozgłosu. Odpowiadający chciałby zwrócić uwagę, że w Kościele nikt nie musi się ze swoich grzechów spowiadać publicznie. Księży powinna chyba obowiązywać podobne prawo. Czy rzeczywiście chrześcijańska postawa ma polegać na publicznym praniu czyichś brudów? Wiadomo, że podanie do publicznej wiadomości nazwiska osoby skazanej za przestępstwo stanowi karę dodatkową, orzekaną przez sąd. Wobec księży nie trzeba takich ceregieli? O jego grzechach trzeba pisać w gazetce parafialnej?

4. Mianowanie przełożonych zakonnych dokonuje się na podstawie reguły czy statutów zakonnych. Dlatego jest to możliwe. Z biskupami ustalono kiedyś inaczej. Proszę też zwrócić uwagę, że biskup przyjmuje święcenia (zgodnie z tradycją Kościoła) a nie tylko pełni funkcję....

5. Jak Pan sobie wyobraża ową dyskusję z wiernymi? Póki co, zgodnie z zaleceniami prawa kościelnego, wielu proboszczów organizuje rady parafialne, aby w ten sposób wysłuchiwać pomysłów wiernych. Wielu też radzi się poszczególnych parafian w sposób bardziej prywatny. Czy rzeczywiście można (i trzeba) robić w tej kwestii więcej? Sprawy finansowe parafii rzeczywiście mogą być konsultowane z radą ekonomiczną. Ale zupełnie pozbawić proboszczów wpływu na finanse?

Pyt: Maria-Teresa
(19 czerwca 2002) Bardzo prosze o adres Biskupa Stanislawa Dziwisza w Rzymie. Do kogo mozna sie zwrocic w sprawie rekolekcjii dla uzaleznionych Polonii? Kaplan odpowiedzialny za misje od lat nie widzi problemu

Odp: r.
Secretaria Status
Palazzo Apostolico Vaticano
00120 Citta del Vaticano

Zamiast do biskupa Dziwisza proponujemy zwrócić się w tej sprawie do arcybiskupa Szczepana Wesołego, odpowiedzialnego za duszpasterstwo Polonii. Oto jego adres i telefon:

Abp Szczepan Wesoły
00186 Roma (Włochy),Via delle Botteghe Oscure, 15
tel. 0-039 06/679-53-47

Pyt: Ninka
(20 czerwca 2002)Czy jest grzechem,jeśli mogłam zrobic cos dobrego,a nie zrobilam z powodu lenistwa? 

Odp: J.
W akcie pokutnym mówimy o grzeszeniu „myślą, mową, uczynkiem i zaniedbaniem” . Nie znamy szczegółów, więc trudno nam wyrokować o złu danego zaniedbania. Ostatecznie na świecie jest wiele rzeczy do zrobienia, ale nie jesteśmy w stanie pomóc wszystkim i w każdej sprawie. Ale okazji do czynienia dobra chyba nie należy zaniedbywać

Pyt: ARTUR SOWA quest@elzab.com.pl
(20 czerwca 2002) PROSZĘ O PODANIE GODZINY ROZPOCZĘCIA PLANOWANEJ MSZY ŚW. ODPRAWIONEJ 18.06 PRZEZ PAPIEŻA NA BŁONIACH.

Odp: r.
Według oficjalnego programu pielgrzymki Msza św. na Błoniach rozpocznie się w niedzielę, 18 sierpnia br. o godz. 10.00
Pyt: Manuela
(20 czerwca 2002) Ile i w jakim celu Kościół Katolicki w Polsce otrzymuje pieniedzy od Państwa? Nie jest opodatkowany, w przeciwieństwie do Kościołów luteranskich (ewangelickich)?

Odp: r.
Po pierwsze nieprawdą jest, że Kościół katolicki nie jest opodatkowany, a Kościoły luterańskie są. Zasady opodatkowania są tu aktualnie bardzo podobne (przed rokiem 1989 było inaczej, na korzyść wspólnot luterańskich). Bardzo proszę nie rozpowszechniać takich fałszywych informacji, ponieważ nie służą one sprawie jedności.
Po drugie jeśli państwo w ogóle przekazuje jakieś pieniądze, to nie Kościołowi katolickiemu, ale poszczególnym instytucjom kościelnym i zawsze są to dotacje celowe, czyli przeznaczone na wsparcie konkretnego dzieła - na przykład niektórych prowadzonych przez Caritas Domów Pomocy Społecznej lub letniego wypoczynku dzieci. Państwo natomiast uchyla się od wypełniania zapisanego w ustawie obowiązku współfinansowania zabytkowych obiektów sakralnych. Pewne niewielkie sumy przeznaczane są od niedawna także Katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskiemu. Sumy, jakie katolickie instytucje otrzymują od państwa są tak znikome, że właściwie nie ma o czym mówić.
Z tą kwestią związana jest sprawa tak zwanego Funduszu Kościelnego, utworzonego z dóbr zabranych przez komunistów Kościołowi katolickiemu. Instytucja ta nadal funkcjonuje niemal na takich zasadach, jak przed zmiana ustroju, to znaczy z tego Funduszu przekazywane są pieniądze na potrzeby wszystkich związków wyznaniowych w Polsce, także tych, które powstały w ostatnich latach. Oczywiście z Funduszu tego pewne sumy otrzymują również Kościoły protestanckie.

Pyt: Bogusław
(20 czerwca 2002) Wracając do homoseksualizmu. W BIBLII jest wyraźnie napisane: W Sodomie mężczyźni utrzymywali stosunki seksualne miedzy sobą. Czy Kościół o tym zapomniał, czy może "wymazał" ze współczesnych wydań Biblii? Biblia o tym mówi, a Kościół się wypiera. Istnieje to od xx wieków i nie było traktowane tak rasistowsko jak obecnie. Czy przez to Kościól uczy rasizmu do bliźniego, czy może tak pojmuje tolerancję?! 

Odp: J.
Proszę z nas nie żartować. W Biblii jest napisane, że Kain zabił Abla, Dawid uwiódł żonę Uriasza Hetyty, Babilończycy wyłupili oczy Sedecjaszowi, a bałwochwalstwo i niesprawiedliwość społeczna wspominane są bardzo często. Ale Biblia te czyny gani, a nie pochwala... Podobnie jest z homoseksualizmem w Sodomie. Czyżby Pan nie wiedział, co się stało z Sodomą i Gomorą za ich grzechy? (Rdz 19). Nawiasem mówiąc nie XX, ale XXXV wieków temu?
Kościół nie uczy rasizmu. Ale to pojęcie zupełnie tutaj nie pasuje, gdyż homoseksualizm jest „ponadrasowy”, dotyka ludzi niezależnie od koloru skóry. Więc trudno dociec dlaczego w tym kontekście taki zarzut pada. Podobnie z tolerancją. Kościół uczy tolerancji. Ale – proszę zauważyć – nie polega ona na zmianie własnych poglądów, ale zgodzie na to, że bliźni mają poglądy różne od naszych. Czy Kościół, wierni tego Kościoła, odpowiadający w serwisie na pytania, nie maja prawa do posiadania w tej kwestii własnego zdania? Czy nie na tym polegałaby tolerancja ludzi o orientacji homoseksualnej wobec heteroseksualistów, że pozwoliliby mieć im własne zdanie? Tymczasem nie widać, jakoby ruchy gejowskie przejawiały choć trochę tolerancji dla inaczej myślących. Widać to choćby w agresywnym i pogardliwym tonie wypowiedzi pytającego...

Na twierdzenie, jakoby zjawisko homoseksualizmu nigdy nie było traktowane tak rasistowsko jak obecnie, nic już nie odpowiemy...

Pyt: !!!
Czym jest powołanie? Jak określić swoje powołanie, jeśli "chcę pójść za Chrystusem",ofiarować Mu swoje istnienie,czy mogę uznać,że to powołanie do życia zakonnego?Jak wyjaśnić to pragnienie,czy można jakoś sprawdzić czy to właśnie ta droga, czy jestem dość godn-a-y aby nią kroczyć,czy Pan by tego chciał.I co dalej... 

Odp: J.
Bogu można poświęcić całe swoje życie niekoniecznie przez wstąpienie do zakonu. Samo więc pragnienie poświęcenia Mu całego życia nie jest pewną oznaką powołania do życia zakonnego. Trzeba jeszcze pragnienia, by realizować to całkowite oddanie na służbę Bogu przez pracę w zakonie. Najlepiej wybrać się więc do jednego z zakonów, porozmawiać z kompetentną osobą, może wziąć udział w rekolekcjach, przypatrzeć się z bliska zakonnemu życiu przez krótki pobyt, a potem zdecydować. Na ostateczną decyzję przyjdzie czas po kilku latach....
Chyba nie da się sprawdzić, czy to właśnie ta droga inaczej, jak tylko przez podjęcie próby zostania zakonnikiem (zakonnicą). Już w postulacie wiele powinno się wyjaśnić. Decyzji pójścia do zakonu nie trzeba się bać. Ostatecznie nie jest to decyzja ostateczna. Byle wystarczyło odwagi, by odejść, kiedy stwierdzisz, że to nie moje miejsce...
Czy jesteś tego godny (godna)... Na pewno. Dla Boga wszyscy jesteśmy ważni. On nie gardzi grzesznikami. Nie ma powodu, aby myśleć, że nie może mnie powołać do służby w zakonie... Ostatecznie to droga nie tylko dla „świętoszków”, ale dla ludzi z krwi i kości...
Czy Pan tego chce... Odpowiadający przytoczy tu słowa Carlo Caretto, które kiedyś zadecydowały o jego wyborze: „Nie zaśmiecaj nieba pytaniami: «Panie, jakie moje powołanie». Kochaj, a kochając odnajdziesz je”... 
A więc nie bój się. Na pewno swoje powołanie odnajdziesz. Trzeba tylko trochę cierpliwości...

Pyt: Piotrek
(20 czerwca 2002) jeśli pójdę do nieba , a ktoś bardzo mi bliski do piekła to nie będę mógł w niebie być całkiem szczęśliwy, a więc jak to będzie? 

Odp: r.
Szczęście niebieskie polega na oglądaniu Boga "twarzą w twarz" i nasze ziemskie uczucia międzyludzkie nie mają na nie wpływu. A poza tym Pan Jezus jasno powiedział, że póki jesteśmy na ziemi nie jestesmyw stanie pojąć tego, co czeka nas w domu Ojca. Tam obowiązują zupelnie inne kategorie i zasady niż tu. Nie należy tez zapominać o sile modlitwy. Jesli gorąco bedziemy się modlić za bliską osobę, pragnąc jej szczęścia, z pewnością zostaniemy wysłuchani i nie zostanie ona potępiona.

Pyt: Jerzy
(21 czerwca 2002) Dlaczego polscy biskupi ukrywaja wypadki molestacji dzieci, homoseksualizmu i rozbicia malzenstw przez ksiezy?

Odp: r.
To bardzo poważne oskarżenie, które należałoby poprzeć dowodami.

Pyt: tt
Re 12 czerwca 2002) Kosciol musi wyjsc do ludzi...

Odp: r.
Drogi tt. Ten dział nie jest miejscem dyskusji. Jeśli chcesz zainicjowac dyskusję na ten temat, przyślij maila pod adres gosc@firma.hoga.pl, a redakcja serwisu zaproponuje internautom Twój temat w dziale "Porozmawiajmy".

Pyt: Sewek
(21 czerwca 2002) "Wybór, jakiego dokonuje przyszły kapłan nie jest wyborem między dobrem a złem: dobrem celibatu, a złem małżeństwa. Raczej chodzi o wybór większego dobra. "

Szanowna Redakcjo, jestem wysoce zdegustowany odpowiedzią udzieloną przez red. J. Nie można mówić, że małżeństwo jest mniejszym dobrem od celibatu. Deprecjonuje to znaczenie małżeństwa. Są to dobra równorzędne. Inaczej pod znakiem zapytania stawia się całe nauczanie Kościoła o małżeństwie. Proszę o przedstawienie ścisłej nauki Kościoła w kwestii wartości małżeństwa?

Odp: r.
Nikt nie napisał, że celibat jest większym dobrem niz małżeństwo. Kapłan wybiera celilbat ze względu na Boga, a On z pewnością jest większym dobrem niż małżeństwo. Pisał o tym św. Paweł Apostoł. Proszę nie przypisywać nam treści, których nie zamieściliśmy.

Pyt: OLA
(21 czerwca 2002) Czy z fizycznego i Bożego punktu widzenia człowiek może żyć wiecznie w ciele ziemskim, fizycznym?

Odp: a.
Według aktualnego stanu wiedzy nasze ciała nie są wieczne. Gdyby jednak Bóg zechciał, aby ludzie żyli wiecznie w swych ciałach... Dla Boga nie ma nic niemożliwego. Wszak to On jest Stwórcą.

Pyt: D.
(21 czerwca 2002) Re: przykazania kościelne. Chodzi mi o organizowanie studniówek, wesel, urodzinowych przyjęć w piątek wieczorem i w nocy. Skoro niedziela zaczyna sie w sobotę po 18, to sobota w piątek o 18. Czytałam wczesniej, że na studniówkę trzeba prosić o dyspenzę proboszcza a przeciez zaczynają się one w piatki około 20.A w takim razie co z czwartkowymi wieczorami? Jest to troche zawiłe i tak bardzo zależne od interpretacji, że trudno kojarzy się z grzechem, z obrazą Boga a raczej z jeszcze jednym przepisem w naszym kraju, który można umiejetnie ominąć. Tym bardziej, ze dotyczy chyba tylko Polski.

Odp: r.
Z tym rozpoczynaniem piatku w sobotę po 18. to wielka przesada. Wigilie dotyczą tylko dni uroczystych. Sobota zaczyna się według kalendarza kościelnego o północy, a więc piątek trwa także do północy. Aby zrozumieć, dlaczego katolicy nie powinni się bawić w piątki, trzeba najpierw zrozumieć, na czym polega sens chrześcijańskiej pokuty. Bez tego zrozumienia nie sposób pojąć o co chodzi w tym "przepisie".

Pyt: Anna
(21 czerwca 2002) Mam pytanie odnośnie świąt i uroczystości wypadających w dni powszednie. Które z nich są "obowiązujące" jeśli chodzi o udział we mszy sw. a które nie. Ogolnie wiem, że "obowiązkowe" są uroczystości a święta nie, ale np. w czerwcu są aż trzy uroczystości (Najśw. Serca Pana Jezusa, Św. Jana Crzciciela i Św.Św.Piotra i Pawła). Czy we wszystkie te dni jest obowiązek ucvzestnictwa we mszy św.? Mam kłopot ze zorganizowaniem dnia powszedniego tak, aby zdąrzyć na mszę św. i chciałabym wiedzieć w które dni jest to konieczne. Dziękuję za zrozumienie.

Odp: r.
Kodeks Prawa Kanonicznego wymienia te dni bardzo precyzyjnie:

Niedziela, w czasie której jest czczona tajemnica paschalna, na podstawie tradycji apostolskiej winna być obchodzona w całym Kościele jako najdawniejszy dzień świąteczny nakazany. Ponadto należy obchodzić dni Narodzenia Pana naszego Jezusa Chrystusa, Objawienia Pańskiego, Wniebowstąpienia oraz Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa, Świętej Bożej Rodzicielki Maryi, Jej Niepokalanego Poczęcia i Wniebowzięcia, Świętego Józefa, Świętych Apostołów Piotra i Pawła, wreszcie Wszystkich Świętych. (Kan. 1246 - § 1. ).

Pyt: ciekawy
(22 czerwca 2002) Sciana placzu w Jerozolimie

Odp: r.
Mur Płaczu (Kotel Ha-Marawi). - W Jerozolimie w odległości około 100 m na zachód od Bab as -Silsileh znajduje się po lewej ulica, która prowadzi do muru, gdzie Żydzi zbierają się na modlitwy i lamentacje, zwłaszcza w wigilie szabatów i dni świątecznych, o zachodzie słońca. Po zburzeniu Świątyni przez Rzymian Żydzi gromadzili się, by ją opłakiwać, wokół świętej skały. Gdy skała została nakryta muzułmańskim meczetem, Żydzi musieli się zadowolić możnością przychodzenia na modlitwę przed ten właśnie mur. Jest to najokazalsza pozostałość murów herodiańskich, które otaczały Świątynię. Próba zamienienia tego miejsca publicznego na synagogę, podjęta w roku 1929, doprowadziła do poważnego konfliktu między Arabami i Żydami. Muzułmanie czczą to miejsce, gdyż tędy Mahomet miał przejechać na swym wierzchowcu zwanym al—Burak.

Pyt: Maria 
(22 czerwca 2002) Jestem w 4. miesiącu ciąży. W związku z tym, Proboszcz mojej parafii nie chce udzielić mi i mojemu ukochanemu ślubu. Twierdzi, że jest to niezgodne z doktryną naszej wiary (jestem katoliczką), tzn. najpierw ślub, potem dzieci (to są jego słowa). Nie wiem co teraz mam zrobić skoro najprawdopodobnie będę miała nieślubne dziecko? Nasi rodzice nie zgadzają się na taki związek i takie dziecko. Bardzo proszę o odpowiedź w tej sprawie, gdyż boję się co może nas czekać. Czy może również odmówić chrztu dziecka.

Odp: r.
Małżeństwo można również zawrzeć w parafii narzeczonego. Proponujemy skorzystać z tej możliwości jeśli ukochany mieszka w innej parafii. Jesli nie, proszę się zwrócić do Kurii Biskupiej. Ochrzcić dziecko można w dowolnej parafii, nie tylko w tej, w której się mieszka.

Pyt: Krzysztof
(22 czerwca 2002) Co to jest Coincidentia Oppositorum?

Odp: a.
coincidentia oppositorum to po łacinie zbieg przeciwstawień, termin związny jest z dziełem "De docta ignorantia" 'O uczonej niewiedzy' Mikołaja z Kuzy (1440 r.).

Pyt: 
(23 czerwca 2002) świadkowie jechowych

Odp: r.
Raczej Świadkowie Jehowy. Zajrzyj tutaj i tutaj
Pyt: tt
RE: 21 czerwca 2002) "Wybór, jakiego dokonuje przyszły kapłan nie jest ...
Nikt nie napisał, że celibat jest większym dobrem niz małżeństwo. Kapłan wybiera celilbat ze względu na Boga, a On z pewnością jest większym dobrem niż małżeństwo. Pisał o tym św. Paweł Apostoł."
Tu jest pomylka, gdy sw Pawel pisal to nie bylo jeszcze celibatu. 

Odp: r.
Był. Mówi o nim sam Jezus (Mt 19,12). Poczytaj dobrze Nowy Testament, jest tam sporo o celibacie, czyli bezżeństwie. I radzimy, jeśli się na czymś nie znasz, to nie wypowiadaj się autorytatywnie...

Pyt: ty
RE "20 czerwca 2002) Ile i w jakim celu Kościół Katolicki w Polsce otrzymuje pieniedzy od Państwa? Nie jest opodatkowany, w przeciwieństwie do Kościołów luteranskich (ewangelickich)?"
1. Jak to wlasciwie jest bo Prymas zapytany o podatki zdeklarowal ze zyje z danin wiernych.
Wiec ja rozumiem ze nie placi podatkow. Czy dobrze rozumiem.
2. Czy w RP wszyscy obywatele sa rowno traktowani wobec fiskusa? Czy jedni nie musza deklarowac darowizn a drudzy musza?
3. Czy duchowni wszystkich wyznan sa rowno traktowani przez fiskusa w RP? Czy sa wyjatki i jesli sa to kto?
4. Czy nowe wydzialy teologiczne na uniwersytetach sa utrzymywane przez kosciol czy przez panstwo?


Odp: r.
ad. 1. Źle rozumiesz. Płaci podatek tak samo, jak wszyscy inni duchowni w Polsce. W jego przypadku - ponieważ nie uczy w szkole ani nie jest zatrudniony w żadnej instytucji na podstawie umowy o pracę - jest to podatek zryczałtowany.
ad. 2. Wszyscy są równo traktowani i muszą deklarowac darowizny.
ad. 3. Jak wyżej.
ad. 4. Częściowo przez państwo, częściowo przez Kościół. W każdym przypadku wkład finansowy Kościoła jest znacznie wyższy niż państwa.

Pyt: ts
(23 czerwca 2002) Jak to jest ze w tym samym kosciele katolickim w tym samym kraju jeden ksiadz moze udzielic slubu osobie w ciazy a drugi nie.
Ktory z nich lamie Kodeks Kanoniczny?

Odp: a.
Kodeks Prawa Kanonicznego nie zabrania błogosławienia małżeństw osób w ciąży.

Pyt: tx
(23 czerwca 2002) Jaki jest status cerkwii (powyzej 300), ktore zostaly odebrane kosciolowi obrzadku Grecko Katolickiego przez Kosciol Rzymsko Katolicki?
Wiem ze obydwa koscioly podlegaja temy samemu papiezowi. Czy Kosciol Rzymskokatolicki w Polsce ma jakis plan w tym wzgledzie.

Odp: r.
Kościół katolicki w Polsce nie odbierał nigdy Kościołowi greckokatolickiemu świątyń. Skąd pochodzą Twoje informacje o takich działaniach? Są nieprawdziwe.

Pyt: te
(23 czerwca 2002) Jak to jest mozliwe ze w tym samym kosciele podleglym papiezowi w Polsce ksieza musza zachowac celibat a w innym kraju nie? Co stanie sie po wstapieniu obydwu panstw do EU.
Dlaczego w inych panstwach moga istniec obok siebie, i w zgodzie, Kosciol Rzymskokatolicki i obrzadek Grecko katolicki ten sam co w Polsce i niema takiego problemu jak w Polsce, tzn ksiezy w obrzadku Greckim nie obowiazuje celibat.

Odp: r.
Nie bardzo rozumiemy, o co Ci chodzi. Może trochę jaśniej wyłożysz swój problem? Księży grekokatolickich - mówiąc w znacznym uproszczeniu - nie obowiązuje celibat niezależnie od kraju, w którym pełnią swą posługę.

Pyt: Anna
(23 czerwca 2002) Prosze o poradę w następującej sprawie: w sobotę 29 czerwca jest uroczystość Świętych Piotra i Pawła. Ja wyjeżdżam z rodziną wcześnie w sobotę na wakacje i nie wiem czy można tak jak to dotyczy niedzieli wziąć udział we Mszy sw. wieczornej w piątek poprzedzający tę uroczystość? Czy w piątek wieczorem będzie już msza sw. sobotnia z liturgią uroczystości Św. Piotra i PAwła?

Odp: r.
Chociaż Kodeks Prawa Kanonicznego tego nie mówi wyraźnie, w praktyce stosuje się możliwość spełnienia obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Mszy św. w przeddzień wieczorem także do innych świąt nakazanych. W piątek wieczorem 28 czerwca Msza św. powinna być sprawowana według formularza wigilii uroczystości świętych Apostołów Piotra i Pawła.

Pyt: wojtil
(23 czerwca 2002) Dlaczego Kosciol dopuszcza zabicie napastkinka w obronie wlasnej? Czy nie mamy kochac blizniego jak siebie samego jaki by nie byl? Czy siebie samego bysmy zabili? Napastkik chce nas zabic i za to my mamy go zabic? Mamy przeciez isc za Chrystusem a On mowil: "Wloz miecz na swoje miejsce, bo wszyscy, ktorzy za miecz chwytaja od miecza gina", "Nie stawiajcie oporu zlemu", "Jesli ktos cie uderzy w prawy policzek, nastaw mu i drugi". Czy mamy za wartosc wyzsza od zycia agresora (na wojnie) stawiac ziemie i wlasna wolnosc fizyczna, ktore on chce nam odebrac? Jezus znow mowi: "Zmusza cie ktos, zeby isc z nim tysiac krokow, idz dwa tysiace" a przeciez jesli ktos nas do czegos zmusza, to juz nie jest wolnosc.

Odp: r.
Katechizm Kościoła Katolickiego wyjaśnia problem szczegółowo:

Uprawniona obrona osób i społeczności nie jest wyjątkiem od zakazu zabijania niewinnego człowieka, czyli dobrowolnego zabójstwa. "Z samoobrony... może wyniknąć dwojaki skutek: zachowanie własnego życia oraz zabójstwo napastnika... Pierwszy zamierzony, a drugi nie zamierzony (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, II-II, 64, 7.).

Miłość samego siebie pozostaje podstawową zasadą moralności. Jest zatem uprawnione domaganie się przestrzegania własnego prawa do życia. Kto broni swojego życia, nie jest winny zabójstwa, nawet jeśli jest zmuszony zadać swemu napastnikowi śmiertelny cios:

Jeśli ktoś w obronie własnego życia używa większej siły, niż potrzeba, będzie to niegodziwe. Dozwolona jest natomiast samoobrona, w której ktoś w sposób umiarkowany odpiera przemoc... Nie jest natomiast konieczne do zbawienia, by ktoś celem uniknięcia śmierci napastnika zaniechał czynności potrzebnej do należnej samoobrony, gdyż człowiek powinien bardziej troszczyć się o własne życie niż o życie cudze (Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, II-II, 64, 7.).

Uprawniona obrona może być nie tylko prawem, ale poważnym obowiązkiem tego, kto jest odpowiedzialny za życie drugiej osoby, za wspólne dobro rodziny lub państwa.

Ochrona wspólnego dobra społeczeństwa domaga się unieszkodliwienia napastnika. Z tej racji tradycyjne nauczanie Kościoła uznało za uzasadnione prawo i obowiązek prawowitej władzy publicznej do wymierzania kar odpowiednich do ciężaru przestępstwa, nie wykluczając kary śmierci w przypadkach najwyższej wagi. Z analogicznych racji sprawujący władzę mają prawo użycia broni w celu odparcia napastników zagrażających państwu, za które ponoszą odpowiedzialność.
Pierwszym celem kary jest naprawienie nieporządku wywołanego przez wykroczenie. Gdy kara jest dobrowolnie przyjęta przez winowajcę, ma wartość zadośćuczynienia. Ponadto, kara ma na celu ochronę porządku publicznego i bezpieczeństwa osób. Wreszcie, kara ma wartość leczniczą; powinna w miarę możliwości –przyczynić się do poprawy winowajcy (Por. Łk 23, 40-43.).

Jeśli środki bezkrwawe wystarczają do obrony życia ludzkiego przed napastnikiem i do ochrony porządku publicznego oraz bezpieczeństwa osób, władza powinna stosować te środki, gdyż są bardziej zgodne z konkretnymi uwarunkowaniami dobra wspólnego i bardziej odpowiadają godności osoby ludzkiej.

Pyt: KTOS !
(24 czerwca 2002) Prosze mi powiedziec dlaczego niektorzy ksieza zachowuja sie jak biznesmeni, a kosciol traktuja jak prywatny zaklad uslugowy: cytuje tutaj slowa kilku osob, ktore maja przed soba przyjecie sakramentu malzenstwa, piekny sakrament, sakrament do ktorego kazda osoba przygotowuje sie gorliwie,jest to ogromne przezycie: 
"ksiądz zaczął mówić o kosztach - sam z siebie, niepytany, wypisał nam ile i za co, żadnego co łaska ",
"w mojej parafii gdzie chodzę na nauki ksiądz bierze co łaska ale nie miej niz 350 zł "
"Ksiądz wyjął wszystko z koperty, popatrzyl i uświadomił mnie, ze ślub kosztuje 400 zł, a nie 300zl, wiec prosze doniesc 100zl po, z tego co goscie nam przyniosa, a ja nie robie zadnej uroczystosci bo mnie nie stac , tylko sama ceremonia, ja nie mam nawet na sukienke i pozyczam od kolezanki "


Odp: r.
Podejmujemy się w naszym serwisie odpowiadać na bardzo różne pytania, nie potrafimy jednak rzetelnie odpowiadać na pytania typu "dlaczego ktoś coś robi albo nie robi?". O motywacje najlepiej po prostu zapytać tych konkretnych księży. Mogą być bardzo różne i zdumiewająco uzasadnione.

Pyt: te
RE "Nie bardzo rozumiemy, o co Ci chodzi. Może trochę jaśniej wyłożysz swój problem? Księży Grekokatolickich - mówiąc w znacznym uproszczeniu - nie obowiązuje celibat niezależnie od kraju, w którym pełnią swą posługę." 
Informacje pochodza z Waszych odpowiedzi na moje poprzednie pytania na temat Kosciola Unickiego, wedlug Was ksiadz w Polsce musi zachowac celibat a w innych krajach nie jest to koniecznie.


Odp: r.
W Polsce jest to suwerenna decyzja duchownych grekokatolickich. Nie muszą, ale postanowili, że będą zachowywać celibat.

Pyt: tx
Re "Kościół katolicki w Polsce nie odbierał nigdy Kościołowi greckokatolickiemu świątyń. Skąd pochodzą Twoje informacje o takich działaniach? Są nieprawdziwe."

Z Kościół Katolicki Obrządku Bizantyjsko-Ukraińskiego
"Diecezja przemyska podporządkowana jest bezpośrednio Stolicy Apostolskiej. Jan (Iwan) Martyniak jest członkiem Episkopatu Polski oraz członkiem Synodu Ukraińskiej Cerkwi Katolickiej. Greko-katolicy odzyskali 20 swoich cerkwi. 248 jest dziś własnością Kościoła rzymskokatolickiego." 
Jak mozna zinterpretowac powyzsze wiadomosci?
Skoro odzyskali to kto je zabral?
Ponawiam pytanie: Czy Kosciol Rzymskokatolicki w Polsce ma jakis plan w tym wzgledzie?
Ps
Ja jestem wyznania Rzymskokatolickiego.



Odp: r.
Dokonujesz nadinterpretacji. Kościół rzymskokatolicki zaopiekował się światyniami grekokatolickimi w czasach, gdy wspólnoty, do których należaly były niszczone. Nikomu niczego nie zabierał. Gdyby nie przekształcono ich w świątynie rzymskokatolickie, stałoby się z nimi to, co z wieloma grekokatolickimi cerkiewkami na przykład w Bieszczadach - zostałyby zamienione na magazyny lub zniszczone. Dziś wszędzie tam, gdzie odradzaja się na polskich ziemiach wspólnoty grekokatolickie, otrzymują swe dawne świątynie, a czasem - gdy tych nie ma, bo Kościół rzymskokatolicki nie zdołał ich przejąć i ocalić - otrzymują kościoły dotychczas rzymskokatolickie.

Pyt: em.
(24 czerwca 2002) Jakie jest znaczenie imienia Marcel?
Proszę o informacje dotyczące rozłamu Kościoła w roku 1054, baptystów i zielonoświątkowców.Czy baptysów, zielonoświątkowców zalicza się do sekty?

Odp: r.
Marcel, to skrócona forma imienia Marceli. Jest to imię pochodzenia łacińskiego. Wywodzi się z rodowego cognomen jednej z gałęzi rodu Ciaudia. Najczęstszym praenomen w tym rodzie był Marcus, od którego Marcellus bezpośrednio się wywodzi (sufiks -ellus). Ród Marcelli był pierwotnie rodem plebejskim, a z czasem stał się patrycjuszowskim. Ze starożytności znany jest Marcus Claudius Marcellus (ok. 268— 208) konsul i wódz rzymski, zdobywca Syrakuz w r. 212 (śmierć Archimedesa).
O baptystach poczytaj w naszym serwisie
O Kościele Zielonoświątkowym na przykład tutaj.
Schizma, czyli rozdział Kościoła wschodniego od zachodniego, który nastąpił w roku 1054, przygotowywała się od dawna.
Wschód posiadał bogatą kulturę filozoficzno-mistyczną i dlatego z pogardą patrzył na ciemny Zachód (prawniczy, drobiazgowy i trzeźwy). Na Wschodzie panował fanatyzm religijny. Najdrobniejsze różnice obrzędowe, jakie się wytworzyły na Zachodzie, na Wschodzie poczytywane były za herezję (np. wprowadzenie „Alleluja" do mszy św., ustanowienie nowych świąt, postów, używanie do mszy św. niekwaszonego chleba, celibat duchownych, dodanie w Credo „Filioque" - „od Ojca i Syna").
Patriarchowie w Konstantynopolu mieli pretensje do pierwszeństwa w Kościele od chwili, gdy tam zamieszkał cesarz (330 r.); przyjęli nawet tytuł patriarchów powszechnych. Cesarz i sfery dworskie nie mogły przebaczyć Stolicy Apostolskiej, że zawarła przymierze z Pepinem i Karolem Wielkim, co przyczyniło się do powstania Cesarstwa Zachodnio-Rzymskiego.
Wiele wzajemnych niechęci między patriarchami wschodnimi a Rzymem wywołało także obrazoburstwo bizantyjskie (niszczenie obrazów św. w VIII w.). Aby nawrócić Żydów i mahometan, którzy nie czcili obrazów, cesarz rozkazał niszczyć święte obrazy. Niższe duchowieństwo wschodnie stanowiło opór, a papież potępił niszczenie obrazów.
Do dalszego poróżnienia, a nawet do schizmy doszło za Focjusza (w IX w.). Focjusz, ambitny urzędnik dworski, został nieprawnie mianowany patriarchą na miejsce św. Ignacego, którego skazano na wygnanie za to, że nie dat Komunii św. regentowi Bardasowi, prowadzącemu niemoralne życie. Gdy papież się o tym dowiedział, potępił Focjusza, za co ten wystąpił przeciw papieżowi i Kościołowi powszechnemu.
Przyczyny dramatycznego zerwania w 1054 r., które niesłusznie nazywa się „wielką schizmą", były liczne i złożone i trzeba się zgodzić z sądem papieża Jana XXIII, że odpowiedzialność za rozłam chrześcijaństwa ponoszą obie strony. Do bezpośrednich przyczyn z połowy XI w. zaliczają się przede wszystkim papieskie próby ujednolicenia liturgii w greckich Kościołach południowej Italii i podejmowane w tym samym czasie przez patriarchat bizantyński środki zmierzające do przystosowania łacińskich Kościołów w Konstantynopolu do zwyczajów greckich. W trakcie tego procesu doszło tamże do zamknięcia klasztorów łacińskich. Druga przyczyna to wzrastający antagonizm między papiestwem dążącym do władzy powszechnej a równie silnym pragnieniem Kościoła wschodniego do zachowania swej tradycyjnej autonomii. List Leona z Ochrydy, napisany z inicjatywy patriarchy Konstantynopola Michała Cerulariusza (1043-1058), i zawierający obelżywe oskarżenia przeciw praktykom łacińskim (m.in. przeciw używaniu niekwaszonego chleba w Eucharystii), spowodował wysłanie przez papieża Leona IX do Konstantynopola poselstwa z kardynałem Humbertem. „Z teatralnymi pozami, obelżywymi słowami i prowokacyjnym zachowaniem się tego ostatniego szły w zawody bezkompromisowość i zadufanie, arogancja patriarchy bizantyńskiego. Scena, która rozegrała się w Konstantynopolu 16 VII 1054 r., kiedy Humbert i jego towarzysze złożyli na ołtarzu w kościele Hagia Sophia bullę ekskomunikacyjną Cerulariusza i jego głównych stronników, wywołała smutne konsekwencje i nabrała przesadnego rozgłosu. Następstwem tego było spalenie bulli na polecenie cesarza Konstantyna IX i uroczyste ekskomunikowanie Humberta i jego towarzyszy przez synod w Konstantynopolu" (M. D. Knowles, D. Obolensky).
Kościół wschodni (nazywa siebie ortodoksyjnym = prawowiernym; w języku polskim - prawosławny) istnieje w Rosji, Rumunii, Bułgarii, Jugosławii, Grecji i jako diaspora w wielu krajach, na wszystkich kontynentach.
7 XII 1965 r. papież Paweł VI i patriarcha Athenagoras wydali wspólną deklarację o wzajemnym odwołaniu ekskomunik między Kościołem katolickim a Kościołem prawosławnym.

O wydarzeniach z roku 1954 radzimy jednak poczytać w porządnym podręczniku historii Kościoła.

Pyt: Andrzej D.
(24 czerwca 2002) Jak rozumiec slowa Jezusa "Zaprzec/wyrzec sie samego siebie"? Bog zaplac!

Odp: r.
Trzeba je odczytywać w kontekście, w jakim znajdują się w Nowym Testamencie, na przykład w Ewangelii według św. Mateusza (można je znaleźć także u św. Marka i św. Łukasza):

Wtedy Jezus rzekł do swoich uczniów: Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je. Cóż bowiem za korzyść odniesie człowiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy szkodę poniósł? Albo co da człowiek w zamian za swoją duszę?
(Mt 16,24-26)

Oznaczają, że uczeń Jezusa nie stawia siebie na pierwszym miejscu, lecz najważniejszy jest dla niego Chrystus i Jego ewangelia. Jezus jest ważniejszy nawet niż życie, dla Niego trzeba poświęcić wszystko. Cytowane słowa mówią o potrzebie ofiary uczynionej z samego siebie. I rzeczywiście, przyglądając się życiu ludziu, którzy naprawdę poszli za Jedzusem, zawsze zauważymy, jak wiele poświęcili, z jak wielu rzeczy zrezygnowali, ile dla Chrystusa wycierpieli. Na tym polega "zapieranie się - wyrzekanie się" samego siebie.

Pyt: wojtil
(24 czerwca 2002) "Nikt nie napisał, że celibat jest większym dobrem niz małżeństwo. ---> Kapłan wybiera celilbat ze względu na Boga <---, a On z pewnością jest większym dobrem niż małżeństwo. Pisał o tym św. Paweł Apostoł. Proszę nie przypisywać nam treści, których nie zamieściliśmy."
Św. Paweł? Czy mi się zdaje, czy to nie on także napsiał do Tymoteusza "Biskup więc powinien być bez zarzutu, mąż jednej żony"? Czy kapłani 2000 lat temu nie wybierając życia w celibacie nie wybierali ze względu na Boga?

Odp: r.
Szukając odpowiedzi na to pytanie warto przeczytać książkę ks. Grzegorza Rysia pt. "Celibat".

Pyt: wojtil
(24 czerwca 2002) Co do mego pytania o zabicie napastnika w obronie wlasnej, prosilbym o wyjasnienie sprawy mowiac, jak mamy sie ustosunkowac do fragmentow Ewangelii o tym mowiacych, ktore podalem a ktore zostaly pominiete we fragmencie KKK o tym mowiacym (przeczytalem go jeszcze przed zadaniem pytania). Dlaczego je pominieto? 
Szanowny Odpowiadajacy nic nie odpisal na me drugie pytanie; dlaczego Kosciol za wartosci wyzsze od zycia bierze ziemie i wolnosc fizyczna i pochwala oddawanie za nie zycia?

Odp: r.
Cytowane fragmenty Ewangelii nie są w niczym sprzeczne z nauczaniem Kościoła na temat prawa do obrony. Pan Jezus nauczał, że życie ludzkie nie jest najwyższą wartością (por. np. Mt 16,24-26).

Pyt: QK
(24 czerwca 2002) pyt: "Jestem w 4. miesiącu ciąży...JAKIE KONSEKWENCJE MOZNA WYCIĄGNĄC WOBEC TEGO KSIĘDZA?


Odp: r.
To zależy od biskupa.

Pyt: QK
(24 czerwca 2002) na czym polega dogmat o niepokalanym poczęciu?

Odp: r.
Dogmat ten mówi, że "Najświętsza Maryja Panna od pierwszej chwili swego poczęcia — mocą szczególnej łaski i przywileju wszechmocnego Boga, mocą przewidzianych zasług Jezusa Chrystusa, Zbawiciela rodzaju ludzkiego — została zachowana nietknięta od wszelkiej zmazy grzechu pierworodnego"

Pyt: QK
(24 czerwca 2002) 23 czerwca byłem swiadkiem takiej sytuacji: w osrodku wypoczynkowym było zorganizowana "noc kupały". był wystawiony pomnik Swiętowita, ludzie się przy nim modlili... niestety w tym osrodku równiez mieszkała pielgrzymka. ksiądz prowadzący zażądał od nas likwidacji "tego zbiegowiska". gdy to nie poskutkowało pielgrzymi zaczęli złosliwie przeszkadzać w naszym obrządku przez głosne pieśni, okrzyki w naszym kierunku w stylu: "Maryja rządzi"; "Maryja królową". i teraz moje pytanie: jak ocenic takie postepowanie? chce zaznaczyć że my nie przeszkadzalismy im, nasze spotkanie było zaaranżowane na długi czas naprzód, ich zaś było czysta [i złosliwą ] improwizacją. jak ocenić księdza i takich katolików?

Odp: redakcja serwisu
Wielokrotnie podkreślaliśmy w naszym serwisie, że nie czujemy się upoważnienie do oceniania kogokolwiek, zwłaszcza, jesli znamy sprawę tylko z jednej strony.

Pyt: puella
(24 czerwca 2002) 1) Dziękuję za odpowiedź o O.Pio.
2) Bardzo mi się podobało wypracowanie pt."życie" (to znad Irlandii w Przewodniku).Czy mogę wiedzieć kto jest autorem? 
3) :))

Odp: red.
Przeczytałaś tylko fragment dłuższego tekstu. Na końcu powinien być link do całości, ale coś się w nim popsuło. Już naprawiliśmy. Pod całym tekstem jest nazwisko autora, sprawdź.

Pyt: GRZEGORZ
(24 czerwca 2002) W księdze Objawienia jest liczba 144 000 wybranych. Jest to liczba symboliczna czy literalna i co ona oznacza?

Odp: a.
Jest to liczba symboliczna uzyskana przez podniesienie do kwadratu liczby pokoleń Izraela i pomnożenie jej przez tysiąc. Oznacza ogrom i pelnię, a nie konkretną liczbę zbawionych.

Pyt: tr
(24 czerwca 2002) pyt: "Jestem w 4. miesiącu ciąży...Czy istnieje mozliwosc aby biskup/prymas zajal publiczne zdanie na temat tego typu wydazen?

Odp: r.
Na to pytanie znaja odpowiedź biskupi. Jeśli uznają za konieczne i potrzebne, z pewnością się wypowiedzą.

Pyt: tk
(25 czerwca 2002)Moi znajomi czlonkowie Kosciola Domowego korzystaja z tanich noclegow prowadzonych przez instytucje koscielne jadac na samochodowa turystyczno-krajoznawcza- pielgzymke po Europie.
Gdzie mozna znalezc liste tych tanich miejsc noclegowych w Europie ? Czy to jest zarezerwowane tylko dla czlonkow Kosciola Domowego? Czy moze z tego kozystac szersza rzesza wiernych?

Odp: r.
Nie spotkaliśmy sie nigdzie z jakimś oficjalnym spisem "tanich miejsc noclegowychprowadzonych przez instytucje kościelne". Najlepiej zapytać znajomych, skąd wzieli te adresy. Nam naprawdę trudno sie domyślać.

Pyt: Anet
(25 czerwca 2002) Kim był wierny świadek Chrystusa - Antypas, który poniósł śmierć w Pergamonie (Apokalipsa: II,13)? Ewangelie kanoniczne, aż dziw, nic o nim nie wspominają. W którym roku ta śmierć mogła mieć miejsce? Czy przed 28 r., czy przed ukrzyżowaniem Chrystusa, czy przed 94 r. Euzebiusz z Cezarei w Historii Kościoła wymienia tylko troje męczenników, którzy ponieśli śmierć w Pergamonie, ale wsród nich nie ma Antypasa. 

Odp: r.
Był to męczennik, zapisany w Martyrologium Rzymskim pod datą 11 kwietnia. Nic więcej o nim nie wiadomo.

Pyt: 
(25 czerwca 2002) co oznacza słowo armagedon

Odp: r.
HAR-MAGEDON Nazwa miejsca występująca jedynie w Ap 16,16, gdzie identyfikuje się ją jako „hebrajską” nazwę miejsca, w którym królowie ziemscy zgromadzą się na walkę z Bogiem. Uczeni objaśniają zwykle nazwę Har-Magedon jako grecką transliterację hebrajskiego zwrotu har megiddó („góra Megiddo"). Miasto Megiddo, strategicznie usytuowane w zachodniej części doliny Ezdrelon u przecięcia dwu szlaków handlowych (mapa l :X3), było terenem kilku ważnych bitew w czasach starożytnych. Łączenie Megiddo z „górą” jest jednak bardziej problematyczne, nie koresponduje bowiem z żadną dostrzegalną właściwością geograficzną tego obszaru. Choć nazwa Har-Magedon pojawia się w Biblii tylko raz, stała się znanym określeniem przyszłej ostatecznej bitwy między siłami dobra i zła.

Pyt: em.
(25 czerwca 2002) Bardzo dziękuję za potrzebne mi informacje.Pozdrawiam

Które dokumenty Papieża Jana Pawła II mówią o nowej ewangelizacji?


Odp: r.
Właściwie wszystkie, mniej lub bardziej wprost. Aczkolwiek warto wiedzieć, że samo pojęcie wymyślił papież Paweł VI.

Pyt: Mariusz M.
(25 czerwca 2002) W życiu których świętych miały miejsce objawienia, takie że znane są dzisiaj słowa, które wypowiedział do nich Bóg lub Matka Boża? Znam np. objawienia Katarzyny Laboure, św. Faustyny Kowalskiej oraz inne prezentowane w portalu Wiara, ale w historii Kościoła było z pewnością takich wydarzeń wiecej.
Wdzięczny byłbym za tytuły książek, w których są relacje z tych objawień. A może by także przybliżyć je czytelnikom serwisu Wiara...

Odp: r.
Wbrew pozorom takich książek właściwie nie ma. Są publikacje dostępne w niektórych sanktuariach lub prace o charakterze ściśle naukowym. Radzimy więc samodzielnie szperać po bibliotekach i antykwariatach...

Pyt: Waldemar Łęczek
(Napotkałem w internecie plik (autor nie przedstawił się), w którym podano całkowicie dla mnie nową etymologię hebrajskiego słowa 
"El Shaddai" (Wszechmocny)a mianowicie "Pan moich sutków".
Znam wszystkie klasyczne etymologie tego słowa ale z tą nie spotkałem się. Coś jest na rzeczy ponieważ sprawdziłem w słowniku hebrajsko-polskim i slowo "pierś" to po hebrajsku "szad".
Ta nowa etymologia rzuca bardzo ciekawe i nowe światło na pojęcie wszechmocy Boga. W miarę możliwości proszę o szeroki komentarz z podaniem źródeł informacji.

Odp: A.M.
We wzmiankowanym w pytaniu słowniku hebrajsko-polskim (zapewne chodzi o pozycję) ks. P. Briksa, Warszawa 1999 na str. 350 podane jest znaczenie wyrazu (podaję transliterację wyrazów hebrajskich dla wymowy polskiej) SZAD* = pierś. Gwiazdka oznacza, że forma podstawowa (czyli liczba pojedyncza i bez przyrostków) nie występuje w Biblii hebrajskiej, ale za to znajdujemy w niej liczbę podwójną. I tak w Pnp 8,10 mamy formę, o którą chodzi w naszej kwestii: SZĀDAJ = moje piersi. Stąd pochodzi owe skojarzenie z ĒL SZADDAJ. 
Trzeba jednak zauważyć istotne różnice. Kreska nad Ā w wyrazie SZĀDAJ (moje piersi) oznacza, że w manuskryptach kopiści zaznaczali dłuższą samogłoskę (tzw. qamec). W wyrazie SZADDAJ mamy natomiast krótkie a (tzw. patah). Bardziej znacząca różnica to podwójna spółgłoska -DD- (dalet na kropkę tzw. dagesz forte)! Różnica ortograficzna i fonetyczna nie jest mniejsza niż między polskimi wyrazami piersi a pierwsi. 

W studium etymologicznym podobne brzmienie nie powinno być jedynym kryterium naukowej analizy.
Słownik ks. P. Briksa podaje wśród znaczeń określenia Boga SZADDAJ - Karmiący. Nawiązuje ono do popularnej etymologii ĒL SZADDAJ = "Bóg moich piersi". Etymologia naukowa oparta na analizie porównawczej między językami semickimi przyjmuje zdecydowanie pierwsze znaczenie podane w tym słowniku Wszechmogący i i tym znaczeniu interpretują to imię Boga prawie wszystkie tłumaczenia Biblii: od starożytnych do współczesnych.
W periodyku - raczej niedostępnym w Polsce - znajdujemy najszersze opracowanie tej problematyki: MacLaurin, E.C.B. "Shaddai", w: Abr-Nahrain 3 (1961-1962) str. 99-118.

Oczywiście popularne skojarzenia mogą być płodne w interpretacji alegorycznej tekstów literackich, również tych biblijnych; w naszym wypadku dla zwrócenia uwagi na Boże macierzyństwo w oparciu o Rdz 1,27: Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę. Trzeba jednak pamiętać, że imię EL SZADDAJ wcale nie występuje w tym zdaniu.
Przykładem takiej szerokiej interpretacji imienia Bożego EL SZADDAJ może być tekst Meno Kaliszera na stronie: na tej stronie

Pyt: grześ
(26 czerwca 2002) dlaczego na stronie o objawieniach w Oławie jest opinia ks. Stehlina, bez komentarza, że jest on lefebrystą, a więc de facto jest poza Kościołem rzymsko-katolickim? tych, którzą o tym nie wiedzą może to wprowadzić w błąd i spotykając sie z nim w innych okolicznościach, mogą zaufać mu w innych sprawach. moja uwaga nie jest krytykanctwem, ale troską o czystość wiary. proponuję umieszczać notkę o autorze, która rozwieje wszelkie wątpliwości

Odp: red.
Po prostu prezentujemy opinie różnych stron.

Pyt: JANEK
(26 czerwca 2002) Kiedy sie rozpoczeła a kiedy zakończyła niewola babilońska izraelitów? Czy były to lata 607 p.n.e do 537 p.n.e.?

Odp: a.
Według tabliucy chronologicznej w Biblii Tysiąclecia pierwsze przesiedlenie do Babilonu miało miejsce w roku598/597 przed Chr. Drugie, połączone ze zdobyciem Jerozolimy, w roku 587/586, a trzecie 582/581.
W roku 538 Cyrus pozwolił Izraelitom powrócić do ojczyzny.

Pyt: 
wielkanoc w państwach unijnych

Odp: redakcja serwisu
Nie bardzo wiemy w czym problem

Pyt: horeb
(27 czerwca 2002) Czy w Polsce jest dostępna książka napisana przez byłego protestanta: Jeff Cavins "My Life on the Rock" (Moje życie na skale). 
Bardzo chciałabym ja przeczytać.Proszę o odpowiedz


Odp: r.
Według naszych informacji ta książka nie jest w POlsce dostępna.

Pyt: Krzysztof
(27 czerwca 2002) W kosciolach udzielana jest najczesciej Komunia sw. pod jedna tylka postacie. Czy mozliwe jest udzielenia Komunii sw. pod postacia tylko wina eucharystycznego bez chleba? Prosze uzasadnic odpowiedz.

Odp: a.
Pytanie dotyczy najwyraźniej Kościoła katolickiego. Zgodnie z przepisami kościelnymi wolno udzielić Komunii św. tylko pod postacią wina na przykład osobom chorym, które mają problem z przełykaniem pokarmu stałego.

Pyt: Krz.
(27 czerwca 2002) Samogwalt zawsze byl traktowany jako grzech. Czy Pismo sw. nazywa gdzies te praktyke grzechem?

Odp: r.
Proszę sprawdzić Rdz 38,9-10.

Pyt: eib
(2002) Czy 5 przykazanie koscielne mówi o wspieraniu materialnym Kościoła jako całości czy parafii do której sie należy. Moja parafia jest bogata, a księza dobrze żyją i o tym zresztą mówią głośno czasem na ambonie. Wiem że inni księża a szczególnie w małych miasteczkach i wsiach potrzebują wsparcia. Czy rezygnując z wsparcia materialnego swojej parafii a pomagając innej biedniejszej spełnia się 5 przykazanie? 

Odp: a.
To przykazanie mówi o Kościele jako wspólnocie wierzących. Parafia jest częścią tej wspólnoty, z którą jesteśmy bezpośrednio związani. Warto zwrócić uwagę, że nie każda zbiórka przeprowadzana w parafialnym kościele podczas Mszy św. jest przeznaczona na potrzeby parafii. Często pieniądze te przeznaczone są na potrzeby innych parafii lub instytucji kościelnych.

Pyt: eib
(28 czrewca 2002) Czy jeśli ktoś zrobił mi krzywdę,np. przywłaszczył pieniadze i nie chce oddać,,albo oszukał, a ja powiem mu: za to,że tak zrobiłeś spotka cie kara Boża, jakieś nieszczęście czy jest to po chrześcijańsku. Czy osoba taka ,która w ten sposób wypowiada złe proroctwo ma grzech? 

Odp: a.
W niektórych sytuacjach takie "straszenie" Panem Bogiem może być grzechem. Czasami jednak może być koniecznym dla dobra jakiegos człowieka przypomnieniem o Bożej sprawiedliwości. Wszystko zależy od okoliczności i formy, w jakiej się takie przypomnienie czyni.

Pyt: Elżbieta
Zwracam się z prośbą o pomoc w znalezieniu informacji o Świętach Wielkanocnych w innych państwach a szczególnie w państwach Unii Europejskiej, o podanie adresów stron lub przesłanie mi tych informacji na maila
elzbietaslomka@zz.pl

Odp: redakcja serwisu
Jakiego typu informacji potrzeba?

Pyt: Pyzolek
(28 czerwca 2002) 1. Czy przypisy np. w BT maja swoje zrodlo jeszcze w innych dokumentach? Czesto sie spotykam z komentarzem, ktory ni jak nie wynika z tekstu. Np. skad wiadomo, ze fragment o odcinaniu sobie czlonkow prowadzacych do grzechu jest metafora? W koncu Jezus nic o niej nie wspominal? Podobniez jest w wezwaniu do wziecia mieczy przez apostolow na droge. 2. Jak traktowac (doslownie?) kategoryczne nakazy typu: "Jesli ktos cie uderzy w prawy policzek, nastaw mu i drugi" i inne? 

Odp: r.
ad 1. Źródłem wiary w Kościele katolickim razem z Pismem Świętym jest Tradycja. Kościół interpretuje Biblię tak, jak to czynili pierwsi chrześcijanie.
ad 2. Jest to zalecenie, aby na zło nie odpowiadać złem, odrzucenie mściwej postawy "oko za oko, ząb za ząb".

Pyt: j.
(28 czerwca 2002) Grzech ciężki jest gdy świadomie i dobrowolnie
przekroczymy przykazania boże i kościelne w rzeczy ważnej. Kiedy jest rzecz ważna i jak ją rozpoznać? Kiedy jest rzecz ważna odnośnie wiary, czci Bożej i czystości cielesnj?

Odp: r.
Są pewne sprawy, które w sposób oczywisty zaliczmy do ważnych (dotyczą np. Boga, ludzkiego życia, itp), w pozostałych trzeba słuchać swego sumienia. Ono - jeśli nie zostało świadomie zagłuszone i zdeformowane przez człowieka - zawsze dobrze wie, czy mamy do czynienia z grzechem ciężkim czy lekkim.

Pyt: j.
(28 czerwca 2002) Gdzie i jakie książki można kupić na temat chrześcijaństwa w porównaniu z pogańtwem?

Odp: a.
Takich książek - rzetelnych i wartościowych - jest niezbyt wiele. Trzeba ich szukać raczej w zwykłych księgarniach w dziale "religioznawstwo" niż w księgarniach wyznaniowych, w których sprzedawane sa raczej książki formacyjne. Chociaż i tu mogą się zdarzyć. Trzeba szukać, pytać...

Pyt: KK
(28 czerwca 2002) Niech Będzie Pochwalony Jezus Chrystus!
Gdzie mogę znaleźć życiorys Św. Krystiana, cystersa, bp. Prus. Proszę także o informację o innych Świętych o tym imieniu, jeżeli takowi byli. Pozdrawiam. Z Bogiem

Odp: a.
Krystyn, biskup Prus. Pochodzenia nie znamy, ale nie można wykluczyć tego, że wyszedł z jakiegoś rycerskiego rodu polskiego. Ok. r. 1205 był mnichem w Łeknie, w Wielkopolsce. Tam zetknął się z planami misyjnymi, które podtrzymywał opat Godfryd. Sam zaś działalność misyjną w Prusach rozpoczął w r. 1209. Wtedy też jego towarzysz Filip Boguchwał poniósł śmierć męczeńską. Krystyn w r. 1215 osobiście przedstawił swą pracę Innocentemu III. W roku następnym wyświęcono go w Rzymie na biskupa Prus oraz udzielono mu szerokich pełnomocnictw. W dalszej pracy korzystał też z pomocy książąt polskich. Ale potem program pracy pod naciskiem różnorakich okoliczności uległ zmianom. Biskup powołał do życia zakon Braci Dobrzyńskich, ale niebawem zdominowali ich Krzyżacy, którzy też ograniczyli wpływy biskupa. Przyczyniła się do tego i niewola, w którą popadł w r. 1233 w czasie jednej z podróży misyjnych. Gdy dzięki krewnym w r. 1239 odzyskał wolność, wniósł skargę na Krzyżaków, ale ci już wówczas górowali nad nim swymi wpływami. Gdy w r. 1243 papież podzielił Prusy na cztery diecezje, nadaremnie bronił swych uprawnień. Zmarł w r. 1245, prawdopodobnie w Sulejowie, może jako pierwszy nominalny biskup chełmiński. Menologia cysterskie wspominały go zawsze jako błogosławionego pod dniem 4 grudnia.

Krystyn z Landais (albo z Aumóne, niedaleko Blois we Francji) jest postacią w hagiografii bardziej znaną. Już w młodości opuścił dom rodzinny i przystał do pustelników w Gastines, wśród których przebywał wiele lat. Pociągnięty sławą mniszego ośrodka w Citeaux, przylgnął potem do cystersów w zależnym od Citeaux Aumóne. Opatem był wówczas Ulryk (1121—1136), który po pewnym czasie wysłał Krystyna do zależnego odeń klasztoru w Landais. Krystyn wiódł tam dalej żywot pełen umartwień i niezwykłych łask. Zaciekawiony sławą jego świętości, opat z Citeaux zapragnął mieć go u siebie, wobec czego polecił przysłać go do opactwa macierzystego. Ale święty starzec sił już do podróży nie miał i wkrótce potem (około r. 1145) zmarł. Wówczas to nowy miejscowy opat polecił zebrać świadectwa tych, którzy bliżej stykali się ze świętym, a zbiór zaopatrzył we własne uwagi. Ten autentyczny dokument świętości powstał około r. 1186, opublikowany zaś przez bollandystów w r. 1934, rozproszył wątpliwości historyków i nieporozumienia, na skutek których naszego świętego — tak go zawsze nazywano i czczono — mylono uprzednio z innymi Krystynami. Pamiątkę Krystyna obchodzono 26 lipca.

Pyt: Maggie
(28 czerwca 2002) Poszukuje informacji na temat sw. Ekspedyta. Prosze o pomoc. :)

Odp: a.
Święty, który pojawia się w martyrologium rzymskim pod dniem 19 kwietnia, jest zarazem postacią znaną i... nieznaną. Jest postacią nieznaną, bo oprócz krótkiego wspomnienia zamieszczonego w niektórych martyrologiach i w Bremarum Syriacum nic o nim zgoła nie wiemy. Tam, gdzie jest wspominany, należy do mniej lub bardziej licznej (w zależności od rozmaitych wersji) grupy męczenników, o których nie wiemy, kiedy i gdzie ponieśli śmierć, i gdzie najpierw otaczano ich czcią. Bollandyści sądzą, że imię Ekspedyt powstało albo na skutek nieporozumienia, albo wskutek błędnego odczytania imienia Elpidiusz, Inni utożsamiają go ze św. Menasem, którego Ormianie nazywali arakahas, co odpowiadałoby właśnie łacińskiemu expeditus. Jakkolwiek by było, cześć świętego nieznana we wczesnym średniowieczu, nabrała popularności w czasach najnowszych. Stąd to Ekspedyt w sposób paradoksalny stał się w gronie świętych postacią... bardzo znaną. Spontanicznie uczyniono zeń patrona od spraw pilnych, nie cierpiących zwłoki i dopracowano jego „historię". Wzywali go też studenci, zwłaszcza przed egzaminami, i strony sądowe. Ta cześć, żywa w krajach romańskich od połowy XIX w., ogarnęła potem także Niemcy i dotarła do Polski. Gdzieniegdzie przybrała formy wręcz zabobonne, stąd niektóre zarządzenia Stolicy Świętej. Artyści przedstawiali Ekspedyta jako wodza piorunująco sprawnego legionu wojskowego (fulminantes) lub też depczącego kruka, a więc ptaka, który zdaniem Latynów kracząc powtarza słowa cras, cras (jutro, jutro). O kulcie w Polsce świadczy m. in. broszura wydana w Poznaniu (1920).

Pyt: witold
(28 czerwca 2002) 1.Czy okrutny YHWH ze Starego Testamentu i nasz dobry Bóg to ta sama osoba ?
2.Czy jest znana data urodzin Jezusa ?

Odp: a.
ad 1. Bóg Starego i Nowego Testamentu to na pewno ten sam Bóg. I z pewnością Bóg Starego Testamentu nie jest okrutny!!! Po prostu w czasach Starego testamentu ludzie nie do końca poznali Jego miłość. Przykazanie miłości Boga i bliźniego, będące jedną z fundamentalnych zasad chrzescijaństwa znajduje się na kartach Starego Testamentu.
ad 2. Nie, nikt na ziemi nie zna daty urodzin Jezusa.

Pyt: Krz.
(28 czerwca 2002) Ja jeszcze raz w sprawie pytania o samogwalt w Pismie sw. Po sprawdzeniu zalecanego mi fragmentu dochodze do wniosku, ze jest tam mowa o stosunkach przerywanych. Pomojam tez sprawe zlamania przez Onana prawa lewiratu. Chyba sznowny Odpowiadajacy odroznia te dwie rzeczy: stosunek przerywany od samogwaltu! Zatem ponawiam moje pytanie: czy Psmo sw. mowi gdzies o samogwalcie jako grzecu?

Odp: redakcja serwisu
Zacytowany fragment Biblii od wieków interpretowany jest jako mówiący o samogwałcie, nazywanym czasami "onanizmem". Zresztą, istota obydwu aktów jest taka sama - szukanie przyjemności przy odrzuceniu naturalnej ludzkiej płodności. Doszedłeś więc do błędnego wniosku. Zachęcamy Cię też na przyszłość do powstrzymania się od złosliwych uwag pod adresem odpowiadających w tym dziale, zwłaszcza jeśli jedynym uzasadnieniem dla nich mają być Twoje subiektywne wnioski. Pozdrawiamy.

Pyt: Krzysztof
(28 czerwca 2002) Czy w przypadku zagrozenia utraty zycia mozliwa jest spowiedz przez telefon?

Odp: a.
Zdecydowanie nie. W żadnej sytuacji nie można się spowiadać przez telefon. Trzeba natomiast w takich sytuacjach wzbudzić żal za grzechy.

Pyt: Bogdan lat 30
(29 czerwca 2002) Zwracam się z prośbą do pszełożonych ojców Kapucynów o wyjaśnienie mi pewnej kwestii :czy sexoralny jest grzechem 

Odp: r.
Nie rozumiemy tego wątku z kapucynami. My w tym dziale wielokrotnie odpowiadaliśmy na to pytanie, że tak.

Pyt: Elżbieta
(29 czerwca 2002) Powyższe informacje chcę wykorzystać do organizacji konkursu w szkole na temat obyczajów wielkanocnych, bardzo mało rozpowszechnionych u nas w kraju.
elzbietaslomka@zz.pl

Odp: red.
Wobec tego zachęcamy do skorzystania z wyszukiwarki wewnętrznej naszego serwisu. Zamieściliśmy w okresie wielkanocnym sporo materiałów i ona z pewnością je znajdzie

Pyt: GG
29 czerwca 2002) Proszę o informacje na temat książki pt. "Od Armagedonu do Kurukszety"

Odp: r.
Jakie informacje masz na myśli?

Pyt: horeb
(29 czerwca 2002) Słyszałam ze w Wilnie jest remont Ostrej Bramy i potrwa dość długo . Czy to jest prawdą,bo wybieram się na wschod i chciałbym odwiedzić to miejsce,ale jak jest remont to sam nie wiem co robić , prosze o informacje czy faktycznie jest tam w tej chwili remont i czy długo potrwa (orientacyjnie)

Odp: red.
Według naszych informacji remont związany był z uroczystościami jubileuszowymi, ktore miały miejsce w niedzielę, 30 czerwca. Powinien więc juz raczej byc skończony.

Pyt: romb
(30 czerwca 2002) Potrzebuje wszelkich informacji o Zgromadzeniu Sióstr Misjonarek Miłości (Matki Teresy z Kalkuty.

Odp: red.
Zgromadzenie założyła w Indiach w połowie XX w. Matka Teresa z Kalkuty w celu służenia najuboższym z ubogich. Siostry pracują na całym świecie, zajmując się najbardziej potrzebującymi: chorymi i umierającymi, ubogimi i cierpiącymi „dziećmi ulicy", żebrakami, trędowatymi, chorymi na AIDS. Ich założycielka, laureatka Pokojowej Nagrody Nobla, była jedną z najbardziej znanych i szanowanych na świecie osobistości Kościoła katolickiego. Misjonarki miłości składają dodatkowy czwarty ślub służenia najuboższym z ubogich. 

misjonarki miłości
Zgromadzenie Sióstr Misjonarek Miłości, Congregatio Sororum Missionariarum Caritatis (MC). Zgromadzenie zakonne, habitowe.
Charyzmat: wolna służba najuboższym z ubogich.
Hasło: „Pragnę", „Ty uczyniłeś to dla mnie".
Data założenia: 1946 r., zatwierdzone na prawie diecezjalnym 7 października 1950 r., a w 1965 r. na prawie papieskim, w Polsce od 1983 r.
Założycielka: Agnes Gonxha Bojaxhiu - Matka Teresa.
Przełożona generalna: M. Nirmala, 54 - A, A.J.C., Bose Road, Calcutta 700016, India, tel. (0-091 33) 249 71 15.
Przełożona regionalna: M. Joachima, ul. Grochowska 194/196, 04-135 Warszawa, tel. (0-22) 610 00 10.
Domy formacyjne: postulat w domu regionalnym;
nowicjat - ul. Stołeczna 141, 05-083 Zaborów k. Błonia, tel. (0-22) 725 97 26.
Liczby: Polek 88; w Polsce 12; średnia wieku 35 lat; sióstr z zagranicy w Polsce 46; w nowicjacie 31; na świecie jest ponad 4000 misjonarek miłości.
Polki na misjach i za granicą: 76, w tym: Albania, Anglia, Austria, Białoruś, Czechy, Dania, Estonia, Etiopia, Gruzja, Holandia, Indie, Kanada, Litwa, Malta, Mongolia, Niemcy, Pakistan, RPA, Rumunia, Rwanda, Słowacja, Syria, USA, Węgry, Włochy, Wybrzeże Kości Słoniowej.
Duchowość
Podstawą duchowości misjonarek miłości jest szukanie całym sercem, poprzez szczególną obecność Matki Bożej, jedności z Jezusem w tajemnicy Jego Pragnienia na Krzyżu. Jedność ta uobecnia się w ofierze Eucharystii i w najbiedniejszych z biednych. Szczególne rysy duchowości zgromadzenia to koncentracja na tajemnicy Odkupienia i maryjność.
Chrystusowa tajemnica Odkupienia ujawnia się bardzo wyraźnie w wołaniu Jezusa „Pragnę". W tajemnicy tej w pełni odsłania się: nieskończone pragnienie i ludzka potrzeba miłości, by być kochanym. U stóp Krzyża stała Matka Boża, która jest najbliżej związana z tajemnicą Pragnienia Jezusa. To ona słyszała Jego wołanie, zrozumiała je i uczestniczyła w nim, odpowiadając swoją miłością. Prowadziła także początkujący Kościół (w osobie św. Jana), aby czynił to samo. Taki sens ma istnienie zgromadzenia, szczególnie poświęconego kontemplacji, doświadczeniu, zaspokojeniu i głoszeniu Pragnącej Miłości Boga.
Program formacji zakonnej prowadzi do poznania i pokochania Trzech Osób Boskich, Matki Bożej, Kościoła i jego nauki oraz zgromadzenia, jego duchowości i sióstr we wspólnocie, a także najbiedniejszych z biednych i pozostałych bliźnich.
Życie sióstr ma prowadzić do zaspokajania nieskończonego pragnienia Jezusa miłowania ludzi. Siostry osiągają to poprzez życie w czystości, dzielenie ubóstwa Syna Bożego, podporządkowanie swojej woli woli Bożej w miłującej ufności, a także przez całkowite oddanie i radość ducha w wolnej służbie najbiedniejszym z biednych. Matka Teresa uczy, że ludzie nie są głodni tylko chleba, ale przede wszystkim miłości, są obdarci nie tylko z ubrania, 31 ale z ludzkiej godności, nie tyle są bezdomni, nie mając domów z cegieł, ale bezdomni, będąc odtrąceni, niechciani, nie-„ kochani.
8 Do podstawowych elementów duchowości sióstr należą: modlitwa i rozważanie słowa Bożego; miłująca kontemplacja i adoracja Boga zawsze i wszędzie; chwalenie Boga w liturgii i przyjmowanie Go w sakramentach; życie w ciszy i umiarkowaniu, we wspólnocie, w całkowitym oddaniu się innym oraz pozostawanie w pełnej dyspozycyjności wobec Boga.
Działalność
Szczególną misją zgromadzenia jest praca nad zbawieniem i uświęceniem najuboższych z ubogich, nie tylko tych w slumsach, ale gdziekolwiek się znajdują na całym świecie.
Misjonarki miłości realizują tę misję, żyjąc miłością Boga w modlitwie i w czynie, w prostocie i ewangelicznej pokorze; miłując Jezusa pod postacią Chleba;
służąc Mu ukrytemu w najuboższych, tak materialnie, jak i duchowo. W życiu czynnym oznacza to pielęgnację chorych i umierających, gromadzenie i nauczanie ubogich i cierpiących „dzieci ulicy", odwiedzanie i troszczenie się o żebraków, trędowatych i ich dzieci, dawanie schronienia opuszczonym i bezdomnym, troszczenie się o niechcianych, niekochanych i samotnych. Każdym rodzajem posług siostry głoszą słowo Boże swoją obecnością i uczynkami miłosierdzia.
W wypełnianiu specjalnej misji w Kościele, naśladując pokorę Chrystusa, pozostają na ostatnim miejscu. Misjonarki miłości osiągają ten cel poprzez troskę o najuboższych i najbardziej potrzebujących tylko do momentu, kiedy nie znajdą kogoś innego, kto może pomóc im lepiej i w sposób bardziej trwały.
Pierwszy dom w Polsce siostry otworzyły w Zaborowie k. Warszawy w 1983 r. Obecnie mieści się tam nowicjat. Aktualnie mają w naszym kraju jeszcze 4 placówki: od 1985 r. w Warszawie na Pradze, gdzie rezyduje ich przełożona regionalna, w Katowicach (1986), Szczecinie (1986) oraz drugą w Warszawie (1997). We wszystkich tych placówkach, zgodnie z charyzmatem służenia najuboższym z ubogich, przyjmowani są najbardziej opuszczeni i chorzy. Na przykład w domu przy ul. Poborzańskiej w Warszawie na stałe mieszka około 10 potrzebujących, a dziennie z pomocy sióstr korzysta ok. 50 ubogich.
Historia
Misjonarki miłości założyła Matka Teresa 10 września 1946 r. Jako członkini Zgromadzenia Sióstr Loretanek, udała się z Kalkuty na rekolekcje do Darjeeling. W czasie długiej podróży pociągiem otrzymała, jak sama to określiła, „powołanie w powołaniu", ażeby opuścić zgromadzenie i poświęcić się pracy dla ubogich, żyjąc wśród nich.
W porozumieniu ze swoim ojcem duchownym w 1948 r. otrzymała od papieża Piusa XII pozwolenie na opuszczenie loretanek. 21 grudnia 1948 r. po raz pierwszy udała się do slumsów. Wynajęła w tym czasie dwa pokoje. Jeden służył jako szkoła, a drugi jako dom dla chorych i umierających. Widząc ogrom pracy wśród chorych i opuszczonych. Matka Teresa modliła się o nowe powołania. 19 marca 1949 r. dołączyła do niej pierwsza siostra, a potem następne. Matka Teresa napisała regułę. 7 października 1950 r. zgromadzenie zostało zatwierdzone przez arcybiskupa Kalkuty Ferdinanda Periera na prawie diecezjalnym. Po odbyciu nowicjatu 12 pierwszych sióstr złożyło pierwszą profesję zakonną 12 kwietnia 1953 r., a założycielka profesję wieczystą jako misjonarka miłości. l lutego 1965 r. zgromadzenie otrzymało zatwierdzenie od papieża Pawła VI.
Praca sióstr nie ograniczała się tylko do pomocy chorym i umierającym. Matka Teresa otworzyła dom dla opuszczonych chorych dzieci. Siostry przygotowywały je do pierwszej Komunii św. W miarę upływu czasu wspólnota otwierała nowe domy poza Kalkutą, a w 1965 r. pierwszy dom poza Indiami, w Wenezueli;
następnie w Rzymie, Tanzanii, Jordanii, USA, Jugosławii itd. W Kalkucie Matka Teresa założyła Dom Czystego Serca dla umierających, następnie Dom Dziecka Opuszczonego. W Indiach i poza ich granicami w 50 takich domach mieszka 30 tyś. opuszczonych dzieci i sierot. Od 1957 r. misjonarki miłości pomagają trędowatym; w 1961 r. założyły dla nich miasto Shanti Nagar (Miasto Pokoju). W 1985 r. w Granvich Viagen (USA) powstało pierwsze centrum dla chorych na AIDS.
10 grudnia 1979 r. Matka Teresa otrzymała Pokojową Nagrodę Nobla. Dzięki temu wiele krajów otworzyło drzwi dla sióstr. Świat przyjął przesłanie o braterskiej miłości i zaakceptował ubogą pracę miłości -znak Ewangelii, która czyni Kościół pełniej obecnym w dzisiejszym świecie.
Aktualnie siostry pracują w 128 krajach, w 627 domach (w Indiach w 201, poza Indiami w 426). Prowadzą szkoły dla dzieci ze slumsów, punkty pomocy medycznej i pomocy żywnościowej, domy dla samotnych matek wychowujących dzieci, domy dla umierających, schroniska dla bezdomnych i opuszczonych wraz ze stołówkami dla nich, domy dla chorych na AIDS itp. Matka Teresa obok czynnego Zgromadzenia Sióstr Misjonarek Miłości założyła też w 1963 r. wspólnotę czynną Misjonarzy Miłości oraz 2 wspólnoty kontemplacyjne - w 1976 r. Misjonarek Miłości i w 1979 r. Misjonarzy Miłości. Zainicjowała także Międzynarodowe Stowarzyszenie Współpracowników Matki Teresy.
Założycielka
Agnes Gonxha Bojaxhiu - Matka Teresa z Kalkuty urodziła się 26 sierpnia 1910 r. w Skopie w Macedonii w katolickiej rodzinie albańskiej. W wieku 18 lat wstąpiła do zgromadzenia loretanek, przyjmując imię Maria Teresa od Dzieciątka Jezusa i wkrótce potem wyjechała na misje do Kalkuty. Śluby wieczyste złożyła tam 24 maja 1937 r. W 1946 r. założyła własne zgromadzenie - misjonarek miłości.
Matka Teresa była laureatką kilkudziesięciu nagród krajowych i międzynarodowych, m.in. najwyższych odznaczeń Indii, USA, b. ZSRR i Anglii, nagród pokojowych - im. Jana XXIII (1971), Nobla (1979) i Orderu Uśmiechu, przyznanego jej przez międzynarodową kapitułę na wniosek dzieci z Włoch i Sycylii (1996). Otrzymała doktoraty honoris causa prawa (1975) i medycyny (1981), a także doktorat honoris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego. W 1996 r. przyznano jej honorowe obywatelstwo USA. Zmarła 5 września 1997 r. w Kalkucie. Na temat działalności Matki Teresy ukazało się wiele prac, m.in. jej ojca duchownego, belgijskiego jezuity o. Henry'ego de Joly. Obecnie prowadzony jest jej proces kanonizacyjny.

za Bogumił Łoziński, Leksykon zakonów w Polsce, wyd. 2

Pyt: Andrew
(30 czerwca 2002) Kto to są Unici? 

Odp: J.
Kliknij tutaj 

Pyt: AK
(30 czerwca 2002) Ile kardynałów pochodzi z Polski? (Jeśli jest możliwe podanie nazwisk)

Odp: red.
Statystyki Stolicy Apostolskiej podają jako pochodzących z Polski nazwiska 6 kardynałów. Są to:

KOZŁOWIECKI Adam, S.I.
DESKUR Andrzej Maria 
MACHARSKI Franciszek 
GULBINOWICZ Henryk Roman 
GLEMP Józef 
GROCHOLEWSKI Zenon

Pyt: witold
Jeśli cię będzie pobudzał skrycie twój brat, syn twojej matki, twój syn lub córka albo żona, co na łonie twym spoczywa albo przyjaciel tak ci miły, jak ty sam, mówiąc: Chodźmy, służmy bogom obcym, bogom, których nie znałeś ani ty, ani przodkowie twoi, jakiemuś spośród bóstw okolicznych narodów, czy też dalekich od jednego krańca ziemi do drugiego nie usłuchasz go, nie ulegniesz mu, nie spojrzysz na niego z litością, nie będziesz miał miłosierdzia, nie będziesz taił jego przestępstwa. Winieneś go zabić, pierwszy podniesiesz rękę, aby go zgładzić, a potem cały lud. 
(Ks. Powt. Prawa 13:7-10) 
1.Jak się to ma do udzielonej mi odpowiedzi : "I z pewnością Bóg Starego Testamentu nie jest okrutny!!! Po prostu w czasach Starego testamentu ludzie nie do końca poznali Jego miłość."
2. Jak się to ma do przykazania " nie zabijaj" ?



Odp: r.
Bardzo prosto. To nie Bóg jest okrutny, lecz ludzie nie dojrzeli, aby poznać Jego miłość. Aby dobrze pojąć sens takich starotestamentalnych tekstów trzeba by żyć w tamtych czasach, znać mentalność wówczas żyjących ludzi. Bardziej nas zastanawia czemu mają służyć takie roztrząsania? Żyjemy wszak w czasach nowotestamentalnych. Odczytujemy więc Stary Testament z nowotestamentalnej perspektywy i dlatego trudno nam pojąć wiele zawartych w nim tekstów.

Pyt: witold
(30 czerwca 2002) Skoro nikt na świecie nie zna daty urodzin Jezusa to dlaczego obchodzimy Boże Narodzenie 25 grudnia ? Przecież w Rzymie tego dnia obchodzono pogańskie święto Boga-Słońca. 
Komu więc oddają cześć chrześcijanie w tym dniu ?

Odp: r.
Data święta jest umowna i rzeczywiście kojarzona jest z rzymskim świętem Słońca. Chrystus jest wszak dla chrześcijan światłością świata. To nie jedyne w ten sposób ochrzczone święto pogańskie. Drugie pytanie jest dla nas jednak niezrozumiałe. Nie widzimy związku między datą święta a faktem, że chrześcijanie tego dnia światują Narodzenie Pańskie.

Pyt: witold
(30 czerwdca 2002) "Wyrok na Babilon, który ujrzał Izajasz, syn Amosa...Ja dałem rozkaz moim poświęconym; z powodu mego gniewu zwołałem moich wojowników, radujących się z mej wspaniałości...Przychodzą z dalekiej ziemi, od granic nieboskłonu, Pan i narzędzia Jego gniewu, aby spustoszyć całą ziemię.Każdy odszukany będzie przebity, każdy złapany polegnie od miecza....Dzieci ich będą roztrzaskane w ich oczach, ich domy będą splądrowane, a żony - zgwałcone.Wszyscy chłopcy będą roztrzaskani, dziewczynki zmiażdżone. (Ks.Izajasza 13:1-22) 
1.Czy to aniołowie dobrego Pana będą gwałcić i mordować ? 
2.Jak zrozumieć zdanie : "Przychodzą z dalekiej ziemi, od granic nieboskłonu, Pan i narzędzia Jego gniewu, aby spustoszyć całą ziemię"


Odp: red.
Wszelkie wyrywanie pojedynczych fragmentów Pisma Świętego i próby ich interpretowania w oderwaniu od całości przesłania biblijnego są nadużyciem i prowadzą wyłącznie do błędów. Dlatego w trosce o unikanie ich nie możmy odpowiadać na tego typu pytania. Zwłaszcza, że sugerowane wnioski nie znajdują poparcia w cytowanym tekście.

Pyt: j.
(1 lipca 2002) Po odejściu od konfesjonału,zapomniałem już
czy wyzanłem grzech ciężki czy nie,co muszę uczynić?

Odp: a.
Przy najbliższej spowiedzi (z którą raczej nie należy zwlekać) powiedzieć o tym spowiednikowi.

Pyt: Anonim
(1 lipca 2002) Czy małżeństwo, w którym jedna osoba jest zarażona wirusem HIV, a druga nie, może stosować prezerwatywy lub używać pieszczot mogących doprowadzić do orgazmu, ale uniemożliwiających zapłodnienie, aby uniknąć zarażenia przez jednego z małżonków? Bo przecież posiadanie dziecka przez taką parę wiąże się z wielkim ryzykiem, że i dziecko będzie chore, więc i tak go w takich rodzinach się nie planuje.

Odp: a.
W niektórych sytuacjach jest to dopuszczalne, ale najlepiej omówić sprawę ze spowiednikiem, ponieważ każdy przypadek wymaga indywidualnego rozważenia. To są bardzo skomplikowane kwestie i nie sposób podać jednej recepty na wszystkie możliwe okoliczności


Pyt: Krystyna
(1 lipca 2002) Proszę o podanie definicji wiary chrześcijańskiej.Proszę o wypowiedż czy istnieją duchy zmarłych wśród nas. 

Odp: J.
1. Nie bardzo wiemy, o co pytającej chodzi. Jeśli o podstawowe prawdy wiary, to prosimy zapoznać się z ogólnie znanym wyznaniem wiary, odmawianym co niedzielę podczas Mszy Świętej. Można kliknąć tutaj . Jeśli chodzi o to, co znaczy wierzyć, to radzimy zapoznać się z tym, co na ten temat napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego, nr 142-184 
2. Kościół katolicki wierzy w świętych obcowanie. Znaczy to, że możemy prosić osoby zmarłe (świętych) o pomoc w wyproszeniu nam potrzebnych łask. Możemy też prosić za tymi, którzy pokutują w czyśćcu i czekają na naszą modlitwę w ich intencji. Trudno jednak powiedzieć gdzie w sensie fizycznym (tak jak my rozumiemy czasoprzestrzeń) owe osoby się znajdują...

Pyt: Krystyna
(1 lipca 2002) Co to są karty różańcowe ? Do czego służą?

Odp: red.
Ich zadaniem jest spełniać rolę zwyklego różańca. Różnica jest jedynie w kształcie, według używających tych kart, wygodniejszym i poręczniejszym, gdy się na przykład odmawia różaniec w podróży.

Pyt: Krystyna
(1 lipca 2002) Jestem /moim zdaniem/ osobą bardzo wierząca.Wierzę w Boga lecz mam uraz do kleru datujący się od dzieciństwa.W zwiazku z powyższym nie praktykuję. Spowiedź jest dla mnie nie do przeskoczenia. Mam bardzo krytyczny stosunek do duchowieństwa choć potrafię też ich docenic. W swoim ponad 40-letnim życiu spotkałam na swej drodze 2-ch /oprócz Papieża/ Księży do których choć minęły lata czuję ogromny szacunek choć oni nie mają o tym zielonego pojęcia. Jeden to Proboszcz z Parafii Sw.Mikołaja w Krakowie, drugi przed laty przygotowywał moją córke do Komunii. Co Pan o mnie myśli.Co myśli Bóg o takiej jak ja duszyczce uczciwej, wrażliwej ale nie spełniającej jego przykazań dot.praktyk kościelnych.Nieszczęsna spowiedż. 

Odp: J.
Trudno powiedzieć, co myśli Bóg o osobach takich, jak Pani. Jego wskazania są jasne. Chrześcijanin, który nie praktykuje, działa wbrew Jego zaleceniom. Z drugiej strony On rozumie zagubionych.... To Pani sama powinna zapytać Go o zdanie. I znaleźć odpowiedź w sanktuarium swojego sumienia.... 
Abstrahując od tej konkretnej sytuacji odpowiadający jest przekonany, że dla wielu niepraktykujących uraz do kleru jest pretekstem dla uczynienia swojej wiary wygodniejszą, mniej wymagającą. Zwłaszcza, jeśli chodzi o przyznanie się do winy. 
Jeden Bóg raczy wiedzieć, jak jest w Pani przypadku...

Pyt: horeb
(1 lipca 2002) niedawno na Hodze czytałam o tym,ze w USA wielu protestantów przechodzi na katolicyzm. Gdzie moge znaleźć ta informację ,gdyz chciałam ja jeszcze raz przeczytać i polecic. Proszę o odpowiedz

Odp: red.
Proszę kliknąć tutaj

Pyt: K. . . A
(1 lipca 2002) Czy można przyjmować komunię więcej niż raz dziennie?? 

Odp: J.
Tak. Komunię można przyjąć dwa razy. Za drugim razem wymagane jest jednak, aby uczestniczyć w całej Mszy Świętej.

Pyt: witold
(1 lipca 2002) 1.Czy czytanie Starego Testamentu przez katolików jest grzechem ?
2.Jakie jest przesłanie Starego Testamentu ?
3.W której Księdze opisano przyjście Jezusa Chrystusa ?
4.Dlaczego Żydzi nie wierzą że Jezus był mesjaszem a uważaja go za fałszywego proroka ? 

Odp: J.
1. Czytanie przez katolików Starego Testamentu na pewno nie jest grzechem. Jest wręcz godne polecenia i pochwały.
2. Byłoby wielką pychą próbować streszczać orędzie Starego Testamentu w paru zdaniach. Pamiętając o tym zastrzeżeniu można ogólnie powiedzieć, że Stary Testament to dzieje dialogu Boga z człowiekiem. Szczególnie, kiedy patrzy się nań z perspektywy przymierzy, jakie Bóg zawierał z ludzkością. Mówi o Bogu i człowieku w ich wzajemnych relacjach. Nowy Testament stanowi jakby "kropkę nad i" tych dziejów...
3. Nie ma w Starym Testamencie "opisu" przyjścia Jezusa. Proroctwa o Nim rozsiane są w całym Starym Testamencie. Szczególnie wiele tych tekstów znaleźć mozna w Księdze Izajasza...
4. Trudno w tym względzie o zadowalającą odpowiedź, podobnie jak trudno o odpowiedź na pytanie dlaczego inni ludzie nie wierzą w Chrystusa. Jednych Jezus przekonał, innych nie. Powody niewiary mogą być bardzo różne...

Pyt: witold
(1 lipca 2002) 
1. Czy Maria Magdalena była żoną Jezusa ?
2. Czy Jezus miał rodzeństwo ? 

Odp: J.
1. Nie. Nowy Testament nigdzie nie wspomina, jakoby Maria Magdalena była żoną Jezusa. Nie wspominają o tym także pisma Ojców Kościoła. Tego rodzaju sugestie to tylko kwestia bujnej wyobraźni, nie mającej żadnego pokrycia w faktach. Cóż, fantazji ludziom nie brakuje...
2. Jezus nie miał rodzeństwa. Ci, których Pismo Święte nazywa braćmi czy siostrami Jezusa to jego kuzyni. Podobnie dziś w niektórych rejonach Polski mówi się na braci (siostry) stryjecznych czy ciotecznych po prostu "brat"...

Pyt: Maggie
Chcialabym na kilka dni wyjechac w ciche miejsce (najlepiej w gory, ale niekoniecznie), by odpoczac fizycznie i duchowo sie wzbogacic. Mam wolny ok. tydzien od 07/08. Czy znacie jakies miejsca warte polecenia? Moze jakis klasztor? (Jestem matka, po trzydziestce...)

ps. Dzieki za info o sw. Ekspedycie.
:)

Odp: red.
Proponujemy spróbować na przykład w Brennej: Ośrodek Spotkań i Formacji im. św. Jadwigi, 43-438 BRENNA, ul. Leśników 38, tel. (033)8536573, (033)8536293, e-mail: Osrodek.Brenna@archidiecezja.katowice.pl

albo w Gródku nad Dunajcem: Centrum Rekolekcyjno-Formacyjne Diecezji Tarnowskiej ARKA w Gródku nad Dunajcem, tel./fax. (0-prefiks-18) 44-18-202.


Pyt: Krzysztof
(2 lipca 2002) Jak nalezy rozumiec trzecia kategorie "bezzennych" z Mt 19, 12 

Odp: J.
Owa trzecia kategoria bezżennych to ludzie, którzy z własnej woli, poświęcając się całkowicie sprawie królestwa Bożego, pozostali bezżenni. Na pewno jednak nie chodzi o to, by dla królestwa Bożego dokonać samookaleczenia (jak to niektórzy w starożytności rozumieli)

Pyt: Mariusz
(2 lipca 2002) Czy dzien, w którym nalezy swiecic Boga to sobota (szabat) czy niedziela? 

Odp: J.
Od samego początku swego istnienia chrześcijanie świętują niedzielę. Zmiany tej dokonano, aby uczcić najważniejsze wydarzenie w dziejach ludzkości - zmartwychwstanie Jezusa. Prosimy o przeczytanie pod tym kątem choćby Dziejów Apostolskich...

Pyt: Krystyna
(2 lipca 2002) Proszę napisać mi coś na temat Sw.Biskupa Spirydiona.Nie mogę znależć w internecie żadnej notki o nim.A może nikt taki nie istniał.Dziękuję za odpowiedż i intencje z wczorajszego dnia.Bardzo mi się Wasz serwis podoba/nie dlatego że znalazłam potwierdzenie że ktoś to czyta/Odpowiedzi są mądre i rzeczowe

Odp: r.
Spirydion – biskup, ur. W III w. na Cyprze, zm. Najprawdopodobniej 346 w Trimithonie na Cyprze, patron wyspy Korfu, sierot, żeglujących po morzu, czczony w Kościele 14 grudnia (w Grecji 12 grudnia).

Spirydion, pasterz owiec i człowiek żonaty, został w IV w. biskupem Trimithonu na Cyprze. Również jako hierarcha miał nadal troszczyć się o swoje stado. Na soborze powszechnym w Nicei (325) występował zdecydowanie przeciwko arianizmowi, miał uczestniczyć także w synodzie w Sardyce (343). Szczątki Spirydiona spoczywają w trumnie w pozycji stojącej na greckiej wyspie Korfu.
Kult/zwyczaje. W Grecji Spirydion jest jednym z najbardziej czczonych świętych; uważa się go tam za taumaturga - cudotwórcę. Jego imię noszą związki i cechy, a w dniu mu poświęconym, w Kościele greckim i na Cyprze - gdzie jego kult jest poświadczony już od IV w. - praktykuje się rozmaite obyczaje. W Grecji dzień św. Spirydiona obchodzi się 12 grudnia. W rejonie Morza Egejskiego wzywa się go jako patrona i opiekuna żeglarzy. Cześć odbiera on także w Wenecji.
Ikonografia. Na przedstawieniach ikonograficznych Spirydion prócz szaty biskupiej ma także zwykle na głowie czapkę pasterską. Jedno z najstarszych wyobrażeń znajduje się w tureckim mieście Góreme: jest to fresk z ok. 900 r. Oprócz wielu wyobrażeń wschodnich istnieją też zachodnie przedstawienia Spirydiona, zwłaszcza w Wenecji, np. w tamtejszym kościele Nawiedzenia Maryi Panny: obraz Maggiotta (XVII w.) ukazuje świętego wyprowadzającego wodę z ognia.

Pyt: Krystyna
Chciałabym aby wszyscy przedstawiciele Kościoła tak rozmawiali z ludżmi.Trapi mnie jeszcze ta spowiedż (do której nie przystępuję bo ją neguję) tylko błagam nie piszcie że będę
potępiona bo nie będę.Jezus nie potępia mnie,jestem pewna.Jak ważna jest spowiedż i dlaczego ludziom jest ona potrzebna? 

Odp: J.
Spowiedź jest tak ważna, gdyż przez nią ochrzczony zyskuje odpuszczenie grzechów popełnionych po chrzcie. Chodzi przede wszystkim o grzechy ciężkie, a więc o poważne zło uczycione całkiem świadomie i dobrowolnie. Ale także wyznanie grzechów lekkich jest ważne. Bowiem w sakramencie tym Bóg nie tylko odpuszcza nam grzechy, ale także wzmacnia nasze duchowe siły...
Dlaczego przed kapłanem?
1. Bo sam Chrystus tego chciał (ustanawiając w dzień zmartwychwstania ów sakrament).
2. Bo grzech rani także Kościół, osłabiając jego świętość. Trzeba więc także z Kościołem się pojednać (pojednać się z Bogiem w łączności z nim)
3. Przyznanie się do win przed kapłanem jest (najczęściej) wyrazem szczerości naszego żalu (a bez żalu każda spowiedź jest nieważna). Spowiadający się pokornie przyznaje się do winy i jest gotów ponieść tego konsekwencje. Żal, w którym nie ma woli naprawienia krzywd, przyjecia konsekwencji swego postępowamnia, jest (zawsze?) żalem pozornym...
4. Spowiedź przed kapłanem pomaga nam lepiej ocenić samych siebie. Zbyt surowych wobec siebie kdsiądz podniesie na duchu. Zbyt pobłażliwym wobec swego postępowania ksiądz może pomóc zrozumieć zło postępowania...
5. Coraz więcej ludzi płaci dziś za wizyty u pscyhologa. Ludzie często o swoich (wstydliwych) problemach nie mają z kim porozmawiać. Często nie oczekują pobłażania, ale przebaczenia. Spowiedź jest także okazją do takiej szczerej rozmowy.... 

Może nadszedł czas, aby się przełamać?

Pyt: miroslawa @Kudzu
(2 lipca 2002) Prawdopodobnie nazywa się kudzu,to roślina rosnąca w Japoni.Słyszałam o niej w Radiu Maryja.Proszę podać żródło informacji gdzie dowiem się o niej trochę wiecej.

Odp: red.
Trudno nam snuć domysły, nie znając nawet nazwy przedmiotu. Proponujemy po prostu zwrócić się do Radia Maryja: radio@radiomaryja.pl

Pyt: Mariusz M.
(2 lipca 2002) Proponuję Redakcji utworzenie w serwisie nowego cyklu pt. "Historia papiestwa", a za jakiś czas tematu "Historia Kościoła". Z pewnością będzie to bardzo ciekawe dla wielu internautów odwiedzających Wiarę. Oczywiście, wiemy, że wszystko to jest gdzieś w jakichś książkach, ale chodzi o to, aby wybrać, to, co najważniejsze i najciekawsze, tak, jak w przypadku objawień, które prezentujecie. A ponadto wiemy, że wielu internautów z różnych powodów nigdy nie sięgnie po te książki, a ich wiedza o historii Kościoła może ograniczyć się do zasłyszanych opinii o inkwizycji i wojnach krzyżowych. Taka skrócona (ale nie nadmiernie) historia chrześcijaństwa to byłaby bardzo pożyteczna rzecz.

Odp: redakcja serwisu
Dziękujemy za sugestię. Pomyślimy o tym.

Pyt: wojtil
Jak spowiadają się misjonarze którzy przebywają w kraju w którym nie ma innych katolickich kapłanów? 

Odp: J.
To sytuacja raczej teoretyczna, gdyż misjonarze nie działają w pojedynkę. Działają w ramach istniejących struktur kościelnych (diecezji, administratur apostolskich itd.) Może się zdarzyć, że ksiądz ma mocno utrunioną możliwość natychmiastowego wyspowiadania się, ale raczej nie jest jej pozbawiony zupełnie. 
W sytuacji, gdyby ksiądz popełnił grzech ciężki, a nie miał możliwości wyspowiadania się, powinien przed przystąpieniem do sprawowania swojej posługi (np. odprawiania Mszy) wzbudzić w sobie akt żalu za popełniony grzech (grzechy). Taki doskonały żal zawsze gładzi grzechy. (Bardzo ważne stwierdzenie w kontekście niebezpieczeństwa śmierci). Przy najbliższej jednak okazji kapłan ów zobowiązany jest wyznać popełniony grzech spowiednikowi....

Pyt: tk
(3 lipca 2002) RE 24 czerwca 2002) Prosze mi powiedziec dlaczego niektorzy ksieza zachowuja sie jak biznesmeni, a kosciol traktuja jak prywatny zaklad uslugowy:...
Re Super Expres: Już pierwszej niedzieli nowy ksiądz powołał rady parafialne w podległych mu wioskach. Wcześniej ich nie było. - Parafianie sami będą się zajmować pieniędzmi na remont kościoła, na inwestycje. Ja się do kasy nie będę mieszał. Z pieniędzmi moich parafian nie chcę mieć nic wspólnego - mówi ksiądz.

http://www.se.com.pl/iso/Dzisiaj/Regiony/WrocNews/wrocnews_2.shtml
Pytanie:
Dlaczego KURIA NIE ZAJMUJE STANOWISKA I ZALATWI PROBLEM lecz udaje ze problemu niema i lata dzury? Takie zalatwianie problemu do niczego nie prowadzi czy KURIA tego nie rozumie?
Opisane rozwiazanie jest oczywiscie w kontradykcji z Waszymi pogladami (przedstawionymi na tej stronie).


Odp: J.
Załatwienie problemu, które sugeruje pytający już istnieje. Są nim odpowiednie przepisy prawa kościelnego. Jeśli któryś z proboszczów do nich się nie stosuje, to skargę na konkretnego proboszcza kierować należy do jego biskupa. Jak już pisaliśmy nie podejmujemy się odpowiadać na pytania, dlaczego ktoś postępuje tak czy inaczej...

Pyt: Maggie
(3 lipca 2002) Jaki jest internetowy adres Zgromadzenia Siostr Katarzynek (z Braniewa)? Ten podany na MIBA jest od lat nieaktualny.

Odp: red.
Według naszych informacji aktualnie nie ma w sieci strony Zgromadzenia Sióstr św. Katarzyny Dziewicy i Męczennicy.

Pyt: AAA
(3 lipca 2002) Czy są gdzieś w internecie dostępne informacje o Małych Braciach Jezusa (o. Karol de Foucauld) 

Odp: J.
To adres internetowy, pod którym znaleźć można kontakt...
http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/swieci/karol_de_foucauld/
Pyt: krzysztof
Czy całowanie się jest grzechem? 

Odp: J.
To zależy od intencji. Jeśli jest nią wywołanie seksualnego podniecenia, to (oczywiście tylko poza małżeństwem) tak. Dorośli i dorastający powinni wiedzieć, że przy pocałunkach taka możliwość jest jak najbardziej realna...
Jak ważne dla oceny moralnej czynu bywają intencje niech świadczy choćby przykład lekarza, który kroi komuś brzuch, by uratować życie, i bandziora, który kroi go dla osiągnięcia dokładnie odwrotnego skutku...

Pyt: Maggie
(3 lipca 2002) W nazwiazaniu do pytania z 1-go lipca (odpowiedz byla dla mnie rewelacja! - zawsze myslalam, ze tylko raz.)... Ile razy w ciagu dnia moga przyjmowac Komunie ksieza? 

Odp: J.
Mogą przyjmować komunię tyle razy, ile razy sprawują Eucharystię. Bez ważnej przyczyny nie mogą jednak odprawiać więcej niż jednej Mszy w tygodniu, a dwóch w niedzielę.

Pyt: witold
(4 lipca 2002) "Ci, których Pismo Święte nazywa braćmi czy siostrami Jezusa to jego kuzyni.." Uwazam że odpowiadający się myli - nie tylko Pismo Święte ale i wiele innych źródeł podaje że Maria i Józef żyli ze sobą jak mąż z żoną i mieli innych synów poza Jezusem . Moje pytanie - na jakich faktach odpowiadający oparł swoje zdanie , że Jezus był jedynakiem ? 

Odp: J.
Prosimy o podanie źródeł, w których mowa byłaby o naturalnym rodzeństwie Jezusa, bo odpowiadający nigdy się z nimi nie zetknął. Chodzi oczywiście o źródła, a nie teksty autorów żyjących setki i tysiące lat po opisywanych przez siebie wydarzeniach...

Pyt: Jadwiga/Krystyna/
Dzięki za Spirydiona. 

Odp: red.
Nie ma za co....

Pyt: Anka
(5 lipca 2002) Potrzebuję wszystkich informacji oraz adres kontaktowy do Kapucynek Serca Jezusa. 

Odp: J.
Podajemy adres:
Zgromadzenie Sióstr Kapucynek Najśw. Serca Jezusowego 
ul. Mińska 34 
05-332 Siennica k. Mińska Mazowieckiego 
tel. (0-256) 722-93 
Więcej informacji znajdziesz tutaj 

Pyt: Jadwiga 
(5 lipca 2002) J. Dzięki za odpowiedź.On /Bóg/ mówi że mnie kocha. Mój uraz nie jest pretekstem,bo i po co?Zaczął się w wieku 7 lat od katechety na lekcjach religii.Był złośliwy,niesprawiedliwy i ośmieszał mnie.Moja mama wychowywała mnie i siostrę samotnie.Ja byłam nieślubnym dzieckiem /mama była już wdową/ i w domu /w Krakowie/była wielka bieda.On , Karmelitanin schlebiał bogatym."Czołgał" sie przed ich rodzicami.Nie byłam głupia czy niegrzeczna.Może ... zbyt grzeczna, trochę nieśmiała i boleśnie przeżywająca razy Księdza, któremu jak każde małe dziecko chciałam się przypodobać.Niestety w miarę jak rosłam coraz bardziej obserwowałam swojego pasterza i coraz większa niechęć w stosunku do jego osoby rosła. Przeniosło się to również do prowadzonych przez Niego lekcji religii.Dotrwałam do bierzmowania i chociaż ciekawa świata / w tym i religii/ z ulgą opuściłam dalszą edukację religijną.Od tej pory z uwagą przyglądam sie jak to wygląda. Może nawet jestem zbyt krytyczna , ale tak naprawdę to przesadziłam pisząc że nie lubię kleru PRZEPRASZAM. Na pewno szanuję go.
Myślę że wśród Księży to tak jak wśród ludzi.Są kwiaty i chwasty.I niczyja to wina.Tak już jest.Chwast potrzebny jest aby zobaczyć i docenić kwiat.Ja jestem taką sobie trawką.Nigdy nie udaję innej niż jestem, staram się być uczciwym i porządnym człowiekiem.
Tak wychowała mnie moja biedna mama.Wszystkie nauki Kościoła /oprócz spowiedzi/ wypełniam ,ale wynika to z człowieczeństwa a że jest zgodne z tym co mówi Kościół to inna sprawa. Pozdrawiam. 


Odp: J.
Dziękujemy z wyjaśnienia. Życzymy wielu jasnych i pogodnych chwil
Pyt: A.H.
(5 lipca 2002) Czy Bóg Starego Testamentu jest inny niż ten z Nowego? 

Odp: J.
To pytanie, w różny sposób sformułowane, wraca ostatnio dość często. Dlatego chcielibyśmy wyjaśnić sprawę nieco szerzej....
W jednej z ostatnich odpowiedzi napisano, że Nowy Testament jest dla chrześcijan jakby kropką nad „i”. Sama jednak kropka znaczy coś zupełnie innego. Innymi słowy Nowy Testament bez Starego bardzo wiele by stracił, stałby się wręcz niezrozumiały. Przecież nowotestamentalni autorzy wiele razy odwołują się do świętych tekstów Starego Testamentu...
Obraz Boga, jaki przedstawiają obie części chrześcijańskiego Pisma Świętego jest zasadniczo ten sam. Najwyżej inaczej są w nim rozłożone akcenty. Gorszące niektórych starotestamentalne teksty, w których mowa jest o karze, jaka spotka grzeszników (nie wyłączając ich śmierci) należy rozumieć przede wszystkim w kontekście Bożej sprawiedliwości. Bóg jest mścicielem wszystkich krzywd i niegodziwości, jakich ludzie się dopuszczają. Poniżani na tym świecie mają Wszechmocnego Obrońcę, który ukarze ich krzywdzicieli. Nie tyle chodzi więc w nich o nakaz zabijania (a pamiętajmy, że Bóg jest panem naszego życia i śmierci, a my nie), ale ukazanie Bożej sprawiedliwości, która dokona odpłaty za złe czyny. Warto w tym miejscu dodać, że Bóg (ale i wierzący) patrzą na życie z perspektywy wieczności. Dla Boga kara, jaką jest np. gwałtowna śmierć, nie jest karą ostateczną. Przecież istnieje życie wieczne (choć spora część ksiąg Starego Testamentu właściwie tego pojęcia nie zna, albo wyraża się o tych sprawach w sposób bardzo niejasny; dopiero Nowy Testament rozświetla lepiej tę tajemnicę). Ścigający Izraelitów Egipcjanie, którzy potonęli w Morzu Czerwonym, niekoniecznie trafili do piekła...
W Starym Testamencie nie brak także tekstów, w których ukazane jest Boże miłosierdzie. Bardzo wymowne pod tym względem są choćby księgi Ozeasza czy Jonasza. Piszący te słowa wszystkim niedowiarkom gorąco poleca także lekturę pierwszego rozdziału księgi Izajasza...
W Nowym Testamencie obraz właściwie się nie zmienia. Mocno zaakcentowana zostaje Boża miłość. Ojciec posyła Syna na świat, aby go zbawił (a nie potępił). Nie brak jednak tekstów, w których mowa jest o Bożej sprawiedliwości i sądzie. Choćby słowa: „idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygotowany diabłu i jego aniołom. Bo byłem głodny, a nie daliście mi jeść... (Mt 25, 41nn).
Obie części Biblii są więc chrześcijanom potrzebne. Bez Nowego Testamentu Stary jest niedokończony. Bez Starego Nowy jest zawieszony w próżni. Warto jednak pamiętać, że dla chrześcijan orędzie Jezusa pozostaje najważniejszą częścią świętych tekstów. W jego świetle patrzą na Stary Testament...

Pyt: Jadwiga
(5 lipca 2002) J. Chyba jesteś moim opiekunem duchowym.Przedrukowałam Katechizm i wszystko co mnie dotyczy. Lektura na jutro i niedzielę.Teraz jestem w pracy, a ja potrzebuję skupienia do tak wielkich dzieł. Dzięki.Nie spodziewałam się.Jeżeli coś mnie zaniepokoi, zapytam w poniedziałek.Wstyd, ale ja tego chyba nigdy nie czytałam. Cieszę się że Was odkryłam. Jeszcze raz dziękuję. 
Odp

Odp: J.
Nie ma za co...

Pyt: 
(5 lipca 2002) jak wygląda małżeństwo mormonów 

Odp: J.
Domyślamy się, że chodzi o sprawę wielożeństwa... Oficjalnie nie jest ono wśród mormonów praktykowane od 1895 roku. Ale i wcześniej decydowało się na nie niewielu (źródła podają że 2%) najzamożniejszych mormonów...

Pyt: witold
(5 lipca 2002) "Wielkie będzie Jego panowanie w pokoju bez granic na tronie Dawida i nad Jego królestwem, które On utwierdzi i umocni prawem i sprawiedliwością" Z pewnością proroctwa ze Sterego Testamentu nie mówią o Jezusie - Jezus nie był z rodu Dawida i nie umocnił Izraela ale go podzielił na wrogie obozy. Przyśpieszył zagłade Izraela dokonaną przez Rzymskie Legiony. Jezus nie byl mesjaszem , był reformatorem judaizmu , zpewnością panie odpowiadający. 

Odp: J.
Ewangeliści Mateusz i Łukasz podają rodowód Jezusa (Mt 1, 1-17; Łk 3, 23-38). Obaj informują, że Jezus pochodził z rodu Dawida. Można im oczywiście nie wierzyć, ale wypadałoby podać powód, dla którego nie przyjmuje się ich świadectwa, a nie po prostu powiedzieć „Jezus nie był z rodu Dawida”.

W kwestii umocnienia Izraela trzeba przypomnieć dwie wypowiedzi Jezusa. Na pytanie Piłata czy jest królem powiedział: „Królestwo moje nie jest z tego świata” (J 18, 36). Za chwilę tłum zobaczy go wyszydzonego i w cierniowej koronie. Bardzo wymowne w tym kontekście są też pytanie uczniów i Jego odpowiedź „Panie, czy w tym czasie przywrócisz królestwo Izraela? Odpowiedział im: Nie wasza to rzecz znać czasy i chwile, które Ojciec ustalił swoją władzą, ale gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi. (Dz 1, 6-8). Jezus jest królem, lecz inaczej, niż się tego spodziewali Jemu współcześni. Jest królem nie Starego Izraela, który powstał przez przymierze na Synaju, ale Nowego Izraela, powstałego przez przymierze na Golgocie. Ten Nowy Izrael, Kościół jest nie tylko rzeczywistością ziemską, ale także niebieską... Proszę w tym kontekście przeczytać List do Hebrajczyków... 

Odpowiadający zupełnie natomiast nie rozumie, dlaczego Jezus miałby przyspieszyć zagładę Izraela dokonaną przez rzymskie legiony. Przede wszystkim warto przypomnieć, że niepodległe państwo Izraelskie przestało istnieć w VI wieku przed Chrystusem, zniszczone przez Babilończyków (a ściślej nawet w VIII wieku, gdyż to upadłe w VI wieku nazywano nie Izraelem a Judą, co jednak nie ma dla naszych rozważań większego znaczenia). Później trudno właściwie mówić o pełnej niezależności, najwyżej o pewnej formie samorządności. A na pewno nie można już mówić o niepodległości Izraela po zajęciu Palestyny przez Rzymian kilkadziesiąt lat przed narodzeniem Jezusa. Żydzi nie mieli w czasach Jezusa swojego państwa. Byli zależni od Rzymian. Żadną więc miarą Jezus nie mógł przyczynić się do zagłady państwa Izraelskiego. 
Jeśli zaś rozumieć ową „zagładę Izraela” jako ostateczny upadek nadziei na odbudowanie w jakiejś realnej perspektywie tej państwowości, to warto przypomnieć, że winę za taki stan rzeczy ponoszą nie chrześcijanie, ale ci, którzy wywołali powstania w 66 i 132 roku. Przywódcy tych powstań są znani: Eleazar, Ananiasz, Józef ben Gorion, Jan z Giskala, Szymon bar Kochba.. Także ci, którzy je zdławili: Wespazjan, Tytus, Juliusz Sewerus. Chrześcijanie, sami prześladowani przez Rzym, nie brali w nich udziału ani po jednaj, ani po drugiej stronie... 
Podsumujmy tę część odpowiedzi: twierdzenie, jakoby Jezus podgrzewał radykalne, antyrzymskie nastroje wśród Żydów zupełnie mija się z prawdziwą historią... Podobnie jak twierdzenie, jakoby chrześcijanie (z zemsty?) przyczynili się do zdławienia tych niepodległosciowych zrywów...

Ostatnia kwestia: można oczywiście na Jezusa patrzeć jako na reformatora judaizmu. Chrześcijanie jednak widzą w Nim zapowiedzianego Mesjasza, czy się to pytającemu podoba czy nie...

Pyt: witold
Całowanie się z pewnością nie jest grzechem , chyba że całującym jest ksiądz katecheta - panie odpowiadający. Proszę nie robić tym dzieciakom wody z mózgu . Pańskie odpowiedzi są skandalicznie niekompetentne !!! 

Odp: J.
Odpowiadający na tego rodzaju pytania odpowiada zawsze zgodnie z nauka Kościoła (z którą się całym sercem zgadza). Nikt nikogo nie zmusza do zaakceptowania tej opinii. Ale tak uczy Kościół. Głoszenie czegoś innego byłoby wprowadzaniem w błąd naszych czytelników. Postawienie w tej sytuacji zarzutu skandalicznej niekompetencji świadczy o braku znajomości przedmiotu przez tego, który ów zarzut formułuje....

Pyt: witold
ONET-WIEM : " Teoretyczne podstawy dla działania inkwizycji wypracował św. Tomasz z Akwinu w Summa Theologica (II. II, 11, 3). Twierdził on w niej, że heretyków nie należy tolerować, lecz trzeba karać śmiercią."
Pytanie 1- czy Tomasz z Akwinu jest nadal uznawany za świętego i jeżeli tak to dlaczego ?
Pytanie 2 - czy odpowiadający nie żałuje że niestety nie ma juz Świętej Inkwizycji ? 



Odp: J.
Odpowiedź 1. Tomasz z Akwinu cały czas jest uważany przez Kościół katolicki za świętego. Co nie znaczy, że każda jego wypowiedź jest traktowana jako najlepsza wykładnia katolickiej nauki. Warto jednak wyjaśnić tu pewną kwestię.
Średniowiecze i współczesność to dwie różne epoki. W jednej i drugiej istniały zupełnie inne zagrożenia, którym należało się przeciwstawiać. 
Zmorą dzisiejszego świata stał się terroryzm. Czarny Wrzesień, Frakcja Czerwonej Armii, Hamas, Hezbollah, Al-Khaida. Obrońcy terrorystów powołują się nieraz na fakt, że wielu członków tych organizacji jeszcze nic złego nie zdołało zrobić, a więc są oni niewinni. Nieraz chce nam się wmówić, że to po prostu inna ideologia, którą należy tolerować... Nie zważając na ich protesty sprawujący władzę starają się schwycić i ukarać członków tego rodzaju organizacji za sama przynależność do nich....
W średniowieczu herezja najczęściej nie była zjawiskiem czysto intelektualnym. Za nią szły konkretne czyny. A było to często napadanie, plądrowanie, podpalanie morderstwa, gwałty wobec tych, którzy nie chcieli przyjąć ich nauki: biskupów, mieszczan, i chłopów. Dziwi się Pan, że proponowano, by karać za sama przynależność do tego rodzaju grupy?
Odpowiadający nie chce bronić inkwizycji. Ale wie, że nie mozna do jej oceny stosować wyłącznie dzisiejszego sposobu myślenia...
Aby dowiedzieć się czegoś więcej na temat inkwizycji można kliknąć tutaj 

Odpowiedź 2. Abstrahując od historycznej prawdy o inkwizycji: sądząc na podstawie trzech ostatnich wypowiedzi to raczej pytający ma zapędy inkwizytorskie, gdyż skłonny jest ferować skazujące wyroki bez należytego rozeznania sprawy. Pisze Pan, nie podając żadnego argumentu, jakoby Jezus nie pochodził z rodu Dawida wbrew świadectwom dwóch Ewangelistów; pisze Pan wbrew oczywistym faktom i nie podając żadnych argumentów że Jezus przyczynił się do zagłady Izraela; wbrew faktom zarzuca Pan odpowiadającemu skandaliczny brak kompetencji, bo ośmielił się poinformować czytelnika, że Kościół uważa, iż pocałunek może być grzeszny; bez należytej znajomości przedmiotu chciałby świętego Tomasza z Akwinu zaliczyć do grona morderców. Proszę Pana, przypisywanie swoich wad innym psychologia nazywa projekcją...

Pyt: Krzysztof
(6 lipca 2002) Dziekuje za odpowiedz o "bezzennych". Tak, na pewno Chrystus nie nawolywal do samookaleczenia... rozumiem to. Jednak tekst grecki mowi w tym miejscu o... po prostu eunuchach!!! Jak rozumiec zatem ten tekst w oryginale? 

Odp: J.
W Ewangelii Mateusza jest więcej mocnych sformułowań. Wystarczy przypomnieć tekst o wyłupywaniu oka i odcinaniu ręki (Mt 5, 29-30). Tego rodzaju tekstów nie powinniśmy rozumieć dosłownie, a raczej metaforycznie, jako wskazanie na konieczność bezkompromisowego przyjęcia takiej czy innej postawy. Podobnie jest i w naszym przypadku. 
Dla Żydów pozbawianie męskości było obrzydliwością. Zakazywało go Mojżeszowe prawo. Słowa Jezusa należy więc rozumieć jako przenośnię. Jezus stwierdza, że są tacy, którzy sami siebie uczynili eunuchami, aby tym lepiej służyć Bożemu królestwu. Owo uczynienie siebie eunuchem nie oznacza jednak okaleczenia, ale radykalny wybór życia w bezżeństwie, dla Bożego królestwa.

Pyt: zz
(6 lipca 2002) RE Mogą przyjmować komunię tyle razy, ile razy sprawują Eucharystię. Bez ważnej przyczyny nie mogą jednak odprawiać więcej niż jednej Mszy w tygodniu, a dwóch w niedzielę.
Jak to wlasciwie jest ksieza moge odprawiac jedna msze na tydzien? To cos naprawde nowego.
Czy niedziela nie jest czescia tygodnia? To tez nowe.
Wobec tego, jaka jest definicja tygodnia? 


Odp: J.
Chodziło oczywiście o to, że ksiądz może każdego dnia tygodnia odprawić jedną Mszę. W niedzielę zaś (oczywiście niedziela jest jednym z dni tygodnia) może odprawić dwie. 
Słownik poprawnej polszczyzny (red. W. Doroszewski, wydanie 17 z 1993 roku) pod hasłem „tydzień” wyjaśnia: „potocznie «w tygodniu» – w ciągu dni powszednich, wyłączając niedzielę”.

Pyt: milka
(6 lipca 2002) Object label badly formatted -włacza sie jak chcę pobrać ksiazke na wakacje promowana przez wasz serwis,może cos robie źle prosze mi powiedziec jak mam pobrać książkę.Pozdrawiam redakcję

Odp: redakcja serwisu
Po naszej stronie wszystko jest w porządku. Sprawdziliśmy wielokrotnie z różnych komputerów. Spróbuj kliknąć prawym klawiszem myszy na link i "zapisać element docelowy jako...". Powinno się udać.

Pyt: tk
(7 lipca 2002) (3 lipca 2002) RE 24 czerwca 2002) Prosze mi powiedziec dlaczego niektorzy ksieza zachowuja sie jak biznesmeni, ...
Re Załatwienie problemu, które sugeruje pytający już istnieje. Są nim odpowiednie przepisy prawa kościelnego.
Czy wierni mogliby sie dowiedziec cos wiecej na ten temat tzn jaki to ma byc model?
Trudno sie skarzyc do biskupa, gdy sie nie wie co jest czarne a co biale. Poniewaz na temat znowelizowanych przykazan koscielnych byl artykol a na ten temat jest cisza. 

Odp: J.
Najlepiej zajrzeć do Kodeksu Prawa Kanonicznego. O parafiach, proboszczach i wikarych mowa jest w kanonach 515-552. Postępowanie w sytuacji usuwania proboszczów (w tym powody, dla których można ich usunąć) opisują kanony 1740 - 1752. Sprawy dóbr doczesnych Kościoła regulują kanony 1245-1310. Kwestie związane z ofiarami mszalnymi regulują kanony 945-958.... Kliknij tutaj 

Pyt: QK
WITAM. jaki jest stosunek kosc. kat. do Mahometa i Allacha? 

Odp: J.
Najlepiej przeczytać odpowiedni fragment Deklaracji o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich Soboru Watykańskiego II (DRN 3). Kliknij tutaj 
Pyt: Tomek
(7 lipca 2002) Czy aby odmawiać brewiarz dla świeckich trzeba codziennie uczestniczyć w mszy św.? 

Odp: red.
Nie.

Pyt: Witek
(7 lipca 2002) Jakie są Koscioly wyznaniowe w Norwegii i jak ma się do nich Kosciół Rzymsko-katolicki

Odp: red.
Proponujemy zajrzeć na tę stronę. Chwilowo posiadamy tylko tyle informacji.

Pyt: witold
(7 lipca 2002) Katechizm Kościoła Katolickiego s.491 2146 "Drugie przykazanie zabrania nadużywania imienia Bożego, to znaczy wszelkiego nieodpowiedniego używania imienia Boga, Jezusa Chrystusa, Najświetszej Maryi Panny i wszystkich świętych.
1. Od kiedy to Maryja jest Bogiem ? 
2. Czy kult Królowej Niebios nie jest grzechem przeciwko pierwszemu przykazaniu ?

Odp: r.
Proszę łaskawie przeczytać numer 2144 i nie manipulować tekstem Katechizmu przez wyrywanie pojedyńczych zdań z ich kontekstu. Dla rozjaśnienia stanowiska Kościoła w kwestii czci Najświętszej Maryi Panny proponujemy zapoznać się z ósmym rozdziałem Konstytucji o Kościele Soboru Watykańskiego II. Proszę kliknąć tutaj, aby ściągnąć tekst w pliku Worda

Pyt: db
(8 lipca 2002) Moja koleżanka spotyka się z mężczyzną zarażonym wirusem HIV. Czy ich małżeństwo mogłoby zaistnieć w świetle przepisów prawa kanonicznego, gdyby zdecydowali się na całkowite powstrzymanie się od stosunków płciowych? Czy nauka Kościoła sprzeciwia się stosowaniu prezerwatywy, jeśli miałaby ona chronić przed zarażeniem wirusem HIV (mam na myśli tylko stosunki małżeńskie)?

Odp: a.
Istnieją sytuacje wyjątkowe, w których Kościół udziela dyspensy od różnych przepisów i wymogów. Zawsze są one rozpatrywane przez odpowiednią władzę kościelną indywidualnie. Znane są przypadki, gdy Kościół zgadza się na używanie środków antykoncepcyjnych, stosując w konkretnych warunkach wybór mniejszego zła.

Pyt: Krzysztof
Dziekuje za odpowiedz

Odp:

Pyt: 
J.
Jest za co, jest!Teraz nie mam czasu, najpierw praca.Za to mi płacą i z tego żyję.Jak dorwię chwilę, wrócę do serwisu.Jadwiga.

Odp:

Pyt: qki
(8 lipca 2002) PRZEPRASZAM, ale w tym dokumencie nie ma mowy o tym czy np. wg. nauki katolickiej Mahomet jest prorokiem. co do istoty BOGA: katolicyzm posługuję sei mniej konsekwentną odmianą monoteizmu od mahometan. tam jest jeden i tylko jeden a w katolicyzm uznaje 3 postacie Boga. więc jak mozna uznawac [chodzi mi o argument logiczny] ze to ten sam Bóg?

Odp: r.
Jest oczywiste, że Kościół nikogo, kto przyszedł na świat po narodzeniu Jezusa Chrystusa, nie uznaje za proroka.
Trójca Święta jest jedną z tajemnic wiary, nie sposób więc uzywać dla Jej wyjaśnienia argumentów logicznych. Albo się wierzy, że jest Jeden Bóg w Trzech Osobach albo się nie wierzy. Na wydziałach teologicznych do żartów należy proponowanie jako tematu prac naukowych "Trójca Święta bez tajemnic".

Pyt: qki
RE:jak wygląda małżeństwo mormonów?

ostanio w prasie amerykańskiej poruszano problem krypto-poligamii o współczesnych mormonów. podobno spory odsetek nadal praktykuje wielozenstwo. warto wspomniec ze mormoni w usa to nie jeden kosciół z siedzibą w salt lake city ale również szereg mniejszych związków religijnych. w Polsce istnieli juz w wczesnych latach 20-tych xx wieku.

Odp:

Pyt: Unimil
(8 lipca 2002) Czy bycie akcjonariuszem firmy produkujacej srodki antykoncepcyjne jest grzechem (wg KK)?

Odp: a.
Może być. Wszystko zależy od świadomości i dobrowolności, no i od intencji takiego akcjonariatu.

Pyt: tk
(7 lipca 2002) (3 lipca 2002) RE 24 czerwca 2002) Prosze mi powiedziec dlaczego niektorzy ksieza zachowuja sie jak biznesmeni, ...
Re Załatwienie problemu, które sugeruje pytający już istnieje. Są nim odpowiednie przepisy prawa kościelnego.
Czy wierni mogliby sie dowiedziec cos wiecej na ten temat tzn jaki to ma byc model?
Trudno sie skarzyc do biskupa, gdy sie nie wie co jest czarne a co biale. Poniewaz na temat znowelizowanych przykazan koscielnych byl artykol a na ten temat jest cisza. Prosze o udzielenie odpowiedzi a nie dawanie odnosnikow do kodeksu kanonicznego napisanego dziwnym polskim jezykiem. Zwlaszcza ze odnosniki nic nie maja wspolnego z pytaniem. Gdyz sedno sprawy tkwi jak powinna dzialac Rada Parafialna i co powinno nalezec do jej obowiazkow. Jesli nie chcecie odpowiadac to trudno. 


Odp: r.
Odpowiadamy na pytania, które dotyczą wiedzy, informacji, wiadomości. Nie zajmujemy się tworzeniem ani nauczania Kościoła, ani jego prawodawstwa, ani praktyki w różnych dziedzinach życia. Jeśli naprawdę ktoś ma zarzuty wobec konkretnego duchownego, powinien zwrócić się do jego biskupa.

Pyt: witold
(9 lipca 2002) Dlaczeho serwis wiara milczy ? Czy odpowiadający mają juz dosc moich pytań ? Przepraszam , jeżeli kogos uraziłem . Wcale nie jestem pewien tego o co pytam , a wyraz : " z pewnością " umieściłem dla przekory - to przeciez ulubiony zwrot odpowiadających. Uważam że w sprawach wiary nic nie jest " z pewnością ".

Odp: r.
Wcale nie milczymy, lecz ze względu na czas wakacyjny pracujemy w znacznie uszczuplonym składzie. Jesteśmy jednak przekonani, że św. Piotr miał rację, gdy mówił: "Niech więc cały dom Izraela wie z niewzruszoną pewnością, że tego Jezusa, którego wyście ukrzyżowali, uczynił Bóg i Panem, i Mesjaszem".
(Dz 2,36)

Pyt: orka
(9 lipca 2002) Co się stało z ankietą? Przecież wiecie, że prowadzilismy tam swe rozważania na tematy które podaliscie. To wielki błąd.

Odp: redakcja serwisu
Rozumiemy, że chodzi o sondę. Jej chwilowe zniknięcie związane jest z przebudową szaty graficznej serwisu i redakcja nie ma na to wpływu. Mamy nadzieję, że sonda znów się pojawi.

Pyt: qki
(9 lipca 2002) witam. proszę o adres, jesli to mozliwe internetowy, klasztoru marianów w grudziądzu. z góry dziękuję.

Odp: r.
Proponujemy zajrzeć na tę stronę

Pyt: 
(9 lipca 2002) s.o.s.

Odp: redakcja serwisu
Chętnie pomożemy, tylko w czym?

Pyt: witold
(9 lipca 2002) A teraz są wakacje , więc pytanie będzie wakacyjne: 1. dlaczego murzyni zupełnie nie przypominają białych ludzi , jakimi podobno byli Noe i jego synowie? -A może Cham był czarny, ale po jakim ojcu ?
2. skąd się wzięli na świecie australijscy aborygeni ? - też zupełnie nie są podobni do żydów !
3. o indian , chińczyków i pigmei tez sie bardzo martwię - dlaczego są tacy dziwni ?
4. może nie wszystkich synów Adama i Ewy utopił jak koty miłościwy YHWH w czasie potopu ?

Odp: r.
ad 1. 2. 3. 4. Nie słyszał Pan nigdy o tym, że biblijny opis świata, opis potopu itp. to nie są relacje reporterskie, lecz poematy? Po lekturze poematów nie zadaje się takich pytań...

Pyt: witold
1.Dlaczego w kościele katolickim istnieje kult obrazów ? Czy nie jest to sprzeczne z pierwszym przykazaniem ?
2.Dlaczego katolicy zmienili treśc przykazań danych przez YHWH Mojżeszowi ?
3.Dlaczego katolicy mówią że szanują Pismo Święte a jedzą potrawy zabronione / nieczyste/?
4. Tylko nie zwalajcie na Jezusa - On powiedział : "Nie przyszedłem tu by zmieniać Prawo " Większość zmian dokonały kolejne Sobory.
5. Czy Sobory / czyli ludzie / mogą zmieniac Prawa dane od Boga ?

Odp: r.
ad 1. Nie jest. Święty obraz, ikona liturgiczna, przedstawia przede wszystkim Chrystusa. Nie może ona przedstawiać niewidzialnego i niepojętego Boga; dopiero Wcielenie Syna Bożego zapoczątkowało ową "ekonomię" obrazów: św. Jan Damasceński pisał: "Niegdyś Bóg, który nie ma ani ciała, ani twarzy, nie mógł absolutnie być przedstawiany na obrazie. Ale teraz, gdy ukazał się nam w ciele i żył wśród ludzi, mogę przedstawić na obrazie to, co zobaczyłem z Boga... Z odsłoniętym obliczem kontemplujemy chwałę Pana. Ikonografia chrześcijańska za pośrednictwem obrazu wyraża orędzie ewangeliczne, które Pismo święte opisuje za pośrednictwem słów. Obraz i słowo wyjaśniają się wzajemnie.
ad 2. Nie zmienili.
ad 3. Jezus wypełnia Prawo dotyczące czystości pokarmów, tak ważne w życiu codziennym Żydów, ukazując przez Boską interpretację jego znaczenie "pedagogiczne". "Nic z tego, co z zewnątrz wchodzi w człowieka, nie może uczynić go nieczystym... Tak uznał wszystkie potrawy za czyste... Co wychodzi z człowieka, to czyni go nieczystym. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli" (Mk 7, 18-21).
ad 4. ???
ad 5. Kościół katolicki nie zmienia przykazań Bożych.

Pyt: witold
(9 lipca 2002) 1 Mojżeszowa 9
" I pobłogosławił Bóg Noego i synów jego i powiedził do nich : Rozradzajcie sie i rozmnażajcie i napełniajcie ziemię "
Pytanie 1. Czy celibat nie jest grzechem przeciw prawom Boskim ?
2. Bóg potępia Onana , czy nie dotyczy to równiez księży którzy postępują podobnie nie mogąc lub nie chcąc mieć dzieci ?
3. Czy celibat jest zgodny z Pismem Świętym czy tylko z uchwałą któregoś Soboru ?

Odp: r.
ad 1. Nie jest. Pan Jezus tez żył w celibacie.
Ad 2. Nie bardzo widzimy związek pomiędzy postępkiem Onana a postępowaniem księży katolickich. Onan unikał potomstwa współżyjąc seksualnie.
Ad 3. Pismo Święte nie nakazuje celibatu księży.

Pyt: db
(10 lipca 2002) Dziękuję za odpowiedź, ale pominięto pierwszą część mojego pytania. Bardzo proszę o dopełnienie odpowiedzi.

Odp: red.
Niczego nie pomijaliśmy i odpowiedzieliśmy na obydwa pytania
Pyt: Zamężna z Wrocławia
(10 lipca 2002) Chciałabym się dowiedzieć, jakie pieszczoty są dozwolone w małżeństwie w okresie płodnym. Czy można się przytulać, całować i pieścić, wywołując podniecenie, ale nie doprowadzając do orgazmu? A co w wypadku, gdy mężczyzna go nie przeżywa, a kobieta jest bardzo wrażliwa i przeżywa go nawet wskutek nieznacznych pieszczot?

Odp: a.
W tych kwestiach należy unikać rozdzielania włosa na czworo. Nie ma żadnego spisu pieszczot dozwolonych i niedozwolonych, wszelkie formy okazywania prawdziwej miłości są przecież czymś dobrym. Nie wolno też mieć jakiegokolwiek poczucia winy z powodu różnic wrażliwości.

Pyt: qki
(10 lipca 2002) "Albo się wierzy, że jest Jeden Bóg w Trzech Osobach albo się nie wierzy." rozumiem. ale jak mozna wobec tego uznac ze Allach jest tym samym Bogiem co u katolików? tam jest jeden a tu w trzech postaciach...

Odp: r.
Nie w trzech postaciach, tylko w trzech osobach. Osoba jest pojęciem filozoficznym przeniesionym do teologii. W czasach Starego Testamentu ludzie też nie wiedzieli o istnieniu Trójcy Świętej, a jakoś nikt nie neguje, że Bóg Żydów i chrześcijan, to ten sam Bóg.

Pyt: Basia
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Jestem osobą na diecie bezglutenowej, tzn. nie mogę jeść niczego ze zwykłej mąki pszennej, a więc także przyjmować Komunii Śiwętej pod postacią chleba. Każdorazowe chodzenie do księdza i proszenie o udzielenie mi Komunii pod postacią wina wywołuje czasem dziwne reakcje (niedowierzania) i jest krępujące; poza tym trzeba przyjść wówczas wcześniej, a nie zawsze zdążam. Chciałam się dowiedzieć, czy są jakieś parafie w Warszawie prowadzące duszpasterstwo takich osób, lub może kościoły, w których podchodzi się do ołtarza i samemu sięga po Chleb Eucharystyczny i kielich (słyszałam o czymś takim). bardzo bym chciała jak dawniej móc co tydzień przystępować do Komunii.

Odp: r.
Nie zetkneliśmy się z jakimiś wydzielonymi kościołami. Sprawę rozwiązuje się raczej w ten sposób, że we własnej parafii ustala się z księżmi, że podają danej osobie Komunię św. pod postacią wina. Muszą tylko wiedzeć, jak ten ktoś wygląda. Najprościej, jeśli taka osoba przychodzi na Mszę o określonej godzinie. Wtedy nie trzeba przed każdym udziałem we Mszy biegać do zakrystii...

Pyt: Janek
(10 lipca 2002) Czy stosowanie srodkow antykoncepcyjnych typu - prezerwatywa w malzenstwie jest grzechem ciezkim? Czy stosunek przerywany tez jest grzechem ciezkim? Jesli tak, to nie ma roznicy miedzy spirala i prezerwatywa? Czy sterylizacja w przypadku kobiety, u ktorej kazda ciaza moze byc smiertelnym zagrozeniem zycia jest grzechem (grzechem ciezkim?)? Gdzie znalezc moge pliki archiwalne po 100 pytan w plikach .doc?

Odp: red.
Zasadniczo wszelkie formy antykoncepcji są uznawane przez Kościół katolicki za grzech ciężki. Różnica pomiędzy prezerwatywą a spiralą polega w ogromnym uproszczeniu na tym, że prezerwatywa jest środkiem antykoncepcyjnym, czyli nie dopuszczającym do zapłodnienia, natomiast spirala jest środkiem wczesnoporonnym, zabijającym już zapłodnioną komórkę jajową. Co do sterylizacji, to w konkretnej sytuacji może wcale nie być grzechem. Ocena moralna w takich sytuacjach musi uwzgledniać bardzo wiele czynników.
Plik zawierający prawie 1500 pytań jest dostępny tutaj. Następne pytania w jednym pliku są w przygotowaniu.

Pyt: AGA
(10 lipca 2002) ODNOWA-JAK ROZPOZNAĆ PRAWDĘ OD FAŁSZU??????????

Odp: a.
Podstawowa zasada: jeśli w grupie nie ma księdza, to znaczy, że coś jest nie w porządku. Ksiądz musi byc obecny na każdym spotkaniu.

Pyt: szt
(10 lipca 2002) Kiedy kościół zezwala na używanie środków antykoncepcyjnych, traktując je jako "mniesze zło"?

Odp: a.
Nie da się tu wymienić listy takich sytuacji. Każdorazowo jest to indywidualna decyzja, uwzględniająca bardzo wiele uwarunkowań. Spowiednik, który na to zezwala, musi dobrze znać sytuację konkretnej osoby.

Pyt: Joanna
(10 lipca 2002) Interesuje mnie spojrzenie na Prawdę w różnych religiach i wyznaniach. Chodzi mi o "prawdę" w którą się wierzy i pogląd na "prawdę" innych. Nie bardzo wiem, gdzie mogłabym szukać wyczerpujacych informacji na ten temat, bo lakoniczne stwierdzenia z leksykonów i encyklopedii mnie nie satysfakcjonują. Będę wdzięczna za pomoc.

Odp: red.
Proponujemy zacząć od książeczki: Jacek Salij OP, Religie, zbawienie, prawda wiary

Pyt: witold
(10 lipca 2002) Odpowiadający {j} twierdzi że nigdy nie słyszał o tym ze Jezus miał rodzeństwo. No to poczytajmy Pismo Święte:
{31}Tymczasem nadeszła Jego Matka i bracia i stojąc na dworze, posłali po Niego, aby Go przywołać. (32) Właśnie tłum ludzi siedział wokół Niego, gdy Mu powiedzieli: Oto Twoja Matka i bracia na dworze pytają się o Ciebie. (Ew.Marka 3:31-32) 
(2) Gdy nadszedł szabat, zaczął nauczać w synagodze; a wielu, przysłuchując się, pytało ze zdziwieniem: Skąd On to ma? I co za mądrość, która Mu jest dana? I takie cuda dzieją się przez Jego ręce. (3) Czy nie jest to cieśla, syn Maryi, a brat Jakuba, Józefa, Judy i Szymona? Czyż nie żyją tu u nas także Jego siostry? I powątpiewali o Nim. 
(Ew.Marka 6:2-3) 
Ponawiam pytanie , czy Jezus miał rodzeństwo ?


Odp: red.
Odpowiadający J. jest znakomitym znawcą Biblii, ale nie trzeba być dzisiaj wielkim specjalistą, żeby wiedzieć, że w języku, którym spisano Ewangelię św. Marka, podobnie jak w wielu współczesnych językach świata, to samo słowo oznacza najbliższe rodzeństwo i dalszych krewnych. Nawet po polsku mówimy na przykład o stryjecznych lub ciotecznych braciach i siostrach. Przypis mówiący o tym można znaleźć w wielu wydaniach Pisma Świętego. Poza tym odpowiadaliśmy już na to pytanie kilka razy w tym dziale.

Pyt: Ewa
(10 lipca 2002) Proszę mi powiedzieć jak zciągnąć książkę promowaną przez serwis wiara na wakacje ,Pisałam juz co zrobić by ją zciągnąć i nie uzyskałam odpowiedzi. Dlaczego? Gdy klikam tak jak podajecie wyświetla mi się błąd.

Odp: redakcja serwisu
Oj, cos nam się wydaje, że problem jest w Twoim komputerze. Czy posiadasz program Acrobat Reader? On jest potrzebny do otworzenia książki. Można go za darmo ściągnąć z sieci, na przykład stąd.

Pyt: Janek
(11 lipca 2002) 1) Czy jedzenie w piatek miesa jest grzechem ciezkim/lekkim? Jak to jest w Polsce i zagranica. Slyszalem ze jest grzechem ciezkim tylko w Polsce. Bedac polakiem mieszkajacym za granica popelniam grzech ciezki/lekki jedzac miesa w piatek?

2) Dlaczego w kosciele katolickim nie daje sie komunii pod dwiema postaciami? Rozumiem, ze moga przemawiac tutaj wzgledy praktyczne. Jednak w czasie mszy przy bardzo malej ilosci uczestnikow nic nie stoi na przeszkodzie. We wspolnotach neokatechumenalnych jest to zawsze praktykowane. W czasie slubow spotykalem sie czesto z przypadkiem, ze malzonkom dawano pic z kielicha. W niemczech w niektorych parafiach w kazdy piatek przyjmuje sie komunie pod 2 postaciami. Czy przyjmowanie tylko Ciala Chrystusa nie jest polowa tego co Jezus nam dal, abysmy czynili na Jego pamiatke? Jesli przyjmujemy tylko Cialo Chrystusa, to czy nie jestesmy tylko nakarmieni, ale dalej spragnieni? Dlaczego jest to zarezerwowane jedynie dla kaplanow???

3) Czy jest zalecane, aby kaplan odprawial msze raz dziennie? Spotkalem sie z kaplanami, ktorzy odprawiali msze dla samych siebie poniewaz nie mieli w ciagu dnia mozliwosci odprawiania Mszy Sw.

Odp: a.
ad 1. Zwykle złamanie postu piątkowego w Polsce nie jest uważane za grzech ciężki. Może nim być, jeśli wynika z motywów przeciwnych wierze. Obowiązują Cię przepisy Kościoła w kraju, w którym mieszkasz. Jeśli nie ma tam obowiązku wstrzemięźliwości od potraw mięsnych, to nie popełniasz żadnego grzechu.
ad 2. Sam podajesz przykłady, że w małych grupach często podawana jest Komunia św. pod dwoma postaciami. Tak właśnie mówią przepisy. Kościół katolicki wierzy jednak, że "cały" Chrystus obecny jest w każdej z postaci eucharystycznych.
ad 3. W Polsce rzeczywiście istnieje takie zalecenie. Poza tym jest chyba zrozumiałe, że ksiądz pragnie odprawić Najświętszą Ofiarę, nawet bez udziału wiernych (choć taka forma raczej nie jest zalecana).

Pyt: Robert
(11 lipca 2002) Dziekuje za prowadzenie tego serwisu. Rozumiem ogrom pracy jaka wkladacie w odpowiadanie na pytania. Chcialbym zwrocic uwage na pewne szczegoly.
1) Czy jest mozliwe aby pliki archiwalne podzielic na mniejsze, np. po 100 pytan (jak to bylo kiedys), lub miesiacami? Nie wiadomo jak czesto plik archiwalny sie zmienia, a czeste sciaganie pliku o wielkosci 800Kb jest dla mnie klopotliwe. 
2) Czy moglibyscie odrozniac (inna czcianka lub pogrubieniem) teksty ktore sa pytaniem od odpowiedzi (tak jak to bylo wczesniej)? W obecnej chwili bardzo ciezko czyta sie plik archiwalny. Przerwy miedzy poszczegolnymi pytaniami byly by bardzo wskazane...
3) Czy moglibyscie umieszczac w pliku archiwalnym linki do stron, ktore podajecie, a nie jedynie "puste" teksty typu "Patrz tutaj"...
Mimo tych uwag jestem bardzo wdzieczny za serwis, ktory prowadzicie. Sczesc Boze. 


Odp: redakcja serwisu
Dzięki za uwagi. Postaramy się przynajmniej niektóre uwzględnić przygotowując kolejną archiwalizację tego działu, chociaż części oczekiwań nie jesteśmy w stanie spełnić.

Pyt: locowski
(11 lipca 2002) Chciałbym się dowiedzieć czy istaniej dowody biblijne glównie chodzi mi o Stary Testament na twierdzenie, iż dusza ludzka jest nieśmiertelna. Jezeli tak to prosze o podanie takich fragmentów. 

Odp: J.
Jako podmiot życia po śmierci dusza ludzka występuje w najpóźniejszej (?) księdze Starego Testamentu, Księdze Mądrości (protestanci nie przyjmują jej kanoniczności): Mdr 2,22-23; 3, 1-3; 4, 14; 15, 8.11; 16,14. 
Wcześniejsze księgi Starego Testamentu zarówno o życiu pozagrobowym, jak i podmiocie takiego życia mówią niejasno i niejednoznacznie.

Pyt: ty
(11 lipca 2002) Czy pojscie do komunii w Kosciele Polskokatilickim do Mariawitow lub Cerkwi Prawoslawnej jest grzechem? 

Odp: J.
Wierni Kościoła katolickiego nie powinni przyjmować sakramentów nie w swoim Kościele (Kodeks Prawa Kanonicznego 844, §1). Drugi paragraf tego kanonu brzmi: "Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty".
W praktyce oznacza to możliwość przyjęcia komunii (jeśli spełnione są pozostałe warunki!!!) w cerkwi prawosławnej.

Pyt: qki
"W czasach Starego Testamentu ludzie też nie wiedzieli o istnieniu Trójcy Świętej, a jakoś nikt nie neguje, że Bóg Żydów i chrześcijan, to ten sam Bóg."
To rozumiem. Ale z tego wynika że w kazdej religii na ziemi [wg ktorej isnieje Bog] jest obecny ten sam Bog co w chrzesciajńswie?

Odp: J.
Bardzo ładnie na to pytanie odpowiedział kiedyś o. Jacek Salij. Radzimy zajrzeć do jego artykułu „Czy w różnych religiach wyznawany jest ten sam Bóg?” 

Pyt: qki
(11 lipca 2002) "Święty obraz, ikona liturgiczna, przedstawia przede wszystkim Chrystusa. Nie może ona przedstawiać niewidzialnego i niepojętego Boga"
przepraszam ale ja wielokrotnie widziałem ołtarze gdzie był namalowany Bóg ojciec... niektóre były z xv wieku. 

"2.Dlaczego katolicy zmienili treśc przykazań danych przez YHWH Mojżeszowi ?" i odp: "Nie zmienili."
A co z przykazaniem 4? exodus 20,4: "nie czyń sobie obrazu rytego ani zadnego podobienstwa rzeczy tych co ktore sa na niebie wzgórę, i które na ziemi nisko, i które są w wodach pod ziemią"
to przykazanie nie znajduje sie wśród 10 przykazań w katechizmach szkolnych i in.
czemu? 

Odp: J.
1. Wydawało nam się, że poprzednia odpowiedź była dość jasna: chrześcijanie zaczęli przedstawiać Boga w postaci człowieka, odkąd rzeczywiście Bóg stał się człowiekiem. Warto też sięgnąć do dwóch artykułów o. Jacka Salija: Dwie części Dekalogu i Miejsce świętych obrazów w naszej drodze do Boga. 

2. Odpowiedź na to pytanie znaleźć można na początku drugiego z przytoczonych wyżej artykułów. A tak przy okazji: całość interesującego nas tekstu brzmi: Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co jest w wodach pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, ponieważ (...) (Wj 20 3-5)
Proszę zauważyć: po zakazie czynienia rzeźby jest mowa o oddawaniu im pokłonu i służeniu im, a więc powtarza się to, co napisano w pierwszym zdaniu: „Nie będziesz miał bogów cudzych obok Mnie” To powód dla którego katolicy widzą w zacytowanym tekście nie dwa, a jedno przykazanie. 
3. Tak na marginesie: skąd taka dziwna transkrypcja imienia Bożego?

Pyt: Dolar
(11 lipca 2002) Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus. Mam pytnie: gdzie moge dostac ksiazke: "Z Chrystusem przybity do Krzyza"

Odp: red.
Proponujemy dowiadywać się tutaj:
Bracia Mniejsi Kapucyni
ul. Loretańska 11,
31-114 Kraków

tel. (012) 422 48 03,
fax (012) 422 60 90
e - mail: wsdkap@pro.onet.pl

Fragmenty można przeczytać TUTAJ.

Pyt: witold
(11 lipca 2002) 1.Dlaczego księża czytając Pismo Święte w kościele nie uprzedzają wiernych że czytają im poematy ?
2.Czy w/w określenie dotyczy Starego czy Nowego testamentu ?
3.Czy Ewangelie opisujące cuda jakie czynił Jezus to relacje reporterskie czy poematy, po lekturze których nie zadaje sie pytań ? 

Odp: J.
1. W Piśmie Świętym mamy wiele różnych gatunków literackich. Czytający (i słuchający) zazwyczaj potrafią odróżnić, czy mają do czynienia z poezją czy prozą, opowiadaniem historycznym (w formie np. kroniki albo sagi) czy mądrościowym (bajką czy formą mitu). Nie trzeba umieć nazwać wszystkich gatunków (a jest ich doprawdy wiele), aby zrozumieć intencje wypowiadającego się. Zdanie: „Czerwone maki pod Monte Casino zamiast rosy piły polską krew” może nie jest samo w sobie zbyt jasne, ale znający cały ten tekst doskonale wiedzą, że mają do czynienia z poezją... Podobnie czytający w nekrologu o zaletach zmarłego nie są wcale przekonani, że zmarły był ucieleśnieniem cnót...
Może tylko rzeczywiście szkoda, że tak rzadko w homiliach tłumaczy się teksty Starego Testamentu...
2. Jak już powiedziano w Piśmie Świętym mamy wiele różnych gatunków literackich. Więcej na ten temat można przeczytać w książkach na temat Biblii. (do nabycia w katolickich księgarniach, warto wcześniej przejrzeć spis treści). Tytułów nie podajemy, bo tego typu pozycji jest więcej. W tytule lub podtytule pojawi się zazwyczaj coś w rodzaju „wstęp do Pisma Świętego”. Mniej dociekliwym warto polecić podręcznik do języka polskiego dla pierwszej klasy szkoły średniej (właśnie wychodzi z użycia). 
3. Ewangelie nie są ani jednym (reportażem z życia Jezusa), ani drugim (poematem o Jezusie). To specyficzny gatunek literacki, znany chyba tylko z Nowego Testamentu. Za jego twórcę uważa się św. Marka. W ramach tego gatunku hagiografowie posłużyli się jednak jeszcze wieloma innymi gatunkami. Te, w których mowa jest o cudach Jezusa, najczęściej nazywa się po prostu „opowiadaniem o cudzie”. 
Kościół katolicki wierzy, że historie dotyczące cudownych wydarzeń z życia Jezusa są faktami.

Pyt: Tadeusz
(12 lipca 2002) Ponizsza odpowiedz na pytanieqki z 10 lipca zrodzila mi wiele pytan:

1-Komu, kiedy i wjaki sposob nasz Wszechmocny Bog Ojciec, Stworzyciel nieba i ziemi przekazal, czy objawil, ze jest Bogiem w trzech osobach? 
2-Czy kazda osoba(fizyczna, czy duchowa) ma swoje imie, pokrewienstwo, funkcje i miejsce przebywania?
3-Czy ja jestem pojeciem filozoficznym przeniesionym do teologii?
4-Czy w czasach Starego Testamentu Bog ojciec Wszechmocny byl inna osoba niz jest dzisiaj?
5-Czy objawil Narodowi Wybranemu swoja osobe przez Mojżesza i wszystkich prorokow?
6-Czy Jezus Chrystus jest glowa Kosciola i naszym najwiekszym autorytetem?
7-Czy Jezus,(syn czlowieczy), ktorego Jahwe-Ojciec Wszechmocny poslal na ziemie, i ktory modlil sie do swojego Boga Ojca przed smiercia zna lepiej swojego ojca niz wszyscy teologowie i duchowni na ziemi?
8-Czy Jezus powiedzial wyraznie w Mat. 17:3, ze mamy poznawac"jedynego prawdziwego Boga"?
9-Gdyby Bog Wszechmocny byl w trzech osbach Trojcy Swietej i wymagal od nas zebysmy go tak nazywali, czy powiadomilby nas o tym przez swojego syna, prorokow i ewangelistow?
10-Czy istnieje taki przeklad Pisma Swietego w ktorego tresci sa slowa Trojca Swieta?
11-Czy o Trojcy Swietej nauczaja teolodzy i duchowni religii chrzescijanskich? 
12-Czy apostolowie byli prawdziwymi chrzescijanami?
13-Czy apostolowie nauczali o Trojcy Swietej?
14-Z kogo biora przyklad dzisiejsi duchowni chrzescijanstwa?
15-Czy nie o nich pisze apostol Pawel w Pierwszym Liscie do Tymoteusza w czwartym rozdziale?
16-Czy Jezus potwierdza, ze jest Trojca Swieta albo jej czescia?
17-Czy nie latwiej bylo powiedziec Jesusowi-"Idzcie wiec i nauczajcie wszystkie narody, udzielajac im chrztu w imie Trojcy Swietej?
Moze duzo tych pytan, ale prosze o rzetelna i jednoznaczna odpowiedz na wszystkie. 


Odp: J.
1. Jak już kiedyś pisaliśmy Nowy Testament Bogiem nazywa i Ojca i Syna. (np. J 1,1 i 1,18). Na równi z Nimi stawia Ducha, np. w formule chrzcielnej Mt 28, 19. Trzy Osoby Boskie objawiają się ludziom w momencie chrztu Jezusa nad Jordanem (np. Mt 3, 13-17).
2 i 3. Odpowiadającemu chodziło o rozumienie terminu „osoba”, a nie o osoby fizyczne czy duchowe. Może pytającemu wydać się to dziwne, ale pojęcie osoba doznało w historii sporej ewolucji. Nieco inaczej rozumiano je w starożytności, inaczej w średniowieczu i we współczesności. Ma to swoje konsekwencje dla rozumienia np. dogmatu trynitarnego...
4. Oczywiście dzisiaj Bóg Ojciec jest ten sam, co w czasach Starego Testamentu.
5. Bóg objawiał się ludziom przez proroków Starego Testamentu. Najpełniej jednak przemówił do nas przez Syna (Hbr 1,1-2).
6. Tak.
7. Tak. Nawiasem mówiąc: Syn Człowieczy nie jest jedynym nowotestamentalnym tytułem Jezusa. Syn Boży to także tytuł wzięty z Nowego Testamentu (Mk 1,1), podobnie zresztą tytuł Pan (w greckich tłumaczenia Starego Testamentu zastępujący imię Jahwe) (Mk 5, 19).
8. Tak.
9. Ależ właśnie Bóg nas o tym przez Ewangelistów powiadomił! Stary Testament nie objawia Boga w całej pełni, jak robi to Jego Syn. Dlatego dopiero w Nowym Testamencie prawda o Bogu w Trzech Osobach (Ojcu Synu i Duchu) zostaje ukazana wyraźnie.
10-11. Termin „Trójca Święta” nie występuje w Piśmie Świętym. ale jak już napisano wyraźnie Pism Święte Jezusa nazywa Bogiem, a Ducha Świętego każe traktować na równi z Ojcem i Synem. Jeśli zwrot Trójca Święta kogoś razi, może mówić o Bogu Ojcu, Bogu Synu i Bogu Duchu....
12-13. Apostołowie byli prawdziwymi chrześcijanami i nauczali o Bogu w trzech osobach. Na przykład cytowany wcześniej autor czwartej Ewangelii... Ale i św. Paweł np. w Liście do Filipian... (Flp 2).
14-15. Mniemamy, iż duchowni mają szczerą wolę być wiernymi uczniami Chrystusa i głosić Jego naukę, a nie wymyślone przez siebie koncepcje. Dowodem na to może być choćby fakt, jak często zarzuca się dziś duchownym konserwatyzm i brak otwartości na „nowoczesność”. Święty Paweł zaś w Tm 1,4 pisze nie o dzisiejszych duchownych, ale o tych, którzy w jego czasach zabraniali wszystkim chrześcijanom związków małżeńskich uważając je za związki grzeszne (gnostycy) i o tych, którzy nawoływali do drobiazgowego zachowywania przez chrześcijan przepisów prawa Mojżeszowego, w tym wypadku w kwestii pokarmów (tzw. żydujący). 
16. Jezus nazywa siebie Bogiem choćby w J 8, 24.
17. Pozwólmy Jezusowi formułować zdania tak, jak chciał. Powiedzieć „W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego” znaczy przecież to samo, co „W imię Trójcy Świętej”. Patrz też odpowiedź 10-11.

Pyt: Joanna
(12 lipca 2002) O ile sie orientuje, zaproponowana ksiazeczka Ojca Salija jest raczej pogladowa niz zawierajace konkretne odpowiedzi na moje pytanie. Tym bardziej, ze Ojciec Salij jest bardziej dogmatykiem, niz religioznawca. Czy moglabym dostac pozycje specjalistow, bardziej bieglych i specjalizujacych sie w temacie "Prawda w roznych religiach i wyznaniach"??? 

Odp: J.
Nie znamy specjalistów zajmujących się powyższych tematem. Odpowiadający jednak sądzi, że trudno będzie cokolwiek znaleźć pod hasłem „prawda”. Raczej należałoby się zapoznać z systemem wierzeń i stosunkiem danej religii, wyznania czy sekty do tych, którzy wierzą inaczej. Jeśli chodzi o Kościół katolicki to proponujemy lekturę Dekretu o ekumenizmie, 

 HYPERLINK "http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/sobor/drn.html" Deklaracji o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich (oba dokumenty Soboru Watykańskiego II) oraz Deklaracji „Dominus Iesus” o jedyności i powszechności zbawczej Jezusa Chrystusa i Kościoła. Prawosławne podejście do zagadnienia znaleźć można np. w książce Elżbiety Przybył „Prawosławie” (Znak, Kraków 2000). Poglądy ewangelików znaleźć można przede wszystkim w Konfesji Augsburskiej (dostępnej np. w książce Tadeusza Wojaka Ewangelik-katolik, Zwiastun, Warszawa 1989)... Zbyt wiele mamy różnych religii, wyznań i sekt, by podawać więcej pozycji... 
Odpowiadający pragnie jednak zauważyć, że zapewne każda religia (wyznanie, sekta) jest przekonana o słuszności (prawdzie) głoszonych przez siebie poglądów. Inaczej przecież wierni porzuciliby swoją wiarę. Jeśli ktoś twierdzi, że w jego „drodze” (religii) przynależność do takiej czy innej wspólnoty nie ma znaczenia, to kłamie lub jest na bakier z logiką... Problem tylko w tym, jak traktuje się innych. Warto tu zobaczyć nie tylko to, co oficjalnie w tej kwestii deklaruje dana grupa religijna, ale także jaka jest praktyka w tym względzie...

Pyt: frantz
(12 lipca 2002) Materiały na temat Buddyzmu można uzyskać na stronie "Internetowej Biblioteki Buddyjskiej" www.dharma.pl
Myślę ze na waszej stronie brakuje informacji na temat tej religii, a jest ona przecież jedną z trzech największych na świecie. Wszystkie materiały dostępne na stronie Biblioteki są dostępne bez ograniczeń. Wartoby, poza tym, aby artykuły zamieszczane w waszym serwisie były bardziej "bezstronne". Nie każdy uzytkownik jest chrześcijaninem i nie każdy musi się zgadzać z "formą" w jaki prezentowane są newsy. To zalezy jednak od tego do kogo kierujecie wasz serwis - do chrześcijan czy do wszystkich wyznań... POZDRAWIAM!!! 

Odp: red.
Dziękujemy... 
Chcieliśmy tylko dodać, że prowadzący ten serwis są chrześcijanami, tak jak większość ludzi w Polsce. Stąd wielka ilość materiałów dotyczących chrześcijaństwa...
Na naszych stronach jest więcej materiałów dotyczących buddyzmu. Warto skorzystać z wewnętrznej wyszukiwarki...

Pyt: Marcin
(12 lipca 2002) Czy można uznać, że Anita Lipnicka, Halina Mlynkowa i Monika Kuszyńska zostały potraktowane w bilboardowej kampanii reklamowej RMF-u przedmiotowo? Czy one same popełniły grzech?

Odp: r.
Trzeba by wtedy uznać, że każda modelka traktowana jest przedmiotowo i popełnia grzech...

Pyt: Hans.
(12 lipca 2002) Czy w Niemczech jest obowiązek wstrzemięźliwości od potraw mięsnych w piatki? 

Odp: J.
Nie. Trzeba za to spełnić tego dnia jakiś dobry czyn...

Pyt: Karolina
(12 lipca 2002) Nie jestem jeszcze pełnoletnia, ale będąc na imprezie wypiłam parę(dwa lub trzy) łyków piwa. Parę dni temu byłam u spowiedzi i czy mogę pójść do komunii po wypiciu tak małej ilości alkoholu bez spowiedzi? 

Odp: J.
Z dwóch czy trzech łyków piwa nie trzeba robić problemu.... Ale uważaj. Tak niewinnie zaczynają się czasami całkiem poważne sprawy. Szkoda, że nie napisałaś ile masz lat, bo to mogło być ważne... Gdybyś miała lat 14 (lub mniej) napisałbym, że alkohol nie jest dobrym sposobem na zabawę. I że przez jego spożywanie człowiek nie staje się doroślejszym... A niezależnie od tego ile masz lat pamiętaj, by starać się pokazywać swiatu swoje najlepsze cechy, a nie strach przed odrzuceniem z powodu "inności"

Pyt: Mariusz M.
(6 lipca 2002) Co oznacza niemożliwość moralna odbycia spowiedzi indywidualnej, o której mówi Ojciec Święty w liście "Misericordia Dei? 

Odp: M.G.
Niemożliwość moralna zachodzi poza przypadkami niemożliwości fizycznej, czyli inaczej mówiąc, gdy osoba spowiednika jest dostępna, ale inne poważne względy uniemożliwiają spowiedź. Nie chodzi tu wyłącznie o jakiś wstyd czy skrępowanie, ale przewidywanie dalszych konsekwencji takiej spowiedzi wynikające z bliskości pokrewieństwa penitenta i spowiednika (np. spowiedź u brata) lub z bliskości pewnych zależności obu osób (np. spowiedź proboszcza wobec wikarego, który wpatrzony jest w proboszcza jako wzór wszelkich cnót) czy inne tego typu zależności, które mogą rzutować na późniejsze działanie tych osób już na forum zewnętrznym.

Pyt: Mariusz M.
(12 lipca 2002) W jakim programie można przeczytać Książkę na wakacje? 

Odp: red.
Książkę tę mozna przeczytać w programie Acrobat Reader. Jeśli go nie masz (a jest bardzo przydatny) radzimy zajrzeć do odpowiedzi danej Ewie na pytanie z dnia 10 VII 2002. Uwaga: do ściągnięcia pliku użyj prawego klawisza myszy!

Pyt: Krz.
(13 lipca 2002) Czy samogwałt zawsze jest grzechem ciezkim? I czy tak samo ma sie z pornografia i myslami nieczystymi? 

Odp: J.
W ocenie grzechu bierze się zawsze pod uwagę trzy sprawy: sam czyn (tzw. materia), świadomość i dobrowolność. Materia we wszystkich trzech przypadkach uważana jest ciężką. Kwestie świadomości czy dobrowolności czynu najlepiej omówić ze spowiednikiem. Np. przelotne, niedobrowolne myśli nieczyste nie mogą być grzechem ciężkim...

Pyt: Maria-Teresa
czy mozna uzyskac po polsku wiadomosci o zyciu i charyzmacie slugi bozego Marco d;Aviano -kapucyna -prowadzacego duchowo bitwe pod Wiedniem 12.09 1683.
Prosze wiecej wiadomosci o Nimfie Kazimierze
Suchonskiej ze zgromadzenia SS.Kannoniczek Ducha Sw. ur.12.09.1688 corce rotmistrza husarii polskiej -bohatera spod Wiednia Piotra Kazimierza Suchonskiego 

Odp: J.
W pierwszej kwestii udało nam się znaleźć jedynie informację po włosku. Kliknij tutaj 
W drugiej sprawie najlepiej chyba zapytać siostry kanoniczki. Podajemy adres:

» SS. KANONICZKI DUCHA ŚWIĘTEGO

Przełożona Generalna
M. Zofia (Cezaria) Jargas
31-024 KRAKÓW, ul. Szpitalna 10
tel. (0-12) 422-54-59, fax 422-74-42

Pyt: locowski
(14 lipca 2002) zadałem pytanie o dowodach biblinych na nieśmiertelność duszy, jadnak chciałbym uzyskać dowdy biblijne z ksiąg nie apokryficznych to jest do mnie bardzo ważne. znam dowody z ksiąg apokryficznych, ale jeszcze raz prosze o dowody z ksiag uznawanych przez protestantów. 

Odp: J.
W księgach Starego Testamentu uznawanych przez protestantów takich tekstów nie ma. Pozostaje Nowy Testament. Np. Mt 10, 28, Mt 22, 31-32 czy Łk 16, 19-23. W wyżej wymienionych tekstach mowa jest o trwaniu życia po śmierci....

Pyt: student
(14 lipca 2002) Szczęść Boże. Ponad rok temu, na spotkaniu duszpasterskim dla studentów, dostałem obrazek Siostry Sancji Janiny Szymkowiak. Siostra Serafitka która je rozdawała powiedziała, że szczególnie jako studenci możemy prosić o łaski za przyczyną Siostry Sancji. Bardzo mnie to ucieszyło i od razu dodało nadziei, ponieważ od przeszło roku modliłem się w pewnej osobistej intencji. Nie musiałem długo czekać bo po ok. 2 miesiącach moja intencja zaczęła się spełniać. Nie wiem czy była to ważna sprawa – ale dla mnie tak. Poza tym modliłem się za przyczyną Siostry Sancji o wiele „drobniejszych” rzeczy np. pomyślne zdanie egzaminów itd... naprawdę czuję, że to właśnie za przyczyną Siostry otrzymałem ja i moja dziewczyna wiele łask. Na obrazku napisane jest żeby o otrzymanych łaskach zawiadamiać Siostry Serafitki (ul. Łowiecka 3 Kraków). Czy łaski muszą dotyczyć wielkich rzeczy (np. cudownych uzdrowień)? Co powinno zawierać zawiadomienie o łaskach? Czy mógłbym zawiadomić Siostry Serafitki o łaskach za pomocą internetu (chciałbym utrzymać korespondencję w tajemnicy). Gdzie można znaleźć więcej informacji o Siostrze Sancji. 

Odp: J.
Podejrzewamy, że siostrom chodzi o zgromadzenie materiału dowodowego w toczącym się procesie beatyfikacyjnym. Z tej racji zapewne zależy im, aby owa informacja nie była anonimowa. Ale nie martw się, w takich sprawach, zwłaszcza jeśli o to poprosisz, na pewno zachowana zostanie dyskrecja. Być może zresztą Twoja informacja o łaskach otrzymanych za przyczyną siostry Sancji nie będzie wykorzystywana (jeśli owe cuda trudno będzie poddać weryfikacji – choćby z przyczyny łatwego naturalnego wytłumaczenia jakiegoś zdarzenia). Jeśli zaś byłoby to jakieś obiektywnie niezwykłe wydarzenie, wtedy osoby odpowiedzialne za ten etap procesu beatyfikacyjnego będą szukały kontaktu. Warto im pomóc, choćby w podzięce za otrzymane łaski... Wtedy też ewentualne braki w Twoim opisie wydarzenia będą uzupełnione... Teraz możesz po prostu opisać co się stało. Dobrze jest dodać, jakie „normalne” kroki przedsięwziąłeś w celu otrzymania tego, co udało ci się osiągnąć dopiero po wstawiennictwie siostry Sancji...
Opisy owych łask nie muszą dotyczyć spraw wielkich. Prowadzący proces sami to ocenią...
Więcej informacji na temat siostry Sancji można znaleźć pod adresem http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/swieci/janina_szymkowiak/zycie.htm
PS. Coś nam się wydaje, że ów cud przyda się raczej w procesie kanonizacyjnym. Kliknij tutaj 

Pyt: Mlody
(14 lipca 2002) Drogi Ksieze
Na poczatku chcialbym przedstawic historie mojego zycia. Mam dopiero(albo juz) 20 lat. Do tej pory nie mialem bliskiej osoby. Mam tylko przyjaciol. Wiem ze dziewczyny nie bede mial, gdyz nie pociagaja mnie. Moj poped plciowy jest ukierunkowany na chlopcow. Z obawy przed polskim spoleczenstwem, a w szczegolnosci przed rodzicami nie chcialem aby wyszlo na jaw ze jestem gejem. Wiem ze kosciol potepia zwiazki homoseksualne. Zaznaczam ze bylem wychowywany w rodzinie katolickiej, bardzo konserwatywnej w stosunku do tych spraw. Mam w tej sprawie pytanie. Dlaczego kosciol potepia ludzi za to kim sa a nie za to co robia. Dlaczego tacy ludzie jak ja nie maja prawa do milosci, do szcescia, do bliskosci drugiej osoby. Prezciez ja nie wybieralem kim chce byc. Po prostu takim sie urodzilem, wplynelo na to takze moje dziecinstwo. Przeciez do zainstnienie grzechu potrzebna jest swiadomosc i chec. Na prawde potrzebuje bliskosci drugiej osoby. Juz bylem gotowy popelnic samobojstwo. Mialem naszykowany roztwor KCN oraz strzykawke. Jednak braklo mi odwagi. Po pozniejszej rozmowie na czacie z druga osoba o podobnych problemach pokochalem zycie. Na swiecie jest tylu fajnych chlopakow az szkoda umierac. Przestalem sie przejmowac stanowiskiem kosciola. Jezeli to bedzie w sprzecznosci z byciem wierzacym, to ja nie chce nalezec do kosciokla ktory zabranie ludzia spelnienia w milosci, nie wazna jest plec partnerow. Chcialbym tylko znac argumenty kosciola przeciwko takim zwiazka. Jedyne co powstrzymuje mnie przed zwiazaniem sie z jakims chlopakiem to obawa o reakcje rodzicow. 
Ps
Zaluje ze polkie spoleczenstwo nie jest tak tolerancyjne jak holenderskie czy dunskie, ale ja sie juz tym nie bede przejmowal. Jak spiewaja myslowitz: Bierz zycie jakim jest i pomysl ze na drugie nie masz szans" 

Odp: J.
Do tej pory z problemem żyłeś sam. Teraz znalazłeś kogoś na czacie, kto wyciągnął do Ciebie rękę. Warto jednak, abyś spróbował porozmawiać jeszcze z kimś innym. Proponujemy kontakt z psychologiem w Katolickim Telefonie Zaufania (zapytaj o jego dyżur) 0 (prefix) 32-2530-500. Możesz też skontaktować się z grupą „Odwaga” – email odwaga@lublin.oaza.org.pl
Najprawdopodobniej owa propozycja budzi w Tobie złość, ale spróbuj...
Zapytałeś o argumenty Kościoła w tej kwestii... Kościół uważa zachowania seksualne sprzeczne z natura za grzech... Nie znaczy to, że potępia homoseksualistów, jak nie potępia żadnego człowieka. Kościół dostrzega problem i stara się pomagać...

Pyt: Przemek
(14 l;ipca 2002) Na czym polega zbawienie? W jaki sposob Jezus dokonał zbawienia? 

Odp: J.
Nie chcielibyśmy sprawy zbytnio upraszczać, ale najkrócej rzecz ujmując zbawienie polega na:
a) wybawieniu nas od Szatana, grzechu, a co za tym idzie śmierci wiecznej
b) darowaniu nam wiecznego życia
Człowiek sam, o własnych siłach, nie potrafi zapewnić sobie wiecznego szczęścia. Dowodem tego są wszystkie systemy, które zapowiadały raj na ziemi, a doprowadziły tylko do gwałtów, niesprawiedliwości i śmierci...
Jezus dokonał zbawienia przez swoją śmierć na krzyżu. Tak jak nieposłuszeństwo pierwszych rodziców sprowadziło na wszystkich grzech i śmierć, tak Jego posłuszeństwo aż do śmierci daje pokładającym w Nim nadzieję wybawienie od grzechu i śmierci oraz zapewnia wieczne szczęście z Bogiem...
Warto także zajrzeć na stronę „Nauka Kościoła w pytaniach i odpowiedziach” i poszukać hasła „Zbawienie”.

Pyt: Krzysztof T.
(14 lipca 2002) Szczęść Boże, chciałbym dowiedzieć się coś więcej o możliwościach rozwijania powołania kapłańskiego. Jestem osobą w prawdzie młodą mam 15 lat, ale od dłuższego czasu czuje jakby takowe powolanie we mnie wzrastało, zacząłem się coraz bardziej interesować Kościołem, liturgią, itp. Jestem ministrantem, staram się służyć codziennie na mszy, także namawiam moich rówieśników, choć w tych czasach nie jst łatwo ( np. po drodze do kościoła w odległości nie większej niż 50 metrów są 2 kawiarenki internetowe), nie widzą w tym sensu. Ale mam też sukcesy na tym polu. Rozpisałem się a nie to miałem na celu, prosiłbym o informacje jak to moje powołanie należałoby rozwijać, dokładniej przez co, lub też z kim o tym rozmawiać. 

Prosząc o odpowiedź i modlitwę.

Krzysiek

P.S. Rozważam możliwość pójścia po Gimnazjum do Niższego Seminarium Duchownego. 

Odp: J.
Twoje powołanie rozwijaj przede wszystkim przez żywy kontakt z Bogiem – modlitwę, lekturę Pisma Świętego, przyjmowanie sakramentów, zwłaszcza Komunii świętej. Staraj się też bardzo żyć zgodnie z Ewangelią, bo chwasty grzechu zagłuszają w nas Boże życie... Pamiętaj jednak, że prawdziwe powołanie otrzymasz dopiero w dniu kapłańskich święceń: otrzymasz sakrament, który przeznaczy cię do służby Bożej...
O swoim pragnieniu możesz porozmawiać z każdym kapłanem, zwłaszcza takim, do którego masz zaufanie (może opiekun ministrantów?). Istnieje także coś takiego, jak ośrodki powołaniowe (nie wiemy skąd jesteś, ale np. w Częstochowie na Jasnej Górze). Można też porozmawiać na ten temat z księdzem pełniącym funkcje ojca duchowego w seminarium lub niższym seminarium...

Pyt: witold
(14 lipca 2002) 1.Jeżeli YHWH Żydów i Bóg chrześcijan, to ten sam Bóg to wynika z tego straszny wniosek : w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu oprawcy i ofiary modlili się o opiekę do tego samego Boga, ale Bóg wysłuchał tylko oprawców !!! Chyba nikt nie zaneguje tego, że niemcy byli i są chrześcianami ?
2.Ile razy słyszę że w wypadku samolotu lub autokaru zginęły dzieci, to przypominam sobie napis na grobie dziecka na Powązkach " Bóg tak chciał". Bóg tak chciał ?
3.Czy to nie jest dowód że Boga niestety nie ma ! 


Odp: J.
Ideologia niemieckiego narodowego socjalizmu odwoływała się do starogermańskich religii pogańskich. Oprawcy nominalnie może i byli chrześcijanami, ale raczej nie wierzyli w Jezusa, ale swojego Wodza... Najlepszym tego dowodem jest ilość księży zamordowanych w obozach koncentracyjnych (także niemieckich), inne szykany wobec duchowieństwa i bardziej zaangażowanych wierzących... Przypisywanie tych zbrodni chrześcijanom jest podobnym błędem, jak nazywanie chrześcijanami Marksa, Engelsa, Lenina czy Stalina... Też żyli w nominalnie chrześcijańskich krajach... 
Nie można oczywiście wykluczyć, że wśród oprawców znaleźli się także wierzący w Chrystusa. Zwłaszcza, że kwestia wiary jest dość skomplikowana. Iluż odrzuca Chrystusa, by po latach znów do Niego wrócić?
2-3. W tej kwestii warto przeczytać artykuł nieocenionego o. Jacka Salija „Ogrom cierpienia jako argument przeciw Bogu. Odpowiadający przypomni tylko, że Bóg na ludzką śmierć patrzy z perspektywy wieczności. Jeśli za progiem śmierci czekają wyciągnięte ramiona Ojca, to staje się ona tylko czasowym rozstaniem...

Pyt: karol
. (14 lipca 2002)
1. Gatunki literackie w Biblii ???????
2. Środowisko biblijne 
3. główne etapy historii zbawienia 

Odp: J.
Polecamy następujące książki: Wstęp ogólny do Pisma Świetego, red. F. Gryglewicz, Poznań, Warszawa 1969, A. Laepple, Od egzegezy do katechezy, Warszawa 1986. Druga kwestia jest też dobrze opracowana w takich pozycjach jak W. J. Harrington, Klucz do Biblii, Warszawa 1984, E. Szymanek, Wykład Pisma Świetego Nowego Testamentu, Poznań 1990, Hanri Daniel-Rops, Życie codzienne w Palestynie w czasach Chrystusa, Warszawa 1994 i wiele innych pozycji. Trzeba pójść do biblioteki teologicznej, lub popytać wśród znajomych księży czy teologów... Odpowiadający nie jest w stanie umieszczać w tym miejscu całych rozdziałów książek....
W sprawie głównych etapów historii zbawienia.... Warto wskazać na następujące: czasy prehistorii biblijnej (od stworzenia świata do potopu i wieży Babel – Rdz 1-11), czasy patriarchów (dalsza część Księgi Rodzaju), wyjście z Egiptu i zawarcie przymierza na Synaju, czasy zdobywania Kanaanu, czasy Królestw, niewola babilońska i czasy po niewoli. No i oczywiście pełnia czasów – Nowy Testament...

Pyt: witold
(14 lipca 2002) Jeszcze raz o tzw. objawieniach prywatnych. Nie ma juz chyba miasta na świecie w którym nie objawiłaby sie komuś Matka Boska. Pytania:
1.Jak kościół odróżnia objawienia "prawdziwe" od "fałszywych" ?
2.Czy szatan może przybierać dowolną postać , w tym Matki Boskiej ?
3.Dlaczego , mimo polecenia Matki Boskiej papież nie ujawnił w 1960 r trzeciej tajemnicy fatimskiej ? 

Odp: J.
1. W tej kwestii najlepiej chyba kliknąć tutaj: http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?bog/objawienia.htm&3 albo tutaj:http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/objawienia/schmidt/rozeznawanie.php 
2. Zapewne tak.
3. Według naszych danych Łucja (jedna z widzących) sama zdecydowała, że tajemnica ta powinna zostać ujawniona dopiero po roku sześćdziesiątym, gdyż według jej rozeznania, odczucia, przed tym rokiem wizja nie byłaby zrozumiana. Dlaczego kolejni papieże decydowali się nie ujawniać tej wizji nie wiemy. Być może chodziło o to, by ludzie nie zaczęli jej traktować jako czegoś, co koniecznie musi się spełnić, a raczej starali się pozytywnie wpłynąć na losy świata... To zdanie o trzeciej tajemnicy Fatimskiej pojawiało się dość często w komentarzach napisanych z okazji jej ujawnienia.

Pyt: aga
(14 lipca 2002) Proszę o listę wszystkich świąt nakazanych w Kościele Katolickim w Polsce. 

Odp: J.
Proszę kliknąć w to miejsce: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.html 
Pyt: qki
(14 lipca 2002) 3. Tak na marginesie: skąd taka dziwna transkrypcja imienia Bożego? 
J.
ah, nie :) ja poprostu skopiowałem tekst wczesniejszego [ i innego ] rozmówcy. 
YHWH WYSTEPUJE W Biblii poniewaz Zydzi nie mają w swym alfabecie samogłosek... 
dzięki za odp na moje drugie pytanie. 


Odp: J.
1. Rzeczywiście... Odpowiadający wyraził swoje zdziwienie, gdyż imię Boże w transkrypcji polskiej to JHWH, co zgodne jest z hebrajskim oryginałem, gdzie na początku pojawia się litera jod (!) czyli nasze jot. Literka Y to chyba wpływ tych języków, w których „y” czyta się jak „j” (np. w słowie jacht - yacht), zaś „j” jak „dż” (John, James Jessica). Ktoś błędnie przeczytałby Dżahwe... (Co już podobno przydarzyło się Hiobowi zwanemu Jobem)... Odpowiadający jednak od dziś pozwoli sobie poprawiać tego rodzaju pisownię...
2. Nie ma za co...

Pyt: ty
15 lipca(Re 11 lipca 2002) Czy pojscie do komunii w Kosciele Polskokatilickim do Mariawitow lub Cerkwi Prawoslawnej jest grzechem? 
Odpowiedz jest naprawde niejasna i niepelna. Moze odpowiadajacemu brakuje wiadomosci? 

Odp: J.
Niepoważnym jest, kiedy ktoś najpierw zadaje pytanie, po czym stwierdza, że odpowiedź jest niepełna (pół biedy z tą niejasnością). Coś takiego może przecież powiedzieć tylko ten, kto zna odpowiedź na pytanie. Ergo: po co w takim razie „ty” pyta?
Proszę zajrzeć do odpowiedzi danej „księdzu” na zarzut z dnia 15 lipca 2002...

Pyt: Anies
Czy Msza św. może byc odprawiana tylko w obecniosci 1 osoby (oprócz księdza)? pewien znajomy ksiadz odprawił msze tylko dla mnie, używając zwrotów: Pan z Tobą (a nie z Wami) itp. Czy msza jest ważna? 

Odp: J.
Oczywiście, że taka Msza jest ważna. Byłoby raczej dziwne, gdyby się zwracał do Ciebie w liczbie mnogiej!

Pyt: witold
(15 lipca 2002) Przeczytałem mtologię Rzymian ,Greków , Słowian,Bałtów,Celtów i wiele innych dostępnych w bibliotekach. Niestety nigdzie nie mogę znaleźć mitologii plemion semickich /Izraelitów /.Pytania : 
1.Czy istnieją książki w języku polskim na interesujacy mnie temat ?
2.Czy prawdą jest że YHWH był początkowo bogiem wojny/ a w/g innych autorów bogiem ognia/ ?
3.Co oznacza łuk który odkłada YHWH na znak przymierza z ludźmi ?
4.Czy prawdą jest że YHWH miał początkowo rodzeństwo ?
Takie teksty znalazłem w internecie. 

Odp: J.
1. Odpowiadający podejrzewa, że nie ma takich książek także w innych językach. Dla Izraelitów bowiem „mitologią” był Stary Testament. Istnieją także księgi apokryficzne Starego Testamentu (protestanci nazywają je pseudoepigrafami). Są to księgi podobne do ksiąg biblijnych, które jednak do Pisma Świętego nie zostały zaliczone. W naszym języku wydała je nie tak dawno Oficyna wydawnicza Vocatio, a tytuł książki brzmi „Apokryfy Starego Testamentu”. Można poszukać także tekstów mitologii babilońskiej czy egipskiej. To bardzo bliski Izraelitom krąg kulturowy (mieszkali przecież między cywilizacjami rozwijającymi się nad Tygrysem i Eufratem, a Egiptem). Fragmenty babilońskiego tekstu o stworzeniu świata Enuma elisz i eposu Gilgamesz znaleźć można w książce M. Petera Wykład Pisma Świętego Starego Testamentu (Poznań 1959).
2 i 4. W Biblii nic na ten temat nie pisze. Opinie takie wysuwają być może niektórzy badacze chcący zidentyfikować Boga Jahwe z jakimś innym bogiem starożytnego wschodu. Istnieje naukowa hipoteza, że Bóg Jahwe był czczony także przez innych semitów (Zob. Rdz 4, 26 Wj 18, 12. Ten pierwszy tekst sprzeczny jest z Wj 6, 2-4 . Ma to związek z istnieniem w Pięcioksięgu czterech źródeł: J, E, D, P. Więcej na ten temat w odpowiedzi dajen Witoldowi na pytanie z dnia 17 lipca 2002, przede wszystkim w podanej na końcu tamtej odpowiedzi bibliografii). Warto dodać, że Jahwe był przecież Bogiem Abrahama, Izaaka i Jakuba (więc był w rodzinie Abrahama czczony przed Mojżeszem). Jak by nie było nie zmienia to faktu, że ten Bóg wybrał sobie w sposób szczególny jeden naród, Izraela (potomków Abrahama), jemu objawił swe imię (z zgodnie z semickim sposobem myślenia oznacza to „objawił samego siebie”), z nim zawarł na Synaju przymierze, nim opiekował się w licznych przeciwnościach (żyli przecież między dwiema wielkimi kulturami: dorzecza Mezopotamii i Egiptu). Byli więc Izraelici, jak mówi Biblia „szczególną Bożą własnością wśród wszystkich narodów” (Powtórzonego Prawa 7, 6).
Ostateczne i pełne objawienie Bożego imienia (chodzi o pełne poznanie Boga) nastąpiło dopiero w Nowym Testamencie. Wtedy też wypełniły się w pełni słowa Bożej obietnicy danej niegdyś a Abrahamowi: Przez ciebie będą otrzymywały błogosławieństwo ludy całej ziemi (Rdz 12,3). 
3. Odpowiadający podejrzewa, że chodzi o tęczę. Tekst brzmi: (...) Po czym Bóg dodał: A to jest znak przymierza, które ja zawieram z wami i każdą istotą żywą, jaka jest z wami, na wieczne czasy: Łuk mój kładę na obłoki, aby był znakiem przymierza między Mną a ziemią. A gdy rozciągnę obłoki nad ziemią i gdy ukaże się ten łuk na obłokach, wtedy wspomnę na moje przymierze, które zawarłem z wami i z wszelką istotą żywą, z każdym człowiekiem; i nie będzie już nigdy wód potopu na zniszczenie żadnego jestestwa. Gdy zatem będzie ten łuk na obłokach, patrząc na niego, wspomnę na przymierze wieczne między mną a wszelką istotą żyjącą w każdym ciele, które jest na ziemi (Rdz 9, 12-16).

Pyt: witold
(15 lipca 2002) Pierwsze słowo Starego Testamentu to "Elohim " czyli Bogowie . Jeżeli tak to mamy: (26) A wreszcie rzekł Elohim: Uczyńmy człowieka na Nasz obraz, podobnego Nam. ...(27) Stworzyli więc Elohim człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzyli: stworzyli mężczyznę i niewiastę. 
Z wielu tekstów Starego Testamentu wynika że Bogów było więcej niz jeden. Czy w ten sposób można udowodnic istnienie w Starym Testamencie informacji o Trójcy Świętej ? Czy tłumacze popełnili błąd celowo ? 

Odp: J.
W roku 2000 „Vocatio” wydało tekst interlinearny Księgi Rodzaju (tekst oryginalny, a pod nim dosłowne tłumaczenie). Można tam sprawdzić, że w 27 wierszu, w słowie „stworzył” nie ma liczby mnogiej. Tłumacze nie popełnili tu żadnego błędu, a wiernie oddali tekst.
J. S. Synowiec, w swojej książce „Na początku” (Warszawa 1987) tak pisze o interesującym nas problemie (s. 126-127)
„Św. Tomasz z Akwinu dopatrywał się w czasowniku „uczyńmy" niejasno jeszcze wyrażonej idei Trójcy Świętej. Poglądu tego nie można przyjąć. Tajemnica Trójcy Świętej została — jak wiadomo — objawiona dopiero w Nowym Testamencie. W umysłach ludzi Starego Przymierza nie było na nią miejsca, jako że myśl o wielości osób w Bogu stanowiłaby wówczas zagrożenie dla monoteizmu.
Niektórzy egzegeci sądzili, że „uczyńmy" jest śladem dawnych wyobrażeń politeistycznych, w których obok Boga-Stwórcy istniały inne bóstwa. Także to stanowisko nie wydaje się uzasadnione. Autor Heksaemeronu na pewno był monoteistą i jako taki nie zostawiłby w swoim dziele wyrażenia, które jego czytelnikom, żyjącym przecież wśród politeistów, mogłoby nasuwać myśl, że obok ich Boga istnieją inne bóstwa.
Podobnie trzeba ocenić spotykany dawniej pogląd, że mamy tu do-czynienia z pluralis maiestatis, a więc z formą podobną do tej, którą stosowali królowie i papieże, gdy w swoich przemówieniach i pismach używali zaimka „my” " z czasownikami w pierwszej osobie liczby mnogiej. Forma tego rodzaju; nie występuje bowiem w języku hebrajskim.
Liczni badacze sądzą, że liczba mnoga w interesującym nas tekście, a także w Rdz 3, 22; 11, 7 i Iz 6, 8, odzwierciedla wyobrażenie, iż Bóg zwracał się do istot niebieskich, stanowiących Jego dwór35. I ten pogląd budzi zastrzeżenia. W Starym Testamencie nie brak wprawdzie tekstów mówiących o dworze Boga (np. l Kri 22, 19; Hi l, 6 nn; 2, l nn; 38, 7), znamienną jednak jest rzeczą, że ani Heksaemeron, ani Rdz 3, 22 i 11, 7 o dworze Jahwe nie czynią najmniejszej wzmianki. Przy założeniu, że te same teksty mówią o Bogu zwracającym się do swoich dworzan, to ich milczenie o dworze Bożym byłoby co najmniej dziwne. Iz 6 wspomina serafiny, które na pewno należą do dworu Bożego, ale w w. 8 tego tekstu pytanie Jahwe: „Kto nam pójdzie?” najwyraźniej zawiera tę samą myśl co Jego wcześniejsze pytanie: „Kogo-poślę?" W obydwu wypadkach Jahwe pyta więc samego siebie. Podobna sytuacja zachodzi w 2 Sm 24, 14, gdzie Dawid z myślą o sobie raz stwierdza:
„Wpadnijmy raczej w ręce Jahwe...", a zaraz potem wyjaśnia: „Ale w ręce' ludzi nie chciałbym wpaść". W Pnp 1,11 oblubieniec w następujących słowach wyraża swój zamiar sporządzenia złotych plecionek dla ukochanej: „Niechże ci zrobimy plecionki złote".
Biorąc to wszystko pod uwagę trudno nie opowiedzieć się po stronie uczonych, według których tajemnicza liczba mnoga w Rdz l, 26 i innych podobnych wypadkach — to tzw. pluralis deliberationis, czyli forma stylistyczna wyrażająca naradę z samym sobą, zjawisko psychologiczne polegające na tym, że mówiący niejako dzieli się duchowo na dwie osoby, z których jedna udziela drugiej rady lub zachęty.
Tyle znawca problematyki... Jak widać zdania uczonych są podzielone..

Pyt: ksiadz
(15 lipca 2002) Kto udziela odpowiedzi w sekcji "zapytaj"? Czeto odpowiedzi udzielane sa bledne i niefachowe. Jedna z nich jest odpowiedz na pytanie z 11 lipca odnosnie przyjmowania komunii w kosciolach nie rzymsko-katolickich. Przyjecie komunii w koscile prawoslawnym w razie koniecznosci nie jest grzechem lecz laska. To samo odnosi sie do kosciola polsko-katolickiego ktorego sakramenty i sukcesja apostolska sa uznawane jako wazne przez kosciol rzymsko-katolicki. Jesli odpowiada sie na pytania prosze odpowiadac do konca i z cala prawda. 

Odp: J.
Smutnym jest, jeśli ktoś stawia tak poważne zarzuty („często udzielane odpowiedzi są błędne i niefachowe”) i popiera swoją tezę jednym przykładem. Zwłaszcza, jeśli podpisuje się „ksiądz”. Do tak postawionego zarzutu nie sposób się bowiem ustosunkować, a przy okazji podważa to zaufanie do każdej z odpowiedzi. Czy chodzi o to, by niszczyć coś, co inni z trudem „budują i sadzą”? Oczywiście krytyka jest jak najbardziej potrzebna, przecież także w poważnych dziełach znaleźć można nieścisłości i niedopowiedzenia (a jeden z najbardziej znanych biblistów polskich mawiał, że jeśli w kazaniu jest tylko jeden błąd teologiczny, to kazanie było dobre), ale przecież można to zrobić z życzliwością. Chyba nie jesteśmy wrogami...
Odpowiadający chciałby ustosunkować się do jedynego konkretnie postawionego mu zarzutu.
Parę lat temu odpowiadającemu zdarzyło się tłumaczyć dzieciom na katechezie, że jeśli zdarzyło im się przekląć, to nie trzeba robić z tego tragedii i można przystąpić do Komunii. Parę dni później dowiedział się pocztą pantoflową, że uczniowie odebrali jego tłumaczenie jako stwierdzenie, że przeklinanie nie jest żadnym grzechem. Od tego czasu stara się bardzo uważać co i do kogo mówi. 
Pytanie zadane przez „ty” dotyczyło nie ważności sakramentów sprawowanych w wymienionych w pytaniu akatolickich Kościołach, ale możliwości przystąpienia tam do Komunii przez katolika. Dlatego kwestią ważności sakramentów, choć oczywiście związaną z pytaniem, odpowiadający się nie zajął. (Zakładał, że jeśli pytający wymienił te trzy Kościoły, to musi coś o sprawie wiedzieć). 
Obawiając się, że jego dywagacje na temat ważności sprawowanych sakramentów mogą tylko wprowadzić niepotrzebne zamieszanie i skłonić czytelników do indyferentyzmu wyznaniowego
(jak w historii z przeklinaniem) skoncentrował się na tym, czego dotyczyło pytanie. 
Omówił treść paragrafu pierwszego kanonu 844 „Kodeksu prawa kanonicznego”, w którym mowa jest o godziwym przyjmowaniu sakramentów tylko we własnym Kościele i zacytował dosłownie paragraf drugi, w którym mowa jest o sytuacjach wyjątkowych. Napisał w podsumowaniu: „W praktyce oznacza to możliwość przyjęcia komunii (...) w Cerkwi prawosławnej”. Jest bowiem przekonany, że „fizyczna lub moralna niemożność udania się do szafarza katolickiego” (KPK 844 §2), za to łatwy dostęp do szafarza polskokatolickiego, to koniunkcja czysto teoretyczna... Specjaliście znającemu problematykę ekumeniczną może rzeczywiście brakło jasnego stwierdzenia o ważności sprawowanych sakramentów przez Kościoły należące do Unii Utrechckiej (wyjaśniono już, dlaczego to zagadnienie pominięto), ale przecież nie tego dotyczyło pytanie. Czy coś tu jest niezgodne z prawdą? 
Łatwo jest stawiać komuś poważne zarzuty o niekompetencję, gdy tymczasem mamy do czynienia najwyżej z uproszczeniem w wyjaśnieniu zagadnienia, zresztą całkiem zrozumiałym przy formule niniejszego działu. Oskarżający sam jednak nie ustrzegł się podobnego błędu. Pisze: „Przyjęcie komunii w Kościele prawosławnym w razie konieczności nie jest grzechem, lecz łaską”. Odpowiadający na pytanie długo szukał w swojej wypowiedzi twierdzenia, jakoby przyjęcie Komunii w Kościele prawosławnym (w określonym przez KPK 844 &2 przypadku) było grzechem... Słowo „grzech” w odpowiedzi nie pada...

Pyt: Krz.
Chce poruszyc kolejny raz sprawe jedzenia miesa w piatek. Rozumiem, ze to grzech. Natomist jesli mnie kusi do miesa w piatek mimo ze mam co innego do wyboru i zjem to nieszczesne mieso, to czy mam grzech cieżki? 

Odp: red.
Zgodnie z tym co napisano jedzenie mięsa w piątek byłoby grzechem ciężkim wtedy, gdy wynikałoby z lekceważenia, złości Boga lub Kościoła (na złość Kościołowi jem w piątek mięso). Jeśli wynika z łakomstwa (jak w opisanym przez ciebie przypadku) grzechem ciężkim nie jest...

Pyt: 
(16 lipca 2002) Wizyta papieża w Polsce 2002, gdzie i kiedy? 

Odp: red.
Kliknij tutaj 

Pyt: Przemek
(16 lipca 2002) W jaki sposób mógł Jezus zbawić ludzi poprzez posłuszeństwo-zatem czy Bóg jest jakimś duchowym urzędnikiem, policjantem- zatem On sam podlega innym prawom? 

Odp: J.
Odpowiadający nie jest pewien, czy dobrze zrozumiał pytającego... W kwestii posłuszeństwa warto przeczytać piąty rozdział listu do Rzymian. 
Ludzie nie lubią słowa „posłuszeństwo”, bo kojarzy im się z tyranią. Tymczasem biblijne skojarzenie dotyczy miłości. Chodzi o posłuszeństwo w miłości. Grzech był zniszczeniem miłości. Adam i Ewa ukrywają się przed Bogiem, choć ten ich szuka. To nie Bóg się zmienił. To człowiek, wstydzący się swojego postępku zaczął uciekać przed Bogiem. (Rdz 3, 8nn). Jezus jest posłuszny swemu Ojcu nie ze strachu, a z miłości ku Niemu i ludziom. Ojciec także kocha Syna. Dlaczego więc pozwolił Mu cierpieć? Dla nas. Abyśmy zobaczyli, że nas kocha... (i aby przez to wysłużył nam zbawienie)...

Pyt: qki
(16 lipca 2002) CZY w Kościele katolickim istnieją grupy w których jest obecna szkodliwa dla członków psychomanipulacja? 

Odp: J. 
Nasza redakcja nic na temat takich grup nie wie. Oczywiście mogą zdarzyć się nadużycia. W sytuacjach ujawnienia nadużyć biskupi (lub inni odpowiedzialni za sprawę) odpowiednio reagują. Możesz kliknąć tutaj 

Pyt: wierny czytelnik serwisu Hoga-Wiara
(16 lipca 2002) We Wrocławiu prowadził Duszpasterstwo Akademickie " pod 4 " Ksiądz Aleksander Zienkiewicz "WUJEK" . Był Ksiądz dla nas młodych wzorem szlachetnosci ,patriotyzmu i kapłaństwa, wychował wiele pokoleń polskiej inteligencji. Po jego śmierci w 1995 roku podobno zaczęto zbierać materiały z życia dotyczące ogłoszenia beatyfikacji. Czy mogę prosić o więcej informacji na ten temat, czy faktycznie jest prowadzone postępowanie beatyfikacyjne i cos więcej na ten temat. Serdecznie pozdrawiam Redakcję. 


Odp: red.
Formalnie żadne postepowanie beatyfikacyjne się nie toczy. Środowisko związne z osobą ks. Zienkiewicza chciałoby jednak do takiego procesu doprowadzić. Jednym z elementów ich starań jest strona http://www.wujek.wroc.pl/

Pyt: witold
(16 lipca 2002) Re.YHWH "Odpowiadający jednak od dziś pozwoli sobie poprawiać tego rodzaju pisownię..."
A to niby dlaczego ? Polecam najpierw stronę : www.slownik-online.pl/kopalinski/y.php
"YHWH cztery spółgłoski hebr. zwane z grecka Tetragrammatonem, wg tradycji żydowskiej objawione Mojżeszowi jako imię Boga (wg uczonej konwencji wymawiane jako Jahwe)..."
Złączenie hebrajskich liter(Y-H)+(W-H) jest połączeniem pierwiastka męskiego YH z źeńskim WH . Dlatego mamy tekst że Elohim (Bogowie} stworzyli mężczyznę i kobietę na podobieństwo swoje. I co pan na to panie odpowiadający ???
ps. określenie JHWH znalazłem w internecie tylko w Biblii Szamanów / bardzo dziwna książka/ !!! 

Odp: J. 
Odpowiadający podtrzymuje swoje poprzednie stwierdzenie. Hebrajską literę jod w języku polskim oddaje się przez jot i wymawia jak „j”. Zapis JHWH znaleźć można w internecie pod adresami wieloma adresami. Oto niektóre spośród niech:
http://www.republika.pl/iszbin/JHWH.htm(rzeczowe wyjaśnienie pojęcia) 
http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/swiadkowie/qumran/index.php 

 HYPERLINK "http://www.luteranie.pl/lublin/rozwazania/jozuego.htm" http://www.luteranie.pl/lublin/rozwazania/jozuego.htm

 HYPERLINK "http://www.midrasz.home.pl/2002/sty/sty02_5.html" http://www.midrasz.home.pl/2002/sty/sty02_5.html
http://www.wiedzaizycie.pl/96102600.htm
Jak widać tak zapisują przedstawiciele różnych wyznań i religii. Być może trzeba zmienić wyszukiwarkę, np. na google. 
Co do interpretacji samego słowa, to wydaje się ona nieco naciągana. Imię Boże Jahwe jest pokrewne hebrajskiemu czasownikowi być. Czasownik ten przekracza znaczenie słowa „istnieć”, raczej znaczy „być aktywnie obecnym” (Przewodnik po Biblii, red D. i P. Alexander, Vocatio, Warszawa 1997, s. 157). Można chyba powiedzieć, że objawiając swoje imię Bóg powiedział Mojżeszowi: „Zobaczysz kim jestem, gdy zobaczysz co dla ciebie i Izraela zrobię”

Pyt: zbyszek
(17 lipca 2002) Czy mogę się czegoś dowiedzieć o patronach Europy 

Odp: J.
Patronami Europy są: św. Benedykt, święci Cyryl i Metody, św. Brygida, św. Katarzyna i św. Teresa. Więcej na ich temat przeczytasz klikając na przykład tutaj , tutaj i tutaj 

Pyt: iza 
(17 lipca 2002) jak wyglkądały przygotowania do Jubileuszu 2000 i jak wyglądały obchody i co było przesłaniem 

Odp: J.
Proponujemy lekture dwóch listów Jana Pawła II: Tertio millennio adveniente i Novo millennio ineunte 
Pyt: piotr
(17 lipca 2002)Jakie jest znaczenie zakonów życiu Kościoła (na przykładzie Polski) 

Odp: J.
Zapewne można na ten temat napisać całą książkę. Ograniczymy się do podania kilku adresów, pod którymi znaleźć można ciekawe materiały do takiej pracy. Życzymy dalszych owocnych poszukiwań.

http://www.zakony.katolik.pl/historia/historia.php?nr=0

 HYPERLINK "http://www.zakony.katolik.pl/zz/dziela/dziela.php" 
http://www.zakony.katolik.pl/zz/dziela/dziela.php 

 HYPERLINK "http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/praca_charytatywna_historia.htm" 
http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/praca_charytatywna_historia.htm 

 HYPERLINK "http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_19.htm" http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_19.htm

http://www.patryk.jezus.pl/strony/zebracy.htm 

 HYPERLINK "http://www.archidiecezja.wroc.pl/dzieje_06.html" 
http://www.archidiecezja.wroc.pl/dzieje_06.html 
http://www.teologia.pl/m_k/zag05-04.htm#6

Pyt: GG
(17 lipca 2002) Czy każde współczesne tłumaczenie Biblii zasługuje na miano Pisma Świętego? 

Odp: J.
Nie bardzo wiemy, co pytający ma konkretnie na myśli. Ale gdyby w takim współczesnym tłumaczeniu świadomie dokonano zmian zniekształcających treść Biblii, to chyba nie byłoby to już to, co zwykle nazywamy Pismem Świętym. Mała uwaga: za natchnione uważa się teksty oryginalne, a nie ich tłumaczenia na języki współczesne...

Pyt: witold
(16 lipca 2002) Re.YHWH "Odpowiadający jednak od dziś pozwoli sobie poprawiać tego rodzaju pisownię..."
A to niby dlaczego ? Polecam najpierw stronę : www.slownik-online.pl/kopalinski/y.php
"YHWH cztery spółgłoski hebr. zwane z grecka Tetragrammatonem, wg tradycji żydowskiej objawione Mojżeszowi jako imię Boga (wg uczonej konwencji wymawiane jako Jahwe)..."
Złączenie hebrajskich liter(Y-H)+(W-H) jest połączeniem pierwiastka męskiego YH z źeńskim WH . Dlatego mamy tekst że Elohim (Bogowie} stworzyli mężczyznę i kobietę na podobieństwo swoje. I co pan na to panie odpowiadający ???
ps. określenie JHWH znalazłem w internecie tylko w Biblii Szamanów / bardzo dziwna książka/ !!! 

Odp: J. 
Odpowiadający podtrzymuje swoje poprzednie stwierdzenie. Hebrajską literę jod w języku polskim oddaje się przez jot i wymawia jak „j”. Zapis JHWH znaleźć można w internecie pod adresami wieloma adresami. Oto niektóre spośród niech:
http://www.republika.pl/iszbin/JHWH.htm(rzeczowe wyjaśnienie pojęcia) 
http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/swiadkowie/qumran/index.php 

 HYPERLINK "http://www.luteranie.pl/lublin/rozwazania/jozuego.htm" http://www.luteranie.pl/lublin/rozwazania/jozuego.htm

 HYPERLINK "http://www.midrasz.home.pl/2002/sty/sty02_5.html" http://www.midrasz.home.pl/2002/sty/sty02_5.html
http://www.wiedzaizycie.pl/96102600.htm
Jak widać tak zapisują przedstawiciele różnych wyznań i religii. Być może trzeba zmienić wyszukiwarkę, np. na google. 
Co do interpretacji samego słowa, to wydaje się ona nieco naciągana. Imię Boże Jahwe jest pokrewne hebrajskiemu czasownikowi być. Czasownik ten przekracza znaczenie słowa „istnieć”, raczej znaczy „być aktywnie obecnym” (Przewodnik po Biblii, red D. i P. Alexander, Vocatio, Warszawa 1997, s. 157). Można chyba powiedzieć, że objawiając swoje imię Bóg powiedział Mojżeszowi: „Zobaczysz kim jestem, gdy zobaczysz co dla ciebie i Izraela zrobię”

Pyt: zbyszek
(17 lipca 2002) Czy mogę się czegoś dowiedzieć o patronach Europy 

Odp: J.
Patronami Europy są: św. Benedykt, święci Cyryl i Metody, św. Brygida, św. Katarzyna i św. Teresa. Więcej na ich temat przeczytasz klikając na przykład tutaj , tutaj i tutaj 

Pyt: iza 
(17 lipca 2002) jak wyglkądały przygotowania do Jubileuszu 2000 i jak wyglądały obchody i co było przesłaniem 

Odp: J.
Proponujemy lekture dwóch listów Jana Pawła II: Tertio millennio adveniente i Novo millennio ineunte 
Pyt: piotr
(17 lipca 2002)Jakie jest znaczenie zakonów życiu Kościoła (na przykładzie Polski) 

Odp: J.
Zapewne można na ten temat napisać całą książkę. Ograniczymy się do podania kilku adresów, pod którymi znaleźć można ciekawe materiały do takiej pracy. Życzymy dalszych owocnych poszukiwań.

http://www.zakony.katolik.pl/historia/historia.php?nr=0

 HYPERLINK "http://www.zakony.katolik.pl/zz/dziela/dziela.php" 
http://www.zakony.katolik.pl/zz/dziela/dziela.php 

 HYPERLINK "http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/praca_charytatywna_historia.htm" 
http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/praca_charytatywna_historia.htm 

 HYPERLINK "http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_19.htm" http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_19.htm

http://www.patryk.jezus.pl/strony/zebracy.htm 

 HYPERLINK "http://www.archidiecezja.wroc.pl/dzieje_06.html" 
http://www.archidiecezja.wroc.pl/dzieje_06.html 
http://www.teologia.pl/m_k/zag05-04.htm#6

Pyt: GG
(17 lipca 2002) Czy każde współczesne tłumaczenie Biblii zasługuje na miano Pisma Świętego? 

Odp: J.
Nie bardzo wiemy, co pytający ma konkretnie na myśli. Ale gdyby w takim współczesnym tłumaczeniu świadomie dokonano zmian zniekształcających treść Biblii, to chyba nie byłoby to już to, co zwykle nazywamy Pismem Świętym. Mała uwaga: za natchnione uważa się teksty oryginalne, a nie ich tłumaczenia na języki współczesne...

Pyt: DYK
(17 lipca 2002) W pierwszym rozdziale Apokalipsy jest mowa o dniu Pańskim. Czy tutaj rzeczywiście chodzi o niedzielę, wydaje mi się, że nie. 

Odp: J.
Określenie „Dzień Pański” oznacza przede wszystkim dzień sądu Bożego, dzień powtórnego przyjścia Jezusa (np. Dz, 2, 20; 1Kor 3, 13; 1 Tes 1, 8 i 5, 2; 2P 3, 10; używa się także określenia dzień Chrystusa Jezusa - np. Flp 1,6)
W Ap 1, 10 nie może mieć tego znaczenia, gdyż mowa jest tam o dniu, który już nastąpił, a nie dniu, który ma dopiero nadejść. Określenie w ten sposób niedzieli wydaje się najbardziej prawdopodobne...

Pyt: witold
(17 lipca 2002) Skończyłem właśnie czytanie Starego Testamentu.
Uff !!!Teraz widzę że Stary Testament pisany był nożyczkami i klejem. Czytamy :"1) A kiedy ludzie zaczęli się mnożyć na ziemi, rodziły im się córki. (2) Synowie Boga, widząc, że córki człowiecze są piękne, brali je sobie za żony, wszystkie, jakie im się tylko podobały. (3) Wtedy Bóg rzekł: Nie może pozostawać duch mój w człowieku na zawsze, gdyż człowiek jest istotą cielesną; niechaj więc żyje tylko sto dwadzieścia lat. (4) A w owych czasach byli na ziemi giganci; a także później, gdy synowie Boga zbliżali się do córek człowieczych, te im rodziły. Byli to więc owi mocarze, mający sławę w owych dawnych czasach. " 
W tym tekście wycięto oryginalny tekst z linii (3) i wklejono obcy tekst o 120 latach. Cenzor nie zauważył że w rozdziale (11) potomkowie Seta żyją nadal od 200-tu do ponad 500 lat !!!. Co wycięto i dlaczego ? Wystarczy przeczytać Księgę Henocha 6. Grzech aniołów żeby zrozumieć . Podobno w VI-tym wieku papieże kazali wyciąć 70 % oryginalnego tekstu Bibli. Czy bardzo się mylę panie odpowiadający ? 

Odp: J.
Bardzo. Niektórzy wyznawcy spiskowej teorii dziejów wietrzą kłamstwa i podstępy na każdym kroku. Nie można oczywiście wykluczyć istnienia sił, które przez kłamstwa i inne manipulacje chciałyby zdobyć „rząd dusz”, ale we wszystkim należy zachowywać roztropne umiarkowanie. Przecież tekst Starego Testamentu jest wspólną własnością chrześcijan i żydów. Cóżby to dało, gdyby chrześcijanie wycięli 70% tekstu Starego Testamentu, gdyby zachowali go żydzi? A przecież do dzisiejszego dnia obie te religie, mimo nieraz niechętnych wobec siebie słów czy gestów, mimo różnej nieraz interpretacji Biblii, posługują się tym samym tekstem...
Żeby zrozumieć dlaczego w części ksiąg Starego Testamentu pojawiają się takie sprzeczności trzeba odwołać się do historii ich powstania. Przede wszystkim należy jednak powiedzieć, że Biblia nie jest napisaną w niebie księgą, zrzuconą na ziemię przez Boga na pożytek ludzi (tak chyba widzą ją niektórzy jej interpretatorzy). Biblia jest spisaną tradycją ustną, opowiadającą (w uproszczeniu) o Bogu i człowieku w ich wzajemnych relacjach. Spisaną dzięki Bożemu natchnieniu, nie tylko dla człowieka, ale i przez człowieka. Z wszystkimi tego konsekwencjami. 
W interesujących nas księgach fachowcy wyróżniają cztery (!) główne warstwy tradycji: jahwistyczną (J), elohistyczną (E), deuteronomistyczną (D) i kapłańską (P). Dzieli je czas i miejsce powstania, język, (w sensie stylu, składni itp.), ale także teologia, sposób mówienia o Bogu. W pewnym momencie historii nieznany redaktor (redaktorzy? )połączył te tradycje w jedną całość. Stąd w sprawach mniej istotnych zachodzą między nimi sprzeczności. Widać to choćby na przykładzie historii stworzenia świata. Pierwszy tekst, ten, w którym mowa jest o stworzeniu świata w sześć dni (i siódmym dniu odpoczynku, Rdz 1) należy do tradycji kapłańskiej. Bóg jest w nim wielki, potężny, stojący ponad światem. Drugi tekst, w którym mowa jest o ulepieniu człowieka z prochu ziemi, należy do starszej tradycji jahwistycznej. Bóg jest w nim bliski człowiekowi, niemal familiarny( Rdz 2, 4nn). Proszę zwrócić uwagę, że oba te teksty różnią się w takich szczegółach, jak choćby kolejność pojawiania się stworzeń na ziemi czy kwestia obecności wody na ziemi. (Na marginesie: chyba dobrze, że mimo prób nie ujednolicono ostatecznie tekstu Ewangelii. Mamy cztery różne spojrzenia na tą samą osobę Jezusa Chrystusa). 
Jako natchnione uznano jednak nie dzieło J, E, D, czy P, (trudno byłoby je dziś zrekonstruować) ale tekst taki, jaki mamy w tej chwili. Możemy powiedzieć więc, że redaktor tych ksiąg też był natchniony, gdy dokonywał swego działa... Pismem Świętym nie są więc jakieś pierwotne teksty (nawet gdybyśmy je znaleźli), ale to, co zostało za takowe uznane najpierw przez Żydów, a potem przez chrześcijan... Przypomnijmy, Bóg nie napisał Biblii w niebie...
W kwestii uznania za Pismo Święte niektórych tylko ksiąg proszę zwrócić uwagę na fakt istnienia tzw. apokryfów (pseudoepigrafów). Należy do nich choćby wspomniana przez pytającego księga Henocha (która zresztą według znawców problemu powstała znacznie później niż dzisiejszy tekst Księgi Rodzaju). Mimo takiej różnorodności wyboru istnieją dziś zasadniczo dwa kanony Starego Testamentu, różniące się nie tyle tekstem poszczególnych ksiąg, co ilością ksiąg uznanych za święte: kanon hebrajski, palestyński (przyjmują go Żydzi i np. protestanci) i nieco szerszy, kanon Żydów z diaspory, przyjmowany np. przez katolików... 

Wypada na koniec zachęcić do lektury trzech książek, znanych każdemu studentowi teologii, obejmujących trzy podstawowe działy biblistyki: Wstęp ogólny do Pisma Świętego, Wstęp do Starego Testamentu i Wstęp do Nowego Testamentu. Wszystkie są pracami zbiorowymi czołowych polskich biblistów. Mniej wytrwałym warto polecić książkę W. J. Harringtona, Klucz do Biblii. Są one nieocenioną pomocą w rzetelnym odczytywaniu biblijnego przesłania.

Pyt: witold
(17 lipca 2002) Jeżeli kościół katolicki wierzy że Józef nie był ojcem Jezusa tylko Duch Święty, to jak może jednoczesnie udowadniać że Jezus był żydowskim mesjaszem z rodu Dawida ? Chyba że z tego rodu była Maria, ale o tym nie wspomina żadna Ewangelia . Więcej - żadna ewangelia wogóle nie wspomina o rodzicach Marii. Wiemy tylko że była z narodu wybranego , czyli żydówką. Czy mam rację ? 

Odp: J.
Józef uchodził za ojca Pana Jezusa. Tak to zresztą przedstawia rodowód Jezusa zawarty w Ewangelii Łukasza. Według prawa Jezus pochodził więc z rodu Dawida.

Pyt: Paweł
(17 lipca 2002) Jakie zagrożenia dla osoby wierzącej może przynieść przystąpienie Polski do Unii Europejskiej?
Czy Unia Europejska nie jest przypadkiem nowym "Babilonem" ? 

Odp: J.
Największym zagrożeniem jest chyba wzrost zamożności, który dość często powoduje zagłuszenie wiary (jak chwast w przypowieści o siewcy). 
Zamiast jednak się bać, można się zastanowić, jakie nowe wyzwania, jaka nowa praca czeka nas w Unii Europejskiej. Przecież możemy uczynić ją „swoją” unią. Przecież ideał jednoczenia Europy jest jak najbardziej chrześcijański!!! Inaczej myślący nie są naszymi wrogami, ale tymi, których mamy przyprowadzić do Jezusa. Gdyby chrześcijanie pierwszych wieków tylko obawiali się takiej konfrontacji, to chrześcijaństwo nie opuściłoby granic Palestyny...
Chrześcijanom zawsze przychodzi żyć w jakimś „Babilonie” Pierwotnie był to pełen zepsucia (ale i pełen ludzi szlachetnych i dobrych) Rzym, później państwa barbarzyńskich najeźdźców, potem świat szyderczych propagatorów „wolności, równości i braterstwa”. Żyli też w wśród wrogich im narodowych socjalistów i komunistów. A gdyby dodać do tego prześladowania w innych kręgach kulturowych... Pan Jezus powiedział: „Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę, Jam zwycieżył świat” (J 16, 33).

Pyt: Monika
(17 lipca 2002) Nie napiszę tu nic nowego, ale chcialam osobiście podziękować odpowiadającym na pytania internautów i pomysłodawcom tego portalu. Wiem ze jak mam jakiś problem ziwązany z wiarą, zawsze moge sie do Was zwrocic. Juz ni raz mi pomogliscie i jestem Wam za to bardzo wdzieczna. Pozdrawiam sredecznie i zyczę powodzenia w dalszej pracy.Szczesc Boze! 

Odp: red.
Bardzo dziękujemy. Niech Ci Pan Bóg błogosławi za dobre słowo...

Pyt: br. Aleksander
(17 lipca 2002) Czy jest gdzieś w internecie dostępny teks brewiarza w języku polskim? 

Odp: J.
Mozna zajrzeć pod adres: http://www.brewiarz.katolik.pl/vii/2007/wezw.html

Pyt: br. Aleksander
(17 lipca 2002) Poszukuję również szczegółowych informacji na temat posługi ceremoniarza podczas liturgii. 

Odp: J.
Informacje takie można znaleźc pod adresem: http://www.lektorzy.opoka.org.pl/asysta.php

Pyt: witold
(17 lipca 2002) 1.Re. "ale nie trzeba być dzisiaj wielkim specjalistą, żeby wiedzieć, że w języku, którym spisano Ewangelię św. Marka, podobnie jak w wielu współczesnych językach świata, to samo słowo oznacza najbliższe rodzeństwo i dalszych krewnych". 
Wyjaśnienie choć brzmi przekonywująco jest chybione. Ewangelii św.Marka nie napisano w języku hebrajskim {gdzie "ach" znaczy brat ale i krewny}, lecz aramejskim i greckim. W wersji greckiej jest "adelphos" (brat} a nie "anepsios"( kuzyn). Tak więc Jeszua miał braci. Nie byli to jednak synowie Marii ale Józefa który był wdowcem. Czy nie tak było ? 


Odp: J.
Po pierwsze: w języku polskim też istnieje słowo „kuzyn”, a mimo to używa się określenia brat. Po drugie: piszący Nowy Testament (poza najprawdopodobniej Łukaszem, ale i ten w stylu pisania wykazuje się znajomością myślenia semickiego) byli Żydami, co zapewne nie pozostało bez wpływu na ich sposób wysławiania się. Po trzecie: bardzo pouczająca jest statystyka występowanie obu tych słów w Nowym Testamencie. Słowo „adelphos”, „brat”, występuje 343 razy (większość razy na określenie „brata w Chrystusie”), zaś słowo „anepsios” czyli „kuzyn” występuje w Nowym Testamencie tylko jeden raz, w Kol 4, 10, gdzie mowa jest o „Barnabie, kuzynie Marka”. Na ile jest prawdopodobne, że Nowy Testament tak często wspomina czyichś braci (tym znaczeniu ponad sześćdziesiąt razy), a prawie wcale kuzynów?

Pyt: witold
(17 lipca 2002) 
1.Gdzie i kiedy urodził sie Jezus ?
2.Która Ewangelia opisuje dzieciństwo Jezusa?
3.Skąd pochodził Jezus ?
4.Czy Jezus umiał pisać , a jeżeli tak to czy istnieje Ewangelia Jezusa lub Jego listy do kogokolwiek ?
5.W jakim języku nauczał Jezus ? 


Odp: J.
1. Pan Jezus urodził się w Betlejem (mieście narodzin króla Dawida) kilka lat przed naszą erą, prawdopodobnie między rokiem 8 a 6. Na pewno jednak przed rokiem 4, kiedy umarł Herod.
2. Ewangelię dzieciństwa znajdujemy u Ewangelistów Mateusza i Łukasza.
3. Chrześcijanie wierzą, że narodzony z Maryi Dziewicy w Betlejem Jezus, jest Bogiem, który dla naszego zbawienia stał się człowiekiem. Na pytanie o pochodzenie trzeba więc odpowiedzieć: z nieba i z Betlejem...
4. Jedyną wzmiankę na temat tego, że Jezus pisze (palcem po ziemi) znajdujemy w J 8, 6. Żadne Jego osobiste pisma nie są nam znane. I zapewne nie znali ich także pierwsi chrześcijanie, gdyż wydaje się nieprawdopodobnym, by nie zachowali takiej pamiątki po Jezusie...
5. Pan Jezus najprawdopodobniej nauczał w języku powszechnie wtedy znanym i używanym w Palestynie, aramejskim... Zapewne znał także język Starego Testamentu, hebrajski. W tej części Imperium Rzymskiego w powszechnym użytku była także greka, więc niewykluczone, że i Jezus ten język znał...

Pyt: ACrusie
(18 lipca 2002) Czy istnieje jakiś spis świąt nakazanych w kościele katolickim? Czy święto nakazane jest równoważne z niedzielą? Czy są mniej i bardziej ważne święta kościelne (wyłączając Wielkanoc i Boże Narodzenie )??? 

Odp: J.
1. Istnieje spis świąt nakazanych (uroczystości), niedawno nawet ktoś o to pytał. Ale podajemy adres odpowiedniej strony jeszcze raz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.html
2. Święta nakazane są równoważne z niedzielą. Wyjątek stanowią te, które nie są uznawane przez dane państwo za dni wolne od pracy. W Polsce istnieje wtedy dyspensa od konieczności powstrzymania się od pracy i uczestnictwa we Mszy. 
3. Oczywiście są święta bardziej i mniej ważne. Mamy trzy rangi obchodów świątecznych: uroczystości, (np. Wszystkich Świetych 1 listopada), święta (np. świętego Stanisława Kostki, patrona Polski i młodzieży 18 września) i wspomnienia (np. św. Melchiora Grodzieckiego, kapłana i męczennika 7 września). Ranga obchodów może być inna w każdym kraju, a nawet diecezji, gdy dotyczy np. patrona kraju czy diecezji... Odpowiednie informacje znaleźć można w kalendarzu liturgicznym publikowanym np. na łamach Gościa Niedzielnego. Kliknij http://www.goscniedzielny.pl/index.php?kateg=1&naglkat=liturgia

Pyt: marianna
(18 lipca 2002) Czy istnieją Kościelne nakazy, dotyczące zewnętrznych oznak okazywania żałoby po zmarłych członkach najbliższej rodziny,tzn.rodzicach,rodzeństwie,dziadkach. Chodzi mi głównie o ubiór i o czas w jakim żałoba obowiązuje.

Odp: M.
Nie ma żadnych kościelnych przepisów dotyczących zewnętrznych oznak żałoby. Praktyka ta zależna jest od miejscowych zwyczajów...

Pyt: qki
(18 lipca 2002) "Opinie takie wysuwają być może niektórzy badacze chcący zidentyfikować Boga Jahwe z jakimś innym bogiem starożytnego wschodu. Komentarz w Biblii Poznańskiej wzmiankuje o istnieniu w tekstach z Ras Szamra (znane miejsce wykopalisk) bóstwa Jau. Ale to nie to samo." 
JA zas spotkałem sie w relacjach z wykopalisk z terenów Mezopotamii o znajdywaniu przedmiotów kultu gdzie wsród innych Bogów jak Isztar, Marduk etc. wystepuje Jah. owe zabytki pochodzą z II tys. p.n.e. czyli z czasów tworzenia sie mozaizmu. 

Odp: J.
Dziękujemy za informację. Powyższe stwierdzenie skłoniło odpowiadającego do poprawienia i rozwinięcia podanej wcześniej odpowiedzi. Prośba osobista: odpowiadający bardzo chciałby poznać źródła, w których umieszczono wyżej wymienioną informację, gdyż nawet stosunkowo nowe, poważne publikacje, tych rewelacji nie znają. (Zob. Katolicki komentarz biblijny, red. R.E. Brown, J.A. Fitzmyer, R. E. Murphy, Warszawa 2001, s. 76 i 1906).

Pyt: Lola
(18 lipca 2002) Czemu szkodzi seks przedmalżeński, przecież nikogo nie krzywdzę, żadnego człowieka? 

Odp: M.
To się tylko tak z pozoru wydaje... Kliknij tutaj: http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_33.htm 

Pyt: Michał W.
(19 lipca 2002) Św. Paweł naucza o małżeństwie w aspekcie praktycznym (w największym skrócie): "Żony bądźcie poddane mężom jak Panu". Różni autorzy (książki z "Nihil obstat") dochodzą do sprzecznych wniosków. Jeden przyjmuje całość nauczania Pawła za wzór małżeństwa chrześcijańskiego, a inny uważa, że ta część jego nauki się już zdezaktualizowała i w warunkach współczesnych (partnerski model małżeństwa) jest sprzeczna z całością nauki Chrystusa, co oznacza, że wręcz nie wolno jej stosować. Jak jest naprawdę? Co z nauki św. Pawła o małżeństwie należy do Objawienia i, co za tym idzie, do współczesnej nauki Kościoła, a co nie?
Wiadomo, że fundamentem małżeństwa jest miłość, lecz można ją realizować na różne sposoby. Mnie zależy na znalezieniu tego, który jest najlepszy, biorąc pod uwagę cel ostateczny - zbawienie, jak i cel doczesny - sprawne i skuteczne funkcjonowanie na wszystkich polach.

Odp: J.
Nauczanie Kościoła w wielu kwestiach dopuszcza pluralizm poglądów. Stąd książki o (przynajmniej pozornie) przeciwstawnych poglądach mogą mieć akceptację Kościoła. Odpowiadający nie wie, o jakie pozycje chodzi, ale może przedstawić własny pogląd na interesującą nas sprawę. A jego zdaniem przytoczony przez pytającego tekst bywa źle rozumiany. W całości brzmi on następująco:
Żony niechaj będą poddane swym mężom, jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus - Głową Kościoła: On - Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół poddany jest Chrystusowi, tak i żony mężom - we wszystkim. Mężowie miłujcie żony, bo i Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie, aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą, któremu towarzyszy słowo, aby osobiście stawić przed sobą Kościół jako chwalebny, nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego, lecz aby był święty i nieskalany. Mężowie powinni miłować swoje żony, tak jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje. Przecież nigdy nikt nie odnosił się z nienawiścią do własnego ciała, lecz [każdy] je żywi i pielęgnuje, jak i Chrystus - Kościół, bo jesteśmy członkami Jego Ciała. Dlatego opuści człowiek ojca i matkę, a połączy się z żoną swoją, i będą dwoje jednym ciałem. Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do Kościoła. W końcu więc niechaj także każdy z was tak miłuje swą żonę jak siebie samego! A żona niechaj się odnosi ze czcią do swojego męża! (Ef 5, 22-33).
W przytoczonym wyżej tekście niektórzy dostrzegają głównie konkretny wymóg posłuszeństwa żony wobec męża i bardzo ogólny wymóg miłości męża wobec żony. Tymczasem apostoł Paweł pisząc o związku małżeńskim stawia małżonkom za wzór relację Chrystusa i Kościoła. W tym kontekście pojęcie posłuszeństwo i miłość nabierają nieco innego wymiaru. 
Posłuszeństwo Kościoła wobec Chrystusa nie jest posłuszeństwem niewolnika, ale syna. Jesteśmy Bożymi dziećmi, dziedzicami Boga, a współdziedzicami Chrystusa (Rz 8, 14-17). Jeśli Kościół jest posłuszny Chrystusowi, to nie jak niewolnik swojemu Panu, ale jak młodszy brat swemu starszemu, bardziej doświadczonemu i mądrzejszemu bratu, który uczy go prawdy o świecie i życiu. Jest to relacja jak najbardziej partnerska, choć strony nie są w niej równe. W małżeństwie chodzi więc o posłuszeństwo w miłości, a nie bycie niewolnikiem. 
Wymagania stawiane wobec mężów są wbrew pozorom także bardzo wielkie. Mężowie mają miłować żony tak, jak Chrystus umiłował Kościół. Przecież Chrystus za Kościół oddał swoje życie! Poświęcił samego Siebie, aby nas przyprowadzić do Boga świętych i nieskalanych! Tak więc i mąż powinien oddawać życie za swoją żonę, a nie tylko oczekiwać od niej posłuszeństwa. Oddać życie nie znaczy tylko umrzeć raz, ale każdego dnia oddawać je kropla po kropli, swoją pracą i oddaniem, troską o wspólne dobro. To miłość na wzór Chrystusa Sługi, który „nie przyszedł, aby mu służono, lecz aby służyć i dać swoje życie na okup za wielu” (Mk 10, 45). Dodaje dalej św. Paweł, że mężowie powinni troszczyć się o żonę jak o własne ciało. Odpowiadający nie wyobraża sobie, aby po takim stwierdzeniu można było jeszcze myśleć o wyższości męża nad żoną.
Odpowiadającemu wydaje się więc, że św. Paweł miał na myśli partnerstwo w miłości. Prawdziwej miłości, a nie przemijającym uczuciu. Oboje małżonkowie powinni chcieć oddać dla siebie, dla wspólnego dobra, wszystko. 
W praktyce trudno o jeden szablon relacji małżeńskich. W związku zawsze jedna osoba jest bardziej zaradna, druga mniej, jedna lubi bardziej sprzątać, a druga z dwojga złego woli gotowanie. Trzeba wspólnie tak układać wzajemne relacji i tak podzielić się obowiązkami, aby nikt nie miał poczucia bycia wykorzystywanym. Ważnym jest także, aby być elastycznym, a nie tylko trzymać się sztywno jakichś ustaleń, bo przecież każdy z nas ma dni gorsze i lepsze...

Pyt: lola
Czy istnieje św. Iwona? 

Odp: M.
O ile nam wiadomo, to nie ma świętej ani błogosławionej o imieniu Iwona. Za to jest święty Iwon. Kliknij w to miejsce:http://www.kuria.lublin.pl/parafie/lublin-sw_pawla/si.html 
Cóż, wszystko przed Iwonami!...

Pyt: Mariusz M.
(19 lipca 2002) Podobno w 1947 r. w miejscowości Qumran znaleziono jakieś stare teksty biblijne? Co wtedy znaleziono i czy wpłynęło to w jakiś sposób na interpretację Pisma Świętego przez Kościół? 

Odp: J.
Sprawa jest bardzo interesująca. Wiele już na ten temat napisano i zapewne wiele jeszcze się napisze. Warto w tej kwestii polecić choćby książkę S. Mędali, Wprowadzenie do literatury międzytestamentalnej, Kraków 1994. 
W skrócie rzecz ma się następująco.
W 1947 roku przypadkiem znaleziono w jednej z jaskiń w pobliżu Chirbet Qumran kilka rękopisów hebrajskich (właściwie znalazca szukał wtedy zaginionej kozy). Od tamtej pory w ciągu 46 lat (publikowane dane pochodzą sprzed kilku lat) znaleziono w grotach nad Morzem Martwym resztki około 1200 rękopisów. Niektóre z nich to drobne fragmenty, ale zdarzają się także całe księgi Starego Testamentu, pism sekciarskich (esseńczyków), listów i dokumentów handlowych. 
W jedenastu grotach qumrańskich znaleziono kilka tysięcy fragmentów z 800 dzieł. 11 zwojów zachowało się w stanie mniej lub bardziej kompletnym. Większość tekstów qumrańskich spisana została w języku hebrajskim, część w aramejskim, a nieliczne w greckim. Teksty pisano na skórzanych lub papirusowych arkuszach, które zwijano w rulon. Wyjatek stanowi zwój miedziany oznaczony jako 3Q15. 
W Masadzie znaleziono urywki ksiąg biblijnych, fragmenty zwojów liturgicznych typu qumrańskiego, które pochodzą sprzed 74 r. po Chrystusie, listy, spisy i pokwitowania w języku hebrajskim, greckim i łacińskim. 
Znaczna część tekstów znalezionych w Murabba’at (greckie, hebrajskie i aramejskie) pochodzi z okresu drugiej wojny żydowskiej (132-135 po Chrystusie). Największą wartość przedstawiają listy przywódcy tego powstania, Bar Kochby oraz najstarszy z dotąd znanych papirus hebrajski z VII wieku przed Chrystusem. 
W Chirbet Mird odkryto dokumenty w języku greckim, aramejskim, syryjskim i arabskim pochodzące z VIII-X wieku oraz kilka fragmentów biblijnych i innych dokumentów z okresu powstania Bar Kochby.

Wartość odkryć w grotach Qumrańskich dla Starego Testamentu polega przede wszystkim na tym, że dostarczyły one odpisów ksiąg natchnionych z okresu od III wieku przed Chrystusem do 68 roku po Chrystusie. Warto zaznaczyć, że niektóre egzemplarze ksiąg biblijnych są bardzo bliskie powstania ich oryginałów (np. Księga Daniela, Księga Syracha). Do tej pory mieliśmy bowiem tylko odpisy ze średniowiecza. Okazało się jednak, że w większości wypadków wykazują one zasadniczą zgodność z tekstem masoreckim (tym który mieliśmy do tej pory, wokalizowanym, tzn. z dodanymi jako kropki pod spółgłoskami samogłoskami). Największa zgodność występuje w Pięcioksięgu. Odchylenia od tekstu masoreckiego na ogół zbliżają się do wersji tekstu, jaki znamy ze starożytnego przekładu Starego Testamentu na język grecki, tzw. Septuaginty (LXX). Obecność tekstu hebrajskiego księgi Syracha w Qumran i Masadzie czy odpisów Księgi Tobiasza w Qumran, może być świadectwem, że także na terenie Palestyny przynajmniej niektóre księgi deuterokanoniczne (te, których dziś nie przyjmują za kanoniczne żydzi, a za nimi także protestanci, czyli Księgi: Tobiasza, Judyty, 1 i 2 Machabejska, Madrości, Syracha, Barucha oraz fragmenty księgi Estery i Daniela) należały w czasach Jezusa do kanonu. Dodajmy: do niedawna znaliśmy je tylko w wersji greckiej LXX. Warto także powiedzieć, że odkrycia w Qumran miały także ogromne znaczenie w poszerzeniu naszej wiedzy z zakresu szeroko rozumianego języka hebrajskiego (np. lingwistyka, paleografia, onomastyka).
Odkrycia w Qumran maja także swoje znaczenie dla egzegezy Nowego Testamentu. Okazało się, że Nowy Testament jest głębiej zakorzeniony środowisku palestyńskim, niż się nam to do tej pory wydawało. Jednak sensacyjne, wysuwane w początkowej fazie badań, stwierdzenia, że Jezus był esseńczykiem, w świetle dokładniejszych badań okazały się nieprawdziwe. Nauka Jezusa różni się bowiem zasadniczo w bardzo istotnych kwestiach.
Przypuszcza się, że 19 fragmentów papirusów znalezionych w grocie siódmej (7Q) pochodzi od jakiegoś ugrupowania chrześcijan. Istnieje hipoteza, że dwa z nich zawierają fragmenty pism Nowego Testamentu z I wieku. Dotychczas najstarszym fragmentem NT był papirus Rylandsa – p52 przekazujący fragment Ewangelii Jana (J 18, 31-33. 37-38), a pochodzący z około 125 roku. naszej ery. (Jeśli jest to jednak tylko hipoteza, to najprawdopodobniej mamy tylko okruchy jakiegoś tekstu...).
Podsumowując: odkrycia są rewelacją, ale do żadnych rewelacyjnych zmian w interpretacji Pisma Świętego nie doprowadziły...

Pyt: Mariusz M.
(19 lipca 2002)Co jakiś czas spotykam się ze słowem "postmodernizm". Co to znaczy? 

Odp: J.
Proponujemy zajrzeć pod dwa adresy: http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/postmodernizm.htm i http://www.omp.org.pl/legutko3.htm

Pyt: Mariusz M.
(19 lipca 2002) Gdzie można przeczytać o prześladowaniu Kościoła w czasach komunizmu?

Odp: r.
Z naszych dociekań wynika, że w internecie są na ten temat jedynie bardzo wyrywkowe materiały, często o silnym zabarwieniu politycznym - w odniesieniu do czasów współczesnych. Także wśród książek po polsku nie trafiliśmy na całościowe opracowanie problemu. Możemy jednak z całą pewnością polecić dwie książki: A. Dudek, Państwo i Kościół w Polsce 1945-1970 oraz A. Grajewski, Kompleks Judasza.

Pyt: kb
(20 lipca 2002) Czy bioenergoterapia jest bezpieczna dla człowieka (katolika)?

Odp: r.
Nie bardzo wiemy o jakie bezpieczeństwo chodzi. Co prawda Kościół wprost nie wypowiedział się negatywnie o bioenergoterapii, a bioenergoterapeutów można spotkać także wśród duchownych katolickich, to jednak ze względu na fakt, iż odwołuje się ona do sił, których człowiek nie zna, Kościół zachęca do wielkiej ostrożności w tej dziedzinie. Łatwo bowiem od bioenergoterapii niepostrzeżenie przejść do praktyk o charakterze magicznym lub okultystycznym, a to już jest zdecydowanie złe i niebezpieczne dla każdego człowieka.

Pyt: Marek
(20 lipca 2002) W jaki sposób można połączyć powołanie do kapłaństwa z rozwijającą się wzajemną miłością dziewczyny? Czyli jak się zachować, kiedy obie drogi są tak WSPANIAŁE!!!Nie chciałbym zostać zagorzkniałym księdzem ani zniechęconym mężem...dziękuję za odpowiedź. 

Odp: J.
W Kościele rzymskokatolickim nie jest to możliwe. Mężczyzna musi dokonać wyboru. Podobnie zresztą jak wielu ludzi wybierających różne wykluczające się nawzajem drogi. Nie można np. jednocześnie być lekarzem i adwokatem. Nawet, jeśli obie profesje kogoś pociągają. Trudno też pogodzić umiłowanie dalekich egzotycznych podróży, włóczęgowski styl bycia, z byciem wzorowym mężem i ojcem... Podobnie w sytuacji kapłaństwa. 
Małe sprostowanie: jeśli Bóg daje komuś w Kościele rzymskokatolickim powołanie do Jego służby, na pewno nie daje jednocześnie powołania do małżeństwa. Przecież na pewno wie, że Jego Kościół wymaga od kapłanów celibatu... Albo jedna, albo druga droga nie są więc w Twoim przypadku Twoim powołaniem. A więc musisz wybierać...

Pyt: locowski
CHCIAŁBYM SIĘ DOWIEDZIEĆ CZY ISTNIEJA W INTERNECIE JAKIŚ CIEKAWYCH STRON DOSTYCZĄCYCH SADUCEUSZÓW. CHCIAŁBYM SIĘ DOWIEDZIEĘĆ JESZCZE CZY W BIBLII OPRÓCZ NIEWIEKICH ZMIAN W EWANGELII I DZIAJACH APOSTOLSKICH MOŻNA ZNALEŚĆ WERSETY OPISUJĄCE WIARE SADUCEUSZÓW. 

Odp: J.
W Biblii, oprócz tych niewielkich wzmianek, właściwie nie ma nic więcej na temat saduceuszy. Więcej informacji podają książki, które traktują o historycznym i kulturowym podłożu Nowego Testamentu, a więc w praktyce wspominane tu od czasu do czasu wstępy i komentarze do Nowego Testamentu Odpowiadający poleca W. J. Harrington, Klucz do Biblii, Pax, Warszawa 1984r, s. 163 i Henri Daniel-Rops, Życie codzienne w Palestynie w czasach Jezusa, Cyklady, Warszawa 1994, s. 348-350.
Możesz też zajrzeć pod adres http://www.biblia.pl/PS/Biblia.htmalbo http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/zd/23/zd23-08.htm

Pyt: witold
(21 lipca 2002) Re. "Ewangelię dzieciństwa znajdujemy u Ewangelistów Mateusza i Łukasza." 
Dzisiaj przeczytałem bardzo uważnie całą Ewangelię Mateusza. Niestety nic na temat dzieciństwa Jezusa tam nie znalazłem. Pytania:
1.Kto i kiedy napisał Ewangelię Mateusza ?
2.Dlaczego z w/w Ewangelii nic nie wiadomo na temat dzieciństwa ani młodości Jezusa / nie chodzi mi o okres niemowlęcy / ?
3.Dlaczego pomiędzy rozdziałem 2-gim a 3-cim brakuje ok. 28 lat ?
4.Czy zgodnie ze spiskową teorią dziejów mogę przypuszczać że ten okres został usunięty już po napisaniu ? / np. w VI-tym wieku /
5.Czy Kościołowi wiadomo co robił Jezus pomiędzy 2-gim a 30-tym rokiem życia ?
6. Czy Jezus pobierał nauki w Tybecie u mnichów buddyjskich?
7.Czy czytanie Ewangelii Dzieciństwa Tomasza jest przez Kościół zakazane ? 


Odp: J.
Hmm.. A to że Herod czyhał na życie Jezusa, a ucieczka z rodzicami do Egiptu... To przecież historia Mateusza!
1.Tradycja wczesnochrześcijańska, której najstarsze świadectwa sięgają czasów Papiasza (I/ II wiek) przypisuje autorstwo tej Ewangelii Mateuszowi, jednemu z dwunastu Apostołów. Najbardziej prawdopodobną datą jej powstania są lata 75-85. (J. Kudasiewicz, Ewangelie synoptyczne dzisiaj, Apostolicum, Ząbki 1999, s. 190-204)
2.Najprawdopodobniej autor nie widział potrzeby pisania o wydarzeniach z życia Jezusa przed podjęciem przez Niego publicznej działalności. Wyjątek zrobił dla wspomnienia cudownego narodzenia i ocalenia z ręki Heroda. Jezus żyjąc w Nazarecie zapewne niczym szczególnym się nie wyróżniał. Nie bez powodu jego ziomkowie nie mogli uwierzyć, że ten, którego znali od dzieciństwa okazuje się być wielkim prorokiem (Mt 13, 53-58). Ewangelia to inaczej Dobra Nowina. Dobra Nowina o tym co Jezus zdziałał, co głosił, a nie jego biografia...
3.Patrz punkt drugi.
4.A po co by go miano usuwać? Proszę zauważyć, że gdyby coś takiego chciano zrobić np. w VI wieku, to byłoby to bardzo trudne do przeprowadzenia. Istniało wtedy kilka odłamów chrześcijaństwa i raczej trudno byłoby podjąć takie kroki bez spowodowania ostrych protestów ze strony któregoś z tych środowisk. Paradoksalnie więc podziały we wczesnym Kościele dają nam gwarancję, że niczego istotnego z Ewangelii nie usunięto. Ani wtedy, ani później. Proszę zwrócić też uwagę na pisma pisarzy wczesnochrześcijańskich. Z ich dzieł także należałoby wtedy usunąć niewygodne wzmianki. Ciekawe, że jeśli udało się to tak dokładnie zrobić z ich działami, nikt nie pofatygował się, by usunąć z Ewangelii Mateusza historii pokłonu mędrców ze Wschodu. Może byli z Tybetu? (A na serio, raczej byli z bliższego Palestynie Wschodu, ale nic pewnego w tej kwestii nie wiemy).
5.Jedyną scenę z tego okresu życia Jezusa opisuje święty Łukasz (12 letni Jezus w świątyni, Łk 2, 41-50). Najprawdopodobniej żył jak zwyczajny człowiek i zajmował się tym, czym św. Józef – w oczach ludzi ojciec Jezusa - czyli był cieślą...
6.Odpowiadającego zawsze się dziwi, kiedy ktoś, po dwóch tysiącach lat od rozegranych wydarzeń zaczyna snuć tego rodzaju przypuszczenia. Jedynym bowiem argumentem przemawiającym za tą tezą jest fakt, że nigdzie nie znajdujemy historycznie wiarygodnej wzmianki o takim pobycie (odpowiadający, co oczywiste, nie traktuje jako źródeł do poznania prawdy w tej kwestii rozważań współczesnych autorów). Dla zagorzałych zwolenników spiskowej teorii dziejów (jak już kiedyś napisano odpowiadający nie ma nic przeciwko umiarkowanym sądom) jest to jednak argument rozstrzygający. Argumentów przeciwko tej tezie dostarcza choćby porównanie nauk mnichów tybetańskich i nauki Jezusa. Jak zauważono przy rozważaniu wpływu odkryć w Qumran na współczesną biblistykę, nauka Jezusa jest bardzo mocno osadzona w realiach tamtej epoki i palestyńskiego kręgu kulturowego... Do tego stopnia, że skłoniło to niektórych do wysunięcia tezy, że Jezus był esseńczykiem (jak już pisano podobieństwa są powierzchowne, a zasadnicza myśl jest inna). Jaki sensowny argument mogą więc przedstawić zwolennicy tezy o pobieraniu przez Jezusa w młodości nauk u mnichów tybetańskich?
7.Ewangelia dzieciństwa Tomasza (tytuł mylący, chodzi o dzieciństwo Jezusa, nie Tomasza) jest apokryfem, ale jej czytanie nie jest przez Kościół zakazane. Co więcej, to Kościół postarał się w latach osiemdziesiątych, by czytelnicy mogli zapoznać się z jej treścią wydając dwa tomy „Apokryfów Nowego Testamentu” (Właściwie dwie części jednego tomu). Napisana została, by zaspokoić ciekawość niektórych chrześcijan na temat tego, co robił Pan Jezus w dzieciństwie. (Jak widać natura ludzka jest niezmienna). Czy przytoczone tam historie wydają się wiarygodne? Odpowiadającemu wydaje się, że to tylko naiwne legendy. Tym bardziej, że wbrew nazwie nie została napisana w czasach apostolskich. Czy rzeczywiście warto postawić ją na równi z innymi dziełami Nowego Testamentu?

Pyt: M
(21 lipca 2002) Czy jest obowiązek uregulowany prawnie chowania ludzi na cmentarzu? Np. czy mozna pochować dziadka na terenie swojej posiadłości za domem? Jaki akt prawny(kościelny?) to reguluje i jakie sa konkretnie ograniczenia?

Z góry dziekuje za odpowiedź


Odp: r.
Kodeks Prawa Kanonicznego stwierdza:

Kan. 1180 - § 1. Jeśli parafia posiada własny cmentarz, na nim powinni być grzebani wierni zmarli, chyba że inny cmentarz został zgodnie z prawem wybrany przez samego zmarłego albo przez tych, do których należy zajęcie się pogrzebem zmarłego.
§ 2. Jeśli tylko prawo tego nie zabrania, każdemu wolno wybrać cmentarz pogrzebania.

Natomiast istnieją o wiele bardziej szczegółowe przepisy państwowe, które regulują, gdzie wolno, a gdzie nie wolno dokonywać pochówku.

Pyt: witold
(22 lipca 2002) Re. "Jednak sensacyjne, wysuwane w początkowej fazie badań, stwierdzenia, że Jezus był esseńczykiem, w świetle dokładniejszych badań okazały się nieprawdziwe. Nauka Jezusa różni się bowiem zasadniczo w bardzo istotnych kwestiach." Pytania:
1.Skąd wiadomo jaka była nauka Jezusa, skoro On nic po sobie nie zostawił oprócz ludowej legendy przekazywanej ustnie, a Ewangelie zostały spisane wiele lat później, a następnie wiele razy przerabiane tak "aby wszystko się zgadzało"?
2.Czy pobyt Jezusa u esseńczyków nie jest lepiej udokumentowany niż Jego rzekome cuda opisywane u Mateusza ?
3.Czy esseńczycy nie nauczali tych samych prawd których później po rozwinięciu nauczał Jezus ?
4.Dlaczego z Nowego Testamentu usunięto wszystkie wzmianki o esseńczykach ?
5.Czy użycie słowa "okazały się nieprawdziwe" nie wymaga dodania " zdaniem Kościoła " ? 

Odp: r.
ad 1. Skąd Panu wiadomo, że Ewangelie były "wiele razy przerabiane tak "aby wszystko się zgadzało""? To nieprawda.
ad 2. Nie jest. A cuda są prawdziwe, nie "rzekome".
ad 3. Nauka Jezusa różni się zasadniczo w bardzo istotnych kwestiach od nauki esseńczyków. Wystarczy po prostu porównać.
ad 4. Nigdy ich tam nie było, więc nie trzeba było ich "usuwać".
ad 5. Nie wymaga, poniewać badania prowadzone były przez niezależnych naukowców.

Pyt: Krzys
(22 lipca 2002) Jak rozumiec tekst 1Mch 1,14-15, gdzie mowa, ze Zydzi pozbywali sie znaku obrzezania, by nie odrozniac sie od hellenistow podczas cwiczen? Jak to mozliwe?

Odp: r.
cytat brzmi dosłownie tak:
Pozbyli się też znaku obrzezania i odpadli od świętego przymierza. Sprzęgli się też z poganami i zaprzedali się im, aby robić to, co złe (1 Mch 1,15)

i oznacza, że po prostu przestali obrzezywać swoje dzieci. Nigdzie również nie ma zamieszczonego w pytaniu "uzasadnienia". To już jest dowolna interpretacja.

Pyt: qki
INFORMACJE ZACZERPNAŁEM Z KSIAZKI PROF. J. PROKIOPIUKA P.T. "NIEBA I PIEKŁA" WYD. UREUS 2001.

Odp: redakcja serwisu
Dziękujemy za wiadomość, przekażemy odpowiadającemu.

Pyt: K.
(22 lipca 2002) Poszukuję adresu i telefonu polskiego kościoła w Rzymie 

Odp: r.
"Kościół polski" to kościół pw. św. Stanisława B. M. W Rzymie, przy via delle Botteghe Oscure, 15; 00 186 Roma, tel: 0-039-06-678-82-28, 0-039-06-679-53-47

Pyt: LOLA
(22 lipca 2002) CZY PETTING (LUB INNE RODZAJE POZNAWANIA CIAŁA PARTNERA WYKLUCZJĄC SEKS) NIE JEST WSKAZANY PRZEZ KOŚCIÓŁ KATOLICKI W ZWIĄZKACH POZA MAŁŻEŃSKICH, JEŚLI TAK TO DLACZEGO?

Odp: r.
Petting jest elementem współżycia intymnego, które Kościół uznaje za dobre jedynie w związku małżeńskim. Po co poza małżeństwem "poznawać ciało partnera"? Kościół nie odrzuca jednak zwykłych form okazywania między ludźmi czułości.

Pyt: locowski
(22 lipca 2002) chciałbym się dowiedzieć jakie były hasła papieskich pielgrzymek z lat: 1979,1983, 1987, 1991, 1995, 1997.

Odp: redakcja serwisu
2 sierpnia uruchomimy specjalny dział poświęcony zbliżającej się pielgrzymce Jana Pawła II do Polski. Przypomnimy w nim szczegółowo i obszernie wszystkie dotychczasowe wizyty Papieża w Ojczyźnie. Zapraszamy do lektury już za kilka dni.

Pyt: Michał W.
Re: "Św. Paweł naucza o małżeństwie".
Dziekuję za odpowiedź, nie rozprasza ona jednak wszystkich wątpliwości. Dla wyjaśnienia podaję pozycje, które miałem na myśli: Jacek Pulikowski "Warto być ojcem. Najważniejsza kariera mężczyzny" (za całością nauki Pawła) i Tullo Goffi "Duchowość małżeńska" (za "krytyczną wybiórczością" w recepcji tej nauki).
Ja też dostrzegam, jak i Odpowiadający, wysoki poziom wymagań, jakie stawia Paweł tak przed żoną, jak przed mężem. Podpisuję się pod tym, co Odpowiadający napisał na ten temat. Chodzi mi konkretnie o aspekt praktyczny: Czy taka realizacja miłości w małżeństwie (mąż sprawuje w rodzinie władzę - z zastrzeżeniem, że władza jest pojmowana i sprawowana jako służba - a żona okazuje posłuszeństwo) jest przez Kościół zalecana (jak twierdzi Pulikowski), czy wręcz przeciwnie: nie należy już do jego Magisterium, bo nie przystaje do czasów współczesnych, nie wolno więc juz dziś jej wdrażać (jak pisze Goffi)?
Na marginesie: Wszak także papież - Sługa Sług Bożych - sprawuje w Kościele tak samo pojętą władzę, dawniej i dzisiaj w taki sam sposób; mimo upływu czasu nic nie uległo zmianie.

Odp: red.
Pod nieobecność Odpowiadającego odpowiemy wyjątkowo pytaniami: Jak niegdyś brzmiał tekst przysięgi małżeńskiej, a jak brzmi dzisiaj? Czy małżonkowie składają różne czy jednakowe przysięgi?

Pyt: Stach
(23 lipca 2002) Pan Jezus powołał na Apostołów ludzi żonatych poza św. Janem. Dlaczego dziś żąda się, aby kapłani nie byli żonaci.Myślę, że Pan Jezus nie miałby za złe gdyby kapłani byli żonaci i mieli rodziny jak Apostołowie.

Odp: r.
Zwracamy uwagę, że już Apostołowie opuścili wszystko dla Jezusa. Gdyby praktyka celibatu była sprzeczna z wolą Bożą z pewnością Pan Bóg znalazłby sposób, aby usunąć ją z Kościoła rzymskokatolickiego. Kapłani starają się naśladować w swej posłudze jak najwierniej Jezusa, a On żył w celibacie...

Pyt: witold
(23 lipca 2002) Re."Józef uchodził za ojca Pana Jezusa. Tak to zresztą przedstawia rodowód Jezusa zawarty w Ewangelii Łukasza. Według prawa Jezus pochodził więc z rodu Dawida." (J)
...No tak, ale mamy tu nowy problem. Maria była nie tylko dziewicą ale zdaniem Kościoła została dziewicą do samego końca. Małżeństwo nie zostało więc skonsumowane czyli wobec prawa było nieważne (non consummatum es). Pytanie: 1.Kto i kiedy wymyślił dogmat "Maria zawsze dziewica" ?
2.Czy oznacza to że Józef całe życie żył w celibacie ?
3.W jaki więc sposób Jezus mógł pochodzić z rodu Dawida ?
4.Jeżeli Jezus był jedynakiem to jak należy rozumieć określenie "Brat Pański" używane w Ewangelii dla określenia syna Józefa i .. no właśnie, kogo ?

Odp: r.
Już w pierwszych Symbolach wiary Kościół wyznawał, że Jezus został poczęty jedynie przez moc Ducha Świętego w łonie Dziewicy Maryi, stwierdzając także aspekt cielesny tego wydarzenia: Jezus został poczęty "z Ducha Świętego, bez nasienia męskiego". Ojcowie Kościoła widzą w dziewiczym poczęciu znak, że to rzeczywiście Syn Boży przyszedł w człowieczeństwie podobnym do naszego.

W ten sposób mówi św. Ignacy Antiocheński (początek II wieku): "Jesteście mocno przekonani, że nasz Pan jest rzeczywiście z rodu Dawida według ciała. Synem Bożym według woli i mocy Bożej; prawdziwie narodzonym z Dziewicy... On był prawdziwie w swoim ciele przybity do krzyża pod Poncjuszem Piłatem... prawdziwie cierpiał, także prawdziwie zmartwychwstał".

Opowiadania ewangeliczne uznają dziewicze poczęcie za dzieło Boże, przekraczające wszelkie rozumienie i wszelkie ludzkie możliwości: "Z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło" - mówi anioł do Józefa o Maryi, jego Małżonce (Mt 1, 20). Kościół widzi w tym wypełnienie Bożej obietnicy danej przez proroka Izajasza: "Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna" (Iz 7, 14; zgodnie z greckim tłumaczeniem Mt 1, 23).

Zaniepokojenie wywoływał niekiedy fakt milczenia Ewangelii św. Marka i Listów Nowego Testamentu o dziewiczym poczęciu przez Maryję. Można było także stawiać sobie pytanie, czy nie chodzi tu o jakieś legendy lub konstrukcje teologiczne bez podstaw historycznych. Trzeba na to odpowiedzieć, że wiara w dziewicze poczęcie Jezusa spotkała się z żywą opozycją, drwinami i niezrozumieniem ze strony niewierzących, żydów i pogan. Nie była ona motywowana mitologią pogańską czy jakąś adaptacją ówczesnych idei. Sens tego wydarzenia jest dostępny tylko dla wiary, która widzi go "w powiązaniu tajemnic między sobą", w całości misteriów Chrystusa, od Wcielenia aż do Paschy. Już św. Ignacy Antiocheński świadczy o tym powiązaniu: "Książę tego świata nie znał dziewictwa Maryi i Jej rozwiązania, jak również śmierci Pana; te trzy niezwykłe tajemnice wypełniły się w milczeniu Boga". 

Maryja - "zawsze Dziewica"

Pogłębienie wiary w dziewicze macierzyństwo Maryi doprowadziło Kościół do wyznania Jej rzeczywistego i trwałego dziewictwa, także w zrodzeniu Syna Bożego, który stał się człowiekiem. Istotnie, narodzenie Chrystusa "nie naruszyło Jej dziewiczej czystości, lecz ją uświęciło". Liturgia Kościoła czci Maryję jako Aeiparthenos, "zawsze Dziewicę".

Niekiedy jest wysuwany w tym miejscu zarzut, że Pismo święte mówi o braciach i siostrach Jezusa. Kościół zawsze przyjmował, że te fragmenty nie odnoszą się do innych dzieci Maryi Dziewicy. W rzeczywistości Jakub i Józef, "Jego bracia" (Mt 13, 55), są synami innej Marii, należącej do kobiet usługujących Chrystusowi, określanej w znaczący sposób jako "druga Maria" (Mt 28,1). Chodzi tu o bliskich krewnych Jezusa według wyrażenia znanego w Starym Testamencie.

Jezus jest jedynym Synem Maryi. Macierzyństwo duchowe Maryi rozciąga się jednak na wszystkich ludzi, których Jezus przyszedł zbawić: Maryja zrodziła "Syna, którego Bóg ustanowił Błąd! Nie określono zakładki.pierworodnym między wielu braćmiBłąd! Nie określono zakładki. (Rz 8, 29), to znaczy między wiernymi, w których zrodzeniu i wychowywaniu współdziała swą miłością macierzyńską".

Dziewicze macierzyństwo Maryi w zamyśle Bożym

Refleksja wiary może odkryć, w powiązaniu z całością Objawienia, tajemnicze racje, dla których Bóg w swoim zamyśle zbawczym chciał, by Jego Syn narodził się z Dziewicy. Racje te dotyczą zarówno Osoby i odkupieńczego posłania Chrystusa, jak również przyjęcia tego posłania przez Maryję dla wszystkich ludzi.

Dziewictwo Maryi ukazuje absolutną inicjatywę Boga we Wcieleniu. Bóg jest jedynym Ojcem Jezusa "Nigdy nie był oddalony od Ojca z powodu natury ludzkiej, którą przyjął... jest naturalnym Synem swego Ojca przez swoje Bóstwo, naturalnym Synem swojej Matki przez swoje człowieczeństwo, ale właściwym Synem Bożym w obydwu naturach".

Jezus począł się z Ducha Świętego w łonie Dziewicy Maryi, ponieważ jest Nowym Adamem, który daje początek nowemu stworzeniu: "Pierwszy człowiek z ziemi ziemski, drugi Człowiek - z nieba" (1 Kor 15, 47). Człowieczeństwo Chrystusa od chwili poczęcia jest napełnione Duchem Świętym, ponieważ Bóg "z niezmierzonej obfitości udziela Mu Ducha" (J 3, 34). Z "pełności" Tego, który jest Głową odkupionej ludzkości, "wszyscyśmy otrzymali - łaskę po łasce" (J 1, 16).

Jezus, Nowy Adam, przez swe dziewicze poczęcie zapoczątkowuje nowe narodziny dzieci przybranych w Duchu Świętym przez wiarę. "Jakże się to stanie?" (Łk 1, 34). Udział w życiu Bożym nie pochodzi "z krwi ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga" (J 1, 13). Przyjęcie tego życia jest dziewicze, ponieważ jest ono całkowicie udzielane człowiekowi przez Ducha. Oblubieńczy sens powołania ludzkiego w relacji do Boga wypełnia się doskonale w dziewiczym macierzyństwie Maryi.

Maryja jest dziewicą, ponieważ Jej dziewictwo jest znakiem Jej wiary "nie skażonej żadnym wątpieniem" i Jej niepodzielnego oddania się woli Bożej. Właśnie ta wiara pozwala Jej stać się Matką Zbawiciela: Beatior est Maria percipiendo fidem Christi quam concipiendo carnem Christi - "Maryja jest bardziej błogosławiona przez to, że przyjęła Jezusa wiarą, niż przez to, że poczęła Go cieleśnie".

Maryja jest równocześnie dziewicą i matką, ponieważ jest figurą i najdoskonalszą realizacją Kościoła. "Kościół... dzięki przyjmowanemu z wiarą słowu Bożemu sam także staje się matką: przez przepowiadanie bowiem i chrzest rodzi do nowego i nieśmiertelnego życia synów z Ducha Świętego poczętych i z Boga zrodzonych. Kościół jest także dziewicą, która nieskazitelnie i w czystości dochowuje wiary danej Oblubieńcowi".
Oczywiście, że nie można powiedzieć, że Józef żył w celibacie. Celibat to bezżeństwo, a Józef był mężem Maryi.
Jezus pochodził z rodu Dawida, ponieważ przyszedł na świat w rodzinie z tego rodu. Małżeństwo Józefa i Maryi należało do tego rodu. Nawet gdyby Maryja do niego nie należała, to stając się żoną Józefa została włączona do rodu.
Nigdzie nie jest powiedziane, że małżeństwo do ważności wobec prawa musi zostać "skonsumowane".

Pyt: .............
(24 lipca 2002) Wszystki o ojawieniach

Odp: redakcja serwisu
Proszę kliknąć

Pyt: orka
(24 lipca 2002) Wiem, że trwają prace nad konkubinatem i zalegalizowaniem par homoseksualnych. Dowiedziałem się, że trwają też nad eutanazją i aborcją. Na eutanazję wprowadził prezydent. Co gorsza, nie używa się tam słów jak aborcja czy eutanazja. Tylko zastępuje się je innymi. To coś okropnego. Jeszcze gorsze to, że zostały zawieszone do czasu, jak wyjedzie Papież. Aż mną wstrząsnęło. To jest prawdziwy koszmar. Jak wejdziemy do UE to będą na pewno. Lewica ma większośc. Bez problemu przegłosują. 
Niech wszyscy wiedzą, jakie ustawy się szykują do wejścia w życie. Nasz kraj, od ponad 1000 lat chrześcijański ma mieć teraz prawa całkowicie sprzeczne z tym w co wierzymy. To jest atak na podstawową jednostkę społeczną – na rodzinę. Pary homoseksualne będą mogły adoptować dzieci. Wydają wyrok śmierci w białych rękawiczkach na setki czy tysiące istnień ludzkich. Jestem przeciwnikiem UE. Czemu prezydent ma takie duże poparcie które jeszcze rośnie? Czy ludzie nie widzą co robi? Czy nasz kraj już naprawdę nie jest państwem katolickim? 
Na przyjazd Papieża będą Go witać, beztrosko rozmawiać, a tak napradę czekają aż pojedzie by wprowadzić ustawy całkowicie sprzeczne z nauką Chrystusa. Czy naprawdę to tego dojdzie? 


Odp: redakcja serwisu
Dopóki nie będzie oficjalnego potwierdzenia, że jest tak, jak pisze orka, nie możemy się wypowiadać.

Pyt: krzysiek1976@xx.pl
(24 lipca 2002) czy wydano juz po polsku < i>

Odp: r.
Opublikowane w zeszłym roku nowe Martyrologium rzymskie nie ukazało się dotychczas po polsku
Pyt: Krystyna.
(24 lipca 2002) Czy jesli kobieta i mezczyzna zawarli slub tylko cywilny, nie wspolzyli potem seksualnie i po jakims czasie sie rozwiedli, to czy moga bez problemow uzyskac slub w Kosciele Katolickim z innymi osobami? Czy w Kosciele Ewang.-Augsburskim malzenstwo jest sakramentem swietym? Czy KEA dopuszcza rozwody?

Odp: r.
ad 1. Na ogół nie ma w takiej sytuacji problemów.
ad 2. Nie, małżeństwo nie jest w Kościele Ewangelicko-Augsburskim sakramentem.
ad 3. Tak. KEA dopuszcza rozwody.

Pyt: Jadwiga
(24 lipca 2002) Kim jest Jacek Salij z "Pytań nieobojętnych","Poszukiwań w wierze" itp.


Odp: r.
Dominikaninem, profesorem teologii, jednym z najlepszych dogmatyków nie tylko w Polsce.

Pyt: locowski
(24 lipca 2002) zamieściłem pytanie o hasłach papieskich pielgrzymkach lecz nie dostałem satysfakcjinującej odpowiedz. jest to dla mnie bardzo ważnie ponieważ pisze artykuł dla gazety, w której pracuje o historii papieskich pielgrzymek nie mam czasu czekać bo tekst musze zredagowac do końca miesiąca, a 2 sierpnia to za późno ponieważ moj szef bedze już nie dostępny. jeżeli można to prosze o jak najszybsza odpowiedz.

Odp: redakcja serwisu
1979 - Gaude Mater Polonia
1983 - Pokój Tobie, Polsko, Ojczyzno moja
1987 - Do końca ich umiłował (J 13, 1)
1991 - Bogu dziękujcie, Ducha nie gaście (1 Tes 5,18-19)
1995 - ten krótki pobyt Jana Pawła II w Polsce nie miał oficjalnego hasła
1997 - Chrystus wczoraj, dziś i na wieki (Hbr 13,8)
1999 - Bóg jest Miłoscią (1 J 4,8)
2002 - Bóg bogaty w miłosierdzie

Skoro taki pośpiech, to proszę bardzo, aczkolwiek dziwi nas taka forma zbierania materiałów dziennikarskich. Sami jesteśmy dziednnikarzami... Wolno wiedzieć, dla jakiej gazety ten tekst
Pyt: szt
(24 lipca 2002) Gdzie moge znalezc w Internecie spis wszystkich świetych Kościola Katol., rowniez tych ktorzy nie maja w Polsce swych wspomnien liturgicznych?

Odp: r.
Po polsku nie ma. Proponujemy zajrzeć tutaj

Pyt: Lola
(24 lipca 2002) Jakie to zwykle formy okazywania uczuć między ludżmi akceptowane przez Kościół Katolicki poza małżeństwem?

Odp: r.
Choćby takie, jak podanie ręki, serdeczny uścisk, pocałunek w policzek itp...

Pyt: Krzys
(25 lipca 2002) Machabejska raz jeszcze... pozbyli sie znaku obrzezania i podajecie, ze przestano obrzezywac dzieci!!! Chyba to jest wlasnie wasza i do tego dowolna interpretacja, bo nie ma mowy o dzieciach w tekscie tylko jest mowa o gimnazjonie i dopiero potem jest tekst o pozbyciu sie obrzezania, czyli pozbyli sie czegos, co juz mieli. Inaczej bylaby mowa o zaprzestaniu. Prosze sie do tego ustosunkowac, a nie w imie jakichs arbitralnych racji deprecjonowac inne stanowisko. Dokonaliscie sami nadinterpretacji a zarzucacie ja mi!!! Prosze o odpowiedz.

Odp: red.
Przedstawiliśmy objaśnienia, które można znaleźć w komentarzach do ksiąg Starego Testamentu (nie tylko chrześcijańskich). Czy zadając swoje pytanie chciałeś otrzymać rzeczową odpowiedź czy potwierdzenie Twojej interpretacji? Wygląda na to, że chciałeś tego drugiego. Wobec tego pomyliłeś adres. Niezależnie od religii, której dotyczy pytanie w naszym serwisie podajemy zawsze odpowiedzi zgodne z oficjalnym nauczaniem danej wspólnoty.

Pyt: Piotr
(25 lipca 2002) Proszę o pomoc. Chcę się wybrać na Jasną Górę z rodziną, ale nie chciałbym natrafić na jakąś wielką pielgrzymkę (chodzi mi o ciszę i skupienie). Czy do połowy sierpnia do Częstochowy wchodzą jakieś duże pielgrzymki?Czy można gdzieść odnaleźć takie informacje? Z góry dziękuję - Bóg zapłać.

Odp: r.
Według informacji, jakie posiadamy, pod koniec lipca i w sierpniu każdego dnia wchodzą na Jasną Górę liczne pielgrzymki. W niektóre dni nawet kilkanaście. Jest to czas, w którym bardzo trudno tam o ciszę i skupienie.

Pyt: Madziara
(25 lipca 2002) Dwa miesiace temu urodzilam coreczke, niestety lekarze powiedzieli nam ze kolejna ciaza jest u mnie nie wskazana przez co najmniej 2 lata. Wczesniej stosowalismy z mezem NPR ale teraz wydaje nam sie to za trudne. Oto moje pytania:
1. Czy w Krakowie jest jakies poradnictwo NPR?
2. Czy w naszym przypadku stosowanie np. prezerwatyw łącznie z NPR jest grzechem? Jesli tak, to dlaczego?

Odp: red.
Nauka Metod Naturalnego Planowania Rodziny (NPR) w Krakowie

Kurs NPR dla narzeczonych i małżeństw będzie odbywał się przy parafii Św. Jana Kantego w Krakowie, Bronowice Nowe (os. Widok) w każdą ostatnią sobotę miesiąca. Rozpoczęcie o godz. 9.00, zakończenie około godz.16.00.
Zgłoszenia dokonujemy telefonicznie w Wydziale Duszpasterstwa Rodzin w Krakowie: poniedziałek - piątek: 9.00 - 13.00, wtorek i czwartek: 15.30-18.00, tel. 0-12/429-41-13 lub 62-88-150.

Indywidualna Nauka Metod Naturalnego Planowania Rodziny (NPR) w Krakowie.

Katolicka Specjalistyczna Poradnia Rodzinna przy Bazylice Mariackiej w Krakowie. 
Indywidualna nauka metod NPR i poradnictwo:
Poniedziałek godz. 11.00 - 12.00
Środa godz. 15.00 - 17.00
Czwartek godz. 10.00 - 11.00

Poradnia Zdrowia Rodziny, Kraków ul. Sławkowska 1 II p. 
Indywidualna nauka metod NPR i poradnictwo:
Czwartek godz. 15.00 - 17.00

Istnieją sytuacje, w których stosowanie środków zapobiegających zaplodnieniu nie jest grzechem. Jednak każdy taki przypadek i zezwolenie na stosowanie takich środków trzeba uzgodnić ze swoim spowiednikiem po zasięgnięscu rady specjalistów.

Pyt: Helena
(25 lipca 2002) Gdzie można jeszcze w czasie wakacji uczestniczyć w rekolekcjach dla młodzieży?


Odp: red.
Chodzi o rekolekcje zamknięte? Jesli tak, to prosimy podać rejon Polski, w którym mieszkasz. Trudno nam tu podawać dane dotyczące wszystkich ośrodków rekolekcyjnych w Polsce. Jesli chodzi o inne formy rekolekcyjne, to sprecyzuj, o jakie.

Pyt: szt
(25 lipca 2002) Czy jest może gdzieś w Internecie lekcjonarz mszalny po polsku lub łacinie, ale nie z czytaniami na konkretny dzie, np.9.05.2001, lecz z podziałem na tygodnie, okresy luturgiczne; słowem, normalnie jak w zwykłym lekcjonarzu?

Odp: r.
O ile wiemy, lekcjonarza w takiej postaci w Internecie nie ma. Po polsku na pewno, po łacinie nie znaleźliśmy.

Pyt: szt
(25 lipca 2002) Czy jest gdzieś w Internecie Mszał Rzymski do pobrania (np. w formie *.doc lub *.rtf)?

Odp: red.
W całości na pewno nie ma. Po pierwsze, jest to bardzo obszerna księga, po drugie, jest chroniony prawami autorskimi. Zdarzają się fragmenty na niektórych prywatnych stronach...

Pyt: szt
(25 lipca 2002) Czy jest gdzieś moze w Internecie Kodeks Prawa Kanonicznego w formacie .pdf lub .doc?

Odp: red.
W ogóle jest (na przykład tutaj), ale nie w takiej postaci. Można natomiast kupić kodeks na CD w Pallottinum

Pyt: witold
1.Za jakie winy został 6 lipca 1415 r. spalony na stosie Jan Hus ?. Czytałem że Hus był wierny nauce Jezusa.
2.Czy to prawda że Dominikanie byli głównym narzędziem Inkwizycji ?
3.Czy Kościół przeprosił za zbrodnie popełnione przez Inkwizycję i wypłacił odszkodowania rodzinom ofiar ?



Odp: r.
Sobór w Konstancji przedłożył Janowi Husowi 30 tez dowolnie wybranych z jego traktatu "De Eccliesia" i zażądał ich odwołania jako heretyckich. Hus nie uznał tych tez za swoje własne poglądy, ponieważ były oparte na błędnie przypisywanych mu twierdzeniach, dlatego odmówił ich odwołania, wskutek czego został przez Sobór uznany za heretyka, przekazany władzy świeckiej i spalony na stosie. 
17 grudnia 1999 r. Jan Paweł II podczas specjalnego sympozjum poświęconego Janowi Husowi powiedział m. in.: "uważam za swój obowiązek wyrazić głębokie ubolewanie z powodu okrutnej śmierci zadanej Janowi Husowi oraz głębokiej rany, jaka w jej następstwie otwarła się w umysłach i sercach Czechów, stając się przyczyną konfliktów i podziałów. Już podczas mej pierwszej wizyty w Pradze wyraziłem nadzieję, że zostaną poczynione decydujące kroki na drodze pojednania i prawdziwej jedności w Chrystusie. Rany minionych stuleci muszą zostać uleczone dzięki spojrzeniu na przeszłość z nowej perspektywy oraz gruntownemu odnowieniu wzajemnych relacji. Nasz Pan Jezus Chrystus, który jest «naszym pokojem» i który «zburzył rozdzielający (...) mur» (Ef 2, 14), niech prowadzi wasz naród drogami historii ku odnowieniu jedności wszystkich chrześcijan, którą my wszyscy gorąco pragniemy osiągnąć w bliskim już nowym tysiącleciu".

Co do Dominikanów, to rzeczywiście byli bardzo aktywni w ramach Inkwizycji, ale nie byli jedyni.

Również za błędy Inkwizycji Papież przepraszał, co do odszkodowań jednak, to brak wiadomości, by ktokolwiek się o nie zwracał.

Pyt: dominik
(26 lipca 2002) mam prosbe chciałbym się dowiedzieć wszystkiego na temat Jubileruszu 2000 o jego przygotowaniach, obchodach oraz przesłaniu

Odp: redakcja serwisu
Wszystkiego? Takiej ilości materiałów nie pomieściłaby jedna wielka bibliteka. Zacznij od przeszukania Serwisu OPOKA. To jest kopalnia wiadomości na ten temat.

Pyt: M.R.
(26 lipca 2002) Gratulacje dla Serwisu Wiara za serwis z Toronto! Można pisać o nim tylko w superlatywach. Przykład właściwego wykorzystania mozliwości Internetu. Może by tak korespondentów wyposażyc w kamerę cyfrową i przesyłać krótkie fimiki z miejsc w których przebywali, czy wywiady ze spotkanymi ludźmi? Pomogłoby nam to jeszcze lepiej odczuć atmosferę tych dni.

Odp: redakcja serwisu
Dziękujemy, byc może w przyszłości dojdziemy i do takich rozwiązań.

Pyt: Mariusz M.
(26 lipca 2002) Brakuje tekstu w ostatnim, 9. odcinku prezentacji orędzia fatimskiego na stronie http://www.wiara.hoga.pl/inf.asp?Str=9&nr=147

Odp: redakcja serwisu
Dziękujemy za uwagę, postaramy się to poprawić.

Pyt: Mariusz M.
(26 lipca 2002) W komunikacie "Twoje pytanie zostało przesłane do redakcji... " jest błąd literowy w 4. słowie, a przed aby powinien być, zdaje się, przecinek.

Odp: redakcja serwisu
Ponieważ redakcja nie ma bezpośredniego dostępu do tego poziomu oprogramowania przesłaliśmy uwagę "wyżej".

Pyt: Mariusz M.
(26 lipca 2002) Właściwie dlaczego Kościół uznał, że Maria Valtorta nie miała żadnych objawień, a jej "Poemat Boga-Człowieka" jest jedynie dziełem literackim? Czy w książce tej znajdują się jakieś błędy teologiczne? A może Maria Valtorta była osobą chorą psychicznie, mającą halucynacje lub oszustką, bo tylko te dwie możliwości wchodzą w rachubę, jeśli twierdziła, że ma objawienia, a ich nie było? 
Napisaliście też, że zwolennicy tych objawień wysuwali naiwne argumenty, że Valtorta podawała szczegóły geograficzno-przyrodnicze Palestyny z czasów Jezusa oraz różnice wymowy różnych jej części. Czy ktoś jednak próbował sprawdzać wiedzę, którą wykazała się Valtorta? Jeśli podawała ona informacje, których nie mogła znać, np. z powodu braku wykształcenia czy dostępu do specjalistycznych źródeł, to daje to wiele do myślenia, bo wskazuje to, że rzeczywiście czerpała ona z jakiegoś nadnaturalnego żródła wiedzy. To jest taka sytuacja, jakby ktoś z nas znał np. gramatykę łaciny, a nigdy się nie uczył tego języka albo wiedział, jak wyglądało życie starożytnych Rzymian, chociaż nic na ten temat nie czytał, nie słyszał, ani nie oglądał.
I ostatnia sprawa: dlaczego kardynał Ratzinger uznał, że dzieło Marii Valtorty mogłoby wywołać u wiernych szkody? Co takiego jest w treści książki Valtory, że jest ona szkodliwa i należało ją potępić?

Odp: r.
Nie do nas należy komentowanie, a tym bardziej podważanie decyzji poszczególnych wspólnot wyznaniowych. Skoro Kościół katolicki tak zdecydował, to naszym obowiązkiem jest o tym poinformować. Zachęcamy natomiast do lektury "Poematu". Jego fragmenty można znaleźć: http://republika.pl/gabriel2000/valtorta.htm
Pyt: puella
(27 lipca 2002) Co się robi jak się komuś zdarzy cud? Albo kilka? 

Odp: r.
Najpierw trzeba Bogu podziękować, w potem można poinformować swoją wspólnotę wyznaniową o całym zdarzeniu. W żadnym przypadku jednak nie należy wywoływać sensacji.

Pyt: Milka
(28 lipca 2002) Czy błogosławiony Honorat Koźminski jest juz ogłoszony świętym?
Kto to są mariawici i czy jeszcze sa w Polsce i na świecie?
Jaka jest procedura aby błogosławionego ogłoszono świętym?

Odp: J.
1.Nie. 
2.Proponujemy zajrzeć do informacji zawartych w naszym serwisie. Kliknij tutaj albo tutaj . Można też sprawdzić tutaj 
3.„Postępowanie kanonizacyjne jest kontynuacją postępowania beatyfikacyjnego. Do kanonizacji wystarczy przeprowadzić aprobatę kolejnego cudu”. (Z hasła „Kanonizacja” zawartego w Encyklopedii Katolickiej, t. 8).

Pyt: witold
Przeczytałem bardzo dokładnie Ewangelię Marka i mam pytania :
1.Dlaczego w Ew. Marka nie ma ani słowa o dziewictwie Marii ?
2.Dlaczego w Ew. Marka nie ma ani słowa o Betlejem , natomiast miastem rodzinnym Jezusa jest Nazaret ?
3.Dlaczego w Ew. Marka Matki Jezusa Marii nie ma w czasie Jego śmierci ,nie ma przy Jego grobie, ani nie ukazał się Jej po zmartwychwstaniu ?
4.Czy Maria Magdalena,która Jezusowi w/g Ew. Marka była osobą bliższą niż Jego matka, była oblubienicą Jezusa ? 


Odp: J.
1 i 2 .Św. Marek rozpoczyna swoją Ewangelię od publicznego wystąpienia Jezusa. Widocznie nie widział potrzeby pisania o dzieciństwie Jezusa, ani o dziewiczym macierzyństwie Maryi. Pisze za to o nim św. Łukasz w pierwszym rozdziale swojej Ewangelii, w scenie zwiastowania.... Z tego też powodu Ewangelista Marek pisze o Nazarecie jako mieście, gdzie Jezus się wychował, nie wspominając o narodzeniu w Betlejem. Powodem takiego ujęcia tematu może być fakt, że Marek pisał swoje dzieło dla chrześcijan pochodzących z pogaństwa (a może wręcz dla przygotowujących się do chrztu, katechumenów). Pochodzenie z Betlejem, a więc z miasta (i z rodu) Dawida było istotne dla Żydów, oczekujących przyjścia z tego miasta i tego pokolenia Mesjasza, ale dla pogan było sprawą drugorzędną....
3. Znów trzeba napisać, że widocznie Marek nie widział potrzeby pisania o sprawie (zresztą o Maryi Matce, jako świadku zmartwychwstania inni Ewangeliści też nie piszą. Nie wiemy więc czy, kiedy i gdzie Maryja zobaczyła zmartwychwstałego Syna). Przy okazji jednak warto zauważyć, że różnice w szczegółach relacji dotyczących życia, śmierci i zmartwychwstania Jezusa świadczą o prawdomówności Ewangelistów. Gdyby historia była zmyślona, takich różnic by nie było. Podobnie, gdyby ktoś później chciał „spreparować” historię Jezusa, wybierając tylko wygodne mu fragmenty...
4. Odpowiadający nie ma pojęcia skąd po lekturze Ewangelii Marka wniosek, że Maria Magdalena była bliższa Jezusowi niż własna Matka. Abstrahując jednak od zapisu Ewangelii warto chyba zauważyć, że trudno porównywać miłość do własnych rodziców z miłością (!), jaką darzy się przyjaciół. Dorosły człowiek najczęściej bardzo kocha swoją matkę, a jednak nie przeszkadza mu to bardzo cenić grono przyjaciół. Alternatywa „rodzice albo przyjaciele” (podobnie „matka albo żona”) pojawia się tylko w chorych układach...
Odpowiadający nie wie także, na jakiej podstawie po lekturze Ewangelii Marka pytający doszedł do drugiego wniosku, o szczególnym związku Jezusa i Marii Magdaleny. Przypuszczenia takie snuje się zazwyczaj po przeczytaniu Ewangelii Jana. I w tym jednak przypadku należy stwierdzić, że „oblubienica” to stanowczo zbyt mocne słowo. Mamy tu raczej do czynienia z jakąś szczególną sympatią. Proszę zwrócić uwagę, że także w naszych czasach zdarza się, że między ludźmi, których związek nie ma szans powodzenia (lub jest po prostu nieuczciwy) zdarzają się pewne relacje, które można nazwać rodzajem sympatii, szczególnego porozumienia. Zupełnie bezinteresowne, uczciwe i czyste. Może właśnie o tego rodzaju więzi należy mówić we wspomnianym wyżej przypadku?

Pyt: Krzys
Koniec o Machabejskiej... chcialem przede wszystkim uzyskac odpowiedz na pytanie, ktore waszym zdaniem sugeruje interpretacje. Odpowiedzi nie uzyskalem, tylko podano mi interpretacje chyba mniej odpowiednia niz moja sugestia. Na koniec Szanowna Redakcja dasa sie i mowi, ze podaje odpowiedzi z komenatrzy i nazywa to rzeczowa odpowiedzia. Nie chcecie ani zrozumiec tego co do Was pisze, chocby nawet to bylo bledne, ale chyba i nawet nie rozumiecie tego co przepisujecie z komentarzy. Najlepiej Wam wychodzi obrazanie sie i odsylanie pod inny adres. Wasz ton tez pozostawia wiele do zyczenia, jakbyscie zakladali zla wpole tych, co osmielili sie zapytac. 
Moje ostatnie pytanie: Czy mozecie podac, jakie kompetencje przemawiaja za tym, ze udzielacie odpowiedzi arbitralnie i z taka pewnoscia? Kim sa odpowiadajacy?


Odp: redakcja serwisu
Nie dąsamy się, tylko nie rozumiemy po co, zadałeś pytanie, skoro nie chcesz przyjąć do wiadomości udzielonej Ci przez fachowców odpowiedzi, uważasz, że sam wiesz lepiej, a w dodatku umieszczasz obraźliwe pod naszym adresem komentarze. Odpowiedzi w tym dziale udzielają w zależności od treści pytania teolodzy, religioznawcy, prawnicy. 
Poza tym zwracamy uwagę, że ten dział nie jest miejsce dyskusji, lecz informowania. Przekazujemy tu wiedzę, a nie dyskutujemy nad wątpliwościami. Jak chcesz porozmawiać, to zaproponuj temat w dziale Porozmawiajmy.
W drodze wyjątku zamieściliśmy Twój niegrzeczny komentarz, w trosce o Twoje dobro.

Pyt: orka
(29 lipca 2002) Często na zagranicznych stacjach, można zobaczyć audycję z Mszy. Głownie z USA. Moje pytanie - tam są pastorzy. Mają normalne domy, swoje rodziny. Czy to jest kościół katolicki? Nader często w filmach rodem z USA jeśli jest duchowny to przeważnie nie ksiądz ale pastor. Pytam z ciekawości. Z góry dziękuję

Odp: a.
Być może wynika to z faktu, że katolicy nie stanowią większości w USA. W amerykańskich sieciach telewizyjnych emitowane są nabożeństwa różnych wyznań. Są również transmitowane Msze katolickie.

Pyt: witold
(29 lipca 2002) Re."Skąd Panu wiadomo, że Ewangelie były wiele razy przerabiane tak "aby wszystko się zgadzało"? To nieprawda." 
Przeczytałem Kosidowskiego "Opowieści ewangelistów" gdzie jest opisane kiedy i na polecenie kogo przerabiano Ewangelie. Czy Kosidowski kłamie ? 

Odp: J.
Zamiast zaraz odpowiedzieć spróbujmy rzecz zobrazować. 
Odpowiadający chciałby (oczywiście tylko jako pewien eksperyment myślowy) udowodnić tezę, że wódz III Rzeszy, Adolf Hitler, był kimś w rodzaju niemieckiego Konrada Wallenroda. Niedorzeczne? Spróbujmy i napiszmy tak:
„Pełen kompleksów, Austriak z pochodzenia, bardzo boleśnie odczuł pierwszą wojnę światową. Jako kapral widział nieudolność swoich dowódców, widział niepotrzebnie przelewaną krew żołnierzy. Świadom, że wszystkiemu winne były militarystyczne Niemcy, postanowił się na nich zemścić. Założył swoją narodowosocjalistyczną partię, aby zniszczyć naród Niemiecki. Proszę zauważyć, że pierwsze jego działania skierowane były przeciw własnemu narodowi. W obozach koncentracyjnych znalazło się wielu światłych Niemców. W „noc długich noży” zlikwidował co bardziej oporny i nie w pełni mu podporządkowany aparat S.A. Także prześladowania Żydów wynikały z niechęci do Niemców. Liczył na to, że wypędzając i mordując Żydów doprowadzi do zapaści gospodarczej Niemiec, a co najmniej do gospodarczej izolacji. Z biegiem czasu dostrzegł jednak, że tego rodzaju działania mające zniszczyć Niemcy będą musiały być długotrwałe. Na dodatek niekoniecznie muszą okazać się skuteczne. Dlatego postanowił wplątać Niemcy w wojenną awanturę. Już po agresji na Czechosłowację liczył, że świat zareaguje. Zachód jednak milczał. Agresja na Polskę była próbą wciągnięcia w wojnę Francji i Anglii. Niestety, i tym razem się nie udało. Dlatego po kolei zajmował poszczególne kraje licząc, że w końcu powinie mu się noga. Niestety. Wojska Niemieckie, wbrew sztuce wojennej, odnosiły same sukcesy, a propaganda wychwalała jego dowódcze zdolności. Rozpoczynając bombardowania Anglii liczył na wściekłość Anglików. Zwłaszcza po rozpoczęciu bombardowania Londynu. (I w tych kalkulacjach się nie przeliczył. Anglicy zmasowanymi bombardowaniami miast zrobili swoje) Świadom tego, że Anglia jest za słaba, wciągnął do wojny przeciw Niemcom także ZSRR. Tu także wojska niemieckie początkowo odnosiły niespodziewane sukcesy, ale koniec III Rzeszy był nieuchronny. Walki na dwa fronty ( i więcej!) wygrać nie było można. 
Znamiennym jest, że Hitler robił wszystko, aby zarówno Anglicy, jak i Rosjanie chcieli się na Niemcach zemścić. Stąd oprócz wspomnianego wcześniej bombardowania Londynu pacyfikacje w ZSRR czy Polsce. Również w końcowej fazie wojny Hitler robił wszystko, by straty były jak największe. Kazał np. bronić Berlina do upadłego, mimo iż opór był już bezsensowny. Warto też zauważyć, że np. przez kontratak w Ardenach opóźnił ofensywę z Zachodu, ale nie zrobił nic, by powstrzymać ZSRR. Wydaje się, ż cel takich działań mógł być jeden: wydać naród niemiecki na pastwę złaknionych zemsty bolszewików. Ale można tu wysnuć także inny wniosek: Hitler sam sympatyzował z komunistami. Liczył na to, że oddając sporą część kraju Stalinowi przyczyni się do powstania komunistycznych Niemiec (co też faktycznie się stało)”.
Jaką wartość ma powyższy tekst? To oczywiście brednie. W pierwszej jednak chwili trudno wskazać konkretne kłamstwo. Fakty bowiem z grubsza się zgadzają. Żeby ukazać kłamstwo tego tekstu trzeba wszystko wywrócić do góry nogami i ukazać prawdziwe motywy działania twórcy III Rzeszy.
Podobną wartość dla biblistyki prezentuje książka Z. Kosidowskiego. Jej tezy zostały już dawno obalone. Zrobił to np. jeden z największych polskich biblistów ks. Józef Kudasiewicz w książce „Biblia – historia – nauka” (Kraków 1978). Warto także sięgnąć do lektury książek tegoż samego autora: „Ewangelie synoptyczne dzisiaj” (dwa wydania) lub „Jezus historii a Chrystus wiary” (Lublin 1987).

Pyt: Milka
(29 lipca 2002) Jak to jest z objawieniami w Medjugorie i z pielgrzymkami w to miejsce. Niektórzy uwazaja ,ze odciąfga to od miejsc prawdziwych objawien (np w naszej diecezji przyrównuje sie to miejsce do Oławy i zabrania organizowac pielgrzymek) a w innych normalnie Księza katoliccy wyjezdzaja z grupami młodzieży w to miejsce. Więc jak to jest -proszę powiedzieć? 

Odp: J.
Póki co nie ma oficjalnego stanowiska Kościoła w sprawie Medjugorie, dlatego i my nie możemy sprawy rozstrzygać.Więcej znajdziesz w naszym serwisie tutaj 

Pyt: staszym
(29 lipca 2002) W czasie studiów w Krakowie przed 20-tu laty poznałem 2-ch kleryków Seminarium Częstchowskiego. Obecnie są bez wątpienia księżmi. Chciałbym nawiązać z Nimi ponownie kontakt. Proszę o pomoc w Ich zlokalizowaniu.

Odp: red.
Jeśli znane są Panu ich imiona i nazwiska, to można sprawdzić w schematyzmie diecezji częstochowskiej (to taka książka o parafiach i księżach w diecezji). W tej sprawie lepiej jednak wysłać do nas maila. Można też zapytać na stronie diecezji częstochowskiej http://www.adiec.czest.niedziela.pl/.

Pyt: witold
(29 lipca 2002) 1.Jeżeli zdaniem Kościoła skutki grzechu pierworodnego pozostają także po przyjęciu chrztu ,to po co jest chrzest?
2.Dlaczego księża na wzór Jana Chrzciciela używają wody , jeżeli w Ew.Marka napisane jest że Jezus będzie chrzcił Duchem Świętym a nie wodą ? 


Odp: J.
1.Grzech pierworodny sprawia (jak każdy grzech), że jesteśmy oddaleni od Boga. Chrzest sprawia, że zostajemy włączeni w Jego miłość. Przed chrztem człowiek żyje w szatańskiej niewoli grzechu i śmierci. Sakrament chrztu dając wolność Bożego dziecka, daje nadzieję wiecznego życia. (Warto dodać, że przed chrztem człowiek był tylko Bożym stworzeniem, a przez chrzest został przybranym Bożym dzieckiem). Najgorszy więc skutek grzechu pierworodnego zostaje przez chrzest zgładzony. Pozostają inne, mniej dotkliwe, np. skłonność do grzechu (ale nie przymus!), podatność na choroby, cierpienia śmierć. Te zostaną przezwyciężone w życiu wiecznym.
2. A jak niby taki chrzest miałby wyglądać? Oczywiście udzielaniu sakramentu chrztu towarzyszy modlitwa, ale od najdawniejszych czasów udziela się go przez kontakt (zanurzenie, polanie) z wodą i wezwanie Trójcy. Wymownym świadectwem używania w czasach apostolskich do chrztu wody są Dzieje Apostolskie (np. chrzest etiopskiego dworzanina – Dz 8, 36) czy List do Rzymian (6,3-5).

Pyt: raczek
Poszukuję tekstów wszystkich wystąpień Papieża skierownych w Toronto do Młodych. Niestety dotąd znajduję jedynie to tu to tam fragmenty. Chciałabym mieć całość tej katechezy by móc ją sobie od czasu do czasu przypomnieć. Szczególnie gdy będzie źle.-;) 

Odp: J.
Proponujemy poszperać w naszych relacjach http://www.wiara.hoga.pl/inf.asp?Str=1&nr=736 strony 10, 16, 22, 26 lub zakupić pismo Wiadomości KAI nr 31 (możesz kliknąć tutaj ).

Pyt: Orszulik wł
Adres kościoła pod wezwaniem Matki Boskiej Fatimskiej w Zakopanem 

Odp: J.
XX. Pallotyni
ul. Krzeptówki 14, 34-505 Zakopane
tel. (18) 206 64 20, 201 32 64

Pyt: GRZEGORZ
(30 lipca 2002) Jaki kościół jest odpowiedzialny za średniowieczne stosy dla "heretyków"? 

Odp: J.
Polecamy lekturę artykułu o. Jacka Salija "Na temat inkwizycji" 

Pyt: Krzys
(30 lipca 2002) Chcialem podziekowac za udzielona mi odpowiedz. Zostajemy przy swoich punktach widzenia i byc moze nie rozumiemy sie zbytnio, co chyba nie jest az takie rzadkie. Nie chce zywic urazy i przepraszam, jesli poczuliscie sie przeze mnie obrazeni.
Z uklonami. 

Odp: red.
Tak to czasem jest... Dziękujemy za uprzejmość, życzymy wszystkiego dobrego...

Pyt: Zatroskana
(30 lipca 2002) Wiem że współżycie poza związkiem małżeńskim jest grzechem. Ale czy za każdym razem trzeba określać kto to jest? Czy jest różnica w wadze grzechu między współrzyciem z mężczyzną wolnym a np żonatym, czy duchownym? 

Odp: J.
W konfesjonale wyznać należy okoliczności dotyczące popełnionego grzechu, jeśli są one dla sprawy istotne. Np. rozbój dokonany przez policjanta jest czymś gorszym, niż ten sam czyn popełniony przez zwykłego obywatela. Podobnie jest we wspomnianej przez Panią sytuacji. Cudzołóstwo popełnione z nieżonatym mężczyzną zagraża jedności (tylko) jednego małżeństwa. Jeśli obie strony były związane węzłem małżeńskim, wtedy czyn ten uderza już w dwa małżeństwa. Podobnie grzech popełniony z księdzem: odciąga go od tego, do czego został (przez sakrament kapłaństwa) powołany. 
Wszystkie wspomniane grzechy można zaliczyć do ciężkich (o ile oczywiście popełnione zostały świadomie i dobrowolnie). Ale nie można powiedzieć, że wszystkie te czyny są jednakowo złe. Podobnie jak w sytuacji kradzieży. Ktoś kto ukradł tysiąc złotych nie popełnił zła tak wielkiego, jak ktoś kto ukradł dwa miliony, a materia obu czynów jest ciężka...

Pyt: Mariusz M.
(30 lipca 2002) Sprawa Marii Valtorty. Nie chodziło mi o to, abyście podważali decyzję Kościoła, negującą objawienia tej osoby, wierzę bowiem, że w sprawach wiary i moralności Kościół jest nieomylny. Jeśli "Poemat Boga-Człowieka" to tylko literatura to trudno... Natomiast w pytaniu chodziło mi głównie o to, jakie są przesłanki, że wydano taki werdykt. To ciekawe zagadnienie, bo opisując inne nieuznane przez Kościół objawienia podaliście różne argumenty, jakie przeciwko nim wysunięto, natomiast wobec Valtorty nie ma żadnych zarzutów. Jeśli więc nie ma ewidentnych dowodów, że nie miała ona żadnych objawień, to jest bardzo interesujące, jakie były motywy tej negatywnej decyzji. Chodzi mi o to, jak władze Kościoła uzasadniły swoją ocenę tych objawień. 
Stąd moje pytanie: czy Kościół wydał jakiś komunikat (jak np. w sprawie Oławy) albo czy istnieją inne wypowiedzi jego władz, które uzasadniają negatywną ocenę objawień Marii Valtorty? 

Odp: J.
Oficjalnego dokumentu w sprawie wspomnianej w pytaniu książki (najprawdopodoniej) nie było. (Brak takowego w dokumentach Kongregacji Nauki Wiary z lat 1966-1994). Z analizy sprawy wynika, że Kongregacja Nauki Wiary ma zastrzeżenia nie tyle do treści książki Marii Valtorty, ile do stwierdzenia, iż została ona objawiona przez Boga. Najprawdopodobniej chodzi więc o to, by odsunąć niebezpieczeństwo stawiania wspomnianej książki na równi z Ewangeliami znanymi z Nowego Testamentu....

Pyt: Artur
Gdzie i w jakim kosciele zostala ochrzczona matka obecnego Papieza, Emilia z Kaczorowskich Wojtyla?

Odp:

Pyt: teresa
(31 lipca 2002) Czy gdy nie bylo sie na mszy w niedziele z wlasnej winy mozna przystapic potem do komuni. 


Odp: J.
Zgodnie z Katechizmem Kościoła Katolickiego, nr 2181 dobrowolne zaniedbanie obowiązku niedzielnej Mszy jest grzechem ciężkim. Przed pójściem do komunii trzeba więc odbyć sakramentalną spowiedź...

Pyt: GRZEGORZ
(31 lipca 2002) Jaka jest geneza, znaczenie itd. słowa papież? 

Odp: J.
Słowo „papież” pochodzi od łacińskiego "papa", które z kolei pochodzi od greckiego „pappas”, czyli tatuś. Ta typowo rodzinna nazwa używana była przez pierwsze wspólnoty chrześcijańskie na określenie ich własnego biskupa, dla podkreślenia synowskiej więzi wiernych z ich pasterzem. W IV wieku tytuł ten zastrzeżono dla biskupa Rzymu...

Pyt: GRZEGORZ
(31 lipca 2002) Jaka jest definicja sekty? 

Odp: J.
Nikt chyba jeszcze nie sformułował takiej definicji, która by wszystkich satysfakcjonowała. Można powiedzieć ogólnie, że to nazwa mniejszościowych ruchów i zjawisk religijnych, które najczęściej pozostają w opozycji do tradycyjnych Kościołów chrześcijańskich. Możesz też sprawdzić pod adresami http://www.sekty.prv.pl/i http://www.opoka.org.pl/varia/sekty/

Pyt: GRZEGORZ
(31 lipca 2002) Czym różni się grzech przeciwko Duchowi Świętemu od zwykłego grzech? Jak rozpoznać grzech przeciwko Duchowi Świętemu? 

Odp: J.
Najlepiej przeczytać wyjaśnienie o. Jacka Salija. Kliknij na adres: http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm 

Pyt: GRZEGORZ
(31 lipca 2002) Dlaczego ludzie przed potopem z czasów Noego żyli po kilka setek lat? Czy jest to związane z teorią według której ludzie od początku mieli żyć wiecznie, gdyby nie grzech? 

Odp: J.
Jedenaście pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to tzw. prehistoria biblijna. Tekstów tam zawartych nie powinniśmy interpretować tak, jak interpretuje się gatunki historyczne (kronika, wspomnienia itp.), a raczej tak, jak interpretuje się legendy czy mity: nie tyle same fakty są w nich prawdziwe, ile wypływający z nich morał. Wspomniany w pytaniu tekst o długowiecznych patriarchach należy do tej grupy tekstów. 
Komentatorzy nie są zgodni co do rozumienia tekstu o długowiecznych patriarchach przedpotopowych. „Przeświadczenie o długowieczności patriarchów zdaje się być wyrazem świadomości, że między początkami ludzkości a potopem, o którym Księga Rodzaju mówi w następnych rozdziałach, upłynął bardzo długi okres czasu. Łączy się ono także z często spotykaną na kartach Biblii ideą, że długie życie jest nagrodą za dobre postępowanie (np. Wj 20, 12; Pwt 6, 2; Prz 3,2 Ps 34 13). W literaturze kapłańskiej (mowa o jednej z tradycji pięcioksięgu) najwyraźniej uwidoczniło się przeświadczenie, że długość życia ludzkiego ulegała stopniowemu skracaniu; od Adama do Noego z900 do 700 lat (Rdz 5, 1-32), od Sema do Teracha z 500 do 200 lat (Rdz 11, 10-32), od Abrahama do Jakuba z 200 do 100 lat (Rdz 25 i 28). W świadomości pisarzy biblijnych powodem tego stopniowego skracania życia były niewątpliwie mnożące się coraz bardziej grzechy. Dla uniknięcia nieporozumień należy w tym miejscu zaznaczyć, że przeświadczenie, iż sprawiedliwy żyje dłużej niż złoczyńca nie jest w Piśmie Świętym przyjmowane bez zastrzeżeń (...) (Hi 21,7 Jr 12, 1n Ps 73, 2-11 Koh 8, 12-14). Uproszczona myśl o długowieczności jako nagrodzie za dobre życie nie wyraża więc w pełni nauki biblijnej w tym względzie. Zagadnienie to zostało wyjaśnione dopiero, gdy w późniejszych tekstach Pisma Świętego pojawiła się myśl o zmartwychwstaniu i życiu wiecznym, o nagrodzie i karze w życiu pozagrobowym (Dn 12, 1-3; 2 Mch 7; Mdr 3,7). (Cytat z książki J. St. Synowca, Na początku, Warszawa 1987). Zwraca się także uwagę na symbolikę liczb określających długość życia tych ludzi, która jednak nie jest do końca jasna... Warto polecić wymienioną wyżej książkę...

Pyt: rt
Slyszalem ze w Olsztynskim istnieje cudowne zrodelko. Poniewaz Sanepid znalazl w wodzie bakterie E-Coli wiec musi byc ona chlorowana. Czy poprzez chlorowanie woda nie straci cudownych wlasnosci? 

Odp: J.
Sądzimy, że nie. Warto pamiętać, że woda z takiego źródełka niekoniecznie zawsze wszystkim pomaga. Szczególne łaski przypisywane tej czy innej wodzie płyną bowiem raczej z wiary i żarliwej modlitwy, a nie praktyk z pogranicza magii...

Pyt: Gośka
(1 sierpnia 2002) Słyszałam, że jest zakon w którym zakonnice śpią w trumnach. Czy jest to prawdą i co to jest za zakon? Prosiłabym o więcej informacji na ich temat. 

Odp: J.
Proponujemy zapis czata na stronie http://czat.katolik.pl/archiwum/04.php

Pyt: baha
(1 sierpnia 2002) Czy objawienia w MEDJUGORIE sa uznane przez Kosciol i WATYKAN 

Odp: J.
Nie. Kościół jeszcze się oficjalnie na ten temat nie wypowiedział. I zapewne jeszcze trochę potrwa, zanim się wypowie. Zwłaszcza trudno wydawać pozytywną opinię objawieniom, które (rzekomo?) wciąż trwają... Więcej w naszym serwisie: href=http://www.wiara.hoga.pl/codzienne_chrz_3.asp?Str=1&Id=102 .

Pyt: hmm
(2 sierpnia 2002) Szczesc Boze! Mysle o tym, aby wstapic do zakonu (Dominikanie). Ale nowicjat znajduje sie w Poznaniu ja zas mieszkam na Gornym Ślasku. Nie przeraza mnie wizja opuszczenia domu, a formalnosci z tym zwiazane. Tzn.: trzeba by raz pojechac do Poznania by zlozyc papiery, nastepnie pewnikiem jakies rozmowy z ojcem "powolaniowym", etc. No masa problemow w tym naszym zbiurokratyzowanym kraju, a odleglosci dosc znaczne. Czy takie sprawy mozna zalatwic jednym telefonem, a nastepnie juz pojechac "tam" na stale? 

Odp: J.
Proszę ustalić te sprawy telefonicznie z dominikanami. My nie możemy za nich decydować. Po uprzednim umówieniu się złożenie papierów i inne formalności można będzie zapewne dość szybko załatwić. Podajemy stronę z adresami i telefonami: http://www.dominikanie.pl/klasztor.html

Pyt: Mirosława Wójcicka-Boroń
(3 sierpnia 2002) Mimo uporczywych prób nie udało mi się dotrzeć do jednoznacznego wykazu świętych patronów państw europejskich. Różne źródła różnie to precyzują. Jeśli to jest możliwe, proszę o pomoc. Z góry serdecznie dziękuję. 

Odp: M.
Problem w tym, że rozróżniamy między patronami głównymi i mniej ważnymi. Zapewne we wszystkich owych źródłach są więc informacje prawdziwe. Z wykazem patronów wszystkich państw europejskich nie spotkaliśmy się. Prościej dla nas będzie, jeśli pytanie zostanie bardziej skonkretyzowane...

Pyt: Remik
(3 sierpnia 2002) Czym była Akcja Katolicka? 

Odp: J.
Niekoniecznie w czasie przeszłym. Wprawdzie w Polsce po wojnie władze nie pozwoliły na jej działalność, ale w III Rzeczypospolitej została reaktywowana.
Najlepiej sprawdzić pod adresami: http://wiem.onet.pl/wiem/0088ef.html

 HYPERLINK "http://www.ak.org.pl/" http://www.ak.org.pl/

Pyt: Remik
(3 sierpnia 2002) Jezus nauczał, że nie przyszedł naprawiać systemu żydowskiego. Czy wobec tego współczesny ruch ekumeniczny jest zgodny z nauczaniem Jezusa? 

Odp: J.
Odpowiadający nie bardzo rozumie w czym rzecz. Po pierwsze nie zna wypowiedzi Jezusa, w której byłaby mowa o tym, że nie przyszedł naprawiać systemu żydowskiego. Wręcz przeciwnie, w Kazaniu na górze Jezus mówi, że nie przyszedł znieść Prawa albo Proroków, ale wypełnić (udoskonalić, albo wypełnić zapowiedzi proroków) (Mt 5, 17-20). Można oczywiście dyskutować na ile dzieło Jezusa jest zakorzenione w Starym Testamencie, a na ile jest nowe i czy w związku z tym można mówić o udoskonaleniu jednej religii czy założeniu radykalnie nowej...
Odpowiadający nie rozumie jednak związku pierwszego zdania z drugim: ekumenizm nie dotyczy bowiem dialogu między religiami (np. chrześcijaństwa z judaizmem, islamem czy buddyzmem), ale jest próbą przywrócenia jedności wśród podzielonych chrześcijan (katolików, prawosławnych, protestantów). Tak rozumiany ekumenizm jest jak najbardziej zgodny z wolą Jezusa, który w tzw. Modlitwie Arcykapłańskiej, prosił Ojca, by Jego uczniowie byli jedno (J 17, 20-21). 
Nieporozumienie?

Pyt: KARDYNAŁ
(3 sierpnia 2002) Sądzę, że Kościół Katolicki i jego wierni w większości to typowa sekta. Ma widocznego ludzkiego przywódcę w osobie papieża, mówi o nieomylności tegoż a więc monopol na prawdę i wiele innych. Czy mylę się twierdząc, że Kościół Katolicki to sekta zgodnie z opisem przez ten kościół stosowanym wobec innych? 

Odp: J.
W odpowiedzi na pytanie Grzegorza z dnia 31 lipca 2002 zamieściliśmy bardzo ogólną „definicję”, w której nie wymieniliśmy wymienionych przez „kardynała” cech: „mniejszościowe ruchy i zjawiska religijne najczęściej pozostające w opozycji do tradycyjnych Kościołów”... Kościół katolicki nie jest ani mniejszościowy (akurat jest najliczniejszym z Kościołów), ani nie jest w opozycji do tradycyjnych Kościołów, bo sam jest jednym z nich. Proszę zwrócić uwagę, że w „definicji” tej wielka rolę odgrywa czas. Coś, co początkowo bywa nazywane sektą może z biegiem czasu zacząć funkcjonować jako tradycyjny Kościół. Młodych ludzi może drażnić owa nieostrość definicji, gdyż cechuje ich mniejsza tolerancja na niejednoznaczność niż ludzi starszych (częściej widzą świat jako czarno-biały, bez odcieni szarości). Ale niestety, taka jest rzeczywistość. Trudno nieraz postawić ostrą granicę między tym co jest, a co nie jest sektą... Zaliczenie jednak Kościoła katolickiego do sekt można przypisać tylko młodzieńczemu brakowi umiaru i roztropności. To tak, jakby powiedzieć „łysy” o człowieku, któremu lekko podwyższyło się czoło...
Dbajmy o to, by słowa miały im właściwe znaczenie. Inaczej mówiąc tym samym językiem przestaniemy się rozumieć...

Pyt: mada
(4 sierpnia 2002) Jakie znaczenie ma przeżegnanie się wodą święconą przy wejściu do kościoła? 

Odp: J.
Przeżegnanie się woda święconą przy wejściu do kościoła ma przypominać nam, że od momentu chrztu należymy do Chrystusa i że w związku z tym zawsze powinniśmy żyć, jak przystało chrześcijaninowi. Możesz też zajrzeć pod adres http://www.katolik.pl/tradycje/14.php, a dla poszerzenia wiedzy także http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/charyzmania/opetanie_egzorcyzmy/index.php
Pyt: Robert Gałkiewicz
(4 sierpnia 2002) Jak pojmuje chrześcjiaństwo Świętą Wojnę (zasady jej prowadzenia, postępowanie w stosunku do jeńców i podbitych narodów a także w stosunku do odstępców od wiary) na podstawie swoich Świętych Tekstów ? 

Odp: J.
Chrześcijanie (przynajmniej katolicy) nie znają pojęcia świętej wojny. Wojna niesie ze sobą zbyt wiele zła, także demoralizacji, by można było ja tak nazwać. Tradycyjna teologia uczy natomiast o wojnie sprawiedliwej, to znaczy takiej, której prowadzenie jest wyborem mniejszego zła. W praktyce spełnienie tych wymogów zdarza się rzadko, a dziś, w dobie środków masowego rażenia, wydaje się prawie niemożliwe do spełnienia...
Na ten temat przeczytać można w Katechizmie Kościoła Katolickiego, numery 2302-2317. 

Pyt: 
(4 sierpnia 2002) W jednej z książek ks. Tarsycjusza Sinki, znanego liturgisty, przeczytałem, że w niedzielę przynajmniej na jednej mszy świętej jako akt pokuty powinno być pokropienie. 
Szukam jednak źródeł - dokumentów o liturgii, które byłyby poparciem tej tezy. Czy możecie pomóc? 

Odp: J.
Powyższe sformułowanie znaleźć można w Przepisach wykonawczych Konferencji Episkopatu Polski do Instrukcji Inaestimabile donum z 11 XII 1980, VI.

Pyt: Aga
(5 sierpnia 2002) Czy istnieje coś takiego jak przypadek i czy człowiek wierzący w Boga może wierzyć w działanie przypadku? Czy jest w Piśmie Świętym gdzieś wyraźnie powiedziane, że wszystkie losy ludzi są gdzieś zapisane? 

Odp: J.
Kościół wierzy, że człowiek jest obdarzony wolną wolą. Może w związku z tym dokonywać wolnych wyborów i nie jest ściśle zdeterminowany (oczywiście nie może zrobić wszystkiego, bo jest człowiekiem; np. nie może latać, bezkarnie nie jeść itp.). Bóg wie, jak w danym wypadku postąpimy, ale nie zmusza nas do takiego czy innego wyboru. Podobnie jak sytuacji, gdy widzimy, że jakieś ludzkie działanie prowadzi do katastrofy, ale mimo naszych usilnych próśb bliźni nie reagują, bo twierdzą, że wiedzą lepiej. Nie musisz się więc obawiać: chrześcijanie nie wierzą w determinizm....
Co do przypadku... Przypadek to niespodziewany zbieg okoliczności. My możemy się go nie spodziewać, ale trudno, by Bóg nie przewidywał wszystkich okoliczności. Dla chrześcijan przypadek może więc być raczej niespodziewanym działaniem Bożej Opatrzności albo dopustem ze strony Boga. Przypadki – jak mówią niektórzy – są tylko w gramatyce...
Podsumowując: jesteśmy wolni, nasze losy nie są nigdzie zapisane, od nas bardzo dużo zależy. Ale Bóg potrafi się wpisać w naszą wolność i nie łamiąc jej pchnąć nas w tę czy inna stronę...
Trochę skomplikowane...

Pyt: ikmn
(5 sierpnia 2002) Co to jest dusza? jakie są jej przymioty, właściwości itd. 

Odp: J.
Najlepiej zajrzeć pod adres http://www.teologia.pl/m_k/00-d.htm

Pyt: Marcin
(5 sierpnia 2002) Zastanawia mnie problem wstydliwości. W KKK jest napisane: „wstydliwość przybiera różne formy w różnych kulturach” i jest to dla mnie zrozumiałe: w afrykańskich wioskach normą jest chodzenie nago, a np. w Polsce, nawet w czasie upału, kobietę ubraną tylko w szorty i biustonosz uznano by na ulicy za bezwstydną. Nie wiem natomiast, jak podchodzić do zmian w obyczajowości. Coraz częściej na wybiegach widać modelki w prześwitujących bluzkach lub z w ogóle odsłoniętymi piersiami, co wielu, z pewnością, gorszy. Ale przecież kilkadziesiąt lat temu, gdy pojawiły się minispódniczki, też były ostre sprzeciwy. A dziś chyba nikogo nie bulwersują odsłonięte kobiece uda i nikt nie powie, że noszenie mini jest grzechem, ale gdyby spytać nawet „przeciętnego” katolika, czy wg niego wyjście przez kobietę na ulicę w prześwitującej bluzce lub opalanie się w stroju topless przy innych jest grzechem, to powiedziałby, że tak. Kto wie jednak, czy za 20-30 lat ww. stroje nie będą normą, tak jak minispódnice. Problem jest w tym, że aby zmienić normy dotyczące ubioru, ktoś musi zacząć. Czy więc modelki chodzące teraz z gołym biustem po wybiegach popełniają grzech? Czy ludzie, a zwłaszcza mężczyźni, je oglądający grzeszą? I czy jeśli kobiecych piersi nie powinno się odsłaniać, to bezwględnie całych (przyznam, że mi podobają się stroje bikini z biustonoszem, który nie zakrywa części biustu i bywając na plaży lubię na kobiety tak ubrane papatrzeć)? 

Odp: J.
W kwestii stroju należy pamiętać o celu, dla jakiego ktoś tak czy inaczej się ubiera lub pokazuje swą nagość. Inaczej jest podczas kąpieli pod prysznicem, inaczej na plaży, inaczej u lekarza, a inaczej na dyskotece. Chodzi o to po co człowiek pokazuje się nagi (lub skąpo ubrany). Jeśli jego celem jest wywołanie pożądania (lub roztropnie powinien przewidywać, że takowe może wywołać), to wtedy można mówić o grzechu. 
Tak więc wydaje się, że modelki prezentując swe wdzięki nie są wolne od grzechu. Oczywiście trzeba jeszcze tu uwzględnić kwestię świadomości i dobrowolności. 
Mężczyzna (kobieta) popełnia grzech, kiedy pożądliwie na kobietę (mężczyznę) patrzy. Nie ma znaczenia jak jest ubrana. Może mieć nawet chustkę na twarzy. Prowokacja ze strony kobiety może być okolicznością łagodzącą, ale nie usprawiedliwiającą.

Pyt: tr
Czy KK uznaje czy ludzie obu plci sa rownouprawnieni wzgledem siebie?
Jakie czynnosci moze wykonywac w KK kobieta w Polsce a jakie w innych krajach w tym samym KK? 

Odp: J.
Kobieta i mężczyzna są jednakowo ludźmi. Jednakowo więc zostali przez Chrystusa odkupieni, przyjęli jeden chrzest, mają udział w jednej Eucharystii...
Zasadniczo więc kobieta i mężczyzna w Kościele katolickim są sobie równi. Różnice pojawiają się w sprawie sakramentu kapłaństwa: w Kościele katolickim kobieta nie może ważnie przyjąć święceń. Powodem takiego postawienia sprawy jest dwadzieścia wieków tradycji...
Odpowiadający chciałby uświadomić, że „czynności wykonywane w Kościele katolickim” to nie tylko i nie przede wszystkim funkcje związane z liturgią. Zadaniem ludzi świeckich nie jest bowiem zastępować księży, ale „zajmować się sprawami świeckimi i kierować nimi pomyśli Bożej”. Nikt nie zastąpi rodziców w wychowaniu (także chrześcijańskim) dzieci. Żaden ksiądz nie będzie miał tyle okazji porozmawiać z ludźmi oddalonymi od Kościoła, jak ludzie świeccy – katolicy pracujący w różnych zawodach, w różnych środowiskach. To jest nasze zadanie (też jestem świeckim) i tymi sprawami powinniśmy się przede wszystkim zajmować. Traktowanie rozdawania komunii czy czytania lekcji w Kościele jako „kościelnego awansu” jest nieporozumieniem. 
W kwestii czynności wykonywanych przez kobiety podczas liturgii bardzo dużo zależy od miejscowego biskupa. Np. w niektórych diecezjach (także w Polsce) dopuszcza się dziewczynki do służby przy ołtarzu, a także do funkcji lektora. Zasadniczo w Polsce kobiety nie mogą być świeckimi szafarzami Eucharystii (rozdawać Komunii), a w niektórych innych krajach są do tej funkcji dopuszczone...

Pyt: eib
(6 sierpnia 2002) Kto to są egzorcyści,i w jakich wypadkach należy sie do nich udać? Czy każdy może skorzystać z posługi egzorcysty, czy na specjalne skierowanie Kościoła? 

Odp: J.
Egzorcyści to kapłani wyznaczeni przez biskupa do posługi uwalniania ludzi z mocy demonów. Świeckim nie wolno się zajmować egzorcyzmami. Wyjaśnijmy: egzorcysta może wprost nakazać demonowi opuszczenie człowieka. Człowiek nieprzygotowany nie powinien tego robić, bo bywa to po prostu niebezpieczne... Każdy jednak może wspomagać egzorcystę 
modlitwą, a także prosić Boga o uchronienie przed działaniem szatana lub o uwolnienie od jego wpływu. Nawet w Modlitwie pańskiej mówimy: „ale nas zbaw ode złego” (co można tłumaczyć jako ustrzeżenie przed nieszczęściami, ale i przed głównym sprawcą nieszczęść – szatanem). Posługa egzorcysty, w XX wieku nieco zapomniana, w ostatnich latach znowu staje się ważnym elementem pracy dla dobra człowieka.
Do egzorcysty można (należy) się udać, gdy my sami, albo ktoś z naszych bliskich jest nękany, owładnięty lub wręcz opętany przez szatana. 
Z tej posługi skorzystać może każdy, ale trzeba tu roztropności i właściwego rozeznania, aby byłe czym nie zawracać człowiekowi głowy. Pomocna może więc być wizyta u psychiatry. Bowiem przyczyna zaburzeń może mieć podłoże jak najbardziej naturalne. Może się nawet zdarzyć, że pewne rozchwianie osobowości spowodowane jest zmianami hormonalnymi w okresie przekwitania... Zdarza się jednak, że psychiatrzy sami sugerują rodzinie, by poszukała pomocy u księdza egzorcysty. W innych wypadkach warto skorzystać z pomocy spowiednika. W razie wątpliwości też zasugeruje kontakt z egzorcystą. 
Często ludzie uwikłani w różne grzechy maja nadzieję, że wystarczy jedna wizyta u egzorcysty i już będzie wszystko w porządku. Tymczasem posługa egzorcysty to nieraz uzdrawianie trwające miesiącami, związane z przyjmowaniem sakramentu pokuty, Eucharystii i żarliwą modlitwą. A wielu wystarczyłoby środki zwyczajne: zwykłe kierownictwo duchowe, regularna spowiedź i Komunia święta oraz rzetelna praca nad sobą. 
Zainteresowanych problematyką można odesłać do książek ks. G. Aamotrha „Wyznania egzorcysty” i „Nowe wyznania egzorcysty”... (Książki można zamówić np. pod adresem http://www.paulus.pl/ksiegarnia.temat_indeks.dz_1.sort_autor
Możesz też kliknąć tutaj:http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_56.htm albo tutaj:http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_21.htm 
Pyt: ew
(6 sierpnia 2002) jakie sa dowody naukowe na istnienie Szatana ? 

Odp: J.
Dowód w sensie ścisłym można przeprowadzić tylko w naukach formalnych (matematyka, logika). Siłą rzeczy takich dowodów na istnienie szatana nie ma. Dowodów nie dostarczają także nauki przyrodnicze. Z założenia zajmują się bowiem tylko tym co można zważyć, zmierzyć, zaobserwować. Jak wiadomo świat duchowy takim badaniom się nie poddaje, dlatego tymi sprawami nauki przyrodnicze się nie zajmują (Próbując cokolwiek w tej dziedzinie udowodnić nauki przyrodnicze popełniają błąd metodologiczny wykraczając poza swe kompetencje. Jeśli bowiem zakładamy, że zajmujemy się tylko światem materialnym i takich tylko metod używamy, to nic dziwnego, że w wynikach naszych prac nie ma miejsca na świat duchowy). W tym sensie więc nie ma dowodów naukowych na istnienie szatana. Ale jeśli wystarczy filozoficzna obserwacja świata, to dowody można znaleźć. Na przykład: dlaczego często tak jest, że ludzie chcą dobrze, a wychodzi źle? Dlaczego, mimo dobrej woli, mimo tego, że często brzydzimy się złem, w chwili jakiegoś zapomnienia jednak je popełniamy? 
Proponujemy lekturę artykułu o. Jacka Salija „Spór o istnienie szatana”. Możesz też zajrzeć do biblioteki i zapytać o książkę A. Frossarda „36 dowodów na istnienie diabła” (Możesz zamówić np. w wydawnictwie „W drodze” http://www.wdrodze.pl/ksiegarnia/index.html.

Pyt: Janusz
(6 sierpnia 2002) Szczesc Boze. Dlaczego prawoslawni czynia znak krzyża odwrotnie niz katolicy. 

Odp: red.
Na pamiątkę tego, że, jak głosi prawosławna tradycja, Panu Jezusowi przybito do krzyża najpierw prawą rękę.

Pyt: Jadwiga
(6 sierpnia 2002) Co symbolizują znicze na cmentarzach? Od jak dawna istnieją? 

Odp: J.
Zapalanie świec (zniczów) na cmentarzach związane jest z symboliką światła. 
Najważniejszym źródłem światła jest słońce. Sprawia, że mamy dzień. Wszystko wydaje się wtedy pogodne, jasne; widzimy gdzie jesteśmy, widzimy świat i ludzi dokoła. Noc rodzi atawistyczne lęki, niepewność; wielu wydaje się, że wszędzie wokół czai się jakieś zło. Wschodzący dzień jest wybawieniem od tych lęków. 
Światło daje także życie. To dzięki niemu rośnie trawa, dojrzewają zboża i owoce. 
Wędrowcy błogosławią jasne księżycowe noce. Ale w ciemną noc poruszanie się byłoby niemożliwe. To samo dotyczy jaskiń czy piwnic. Zapalona świeca czy latarka daje możliwość poruszania się; sprawia, że człowiek może się poruszać. Bojącym się ciemności światło dodaje odwagi i otuchy; sprawia, że czujemy się bezpieczniejsi. 
Zapalone w oddali światło jest też wskazówką dla tych, którzy się zgubili. 
To tej naturalnej symboliki światła odwołuje się zapewne Jezus mówiąc o sobie: „Ja jestem światłością świata. Kto idzie za mną nie będzie chodził w ciemności, ale będzie miał światło życia”. (J 8, 12). Przez Zachariasza Jezus nazwany jest Słońcem (to oczywiście poetyckie porównanie): „(...) z wysoka wschodzące Słońce nas nawiedzi, by zajaśnieć tym co w mroku i cieniu śmierci mieszkają, aby nasze kroki skierować na drogi pokoju” (Łk 1, 78-79) Liturgia Wielkiej Soboty nazywa z kolei Jezusa „Słońcem, które nie zna zachodu”, a symbolizuje Go w tym dniu zapalona świeca paschalna...
Chrześcijanie zapalają więc świece (znicze) na grobach swoich bliskich dla przypomnienia sobie i otoczeniu, że śmierć nie jest końcem wszystkiego, nie jest nocą bez końca, ale jest początkiem nowego, lepszego życia, wiecznego trwania w u boku „Światłości Świata”, wiecznego trwania u boku „Słońca, które nie zna zachodu”. Przecież pokładamy w Nim swoją nadzieję. A On powiedział o sobie: „Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem. Kto we mnie wierzy, choćby i umarł, żyć będzie. Każdy, kto żyje i wierzy we Mnie, nie umrze na wieki” (J 11, 25-26).

Pyt: ikmn
(6 sierpnia 2002) Co dzieje się z duszą, gdy człowiek traci przytomność - co z jej przymiotami: wolną wolą itd.? 

Odp: J.
To zabrzmi jak żart, ale zapewne to samo, co podczas snu... Jeśli człowiek jest psychofizyczną jednością dusza nie może (nie powinna) działać, gdy człowiek zapada w sen lub traci przytomność...

Pyt: M
(6 sierpnia 2002) W nawiązaniu do pytania z 21 lipca 2002:

"Natomiast istnieją o wiele bardziej szczegółowe przepisy państwowe, które regulują, gdzie wolno, a gdzie nie wolno dokonywać pochówku."

Jakie przepisy i gdzie je mozna znaleźć?
Z góry dziękuje za pomoc. 

Odp: M.
Najlepiej zapytać w zarządzie miejscowego cmentarza.

Pyt: tt
(6 sierpnia 2002) Re "Chrześcijanie (przynajmniej katolicy) nie znają pojęcia świętej wojny. Wojna niesie ze sobą zbyt wiele zła, także demoralizacji, by można było ja tak nazwać." Prosilbym o wytlumaczenie po polsku poniewaz nie rozumiem, wyrazy sa polskie wprawdzie ale jest to jakis dziwny jezyk. Ponadto odowiedz nie pasuje do pytan. 

Odp: J.
Cóż, pytający zdaje się zrozumiał... Odpowiadający chciał powiedzieć, że nie może odpowiedzieć na pytanie, bo chrześcijaństwo nie zna pojęcia świętej wojny. Pytanie dotyczy więc czegoś, co nie istnieje. Gdyby ktoś zadał pytanie: „Jaką prędkość rozwijają pojazdy napędzane wodą?”, odpowiedź brzmiałaby: „Nie ma pojazdów napędzanych wodą” . To chyba jasne...
W drugiej części odpowiedzi napisano, że teologia moralna zna pojęcie „wojny sprawiedliwej”. Tak nazywana jest wojna, kiedy spełniono pewne ściśle określone warunki, by jej uniknąć. Przeczytać o tym można w Katechizmie Kościoła Katolickiego, do którego czytających odesłano. Tam także można znaleźć odpowiedź na inne pytania dotyczące moralności w czasie wojny... Jeszcze raz: kliknij tutaj: Katechizm Kościoła Katolickiego nr 2302-2317.

Pyt: Marek
(6 sierpnia 2002) Czy w sytuacji, w której jest już pewne, że niedokonanie usunięcia ciąży spowoduje śmierć matki, a więc i dziecka, Kościół zezwala na usunięcie ciąży? 

Odp: J.
Z podręcznika teologii moralnej:
1. Nigdy nie wolno wprost, bezpośrednio (directe) spowodować przerwania ciąży dla żadnych celów, nawet dla rzekomego ratowania życia matki (por. KKK 2271). 
2. Wolno dla proporcjonalnie wielkiej przyczyny spowodować przyspieszenie porodu (cesarskie cięcie) wtedy, gdy dziecko jest już zdolne do samodzielnego życia poza łonem matki – w inkubatorze (w 6 miesiącu). Racją wystarczającą może być wówczas ratowanie życia matki. 
3. Wolno dla proporcjonalnie wielkiej przyczyny spowodować przerwanie ciąży nie wprost (indirecte) dla ratowania życia matki. Przerwanie ciąży (...) nie jest tu zamierzone. Sama czynność nie ma na celu spowodowania sztucznego poronienia. Zmierza do ratowania życia matki, choć przewiduje się, że może spowodować także śmierć poczętego dziecka. Przykładem mogą być (...) przyjęcie lekarstwa niezbędnego do leczenia matki, choć przewiduje się ewentualne szkody dla płodu (Humanae vitae 15). Gdy są inne bezpieczne środki – nie wolno stosować szkodliwych! Istnieje konieczność przeprowadzenia zabiegu chirurgicznego (np. usunięcie raka macicy), który może uszkodzić błony płodowe i wywołać poronienie. Tylko wtedy należy poddać kobietę zabiegowi, gdy nie można podtrzymać ciąży do szóstego miesiąca. Zabieg taki bezpośredni skierowany na ocalenie matki, pośrednio powoduje śmierć płodu. Ta śmierć jest uboczną konsekwencją działania, które ze swej natury nie dążyło do usunięcia płodu. Poza tym wypadkiem każde usunięcie płodu jest niemoralne”. A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego, Sakramentologia moralna, cz. III, Biblos, Tarnów 1999. 
Pyt: Piotr
(6 sierpnia 2002) Czy jeśli polucje sprawiają mi przyjemność(nie wiem, czy to orgazm, bo nie onanizuję się), a mam czasem możliwość opanowania ich przez sen, ale tego nie robię, popełniam grzech? Czy jest to wtedy równoznaczne z masturbacją? 

Odp: J.
Odpowiadający nie bardzo rozumie jak można kierować swoimi poczynaniami podczas snu. Chyba, że chodzi o stan pośredni, np. zaraz po przebudzeniu. 
Polucja może być grzechem tylko wtedy, jeśli jest chciana lub prowokowana (i raczej owo prowokowanie jest grzechem). Więcej przeczytasz tutaj: < a>
Najlepiej na ten temat porozmawiać ze spowiednikiem.

Pyt: Lolislaw
(6 sierpnia 2002) Przepraszam, ze pisze tutaj, ale nie moge znalezc Waszego emaila na stronach: To nie jest pytanie (wiec nie musicie publikowac) jedynie propozycja w sprawie najnowszej pielgrzymki JPII do PL; Prosze umieścćie w Waszym serwisie wszystkie przemowienia papieża wraz z ODNOSNIKIEM DO WERSJI "DO DRUKU". Z gory dziekuje i pozdrawiam serdecznie :) P.S. Swietna robote robicie w tym serwisie!! tak trzymać! Z Bogiem! 

Odp: red.
Przemówienia Jana Pawła II na pewno umieścimy. Dzięki za pochwałę...

Pyt: Michał Rogoziński
(6 sierpnia 2002) Kto wyświęcił Romulo Antonio Braschi na biskupa? Tzn. czy Romulo Antonio Braschi był kapłanem katolickim, który został wyświęcony przez katolickiego biskupa? Czy ktoś, kto posiada nieważne święcenia biskupie może udzielać ważnych (z punktu widzenia Kościoła Katolickiego) święceń kapłańskich?

Odp: r.
Romulo Antonio Braschi przyjął święcenia biskupie z rąk Roberto Padina, ze wpólnoty Charismatic Apostolic Church of Jesus Christ. Twierdzi ona, że ma sukcesję apostolską sięgającą XV wieku.
Oczywiście, kto sam ma nieważne święcenia nie może innym udzielić ważnych...

Pyt: ewa
(6 sierpnia 2002) Co oznacza zapis w konstytucji o wolności sumienia i wyznania. Czy możemy sobie zmienić naszą wiarę ? tak bezkarnie? 

Odp: M.
Zapis ten oznacza, że każdy z nas może wyznawać taka religię (lub żadnej nie wyznawać), jak mu nakazuje jego sumienie, a państwo nie ingeruje w tego rodzaju decyzje swoich obywateli. Jeśli ktoś zmienia religię, państwa też ta sprawa nie interesuje, a obywatel nie jest z tego powodu szykanowany. 
W świetle prawa możemy więc zmieniać bezkarnie swoją wiarę. Pytanie tylko co powiemy Bogu..

Pyt: Robert Gałkiewicz
(6 sierpnia 2002) Chciałbym się dowiedzieć jak wojnę zarówno Świętą (jeśli taki termin występuje) jak i Sprawiedliwą pojmują Święte teksty Judaizmu ?Szczególnie zależy mi na zaleceniach dotyczących prowadzenia wojen jakie zawarte są w Torze i Talmudzie. 

Odp: J.
Pytanie wymaga specjalistycznej wiedzy. Dlatego radzimy zapytać samych wyznawców judaizmu. Kliknij http://www.pardes.pl/

Pyt: ,,dobry,,
(7 sierpnia 2002) Byc dobrym ( nawet ,,jak chleb,, ) - czy to jest bardzo trudno ? I jak wytrwac ciagle ... i ciagle w tym postanowieniu ... 


Odp: J.
Hmm... Jak wytrwać w postanowieniu bycia dobrym? Ktoś kiedyś powiedział, że nawrócenie to nie strzyżenie trawnika (i tak odrasta), ale przestawienie zwrotnicy (powoduje nieraz radykalną zmianę celu podróży). Myśl ta zgodna jest z rozumieniem greckiego terminu metanoia, czyli nawrócenie. Chodzi o zmianę sposobu myślenia. Tak więc odpowiadający radzi, by po prostu się uśmiechnąć i podążyć we właściwym kierunku. Oczywiście warto też Boga poprosić o pomoc w podjęciu takiej nieodwołalnej decyzji...

Pyt: jw
(7 sierpnia 2002) czy jest Św. Nadia /Bł./? coś o Niej

Odp: r.
W "Leksykonie świętych" znaleźliśmy informację, że istnieje św. Nadzieja, której wspomnienie przypada 1 sierpnia. Nic wiecej nie duało nam się ustalić. 
Pyt: Natalia
(7 sierpnia 2002) Kim są Kwakrzy (Kwakrowie?)? W co wierzą, jakie mają zwyczaje? Gdzie mogłbym sie tego dowiedzieć (książki, internet)? 


Odp: J.
KWAKRZY (Towarzystwo Przyjaciół). Historia religijna Anglii od czasu schizmy Kościoła angielskiego do końca XVIII w. należy do jednej z najbarwniejszych. Rozpoczęte za Henryka VIII i kontynuowane za panowania kolejnych władców reformy, przerwane w okresie republiki i przywrócone po restauracji monarchii, niczego właściwie nie załatwiły. Szkoccy i angielscy purytanie i prezbiterianie wciąż toczyli walkę, a każda wspólnota na swój sposób i pod kątem interesów swojego wyznania dążyła do radykalizacji nowego Kościoła. Zerwanie z mocarstwami katolickimi (Francją, Hiszpanią) uczyniło ze Zjednoczonego Królestwa, odkąd na tronie zasiadł Jakub Stuart, kraj, gdzie znajdował schronienie (jak w Szwajcarii czy Holandii) każdy, kto pozostawał w niezgodzie z Rzymem. ,,Papizm" i jego rozbudowana hierarchia były ulubionym celem ataków protestantów Anglii i Szkocji. Toteż w całym kraju jak grzyby po deszczu wyrastały najróżniejsze sekty i wspólnoty, tak samo jak w Holandii, mimo że tam istniało bezustanne zagrożenie ze strony Hiszpanii czy sąsiedniej Francji. W Anglii, będącej potęgą militarną, uciekinierzy z kontynentu, anabaptyści, Bracia Morawscy i inni, cieszyli się swobodą, a nawet wywierali wpływ na miejscowe środowiska nonkonformistów. Każdy prócz katolików mógł wyznawać własną wiarę, chociaż rywalizujące ze sobą wspólnoty, które kolejno przejmowały rządy, narzucały pewne ograniczenia. Wiarę można było wyrażać swobodnie, poza wąskimi ramami instytucji kościelnych, a człowiek mógł patrzeć na swojego Boga z pominięciem obowiązkowego pośrednika, jakim był wcześniej Kościół.
Wtedy to, ok. 1645—1650 r., pojawił się ruch kwakrów. George Fox, jego założyciel, był prostym, niewykształconym człowiekiem, członkiem grupy seekerów („poszukiwaczy", którzy usiłowali wrócić do prostoty pierwotnego Kościoła), najpierw pasterzem, potem terminatorem szewskim. Szybko zrodziło się w nim przekonanie, że prawda religijna może się objawiać jedynie na drodze przeżycia wewnętrznego, „wewnętrznego Światła", jak je później nazwał. Pozyskał sporo zwolenników wśród dyssenterów, buntujących się przeciwko kalwińskiemu nieprzejednaniu i władzy oficjalnego duchowieństwa. Zaczęły się tworzyć grupy, które przybrały nazwę „Dzieci Światła", od 1652 r. „Przyjaciół Prawdy", a na koniec po prostu „Przyjaciół". Nazwa „Towarzystwo Przyjaciół" po raz pierwszy pojawiła się ok. 1665 r., „kwakrzy" zaś (drżący) po tym, jak sędzia w Derby nazwał „drżącym" Foxa, który nawoływał trybunał, by „drżał przed Słowem Pana". „Przyjaciele" z dumą przybrali nazwę kwakrów i przy niej pozostali. Niewykształcony Fox jest jedynie autorem „Dziennika”, który stał się klasyczną pozycją religijną, natomiast teoretyczne podstawy ruchu ukształtowali William Penn i Robert Barclay. Zwłaszcza ten ostatni stworzył system filozoficzny mogący konkurować z kalwińskimi przeciwnikami.
Pierwsi kwakrzy byli niestrudzonymi wędrowcami—gwoli przykładu można tu wspomnieć wyprawy Mary Rischer, która samego sułtana tureckiego postanowiła nawrócić na prawdziwą wiarę kwakierską.
Kwakieryzm, choć oczywiście jest wyznaniem opierającym się na doktrynie, charakteryzuje się odrzuceniem wszelkiego dogmatyzmu, wyznań wiary, a tym bardziej jakiejkolwiek hierarchii kościelnej, formalizmu i rytualnych ceremonii. Spór, jaki w ubiegłym wieku wywiązał się między unitariańskimi zwolennikami Eliasa Hicksa a ortodoksyjnymi kwakrami, zakończył się oderwaniem hickitów. Na kwakierskich zgromadzeniach nie ma ołtarzy, ambon ani muzyki, nie ma kapłanów czy nawet przewodniczących — każdy może zabrać głos, jeśli czuje się ożywiony Duchem, może się jednak zdarzyć, że przez cały czas zebrani siedzą w milczeniu. Kwakrzy przyjmują, ze Duch Święty obecny jest wszędzie tam, gdzie zbiera się kilka osób w imieniu Chrystusa, i taki jest podstawowy cel kwakierskich zgromadzeń.
Kwakrzy żywią głębokie przekonanie, że wewnętrzne Światło zapala się w każdym człowieku przychodzącym na świat. Biblię darzą szacunkiem, lecz ważniejszy jest głos Boży przemawiający w ludzkiej duszy — można Biblię czy inne święte teksty czytać, ale nie muszą być dogmatycznie komentowane. Kwakrzy nie udzielają żadnych sakramentów, a małżeństwu towarzyszy bardzo prosta ceremonia. Wierni nakazom Chrystusa, kwakrzy wyrzekają się zaklinania i składania przysiąg, odmawiają służby wojskowej, potępiają przemoc i wykorzystywanie człowieka przez człowieka — bardzo wcześnie stali się w Ameryce zajadłymi przeciwnikami niewolnictwa. Dzisiaj wprawdzie tego już nie czynią, lecz niegdyś odziewali się osobliwie i gdziekolwiek byli, przed nikim nie odkrywali głowy, ponieważ wszyscy ludzie wobec Boga są równi. Zobowiązani też byli mówić sobie „ty". Inną osobliwością, obecnie już nie przestrzeganą, było nazywanie dni tygodnia nie ich świeckimi (czyli pogańskimi) nazwami, lecz stosowanie formuły „pierwszy dzień", „drugi dzień" itd.
Kwakrzy są zorganizowani bardzo demokratycznie, na każdym kroku przejawiają ogromną troskę o równość. We wspólnocie kobiety i mężczyźni mają równe prawa. Wierni zbierają się na zgromadzeniach, które decydują o przyjęciu lub wykluczeniu członków, mianują „starszych" i „kierowników": pierwsi zajmują się sprawami duchowymi, drudzy administracyjnymi. Na tym zresztą kończy się rola tych osób, ponieważ nie mają żadnych uprawnień kapłańskich i są pod każdym względem równi innym członkom grupy. Doroczne zgromadzenia delegatów regulują kwestie wspólne dla kilku grup, w miarę możliwości starając się podejmować decyzje jednomyślne. Istnieje też Światowy Komitet Konsultacyjny Przyjaciół z siedzibą w Londynie. Obecnie na świecie żyje ok. 200 tysięcy kwakrów, z tego większość w USA (łącznie z hickitami).
(H. Masson, Słownik herezji w Kościele katolickim, Książnica, Katowice 1993).

Pyt: Francis
(7 sierpnia 2002) Gdzie i w jakim kosciele zostala ochrzczona matka obecnego papieza? 

Odp: red.
Zbadaliśmy sprawę. Nikt tego nie wie (być może z wyjątkiem samego Jana Pawła II). Nieznane jest nawet miejsce urodzenia matki Karola Wojtyły. W ogóle jest o niej bardzo mało wiadomości.

Pyt: rak
(7 sierpnia 2002) Ile jest świątyń katolickich w całym kraju??

Odp: r.
W Polsce jest ok. 9850 kościołów parafialnych i ok. 480 kaplic.

Pyt: Iwona
(8 sierpnia 2002) Ok. dwa tygodnie temu zamawiałam kartę różańcową na stronie Hogi, wg. informacji te karty są wysyłane w ciągu 3 dni, jednak do tej pory nie orzymałam ani karty, ani informacji dlaczego przesyłka nie została dokonana.
Czy mam zamawiać po raz drugi???


Odp: redakcja serwisu
Interweniowaliśmy. Proszę jeszcze raz sprobować. Nie mamy żadnego wpływu na tę sprzedaż.

Pyt: Jacek Pasławski
(8 sierpnia 2002) Czy można rozpocząć list do Brata Zakonnego; "Szanowny Bracie Zakonny" ? Czy może inaczej należy tytułować Braci ?

Pozdrawiam. 


Odp: red.
Wszystko zależy od stopnia znajomości z owym bratem i jego osobistych upodobań. Można użyć sformułowania "wielebny" "czcigodny", ale bardziej pokornych braci będzie to krępowało...

Pyt: JG
(8 sierpnia 2002) Witam. Widzę, że na Waszych stronach można porozmawiąć z księdzem poprzez chat. Czy możliwa jest też indywidualna rozmowa ? Jeśli tak to kiedy i jak możnaby się na taką rozmowę umówić ? Widzę, że nalbliższy chat ma być 1 września. Czy dopiero wtedy ?

Odp: redakcja serwisu
W czasie papieskiej pielgrzymki do Polski czat z księdzem będzie funkcjonował. Proszę wtedy spróbować.

Pyt: Franciszek Duraj
(8 sierpnia 2002) Gdzie znaleźć informacje dotyczące pojmowania wojny w Judaizmie w oparciu o zawartość Tory i Talmudu ?

Odp: red.
Proponujemy zajrzeć na stronę http://www.pardes.pl/ i tam zadać pytanie.

Pyt: witold
(8 sierpnia 2002) Znalazłem w internecie ciekawą stronę http://www.serwetus.republika.pl/kultmarii.htmlTeraz jestem pewien że kult Królowej Niebios był obcy Jezusowi . Kto go więc wymyślił i dlaczego ? Dlaczego kościół pozwolił aby ortodoksyjna Żydówka została Królową Polski ???


Odp: red.
Maryję ogłosił Królową Polski król Jan Kazimierz w XVII wieku. Nie bardzo rozumiemy co ma do rzeczy fakt, że Maryja to ortodoksyjna Żydówka?

Pyt: locowski
(9 sierpnia 2002) czy w internecie istnieje II wydanie BT. jeśli tak to bardzo bym był wdzięczny o podanie adresu takiej strony. a jesli nie to gdzie można znaleść to bydanie biblii.

Odp: red.
Pallottinum udostępnia na swych stronach wydanie IV. Być może na jakiejś prywatnej stronie można znaleźć nielegalnie zamieszczone II wydanie, ale ze względu na prawa autorskie i tak nie moglibysmy o tym poinfomować. Radzimy szukać w bibliotekach.

Pyt: Wojciech Bogusławski
(9 sierpnia 2002) Chciałbym dowiedzić się o nowej interpretaji przykazań kościelnych?

Odp: red.
Nowa wersja przykazań koscielnych dla Kościoła katolickiego w Polsce jest dostępna pod tym adresem w naszym serwisie: www.wiara.hoga.pl/default_full.asp?id=1530&qt=przykazania

Pyt: Robert Gałkiewicz
(10 sierpnia 2002) Dziękuję zo odpowieź na moje pytanie dotyczące wojen w Judaizmie. Prosiłbym tylko o podanie dokładnego adresu strony na której mogę znaleźć potrzebne informacje ponieważ w waszej odpowiedzie tego brakuje 
(cyt. "Dlatego radzimy zapytać samych wyznawców judaizmu. Kliknij )

Odp: r.
www.pardes.pl

Pyt: Ergram
(10 sierpnia 2002) Czy nie przeproszenie bliźniego za zło które mu się wyrządziło to grzech ??? A zadośćuczynienie - aby wynagrodzić wszystkie wyrządzone krzywdy bliźnieniu trzeba go za to przeprosić, czy można to zrobić w inny sposób, naprzykład modląc się za niego i w jego intencjach ???

Odp: a.
Jesli to jest możliwe, a zwłaszcza jeśli skrzywdzony tego oczekuje - należy przeprosić. Modlitwa jest tylko jednym ze sposobów zadośćuczynienia, ale jesli można, należy także w inny sposób naprawić wyrządzone zło.

Pyt: wancik
(11 sierpnia 2002) Na stronie zostało napisane:Posłuchaj hymnu Abba Ojcze. Niestety, po przeszukaniu wszystkiego, nigdzie nie było hymnu.
Gdzie można go posłuchać?

Odp: redakcja serwisu
Linki aż do dwóch wersji "Abba Ojcze" znajdują się w ramach przypomnienia czwartej pielgrzymki papieskiej. Poszukaj w dolnych partiach na stronie "Przewodnika po serwisie pielgrzymkowym", która pojawia się po kliknięciu na "Posłuchaj...".

Pyt: KK
(11 sierpnia 2002) Niech Będzie Pochwalony Nasz Pan Jezus Chrystus!
Chciałbym się dowiedzieć, jakie trzeba spełnić formalności, żeby zawrzeć małżeństwo konkordatowe ( rodzaje dokumentów, jakie należy przedłożyć, terminy, okres wazności nauk przedślubnych). Z góry dziękuję za odpowiedź.
Z Bogiem

Odp: red.
Proszę się udać do kancelarii parafialnej. Od tego trzeba zacząć, a tam nie tylko odpowiedzą na te wszystkie pytania, ale również powiedzą co jeszcze trzeba załatwić w Urzędzie Stanu Cywilnego.

Pyt: Jurek
(11 sierpnia 2002) Jak potoczyly sie losy Sw.Jana Ewangelisty? (od Wniebowstapienia Chr. do smierci) 

Odp: J.
Słownik-konkordancja osób Nowego Testamentu podaje, iż początkowo Jan przebywał razem z innymi w Jerozolimie, a po zesłaniu Ducha Świętego był towarzyszem i współpracownikiem Piotra. Był obecny przy uzdrowieniu chromego (Dz 3, 1-11), przed Sanhedrynem (Dz 4, 1-22) i potem w Samarii (Dz 8, 14-17; 8, 25). Przypuszcza się, że mógł współpracować z Pawłem jako misjonarz w Azji Mniejszej (Ga 2, 8). Paweł, wspominając swój pobyt w Jerozolimie w roku 50/51 napisał, że Jan, podobnie jak Jakub i Piotr uważany był za filar tamtejszej gminy (Ga 2,9, por. Dz 3, 1-11; 4, 13-19). 
Ten sam słownik podaje, że nie wiadomo dokładnie kiedy Jan opuścił na zawsze Jerozolimę. Najprawdopodobniej zamieszkał w Efezie. Według legendy, za nieoddanie czci bożkom pogańskim został na rozkaz Domicjana przewieziony do Rzymu, gdzie miał ponieść śmierć męczeńską we wrzącym oleju. Według innej tradycji został on cudownie uratowany i z rozkazu cesarza zesłany na wyspę Patmos (być może trafił tam bezpośrednio z Efezu ok. 95 roku). Tam mogła powstać Apokalipsa. Po śmierci Domicjana w 96 roku powrócił do Efezu, gdzie napisał jeszcze Ewangelię i trzy listy. Zmarł podobno na początku panowania Trajana, czyli ok. 100 roku.

Pyt: xxx
(12 sierpnia 2002) Co zrobić, gdy ktoś stale "ma coś przeciw Tobie" - rozmowy spełzają na niczym, bądź kończą się awanturami, często są to wspólne zranienia. 

Odp: J.
Jeśli nie jest to osoba, z którą trzeba żyć pod jednym dachem, to najlepiej trochę od siebie odpocząć. Jeśli łączą cię z nią jakieś bliższe więzi (współmałżonek, rodzic itp.) to owo wyjście raczej nie wchodzi w rachubę. 
Bardzo ważnym wydaje się, żebyście umieli (umiały) nawzajem się słuchać. Dość często zdarza się, że ludzie w takich sytuacjach nie słuchają partnera, bo uważają, iż wiedzą co chce powiedzieć. W czasie gdy on mówi układają już swoje przemówienie. Tymczasem ten ktoś może mówić coś zupełnie innego. Czasami trzeba też uczyć się słuchać „między wierszami”, odczytywać intencje mówiącego. Rodzic robiący awanturę dziecku o późne przyjście do domu zazwyczaj chce mu powiedzieć, że bardzo się o nie martwi. Ale to dość trudno przechodzi przez gardło...
Drugą ważna sprawą jest takie ukierunkowanie rozmowy, aby miała ona rzeczowy charakter. Nie należy używać zwrotów, które (niepotrzebnie) ranią drugą osobę. Do takich należą wyrażenia równoznaczne ze stwierdzeniem, że ten ktoś jest głupi (np. „nie masz racji”, „mylisz się”, „źle myślisz”, „pomyśl logicznie” itp.). Swoje sądy trzeba formułować ostrożniej: „wydaje mi się, że jest inaczej”, „ja sprawę odbieram inaczej” itp. Różnica polega na tym, że w ten sposób nie czynię się sędzią tamtego człowieka, jego inteligencji i poczynań. Sygnalizuję, że jestem gotowy do prawdziwego dialogu, do ewentualnej zmiany sposobu myślenia, a przynajmniej do uznania, że drugi nie musi koniecznie przyjąć mojego punktu widzenia... Warto też w trakcie takiej rozmowy nie używać zwrotów „ty zawsze”, „ty nigdy”. Zazwyczaj uogólnianie jakichś postaw nie jest prawdziwe, a partner dialogu czuje się zaatakowany czy dotknięty... W Twoim konkretnym przypadku możesz też powiedzieć tej osobie, jakie uczucia towarzyszą Ci w związku z pomówieniami. Mówienie o uczuciach zazwyczaj łagodzi atmosferę rozmowy. Inaczej jest, gdy wypowiada się sądy...
Trzecia rada zabrzmi może dziwnie. Ale warto w czasie takiej rozmowy stworzyć bardziej luźną atmosferę. Np. zaproponować kawę czy herbatę, siąść (człowiek siedzący jest mniej agresywny). 
Łatwo to oczywiście zaproponować, znacznie trudniej wprowadzić w życie. Tym bardziej, że do takiej postawy muszą dojrzeć obie strony. Ale warto chyba spróbować...

Pyt: M.T.L.
(12 sierpnia 2002) Po śmierci dusza idzie do nieba. Ale o co chodzi ze zmartwychwstaniem ciał w Dniu Ostateczym? 

Odp: J.
Chrześcijanie wierzą w zmartwychwstanie ciała. Wiara ta wyrażona jest w obu używanych w Kościele katolickim wyznaniach wiary (Skład Apostolski – odmawiany podczas różańca i Credo Nicejsko-Konstantynopolitańskie – recytowane podczas świątecznych Mszy). Tak jak Chrystus zmartwychwstał, tak i my zmartwychwstaniemy. Bóg swoją mocą wskrzesi nasze ciała z prochu ziemi. Więcej na ten temat przeczytać można w piętnastym rozdziale pierwszego listu św. Pawła do Koryntian. Można też zajrzeć na strony wyjaśniające naukę Kościoła katolickiego. Zobacz stronę http://www.teologia.pl/m_k/spis08g.htm

Pyt: 
(12 sierpnia 2002) Chciałabym się dowiedzieć, gdzie mogę zatrzymać samochód w trakcie papieskiej pielgrzymki do Krakowa. 

Odp: red.
Informację można znaleźć między innymi w naszym serwisie. Kliknij tutaj (Kolory parkingów uzależnione od kolorów sektorów)

Pyt: Dziękuję
(13 sierpnia 2002) Pragnę uzyskać informacje na temat ojcostwa duchowego (na czym to polega, czemu służy). I czy musi nim być tylko kapłan, czy może być siostra zakonna - matka duchowa? 

Odp: J.
Ojciec duchowny jest kimś w rodzaju przewodnika po życiu duchowym: zna nas, możemy mu powierzyć nurtujące nas sprawy, w razie potrzeby służy radą. Pomoc jakiej nam udziela polega więc przede wszystkim na szczerych rozmowach, czy to w konfesjonale, czy poza nim. Ma służyć temu, abyśmy w życiu duchowym nie pobłądzili. Czasami bowiem nasza ocena jakiejś sprawy jest zbyt subiektywna, wręcz wykoślawiona. Nasz przewodnik pomaga nam spojrzeć na sprawy bardziej obiektywnie, wręcz z pewnym dystansem...
Instytucja ojca duchowego poza seminarium czy zakonem nie jest sformalizowana (choć i tam oczywiście naszym duchowym kierownikiem niekoniecznie musi być osoba wyznaczona „z urzędu” do tej funkcji). Może więc tą osobą być siostra zakonna, a także każda inna kobieta, jeśli takie kierownictwo z jej strony uważamy za pożyteczne...

Pyt: Adrianna
(13 sierpnia 2002) Za kilka miesięcy wychodzę za mąż, tzn.na razie będzie to tylko ślub cywilny, ponieważ proces o stwierdzenie nieważności małżeństwa mojego przyszłego męża jest jeszcze w toku. Mam w związku z tym pytanie, czy rzeczywiście po zawarciu ślubu cywilnego nie będziemy mogli z mężem korzystać z żadnych sakramentów? tzn. spowiedzi, komunii św. Czy nie będziemy mogli być świadkami na ślubie lub rodzicami chrzestnymi ? Czy w ogóle możemy chodzić jeszcze do kościoła ?, czy rzeczywiście będziemy traktowani jak zbrodniarze ?
Chciałam zaznaczyć, iż nie jestem winna rozpadu małżeństwa mojego przyszłego męża. Jego żona zostawiła go kilka dni po ślubie wyjeżdżając za granicę i zakładając tam nową rodzinę. Było to już kilka lat temu.
Czy to, że chcemy założyć normalną rodzinę jest tak wielkim przestepstwem ? Proszę, pomóżcie bo ja już niczego nie rozumiem. 

Odp: J.
Odpowiedź na takie pytanie jest zawsze sprawą delikatną, gdyż łatwo proszącego o pomoc, nawet niechcący, zranić. Nie jest jednak dobrym lekarstwem łudzenie czy zwodzenie. Dlatego trzeba powiedzieć całą prawdę.
W Kościele katolickim, zgodnie z nauką naszego Mistrza, Jezusa Chrystusa, małżeństwo jest związkiem nierozerwalnym. Kto zostawia współmałżonka, a bierze innego, popełnia cudzołóstwo (Zob. Mk 10, 1-12). Nie ma większego znaczenia, czy ktoś sam porzucił małżonka, czy został porzucony. Ślubował przecież przed Bogiem i wspólnotą Kościoła „miłość, wierność, uczciwość małżeńską, i że cię nie opuszczę aż do śmierci”. Niewierność drugiej strony nie zwalnia z tej przysięgi...
Nikt, kto nie żałuje za grzechy, nie może otrzymać ważnego rozgrzeszenia. Założenie nowego związku z osobą związaną węzłem małżeńskim jest trwaniem w grzechu cudzołóstwa. Trwanie w grzechu, w tym wypadku w grzesznym związku, świadczy o braku żalu. Dlatego osobom żyjącym z drugą osobą bez ważnego kościelnego ślubu nie wolno przystępować do sakramentów. Trudno też, aby takie osoby były rodzicami chrzestnymi. W tak ważnej bowiem sprawie nie dają chrześniakom właściwego przykładu (co nie znaczy, że są osobami z gruntu złymi). 
Pani nie znajduje się w sytuacji bez wyjścia. Przede wszystkim toczy się proces (przed sądem kościelnym?) o uznanie poprzedniego związku Pani wybranka za nieważny od samego początku. Może warto poczekać na jego wynik? Może się przecież okazać, iż będzie Pani mogła już bez grzechu związać się ze swoi wybranym, a Pani dzisiejsze obawy będą bezprzedmiotowe... Zapewne sprawa nie została założona tydzień temu...
Po drugie może Pani zrezygnować z tego związku. Dziś być może trudno podjąć taką decyzję, ale dorośli ludzie o konsekwencjach swoich czynów powinni myśleć wcześniej, w tym wypadku wtedy, gdy wasza miłość dopiero się rodziła. Przecież miłość nie spada na człowieka nagle, jak zaraza...
Jeśli jednak zdecyduje się Pani, wbrew Chrystusowym nakazom, żyć w takim związku, to musi mieć Pani odwagę przyjęcia na siebie konsekwencji swojego czynu... Będzie Pani współwinna grzechu cudzołóstwa swojego partnera...
Kościół wie ile bolesnych spraw, ile rozczarowań, ile pragnienia miłości kryje się nieraz za tego typu związkami. Dlatego zakazując przystępowania do sakramentów gorąco zaleca inne formy pobożności: modlitwę, czytanie Słowa Bożego, uczynki miłosierdzia, jałmużnę czy post. Nie czyni także przeszkód w przychodzeniu na Mszę Świętą i inne nabożeństwa. 
Czyni to świadom, że Jezus też nie gardził grzesznikami. Nie musi się więc Pani czuć jak przestępca, tym bardziej zbrodniarz. Jednak w dniu, w którym Kościół zdradziłby naukę Chrystusa (w tym przypadku o nierozerwalności małżeństwa) i zło zaczął nazywać dobrem, przestałby być sobą... 
Odpowiadający zdaje sobie sprawę, że jego słowa mogły wrażliwą duszę zranić. Czuje się trochę jak chirurg, który musi pacjentowi sprawić ból. Bardzo za to przeprasza. Powinien jednak mówić prawdę... Nawet, jeśli jest bolesna...

Pyt: Karolinka
(13 sierpnia 2002) Niech Będzie Pochwalony Nasz Pan Jezus Chrystus! Chciałabym zapytać który sektorna Błoniach dokładnie ma Archidiecezja Gdańska wiem tylko ,że "A" ale jest jeszcze podział w tym sektorze? Z góry dziękuje za odpowiedź. Z Bogiem. 


Odp: red.
Układ sektorów możesz obejrzeć na naszych stronach (kliknij tutaj ). O szczegóły lepiej zapytać pod numerami bezpłatnych infolinii: 
0-800-22-23-23 
oraz
0-800-116-100

Pyt: Joanna, studentka
(13 sierpnia 2002) Chciałabym się dowiedzieć gdzie mogę znaleźć informacje na temat religii a także czegoś więcej z życia Łemków. Proszę o podanie adresów stron. Dziękuję 

Odp: J.
O Łemkach sporo znajdziesz pod adresem: http://www.lemko.org/pindex.html. O ich religii (chrześcijanie, unici) przeczytasz na naszej stronie: http://wiara.hoga.pl/struktury_3.asp?Id=21&rel=2Na pewno warto kliknąć także w link podany na końcu naszej informacji o Kościele grekokatolickim...

Pyt: SS
(13 sierpnia 2002) Czy na spotkania z Papieżem można przynosić telefony komórkowe i krzesełka? 

Odp: red.
Tak.

Pyt: Marta
(13 sierpnia 2002) ile będzie trwała msza????? 

Odp: red.
W czasie spotkania z Janem Pawłem II? Całe spotkanie potrwa zapewne kilka godzin. Msza, jak zwykle, jest znacznie krótsza... Dokładnie trudno to przewidzieć...

Pyt: gagul
(13 sierpnia 2002) Kiedy i jakie ulice bedą wyłączone z ruchu podczas pielgrzymki? 

Odp: red.
Podajemy numery bezpłatnych infolinii: 
0-800-22-23-23
0-800-116-100

Pyt: Jolka
(14 sierpnia 2002) Wypłyń na głębię!
Ale jak to zrozumieć i jak realizować w życiu? Czy można prosić o pogłębiony komentarz?
Pozdrawiam 

Odp: J.
Odpowiadający źle się czuje w roli „głębokiego komentatora”. Trochę się bowiem boi, aby jego wypowiedzi ktoś kiedyś nie skomentował tak, jak pewien współczesny filozof skomentował myśl zasłużonego „miłośnika mądrości”: „myśl tak głęboka, że w dużej części niezrozumiała” (czyli po naszemu bełkot). Dlatego pozwoli sobie na zupełnie zwyczajny komentarz. 
Sporo ludzi pływając lubi czuć grunt pod nogami. W razie jakiegoś niebezpieczeństwa można bez problemu wycofać się w bezpieczne miejsce. Podobnie jest w życiu. Wielu mówi, że lubi ryzyko, ale najczęściej zostawiają sobie jakąś łatwą drogę odwrotu. Lubiący ryzykowną, szybką jazdę samochodem mogą w każdej chwili nacisnąć hamulec. Uczniowie dezorganizujący lekcję w razie czego łatwo chowają się za parawanem praw ucznia lub spódnicą mamy. Niektórzy zawierający związki małżeńskie łatwo dopuszczają myśl o „wyjściu awaryjnym” w postaci rozwodu. Tak samo niektórzy chrześcijanie: „jestem wierzący, ale...”. Chciałoby się dopowiedzieć: kiedy moja wiara w jakiejś sytuacji staje się niewygodna, to zawsze mogę o niej na chwilę zapomnieć; albo zgodnie z duchem czasu oburzyć się na jej staroświeckość...
Dla chrześcijanina „wypłyń na głębię” znaczy iść za Chrystusem nie zostawiając sobie łatwych dróg odwrotu ; znaczy żyć Ewangelią na co dzień, podejmować nieraz niewygodne, niepopularne decyzje, ale zawsze zgodne z duchem Ewangelii. Dla piastującego ważne stanowisko w państwie będzie to znaczyło odrzucenie pokusy zadbania o kolesiów czy przyjęcia łapówki; dla lekarza znalezienie dobrego słowa dla czterdziestego w tym dniu pacjenta; dla ekspedientki życzliwość dla klienta po ośmiu godzinach stania za ladą; dla ojca przeczytanie dziecku, mimo ogromnego zmęczenia, po raz siedemnasty jego ulubionej książeczki; dla dorastającej panienki przeżegnanie się przed posiłkiem, mimo kpin ze strony kolegów, czy chętne darowanie urazów, mimo oskarżeń ze strony koleżanek o naiwność... „Wypłyń na głębię” znaczy każdego dnia starać się żyć tak, jak Chrystus żyłby na moim miejscu... To nie zawsze jest łatwe, ale daje ogromną radość: bo przestałem się bać czynić to, co dobre; bo jestem wolny, także od swojego egoizmu...
Może być?

Pyt: ikmn
(14 sierpnia 2002) Jeśli dusza po śmierci osiąga niebo lub piekło to co z czasem oczekiwania na zmartwychwstanie? Wieczność nie ma czasu. 

Odp: J.
Człowiek nie bardzo sobie potrafi wyobrazić życie bez czasu. Tym bardziej więc nie potrafi sensownie mówić o wieczności bez czasu. Przecież nawet nasze języki (polski, angielski itp.) uwikłane są w zależności czasowe. Dlatego wszelkie stwierdzenia dotyczące wieczności zawsze pozostaną dalekie od doskonałości...
Odpowiadający nie jest przekonany o słuszności stwierdzenia o braku czasu w wieczności. Tym bowiem, co człowieka tu na ziemi najbardziej boli nie jest sam upływ czasu, ale związane z nim przemijanie: młodości, życia, przyjaźni, pięknych chwil. Może więc raczej należałoby precyzyjniej powiedzieć, że w wieczności nie będzie przemijania...
Może w tym kierunku należy szukać poszukiwania rozwiązania problemu?

Pyt: niepewna
(14 sierpnia 2002) Czy przejście z Kościoła Katolickiego do Kościoła ewangelickiego jest gzrzechem? 

Odp: J.
W pewnym sensie tak, gdyż jest zerwaniem jedności z Kościołem katolickim. W ocenie ludzkich czynów trzeba jednak brać pod uwagę nie tylko sam czyn, ale także świadomość popełnionego zła i dobrowolność czynu.
Bardzo ważny w naszym przypadku będzie więc motyw takiej decyzji. Jeśli poprzedzona jest modlitwą, długimi przemyśleniami, podjęta zostaje z wewnętrznego przekonania, to trudno mówić o złej woli. Z perspektywy katolika będzie to decyzja błędna, ale trudno nazwać ją grzechem, zwłaszcza ciężkim, gdyż człowiek ów nie jest świadom popełnionego zła; co więcej, kierując się własnym sumieniem pragnie większego dobra. (Proszę wybaczyć, iż swój Kościół uważam za najlepszy, ale w gruncie rzeczy wszyscy chrześcijanie, a także wyznawcy innych religii, myślą podobnie. Gdyby było inaczej, to zmienili by przecież swoje wyznanie czy religię. Jeśli komuś jest wszystko jedno, to albo jest obojętny religijnie, albo kłamie...). 
Inaczej jest, gdy zmienia się wyznanie (czy religię) kierując się niższymi pobudkami, np. chęcią powtórnego małżeństwa, pragnieniem zysku czy dokuczenia rodzinie. Tu oczywiście człowiek też może nie być do końca świadom popełnionego zła, ale można mówić o ignorancji zawinionej, jeśli coś takiego jak pragnienie kierowania się ku dobru nie zostało w ogóle wzięte pod uwagę, a liczyła się tylko doraźna korzyść...

Pyt: gubczas
(14 sierpnia 2002) Chcialbym dowiedziec się gdzie w Warszawie można obejrzeć meczet. 

Odp: M.
Adres podany jest na stronie http://www.geocities.com/Athens/Forum/9192/kontakty.html. Jego (meczetu) zdjęcie znaleźć mozna pod adresem http://www.geocities.com/Athens/Forum/9192/zdjecia.html#

Pyt: jan Bielsko -Biala
(14 sierpnia 2002) czy zachowanie sie dostojnikow koscielnych w zwiazku z integracja z unia powinno byc tak jednoznaczne czy kosciol nie powinien zostac autorytetem w sprawach wiary i etyki zostawiajac sprawy integracji ? 

Odp: J.
Można zauważyć, że jeśli komuś poglądy dostojników Kościoła nie odpowiadają, to zawsze chciałby, aby na dany temat milczeli, a zajęli się budowaniem autorytetu w sprawach wiary i moralności. Robią tak zarówno ludzie lewicy, jak i – o zgrozo - prawicy. Ale do rzeczy: problem w tym, że przeciwnicy wejścia Polski do Unii Europejskiej często powołują się na swoją katolickość. W niej widzą powód, dla którego nie chcą wejścia Polski do „grzesznej Unii”. Głos biskupów jest więc tu jak najbardziej na miejscu, gdyż odsuwa przekonanie, iż wrogość wobec Unii jest przejawem wierności Chrystusowej Ewangelii. Powody, dla których ktoś nie chce wejścia do Unii mogą być bardzo różne, ale nadużyciem (a może wręcz grzechem) jest powoływanie się na dobro wiary. Drugie przykazanie mówi: „Nie będziesz brał imienia Pana, Boga swego nadaremno”. A co innego robią przeciwnicy wejścia Polski do Unii, używając Pana Boga jako parawanu dla poparcia swoich pozareligijnych tez?
Odpowiadający jest świadom przynajmniej niektórych zagrożeń, jakie niesie ze sobą wejście Polski do Unii. Wydaje mu się jednak, że bilans zysków i strat będzie dla Polski korzystny. Przede wszystkim jednak nie widzi powodu, aby niechęć wobec tej instytucji motywować religijnie. Przeciwnie, jednoczenie się ludzi, solidarna praca nad wspólnym dobrem, a przez to przy okazji oddalenie groźby kolejnej wojny, wydają mu się jak najbardziej zgodne z chrześcijaństwem. Może zamiast się bać trzeba powalczyć o to, by instytucje Unii miały bardziej chrześcijański charakter? Choćby przez wspieranie mediów katolickich, pracę dydaktyczną w szkole i inne tego rodzaju działania?

Największym zagrożeniem, jakie integracja niesie dla naszej wiary jest... wzrost zamożności, który rzeczywiście często prowadzi do obojętności religijnej. Cytując słowa pewnego polityka „Polska może być biedna, byle była katolicka”? A może lepiej postarać się, żeby mimo bogactwa była katolicka? Ale to wymaga znacznie więcej wysiłku...

Pyt: Jacek ...
(14 sierpnia 2002)Prosze o informacje dotyczace OCHRONY Zabytkow Sakralnych: kto konkretnie sie tym zajmuje od strony koscielnej, kto jest odpowiedzialny za ochrone KAPLIC ( ktore sa na terenie naszych miast ). Bo mam bardzo pilna sprawe-interwencje do zgloszenia i natychmiastowego podjecia konkretnej pomocy... ( 14-8-2002 ) B. prosze o odpowiedz 

Odp: J.
Za obiekty sakralne (także kaplice) odpowiedzialny jest zazwyczaj proboszcz parafii, na terenie której dany obiekt się znajduje. Do niego można skierować swoje uwagi...

Pyt: Aśka z Dolnosląskiego
(14 sierpnia 2002) Czy można sie jeszcze zgłosić do Krakowa na Błonie, aby podczas mszy pełnić posługe jako wolontariuszka? 

Odp: red.
Podajemy numery bezpłatnych infolinii: 
0-800-22-23-23
0-800-116-100

Pyt: Mariusz M.
(14 sierpnia 2002) Czy wiadomo, ile osób duchownych zostało zamordowanych lub było aresztowanych w poszczególnych państwach komunistycznych? Jeśli tak, proszę o podanie tych danych. 

Odp: J.
Póki co nic na ten temat nie znaleźliśmy. Łatwiej odpowiedzieć na pytanie, ilu księży zabili narodowi socjaliści... Jeśli znajdziemy odpowiedź, to sami zadamy to pytanie jeszcze raz i zamieścimy odpowiedź...

Pyt: Mariusz M.
(14 sierpnia 2002) Co znaczą w odniesieniu do treści książki nadawane przez władzę kościelną Imprimatur i Nihil obstat? 

Odp: red.
Formuła „imprimatur” oznacza zezwolenie władzy kościelnej na druk książki dotyczącej zagadnień religijnych lub moralnych. Umieszczone na odwrocie karty tytułowej lub na końcu książki słowo „imprimatur” wraz z podpisem biskupa oznacza, że w treści książki nie ma nic sprzecznego z wiarą i moralnością katolicką.
Formuła „nihili obstat” z podpisem cenzora, czyli osoby, której biskup zlecił przeczytanie i ocenę książki znaczy tyle, co „nic nie stoi na przeszkodzie” aby wydrukować książkę... (Za Ilustrowaną encyklopedią dla młodzieży Bóg – człowiek – świat, Katowice 1988).

Pyt: Ami
(14 sierpnia 2002) Czy jest grzechem,jesli jakś osoba pomyśli coś,a wcale tak naprawdę nie mysli tak np."Ania jest niemądra"Mam na myśli,że tylko tak sobie powie w myślach o swojej powiedzmy koleżance?A wcale tak nie myśli.Lubi ją,szanuje. 

Odp: J.
Takie myśli mogą człowiekowi przechodzić przez głowę. Zwłaszcza, kiedy np. koleżanka nas zdenerwuje. Jednak jeśli brak rzeczywistej akceptacji dla tej myśli („a wcale tak nie myśli”) na pewno nie możemy mówić o grzechu...
Inna rzecz, że czasami ktoś jest rzeczywiście głupi. Jeśli według naszej najlepszej oceny taka jest prawda, to myśląc w ten sposób też nie popełniamy grzechu. Inną rzeczą byłoby, gdybyśmy niepotrzebnie tę myśl ujawniali, np. z chęci dokuczenia tej osobie...

Pyt: Mariusz M.
(14 sierpnia 2002) Gdzie mogę znaleźć kalendarz czytań mszalnych? 

Odp: J.
Stale aktualizowany znaleźć można pod adresem http://www.biblia.pl/SB/index_K.htmalbo http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/czytania/. Poza tym czytania na cały rok znaleć można w niektórych wydawanych przez katolików kalendarzach, np. popularnych kalendarzach księży werbistów...

Pyt: Ergram
(14 sierpnia 2002) Szczęść Boże (pytanie dotyczące pytania zadanego przezemnie 10 sierpnia)
Należy przeprosić czy trzeba przeprosić ??? 

Odp: J.
Nie ma ścisłego obowiązku takich przeprosin
Pyt: GRZEGORZ
(14 sierpnia 2002) Czy po zmartwychwstaniu ciała człowiek będzie w tym ciele żył wiecznie? 

Odp: J.
Tak
Pyt: Natalia
(14 sierpnia 2002) Czy do sektora do którego maja bilety rodzice może wejść ich dziecko bez biletu? 

Odp: red.
Najlepiej zapytać organizatorów. Podajemy numery bezpłatnych infolinii: 
0-800-22-23-23
0-800-116-100

Pyt: Jolka
(15 sierpnia 2002) "Wypłyń na głębię" - dzięki za komentarz. 

Odp: red.
Nie ma za co...

Pyt: marek
(15 sierpnia 2002) wybieram się na 2 tygodnie do Grecji i jest mało prawdopodobne bym mógł uczestniczyć we mszy św. w kościele katolickim, wobec tego mam pytanie - czy mogę wziąć udział we mszy kościoła prawosławnego?
na czym polega spór teologiczny pomiędzy kościołem katolickim a prawosławnym dotyczący Trójcy Świętej? - chodzi o słowa "przez" oraz "i" /o ile się nie mylę/
dziękuję i pozdrawiam 

Odp: J.
1. Pragnienie jest jak najbardziej godziwe i godne pochwały.
2. W wyznaniu wiary z Nicei i Konstantynopola o Duchu Świętym mówiono, że pochodzi od Ojca. Na Zachodzie jako reakcję na jedną z herezji, zaczęto w wyznaniu wiary mówić, że Duch Święty pochodzi od Ojca i Syna. Wschód wolałby, aby formuła, jeśli już miałaby być zmieniona, brzmiała "od Ojca przez Syna". Całą sprawę trudno nazwać wielkim sporem. Raczej służyła za pretekst do oskarżeń katolików o herezję...

Pyt: Natalia z Czechowic - Dzedzic
(15 sierpnia 2002) Czy dzieci maga wejść bez biletu z rodzicami, któży bilety dla siebie mają???
Z góry dziekuję i proszę o szybką odpowiedź. 

Odp: red.
Najlepiej zapytać organizatorów. Podajemy numery bezpłatnych infolinii: 
0-800-22-23-23
0-800-116-100

Pyt: Janek
(15 sieprnia 2002) Jestem obecnie w Stanach Zjednoczonych na wakacjach. W telewizji i w ogole duzo razy widzialem informacje o tzw. Community Church. Czy mozecie wytlumaczyc co to za koscioly i czy katolik grzeszy uczestniczac w takim nabozenstwie. Prosze o szybka odpowiedz. 

Odp: J.
Nazwa "Kościół" jest myląca: mooniści nie są chrześcijanami. Więcej na tzw. "Kościoła Zjednoczenia" dowiesz się pod adresem http://www.sekty.iq.pl/katalog/moon.htm.
W nabożeństwach tej sekty uczestniczyć można z różnych powodów, także ze zwykłej ciekawości. Wielu może też nie znać prawdziwego charakteru tej religii. W takim wypadku trudno mówić o wielkim grzechu. Będzie on tym większy, im bardziej rodzić będzie niebezpieczeństwo odstępstwa od wlasnej wiary, im bardziej będzie zaparciem się Chrystusa... (Przypominamy: w ocenie moralnej czynu bierzemy pod uwagę trzy czynniki: czyn sam w sobie - tzw. materia - świadomość oraz dobrowolność czynu...).

Pyt: Ania z Lublina
(15 sierpnia 2002) Czy droga neokatechumenalna to dobra droga? 

Odp: J. 
Do niedawna na ten temat toczyła się dość ożywiona dyskusja: jedni uważali "drogę" za świetną metodę ewangelizacji, inni wskazywali - słusznie czy nie - na pewne poważne uchybienia pojawiające się w działalności ruchu. Nie tak dawno neokatechumenat otrzymał swój statut. To powinno skończyć, przynajmniej do czasu wyklarowania sytuacji, owe gorące debaty... Być może także sami członkowie tej wspólnoty nieco skorygują swoje działania (np. zaangażują się w życie parafii zamiast z niej ludzi wyprowadzać). Dziś więc nie chcielibyśmy w tej sprawie zajmować stanowiska....
Na temat neokatechumenatu napisalismy sporo na naszych stronach ( http://www.wiara.hoga.pl/inf.asp?nr=717 ).

Pyt: Krystyna
(16 sierpnia 2002) Proszę mi pomóc- Mieszkam we Wrocławiu i chciałabym pojechać indywidualnie do Lichenia do Sanktuarium. Do Konina sa pociagi z Wrocławia,ale nie wiem jak mozna dostac się do Lichenia z Konina i z powrotem. Czy sa jakieś połączenia? autobusowe albo linii prywatnych... 

Odp: J.
Zapewne możliwości dojazdu do Lichenia jest więcej. My podajemy adres, pod którym można znaleźć rozkład jazdy autobusów PKS w Koninie. Do Lichenia jest ich sporo...
http://www.turek.lm.pl/pks/. 
Przy okazji podajemy adres strony internetowej samego sanktuarium w Licheniu:
http://www.lichen.pl/

Pyt: Ami
(16 sierpnia 2002) A jeśli pomymyślimy nawet o Bogu źle,a wcale tak nie uważamy,że zaużmy jest niedobry albo w myślach dość źle się o Nim wyrażimy,a tylko tak pomyśleliośmy,lecz w głębi jesteśmy Mu oddani. 

Odp: J.
O Bogu nigdy nie powinniśmy mówić lub myśleć źle, bo to nasz największy dobroczyńca. Bez Niego nas na pewno by nie było, co więcej, On nas kocha mimo naszych grzechów i słabości. 
Odpowiadając na pytanie: podobnie jak w sytuacji, której dotyczyło poprzednie pytanie, bardzo dużo zależy tu od świadomości i dobrowolności takiej myśli. Wielkość grzechu zależeć będzie od tego, czy i w jakim stopniu zaakceptowaliśmy swoją myśl, czy przyjęliśmy ja jako swój pogląd, czy tylko się pojawiła. Warto też zwrócić uwagę, że w trudnych sytuacjach człowiek czasami mówi (myśli) rzeczy, których nie powiedziałby, gdyby nie owa sytuacja, albo gdyby miał czas do namysłu. Traktować to można jako okoliczność łagodzącą. Zwłaszcza, jeśli zostało wypowiedziane, pomyślane na modlitwie. Czym innym jest przecież powiedzieć Bogu, że się ma do Niego pretensje, że się z Jego wolą nie chce zgodzić, a czym innym obrażenie, odwrócenie się od Niego. Ta pierwsza postawa rodzi się w gruncie rzeczy z miłości zaufania do Boga, w tym wypadku nieco nadwątlonego. Druga wynika z ludzkiej pychy...

Pyt: 
(16 sierpnia 2002) Ktorym papiezem w kolejnosci jest Jan Pawel II. Ile trwal najdluzszy papieski pontyfikat.W ktorym to bylo roku .Czy moglbym sie dowiedziec jak wyglada statystyka najdluzszych pontyfikatow do okresu panowania Jana Pawla II 

Odp: J.
Na naszych stronach zamieszczamy listę wszystkich papieży i lata ich pontyfikatu. Kliknij tutaj 

Pyt: Michał
(16 sierpnia 2002) którędy dojść na błonia?? 

Odp: red.
Najlepiej pójśćw tym samym kierunku, co większość ludzi w Krakowie... Ewentualnie zapytać ludzi na ulicy...

Pyt: 
(17 sierpnia 2002) Chciał bym się dowiedzieć o Druzach i ich religii 

Odp: J.
W świetle informacji podanych pod dostępnymi nam adresami internetowymi niewtajemniczeni niewiele o religii druzów wiedzą i mogą wiedzieć. Nie mamy dostępu do jakichs nadzywczajnych źródeł...
Oto owe adresy: 
http://wiara.hoga.pl/inf.asp?nr=144
http://test.pozcom.pl/aga/priv/rel26.htm
http://www.konta.plo.pl/hektor/sektyarab/druzowie.html
http://www.wskims.edu.pl/twarze/nr3/4.htm

Pyt: 
Jak dojechać do Błoni z ulicy Majora 

Odp: red.
Na same Błonia dziś się nie wjedzie. Podajemy adres do mapki z parkingami: http://www.wiara.hoga.pl/inf.asp?Str=1&nr=775O trasę najlepiej zapytać ludzi na ulicy...

Pyt: kara
17 sierpnia 2002) W co wierzą jehowi 

Odp: J.
Podajremy dwa adresy:oficjalną stronę Świadków Jehowy i Chrześcijańskiego Ośrodka Apologetycznego
http://www.watchtower.org/languages/polish/
http://watchtower.org.pl/start.phtml

Pyt: Maria
(17 sierpnia 20020) Czy Ojciec Swięty zostanie w Polsce na zawsze 

Odp: J.
Papież jest biskupem Rzymu. Trudno, aby dłużej pozostawał poza Rzymem. Decydując się przyjąć wybór na Piotrowy tron zdecydował się też służyć całemu Kościołowi, nie tylko Polakom...

Pyt: BERENIKA
(17 sierpnia 2002) Czy PAPIEŻ będzie dzisiaj na cmentarzu rakowickim? 

Odp: red.
Papież, według planu, ma odwiedzić grób rodziny na Cmentarzu Rakowickim jutro, tj. w niedzielę o 19...

Pyt: misio
(17 sierpnia 2002) Mam prosbe. Prosze w wolnym czasie zobaczyc strone: www.scarleteen.com i napisac co o niej sadzicie. Z gory dziekuje.

Odp: redakcja serwisu
Nie jesteśmy upoważnieni do komentowania zawartości innych stron internetowych.

Pyt: Maciek
(17 sierpnia 2002) Chciale sie dowiedzieć co w koncu postanowiono z w kwestii stalego diakonatu?Czy zaopadly juz ostateczne decyzje w Polskim Kościele czy w dalszym ciągu obowiązują tylko te ogolniki z Synodu Ogolnopolskiego? Jak ma wyglądać droga do stałego diakonatu?Do kogo w diecezji należaloby sie zglosić ?

Odp: r.
Żadne wykonawcze decyzje dotychczas nie zapadły.

Pyt: KAT
(18 sierpnia) KIEDY KOŚCIÓŁ KATOLICKI ZMIENI TYTUŁY PAPIEŻA, KTÓRE SĄ TYTUŁAMI BOGA OJCA JAK I JEZUS CHRYSTUSA. 

Odp: J.
Warto przeczytać odpowiedź o. Jacka Salija, zamiszczoną pod adresem: http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_24.htm
Dla porządku tylko zauważymy, że Nowy Testament do Boga Ojca i jezusa Chrystusa odnosi także tytuł Kyrios, czyli Pan...

Pyt: najanna@hotmail.com
(18 sierpnia 2002) Ilu kardynauow uczestniczylo w wyborze Karola Wojtyly na papieza, kto z Polski uczestniczyl w konklawe. Czy wszyscy kardynalowie musza uczestniczyc w wyboze papieza, jakie "warunki" musi spelnic kardynal by mogl wybierac papieza?

Odp: r.
Było 11 elektorów, uczestniczyli wszyscy kardynałowie z Polski, nie ma "przymusu" udziału w konklawe, mogą w nim uczestniczyć kardynałowie, którzy nie skończyli 80 roku życia.

Pyt: bel
(18 sierpnia 2002) czy są gdzieś na stronie życiorysy Osób, które Ojciec św. będzie beatyfikował dzisiaj na Błoniach. może nie umiem znaleźć. proszę o pomoc

Odp: r.
Proszę zajrzeć na tę stronę: www.wiara.hoga.pl/ciekawe_3.asp?Str=4&Id=53&d=3

Pyt: ewa
(18 sierpnia 2002) Będę przejazdem w Krakowie,chciałabym odwiedzić Łagiewniki i pomodlić sie przy grobie św Siostry Faustyny,czy jest to mozliwe?O której w dzień powszedni są Msze św i czy mozna skorzystac z Sakramentu Pokuty- w jakich godzinach?

Odp: r.
Przoszę zajrzeć tutaj: www.milosierdzie.pl/tresci/informacje_nabozen.html
Pyt: iwona
(18 sierpnia 2002) jaką trasą pojedzie PAPIEZ do Kalwarii Zebrzydowskiej

Odp: r.
Proszę zajrzeć na tę stronąhttp://www.wiara.hoga.pl/default_full.asp?strona=1&id=1957

Pyt: Jan
(18 sierpnia 2002) Gdzie jest Prymas?

Odp: redakcja serwisu
Nie rozumiemy, o co chodzi w tym pytaniu.

Pyt: Grzegorz
(18 sierpnia 2002) Kim byli wspomniani w I Mojżeszowej nefilimowie? Jak wyglądało ich życie? Co mówi o nich Biblia oraz czy są teksty pozabiblijne mówiące o nefilimach?

Odp: r.
Nefilim to lud z czasów przedpotopowych, potomstwo córek ludzkich i istot boskich (Rdz 6,1-4). Wydaje się, że ich styl życia stał się powodem potopu (Rdz 6,5-8,22). W Lb 13,33 izraelscy zwiadowcy nazywają mieszkańców Hebronu nefilim (BT: olbrzymi), którzy są tak wielcy i silni, że „w porównaniu z nimi wydaliśmy się sobie jak szarańcza”. Określenie to mogło znaczyć istoty „upadłe" i nawiązywać do legend opowiadanych we wschodnich kulturach o zbuntowanych olbrzymach, których w pradawnych czasach pokonali bogowie (por. Iz 14,12).

Pyt: Grzegorz
(18 sieprnia 2002) Gdzie w internecie mogę poczytać o tym jak wyglądał świat przedpotopowy?

Odp: r.
Rzetelnych materiałów na ten temat po polsku jest w sieci nadzwyczaj mało. Proponujemy zajrzeć tutaj: mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_13.htm

Pyt: Grzegorz
(18 sierpnia 2002) Czy Noe ostrzegał ludzi przed nadchodzącym potopem? Jeżeli tak to jak to robił i przez jaki czas?


Odp: a.
Pismo Święte nic o takich ostrzeżeniach nie mówi.

Pyt: marcox
(19 sierpnia 2002) czy mozliwe jest sciagniecie przemowien papieza w oknie w plikach typu mp3 lub avi poniewaz jakosc plikow rm jest zla a wrecz w 3 przemowieniu w oknie fatalna

Odp: redakcja serwisu
Niestety, dysponujemy tylko plikami rm

Pyt: Azdanowski
(19 sierpnia 2002) Czy są gdzieś jeszcze archiwalne wydania Waszej gazety. Mam tylko z dzisaj. Gdzie mogę znaleźć z poprzednich dni?

Odp: 
Są na stronach poświęconych poszczególnym dniom w Przewodniku po serwisie pielgrzymkowym

Można też ściągnąć je klikacjąc tutaj:

Ściągnij i wydrukuj pierwszy numer naszej gazety pielgrzymkowej
Ściągnij i wydrukuj drugi numer naszej gazety pielgrzymkowej
Ściągnij i wydrukuj trzeci numer naszej gazety pielgrzymkowej

Pyt: restark
(19 sierpnia 2002) Dlaczego księża prawie w ogóle nie zwracają uwagi na "plażowe" stroje kobiet i dziewczyn w kościele.

Odp: red.
To zależy gdzie. Znamy wielu księży w miejscowościach turystycznych, którzy wywołują oburzenie niektórych wypraszając ze świątyni osoby ubrane zbyt "plażowo". Wiemy nawet o istnieniu w niektórych parafiach specjalnych parafialnych służb, złożonych z osób świeckich, które pilnują, aby do kościoła nie wchodziły osoby ubrane zbyt "plażowo".

Pyt: małgorzata
(19 sierpnia 2002) Poszę o kontakt do domu rekolekcyjnego w Czchowie k/Tarnowa

Odp: r.
Dom Formacji Misyjnej, 32-860 Czchów, ul. Koziniec 54, tel 0-14 68 43 370.

Pyt: Arek
(19 sierpnia 2002) Ostatnio usłyszałem na kazaniu, że całowanie się przed ślubem jest grzechem. Czy to prawda?

Odp: a.
Zasadniczo - nie.

Pyt: Ania
(19 sierpnia 2002) Czy czytanie gazet typu "Gala", "Viva", Na żywo", czyli plotkarskich jest czymś złym? Tylko prosiłabym o nie odpowiedzenie: "to zależy od intencji".

Odp: a.
Najrzetelniejsza odpowiedź brzmiałaby właśnie "to zależy od intencji". Z pewnością czymś złym jest ograniczanie źródeł czerpania wiedzy o świecie tylko do plotek. A samo przeglądanie czy nawet przeczytanie kilku tekstów trudno uznać za cos złego.

Pyt: locowski
(19 sierpnia 2002) JAK MOŻNA WYSTĄPIĆ (UZYSKAĆ EKSKOMUNIKE) Z KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO ?. 

Odp: r.
Ekskomunika jest karą kościelną za niektóre przestepstwa wymienione w Kodeksie Prawa Kanonicznego. Nie można jej więc uzyskać, można w nią popaść. Natomiast wystąpić z Koscioła katolickiego można składając odpowiednie oświadczenie przed miejscowym proboszczem.

Pyt: awe
Serdecznie dziękuję redakcji serwisu za przepiekny, bogaty i aktualny serwis z okazji wizyty Ojca św w naszej Ojczyźnie. Dzięki nagraniom radiowym, zdjeciom oraz przemówieniom i homiliom,jeszcze raz mozemy powrócic do chwil z naszym kochanym Papieżem . Niech Redakcję Serwisu Wiara-Hoga błogosławi i wspiera Miłosierny Pan Bóg.

Odp: redakcja serwisu
Dziękujemy za modlitwe i dobre słowo.

Pyt: Ania
(20 sierpnia 2002) fragment listu do kolegi ktorego nie doczytał: C wróciłam. Czuję się jakbym się narodziała na nowo. Bo tak naprawdę umierałam przez 1-3 godzin...przypaliłam trawkę ze znajomymi-> po połgodzinie zaczęłam świrować że wszyscy bali się o mnie i mnie. Myśleli że najlepiej mnie oddać na ul. Kraszewskiego -> to we Wrocku ulica ze szpitalem psychiatrycznym. Było tak że ja zapaliłam jako pierwsza i od razu zaczęło mnie boleć-piec gardło. Myślałam ze jak cos powiem to się uduszę. Powiedziałam że albo to jest najmocniejsze co paliłam albo najbardziej zanieczyszczone. Mogło być tak i tak.
(...)
Jeszcze trzy dni byłam niespokojna i musiałam spac i przebywać w towarzystwie przynajmniej jednej osoby.
Jak to doświadczenie wpłynie na moje życie? Czy stany lękowe będą mi przeszkadzały normalnie funkcjonować? 
I nie wiem czy zachowałam prawidłowa kolejność opisując to co mi się przydarzyło. Chciałam tylko ostrzec przed utrata wiary w sens życia. Można mówić ze napisała to kolejna przestraszona dziewczyna która zlękła się tego co zrobiła, bo było to sprzeczne z poglądami jej rodziców. Ja jednak widzę że dla siebie samej powinnam to gdzies zostawić.
Możecie to gdzies wydrukowac żeby ostrzec przed paleniem czegokolwiek? 

Odp: J.
Narkotyki potrafią mocno rozchwiać ludzką osobowość. Na temat możliwości powrotu stanów lękowych najlepiej jednak porozmawiać ze specjalistą. 
Po namyśle zdecydowaliśmy nie publikować całego Twojego opowiadania o przeżyciach po narkotykach. W przeciwieństwie do Ciebie jesteśmy bowiem przekonani, że tego rodzaju opowiadania nikogo nie przekonają. Zapewne pamiętasz jak traktowałaś podobne ostrzeżenia innych... Życzymy powrotu do pełnej duchowej równowagi....

Pyt: Elżbieta
(20 sierpnia 2002) Z historii pielgrzymek naszego Ukochanego Papieża.Poszukuję zdjęć z Wrocławia,z Kongresu Eucharystycznego ,z Hali Ludowej i innych tego okresu lub wcześniej.Dlaczego tak trudno znaleźć?????

Odp: red.
W Internecie rzeczywiście niewiele takich zdjęc. Strony, na których były, poznikały. Lepiej więc szukać w albumach... A tych trochę sie ukazało po tamtej pielgrzymce.

Pyt: Krystian Hadasz
(20 sierpnia 2002) Witam serdecznie. Bardzo lubię Waszą stronę i Waszą serdeczność i otwartość na kontrowersyjne czasem pytania. Chciałbym zapytać czy wiadomo kim był "Pietrek", o którym Papież mówił z okna że "też się postarzał"? Podejrzewałem, że to jakiś pomnik, ale naprzeciw okna stoi tylko postument kardynała Sapiehy. Serdecznie pozdrawiam. Chris.

Odp: r.
Pytaliśmy ludzi z najbliższego otoczenia Papieża w czasie pielgrzymki. Niestety, nikt nie wie, o kogo Ojcu Świętemu chodziło. Z pewnością nie miał na myśli pomnika kard. Sapiehy...

Pyt: Bogus
(20 sierpnia 2002) Czy mozna gdzies znalezc piesn "Bog bogaty w milosierdzie" w formacie mp3?

Odp: red.
Narazie nie.

Pyt: Mariusz M.
(20 sierpnia 2002) Czy to prawda, że niektóre kościoły protestanckie dopuszczają rozwody? Jeśli tak, to które i jakie są warunki uzyskania rozwodu?

Odp: r.
Większość Kościołów protestanckich nie przyjmuje nierozerwalności małżeństwa w takim znaczeniu, jak Kościół katolicki. Aby dowiedzieć się, do na przykład mówia na ten temat polscy ewangelicy, warto zajrzeć tutaj: www.luteranie.pl/www/info/polecamy/temat-malzenstwo.htm.

Pyt: Bogus
(20 sierpnia 2002) Czy ex-ksiadz, po uzyskaniu zwolnienia z celibatu, moze zawrzec zwiazek sakramentalny w KK?

Odp: a.
Jeśli uzyska zgodę Papieża, to tak.

Pyt: Ewelina Majchrowska
(20 sierpnia 2002) Czy Ojciec Swiety musi byc pochowany po smierci w Rzymie?

Odp: r.
Niekoniecznie. Na przykład grób Celestyna V znajduje się w Akwili, a Grzegorza VII w Salerno.

Pyt: ks.z
(20 sierpnia 2002) Czy można gdzieś znaleźć tekst powitania Ojca Świętego przez Prowincjała Bernardynów w Kalwarii Zebrzydowskiej?

Odp: redakcja serwisu
Całego nigdzie w Internecie nie ma. W KAI można znaleźć omówienie:
Utwierdź nas w wierze, pomóż zrozumieć nam wartość Bożego miłosierdzia, które przybite zostało do krzyża i z niego promienieje - prosił przełożony Polskiej Prowincji Ojców Bernardynów o. Romuald Kośla OFM witając Jana Pawła II w sanktuarium w Kalwarii Zabrzydowskiej. 
O. Kośla przypomniał o związkach Ojca Świętego z tym miejscem. "Jesteś jednym z tych, którzy całe bogactwo duchowe kalwaryjskiego sanktuarium potrafili dostrzec, a przez dar osobistej modlitwy ów duchowy rezerwuar - jak sam to nazwałeś - jeszcze bardziej powiększyć". Wspomniał też, że po śmierci żony, Emilii, ojciec małego Karola powierzył go Matce Bożej Kalwaryjskiej. 
Prowincjał bernardynów wspomniał o wielkiej czci Papieża do Bożej Rodzicielki Maryi w znaku kalwaryjskiej ikony, która od najmłodszych lat "wychowywała jego serce". Czy mógł się spodziewać, że jego droga poprowadzi go do wawelskiej katedry, konfesji św. Stanisława, a w końcu - do konfesji św. Piotra? - pytał o. Kośla. 
Podkreślił, że droga życia Papieża odzwierciedla drogę Zbawiciela na Kalwarię. Na tej drodze był i upadek pod krzyżem 13 maja 1981 r. i spotkania z ludźmi takimi jak Szymon Cyrenejczyk, Weronika czy płaczące niewiasty. "Uczysz nas drogi wiodącej na osobistą Kalwarię... uczysz nas drogi z krzyżem, bo wiesz sam, że tylko w nim możemy to nasze doczesne życie przedłużyć w wieczności" - stwierdził o. Kośla i dziękował Papieżowi, że prowadzi wiernych pod krzyż Jezusa, tam, gdzie stoi Jego Matka i uczeń, którego miłował, że wskazuje, iż w dramacie krzyża i tajemnicy zmartwychwstania Chrystus zawarł swoje miłosierdzie. "Pomóż nam zrozumieć wartość Bożego Miłosierdzia, które przybite zostało do krzyża i z niego promienieje" - zakończył swe powitanie prowincjał bernardynów.

Pyt: Sulnowo @wp.pl
(21 sierpnia 2002) proszę o tekst ulubionej przez Ojca Świętego
"Barki"

Odp: r.
Barka
1. Pan kiedyś stanął nad brzegiem
Szukał ludzi gotowych pójść za Nim
By łowić serca słów Bożych prawdą.

Ref. O, Panie, to Ty na mnie spojrzałeś
Twoje usta dziś wyrzekły me imię
Swoją barkę pozostawiam na brzegu
Razem z Tobą nowy zacznę dziś łów.

2. Jestem ubogim człowiekiem
Moim skarbem są ręce gotowe
Do pracy z Tobą i czyste serce

3. Ty potrzebujesz mych dłoni
Mego serca młodego zapałem
Mych kropli potu i samotności.

4. Dziś wypłyniemy już razem
Łowić serca na morzach dusz ludzkich
Twej Prawdy siecią i Słowem Życia.

Pyt: Bożena z Dębnik
(21 sierpnia 2002) Czy są jeszcze gdzieś dostępne zdjęcia (poza tymi tu umieszczonymi)z wizyty Papieża w kościele św.Stanisława Kostki w Debnikach?

Odp: redakcja serwisu
Raczej nie, byc może gdzieś jakies pojedyncze, ale trudno na nie trafić. Trzeba poczekać na albumy po papieskiej pielgrzymce, tam bedą na pewno.

Pyt: Adam
Jaka jest oficjalna (kościelna) interpretacja działań tzw. "księży z Campos"? Proszę o ew. adresy internetowe po polsku.

Odp: red.
Najbardziej oficjalnym stanowiskiem w tej kwestii jest list Ojca Świętego skierowany pod koniec ubiegłego roku do "księży z campos":

Do Czcigodnego Brata 
Licinio Rangela 
i umiłowanych Synów z Bractwa Świętego Jana Marii Vianneya 
z Campos w Brazylii 

Jedność Kościoła jest darem, którego udziela nam Pan, Pasterz i Głowa Ciała Mistycznego, i który równocześnie wymaga określonej odpowiedzi od każdego z Jego członków, słyszącego nieustanną modlitwę Odkupiciela: „Aby wszyscy byli jedno, jak Ty, Ojcze, we mnie, a ja w Tobie, aby i oni w nas byli jedno; aby świat uwierzył, żeś Ty mnie posłał" (J 17, 21). 
Z największą radością przyjęliśmy Wasz list, datowany na 15 sierpnia tego roku, w którym całe Bractwo odbudowało swoje wyznanie wiary katolickiej, zaznaczając pełną komunię z Katedrą Piotra, uznając „jego prymat i władzę nad całym Kościołem, pasterzami i wiernymi", oświadczając także, iż „za nic nie chce się odłączać od Skały, na której Jezus Chrystus zbudował swój Kościół". 
Z najwyższą radością pasterską dowiedzieliśmy się, że chcecie współpracować z Następcą świętego Piotra w rozkrzewianiu Wiary i Nauki Katolickiej, zabiegając o cześć Kościoła świętego - który jest znakiem wzniesionym wśród narodów (Iz 11, 12) - a także walcząc z tymi, którzy na próżno starają się zniszczyć Nawę Piotrową, gdyż bramy piekielne jej nie przemogą (Mt 16, 18). 
Dziękujemy Panu Jednemu i Troistemu z powodu tak dobrych usposobień umysłu! 
To wszystko zważywszy i mając przed oczami chwałę Bożą, dobro Kościoła świętego, a także to najwyższe prawo, którym jest zbawienie dusz (por. kan. 1752 CIC), przychylając się z ochotą do Waszej prośby, abyście mogli być dopuszczeni do pełnej komunii z Kościołem Katolickim, uznajemy kanonicznie, że do niego należycie. 
Równocześnie zapewniamy Cię, Czcigodny Bracie, o tym, iż jest gotów do wydania dokument prawodawczy, który ustanowi formę prawną aprobaty dla waszej sytuacji kościelnej, przez co zostanie potwierdzone przestrzeganie waszego szczególnego stanu. 
Przez ten dokument Bractwo zostanie erygowane kanonicznie jako personalna Administratura Apostolska, która będzie bezpośrednio podległa Stolicy Apostolskiej i będzie miała swoje terytorium w diecezji Campos. Będzie chodziło o jurysdykcję łączną z Ordynariuszem miejsca. Jej rządy zostaną powierzone Tobie, Czcigodny Bracie, i będzie przydzielony Twemu następstwu. 
Administracji Apostolskiej zostanie zapewniona władza celebrowania Eucharystii i Liturgii Godzin według Rytu Rzymskiego i dyscypliny liturgicznej przepisanej przez Naszego Poprzednika świętego Piusa V, wraz ze zmianami wprowadzanymi przez jego Następców aż do błogosławionego Jana XXIII. 
Z największym zaś weselem - aby pewne było przywrócenie pełnej komunii - oświadczamy zniesienie cenzury, o którą chodzi w kan. 1382 CIC, w odniesieniu do Ciebie, Czcigodny Bracie, a równocześnie zniesienie wszystkich cenzur oraz przebaczenie wszystkich nieprawidłowości, w które popadli inni członkowie tego samego Bractwa. 
Nie zapominamy o szczególnym dniu, na który jest datowany Wasz list - gdy mianowicie przypadała uroczystość Wniebowzięcia N.M.P. Tej właśnie świętej Matce Boga i Kościoła powierzamy ten akt z życzeniem, aby modlono się - w dzień pełniejszej wspólnoty między duchowieństwem i wiernymi tegoż Bractwa i umiłowanej diecezji Campos - o odnowiony autentycznie misyjny zapał Kościoła Świętego. 
Wszystkim członkom Bractwa Świętego Jana Marii Vianneya z głębi serca udzielamy szczególnego Błogosławieństwa Apostolskiego. 

Watykan, 25 grudnia (w uroczystość Narodzenia Pańskiego) roku 2001, dwudziestego czwartego Naszego Pontyfikatu. 

Jan Paweł II Papież

Pyt: Basia
(21 sierpnia 2002) Szczęść Boże
witam wszystkich. Czy jest gdzieś na sieci zapis komputerowy piosenki Skaldów o miłosierdziu którą zaspiewali na przywitanie Ojca Świetego w Łakiewnikach? 
Dziekuje bardzo za znalezienie jesli komuś to się uda. Pozdrawiam 

Odp: red.
Z naszych badan wynika, że raczej nie ma jej w sieci.

Pyt: Basia
(21 sierpnia 2002) Cytat "20 sierpnia 2002) Witam serdecznie. Bardzo lubię Waszą stronę i Waszą serdeczność i otwartość na kontrowersyjne czasem pytania. Chciałbym zapytać czy wiadomo kim był "Pietrek", o którym Papież mówił z okna że "też się postarzał"? Podejrzewałem, że to jakiś pomnik, ale naprzeciw okna stoi tylko postument kardynała Sapiehy. Serdecznie pozdrawiam. Chris.
Krystian Hadasz " 
A ja slyszalam w TV ze to jest chlopczyk ktorego Ojciec Swiety trzymal na rekach jak byl na pierwszej pielgrzymce i dostrzegl go z okna. Moze sie mysle ale tak slyszalam w komentarzu. Za ewentualna pomylke przepraszam


Odp: red.
Słyszeliśmy tę wersję, ale nie znalazła ona potwierdzenia w faktach.

Pyt: Mario
Gdzie moge znalezc inforlacje nt. zakonow kontemplacyjnych meskich? Chodzi mi o te w Krakowie, ktore odwiedzil Papiez, jak tez oo. Trapistow i Kartuzow. Czy maja oni swoje klasztory w Polsce?

Odp: J.
Papież odwiedził benedyktynów (nie są w sensie ścisłym zakonem kontemplacyjnym, choć oczywiście wiele się modlą) i kamedułów. Na temat tych pierwszych najlepiej zajrzeć pod adres http://www.benedyktyni.pl/. O kamedułach dowiesz się otwierając stronę http://www.zrodlo.krakow.pl/archiwum/2002/09/08.html. O trapistach przeczytasz pod adresem http://www.wiedzaizycie.pl/96043700.htm, a o kartuzach otwierając stronę http://www.republika.pl/pmehlich/

Pyt: Katolik
(21 sierpnia 2002) Witam!

Mój list dotyczy Świadków Jehowy. Kilka razy ich spotkałem, ale za każdym nie potrafiłem uargumentować, że ich przekonania są błędne, dlatego zwracam się do Was o pomoc jak nie dać „się zagiąć” i stanąć w obronie naszej wiary, udowodnić, że oni (świadkowie) są w błędzie. Mam więc kilka(naście) pytań. Proszę odpowiedzcie na nie. Bardzo mi zależy.
Świadkowie zapewniają, że prawdziwe imię Boga to Jehowa, ale to nie prawda, jak to udowodnić?
Uważają, że żyjemy w „dniach ostatnich”, czyli koniec świata jest bliski, jak się do tego ustosunkować?
Głoszą czystości min. Fizyczną (człowiek musi być zawsze czysty fizycznie, bo tak nakazuje Bóg) co mówi na to nasza wiara, może są jakieś cytaty w PŚ ?
Jak nasz Kościół ustosunkowuje się do gier hazardowych kiedy to jest złe, kiedy dobre?
Uważają, że Bóg nie jest Trójcą, o co chodzi? Przecież my wiemy, że Bóg jest w Trzech Osobach. Proszę o jakieś cytaty Biblijne.
Twierdzą, że chrześcijanie nie powinni obchodzić Bożego Narodzenia, Wielkanocy, jak znaleźć argumenty na tak postawione twierdzenie?
Uważają, że zmarli nie mogą nam zaszkodzić, a my nie możemy im pomóc, powołują się na słowa psalmu ( Psalm 146, wers 4) jak to rozumieć, czy są jakieś fragmenty, które mówią inaczej?
Uważają, że Jezus nie zginął na krzyżu tylko na palu, dlaczego tak uważają i jak im udowodnić, że było inaczej?
Dlaczego nie można u nich przeprowadzać transfuzji krwi? Czy są jakieś wzmianki w PŚ o tym ?

Jeszcze mam kilka innych pytań:
Jak rozumieć słowa z Księgi Izajasza (43,10) „ Wy jesteście moimi świadkami.?
Proszę mi przybliżyć krótką historię ( rok założenia, przez kogo) tej grupy wyznawców.
Chciałbym wiedzieć jak pokierować rozmowę z takimi ludźmi, żeby udowodnić, że oni trwają w błędzie. Na jakie argumenty się podawać.

Przepraszam, że ten list jest taki długi. Z góry dziękuję za cierpliwość. Pozdrawiam całą redakcję. 


Odp: J.
Odpowiadający jest głęboko przeświadczony, że samymi argumentami rozumowymi da się przekonać niewielu. Często bowiem za taką czy inną postawą życiową nie stoją tylko ludzkie przemyślenia, ale przede wszystkim emocje, poczucie więzi z jakąś społecznością, przekonanie o słuszności reprezentowanych przez nią postaw i poglądów. Łatwo zauważyć, że niechętnie krytykujemy przyjaciół za to czasami aż przesadnie mocno obcych. Sprawa Świadków Jehowy nie jest w tym względzie wyjątkiem. Trzeba by więc nie tylko człowieka przekonać, ale stworzyć mu wspólnotę, grupę ludzi, w której będzie się dobrze czuł, z którą będzie się identyfikował. Wielka w tym rola różnych grup działających Kościele. Niestety, w tym względzie pozostaje jeszcze wiele do zrobienia...
Oczywiście bardzo chętnie na zadane pytania odpowiemy.
1. Żydzi w swoim piśmie nie zapisywali samogłosek, ale same spółgłoski. Imię Boże zapisali jako cztery litery, święty tetragram: JHWH. Dopiero później dopisano do nich samogłoski, jako znaczki pod spółgłoskami. Aby jednak nikt, nawet przypadkiem, nie wymówił imienia Boga pod tetragramem umieścili samogłoski ze słowa adonai, czyli Pan. W ten sposób niechcący wprowadzono niektórych w błąd. Odczytywanie imienia Bożego jako Jehowa było niegdyś dość powszechne. Później dostrzeżono błąd... Wszystko to ze szczegółami przeczytać możesz pod adresem . W tym miejscu warto jeszcze dodać, że czcić czyjeś imię znaczy nie czcić dźwięk, brzmienie jego imienia, ale czcić tego, który owo imię nosi. Jezus często mówił nam o Ojcu (Mt 5, 45. 58; 6,1. 4. 7) i tak kazał się do Niego zwracać, (Mt 6, 8-9) co też chrześcijanie codziennie w modlitwie czynią... 
2. Całkiem możliwe, że żyjemy w czasach ostatecznych, blisko końca świata. Dopóki nie wyznacza się konkretnej daty końca (co sprzeczne jest z Bożym objawieniem) wszystko jest w porządku. Chrystus często zachęcał nas do czujności i gotowości na Jego powtórne przyjście. Warto w tym względzie przeczytać 24 i 25 rozdział Ewangelii Mateusza...
3. Pan Jezus zwracał uwagę przede wszystkim na czystość wewnętrzną, duchową. Na ten temat przeczytać można (Mt 15, 1-20).
4. Kościół uważa, że hazard jest czymś złym. Wydawanie jednak na ten cel niewielkich ilości pieniędzy, np. tyle, ile można wydać na godziwą rozrywkę, trudno nazwać hazardem. W ocenie co jest, a co nie jest hazardem trzeba po prostu roztropności. Bo trudno tak nazwać sporadyczne grywanie w totolotka czy kupowanie losu..
5. Świadkowie Jehowy twierdzą, że Jezus nie jest Bogiem, a Duchowi Świętemu odmawiają nawet osobowości. Nie uznają więc wiary w Trójcę Świętą. Na temat Bóstwa Jezusa pisano w tym dziale już kilka razy, dlatego teraz przypomnimy tylko niektóre cytaty: J 1, 1. 18, Flp 2,6, Mt 28, 19...
6. A co to szkodzi, że na pamiątkę dwóch najważniejszych wydarzeń w dziejach ludzkości – dnia, w którym Słowo stało się Ciałem, Bóg stał się człowiekiem i dnia zwycięstwa ad grzechem, śmiercią i szatanem – chrześcijanie świętują? Świętowanie skłania nasze myśli ku Bogu. To źle?
7. W drugiej Księdze Machabejskiej (której Świadkowie Jehowy nie uznają za Pismo Święte) zamieszczono pochwałę modlitwy za zmarłych (2Mch 12, 38-45). Także w Nowym Testamencie mowa jest o trwaniu życia po śmierci (Łk 16, 19-31, Łk 23,43). Przy okazji: psalmy należy interpretować tak, jak się interpretuje poezję, czyli często nie dosłownie. Co by było, gdybyśmy dosłownie potraktowali słowa pieśni o makach pod Monte Cassino, które zamiast rosy piły Polską krew?
8. Na ten temat najlepiej przeczytać obszerny artykuł o. Jacka Salija „Czy Pan Jezus umarł na krzyżu?” 
9. O transfuzji żadnych wzmianek w Piśmie Świętym nie ma. Jest zakaz spożywania krwi (Rdz 9, 4), z czego Świadkowie Jehowy wysuwają wniosek o zakazie transfuzji. Warto jednak przypomnieć słowa Jezusa: „Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich” (J 15, 13). Czy to nie dostateczny powód, aby uznać dobrowolne oddanie swojej krwi na transfuzję za czyn godny najwyższej pochwały?
10. Izraelici mieli być świadkami jedynego prawdziwego Boga w świecie. Przez ten naród miało nastąpić (i nastąpiło) objawienie prawdziwego Boga wszystkim narodom. Jest o tym mowa zarówno w historii powołania Abrahama, jak i zawarcia przymierza na Synaju. Do tej prawdy nawiązuje tekst Izajasza....
11. Badacze Pisma Świętego zostali założeni przez Charlesa Taze Russela w Pensylwani w 1872 roku. Świadkowie Jehowy to jedna (najliczniejsza) z grup badackich, która wyodrębniła się w 1931 r. po rozłamie, jaki nastąpił w ruchu w czasie przewodnictwa F. Rutherforda. 
Więcej tematów do rozmów ze Świadkami Jehowy znajdziesz na stronach poświęconych polemice z tą grupą religijną. Oto niektóre z nich: 
http://www.watchtower.org.pl/start.phtml

 HYPERLINK "http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/swiadkowie/index.php" 
http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/swiadkowie/index.php 

 HYPERLINK "http://www.republika.pl/iszbin/brooklyn.htm" 
http://www.republika.pl/iszbin/brooklyn.htm 

Pyt: 
(21 sierpnia 2002) Nasze dziecko urodzilo sie w dziewiatym miesiacu ciazy niezywe. Czy mozemy byc pewni, ze spotkamy je kiedys w niebie? Czy to Bog zabiera kazde zycie, lub dopuszcza do smierci? 

Odp: J.
Odpowiedź na pierwsze pytanie powinna być chyba bardzo wyważona. Dlatego odpowiadający proponuje lekturę traktującego na ten temat artykułu o. Jacka Salija Zbawienie dzieci zmarłych bez chrztu . Można też przeczytać artykuł tego samego autora Czy zmarli bez sakramentów będą zbawieni? .

W drugiej kwestii możemy odpowiedzieć twierdząco: Bóg jest Panem życia i śmierci człowieka. Bez Jego woli nawet włos z głowy nam nie spadnie (Zob. Mt 10, 30). Dlatego można powiedzieć, że śmierć Waszego dziecka, jakkolwiek na pewno dla Was bardzo bolesna, była w jakiś sposób wpisana w Boże plany. Pamiętajcie tylko, że śmierć nie jest kresem jakiegokolwiek życia, a nadzieja na spotkanie w wieczności z Waszym dzieckiem - jak to tłumaczył w wymienionych wyżej artykułach o. Jacek Salij - jest całkiem realna...

Pyt: Mariusz M.
(21 sierpnia 2002) Czy nieomylność w sprawach wiary i moralności przysługuje biskupom czy tylko papieżowi? 

Odp: J.
Nieomylny jest przede wszystkim Kościół: „Przez nadprzyrodzony zmysł wiary Lud Boży trwa niezachwianie w wierze pod przewodnictwem żywego Urzędu Nauczycielskiego Kościoła” (KKK 889). Dalej, cieszy się nią z „tytułu swego urzędu Biskup Rzymu, głowa Kolegium Biskupów, gdy jako najwyższy pasterz i nauczyciel wszystkich wiernych Chrystusowych, który braci swych umacnia w wierze, ogłasza definitywnym aktem naukę dotyczącą wiary i obyczajów. Nieomylność obiecana Kościołowi przysługuje także Kolegium Biskupów, gdy wraz z następcą Piotra sprawuje ono najwyższy Urząd nauczycielski, przede wszystkim na soborze powszechnym (KKK 891). 
To najważniejsze teksty z Katechizmu Kościoła Katolickiego dotyczące zagadnienia nieomylności. Całość znaleźć można pod adresem w Katechizmie Kościoła Katolickiego, nr 888 – 892 

Pyt: locowski
(21 sierpnia 2002) pytałem o ekskomunike. chciałbym się dowiedzieć jakiej treści ma być to oświadczenie składane przed proboszczem ?.

Odp: r.
Wyraża się wolę wystapinia z Kościoła.

Pyt: Tomek
(21 sierpnia 2002) Czy serwis katolik.pl nie przesadził z umieszczeniem reklamy pewnego biura podróży pokazującego kobietę w stroju kąpielowym? Nie chodzi mi o to, że był on zbyt skąpy, ale o to, że reklama uprzedmiotowiła kobietę, ponieważ właściwie jedynym elementem mającym przyciągnąć uwagę były zgrabne nogi i pośladki. I to jeszcze w serwisie katolickim! 

Odp: J.
Raczej nie komentujemy tego rodzaju poczynań innych serwisów... Ale wydaje nam się, że strój kąpielowy na plaży jest czymś normalnym...
